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MARSZAŁKA, 


j Trzy pióra w Hefmie, ftrzała-darta znakiem męftwż 

Starożytnego Domu, krzyż znakiem żwycięftwa, 

Ten Herb od swycn Wziąłprzodków ANpRzeY; za tę łafkę. 

| W upominku Im daię MARSZAŁKOWSKĄ lafkę, 
To mi Bohatyr, kto fię Herbem popisnie! 

ch ANDRZEX nowym honorem śwóy Herb pieczętuie, 


JAŚNIE WuEnmożNY Mości 
PA.N.LE 
EM Ar RS ZA. Th, K U 
Bol kal le; poió+ 
GŁOWNEGO TRYBUNAŁU W..X. L. 
STA RÓSTO 
OSTRYNSKT: 


Osobliwfze do Jmie- 
nią przywiązanie 
z ufilną zalecenia 
onego potomnó- 
_ścichęcią złączo- 
ne, ispływaiąca z powagi Imie- 
nia na Kfięgi z druku wychodzą- 
ce zaleta, są to dwie przyczyńy, 
dlą których pospolicie wydaią- 
cy na światło swe pisma wielkim 
w Oyczyznie ofobom przypifu - 
ią. (Co do zalecenia Imienia; 
ra s= SOYJEDAŁERD BP fraz 


)oe( 
mafz w prawdzie J. W. MAR- 
SZAŁKU wiele innych lepfzych 
nierownie i pewnieyfzych frzo- 
dkow , któremi byś swe Imiepo- 
tomności fławne uczynił; mafz 
bowiem i w Przodkach tyle za- 
fzczytu, i w przymiotach wła= 
fnych tyle fzacunku, i w familij 
swoiey tyle zalety, iż wybornie 
możelz, zewlzytkiego nieśmier- 
telney fławy czynić sobie nadzie- 
ea pozwolifz iędnak,dako Pan 
kochaiący swe Imie żeby też cię 
i moie z pod drukarlkiey prafy 
wychodzące głofiły karty. Przy 
wiązanie to, które z ofobliw[ze- 
go swey religij fzacunku malz 
ku rzeczom Kościołowi Swięte- 
mu pożytecznym, fiawić będzie 
i ta o Przeznaczeniu i ufprawie- 
dliwieniu człowieka twym zna- 
cznym nakładem na światło „" 

a= 
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ftawiona Kfięga, pożytek oney, 
którym fię zalecić, iako w tych 
czafiech naypotrzebnieyfza, mo* 
że, do Ciebie oraz |. W. MAR= 
fzałku nie tuż spólnym ze mną, ale 
więkfzym nie równie prawem i na- 
leżeć powinien, i od wfzytkich 
Tobie przypiłany będzie. 

Co fię z drugiey ftrony tycze 
famey kfięq' zalety, którey w 
Twoim fzukam Imieniu, być u- 
'pewnionym nie zawodnie mogę, 
że taż [ama onego powaga, fpły- 
wać: będzie 1 na tę podłą Kfię- 
gę moię. Czytać ią z tym przy- 
wiązaniem będą, iakie do Ciebie, 
Przodków, i Familii woiey ma: 
ią. A tak niemogłem lepiey: los. 
dalfzy tey kfięgi ubelpieczyć,, 
iako gdy ią nafamym *raalką 
Twoim wielce załzczyconym 4 
ozżdobiłem i uzbroiłem, imie: 

niem, 


2 
niem ta albowiem przymiotów 
„Twoich, ktoremi i terazniey[ze; 
„MARSZAŁKOWSKIEY - do. 
ftoyności, i przylzłych naywyż- 
fzych w Oyczyźnie dofłoieńftw. 
godnym fię ftałeś,zacność, będzie 
oney nie tylko zaleceniem i o- 
zdobą, ale też naypotęźniey(zą, 
przy zwyczaynym  początko- 
wym, gdy na światło wychodzi 
Zatrwożeniu, tarczą! obroną. Na- 
leżałoby mi tu, dawnym idąc 
zwyczaiem, te lmienia,d Oloby 
"Twojey wielkie. zalety, w fzcze- 
gulności okazać, i miałbym do 
tego tym więkfzą łatwość, im ieft 
obfiefza do pifania materya; po- 
winienbym mówię, obfzernie tu 
opifać Twoie J. W.MARSZAŁ. 
KU, w prawie i (prawach prze- 
_zorną biegłość, w Cnocie grun: 
townośc, w Naukach. dofkona- 
łość 


| OCZ 
łość, w Urzędzie powagę, w Po- 
wadze ludzkość, . w ludzkości 
przyiemność,w przylemności po- 
- mnażającą fię uwlzytkich, wzię- 
tość; miałbym z drugiey fłrony 
„Przodków i Familii Twoiey wy- 
ftawić zacność, iako to Imie po 
tóżnych Urzędach, : i wyfekich 
doftoieńftwach - od niepamię- 
tnych cżafów.w nafzey Qyczy- 
Źnie jaśniało, lecz iżfię tewfzyc- 
kie pochwały w famym Imienia 
-w[pomnieniu zamykaią, zdawał- 
bym fię tak fławnemu Imieniowi 
krzywdę czyrić, gdybym iako . 
_ rzecz ukrytą, i niepewną obfżer- 
nemi obiaśniał dowodami. Do- 
syć Imie ZIENKOWICZOW 
wfpomnieć,ą wnet na pamięci po- 
witaną, fławni owi i wałeczni te- 
go. Imienia Mężowie, STANI. 
SŁAW Molkwę/i Kozaków od.' 
: - ważnię- 


> e 
ważnie bijąc FROBOR. Pofel- 
ftwo do Molkwy fprawający, MI- 
KOŁAY, JERZY; "BAZYLI, 
PIOTR, i inni w Charakterze Bi- 
fkupów,Pofłów,Sęd ztow,tinnych 
wylokich Urzędników 1aśnieią- 
cy. Powfłanie nieśmiertelny pa- 
mięci godny. ]. W. |mć X. Mi- 
CHAL ZIENKOWICZ nie da- 
wno tey Diecezyi Wiłeńikicy 
czuyny 1 wielce przykładny Pa- 
fterz, Xięftwa Litewikiego pier- 
wizy Senator, Orła białego go- 
dny Kawaler; Powiłanie |. W. |. 
X. TOMASZ ZIENKOWIGZ 
Bifkup Aryopolicańfki, Suffragan 
Wileńfki, Sekretarz W. W. X. L. 
wefpół fwym równey zacności 
Jgodzonym bratem J. W. j. P. 
Hieronimem Zienkowiczem Sta- 
roftą Dudzkim; Powftaną 1 inni 
Walzey krwi, Wafzego Imienia 

na- 


KAS 
naftępcy i Dziedzicowie a ofo- 
bliwie Twoi J. W. MARSZAŁ.- 
KU nadziei wielkiey potomko» 
wie MICHAŁ, STANISŁAWA 
PULCHERIA; Powftłaną 1 inni 
tyfiączni z Domu Walzego Bo- 
hatyrowie, którzy nie ufłannie 
Qyczyznę wfpierać, Kościoł Bo- 
ży zdobić, Imie walzefławić na 
zawize będą. Przeto fzanuiąc 
milczeniem ' Twoie,  tudzielz 
Przodków rSukceflorów Two: 
ich Prześwietne Imiona, tey do- 
. prafzam fię łalki, abyś tę mo- 
jey w prawdzie pracy Kfięgę , ale 
więkfzym do Ciebie prawem na- 
leżącą, z taką przyiąć raczył ła- 
fkawością, ziaką chęcią ten ofia- 
ruie, który fię zawfze zalzczyca 
być, ]. W. W.M. Pana Do- 
brodzieia prawdziwie życzliwym 
inayniżfzym fługą. 

X. Jozef Tołoczka 8. fa 
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IĘKNY tymi czafy * znacźniey- 
P fzych zwłafzcza w Europie Na-, 
rodów obyczay , iż. cokolwiek . 
obcym ięzykiem Kfiąg ftarych było, |; 
lub nowych świeżo-ukaże fię, one |. 
wraz na oyczyfty: ięzyk tym umy ; 
fiem wykładaią, aby krailowi swemu | 
przyftoyną z dowcipney ciekawości | 
zabawkę, z zabawki ciekawey umie- 
iętność i potrzebną rzeczy wiado- , 
mość , z wiadomości zaś i umieiętho- , 
Ści bez braku wfzytkim potrzebney, , 
pożytek znaczny w umyflach swoich, 
ziomków uczynili, , Jakoż chwalić 
ten obyczay barzo potrzeba, i onim 
fiyfząc, mocno fię z tego cielzę, tym 
fię nalycafn ikontentuię, 4 miłey oyt- . 
czyznie nafzey, aby iw tymi cudzych 
Kraiów naśladować chciała,.z sercą 


B= fzezć- | 
Ż. < 
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'fzezerego życzę; z tym wfzytkim 


nie dla przykładu:i zachęcenia ziom- 
ków moich ( gdyż zemnie, to 4 ie- 
fzcze Zakonney iprywatney ofoby iak 
przykład mały, 4 tym samym dła lu- 


,dzi: zwłafzeza * Świeckich * niefkute- 


czny , tak zachęcenie i pobudka 'do 
tegoriefzcze mnieyfza ) teraźnieyfze 
tych. Kontrowerfyisiako wielce do= 
wcipnych i-gruntownych: tłumacze= 
nie przedfię<wziołem; ale'raczey z 
fzczerey ku tym ziomkom moim mi: 


jłościi przyjaźni, ktorzy dawniey, bo 
„w'swych iefzcze przodkach, dla: nie= 


fzczęśliwości owych czalów, <blęda= 
mi. Kalwińfkiey herezyi zarażemi lu-* 
bo fię pofpolu z nami porodzili., fzla- 
chectwem fię Polfkimi wolnością za- 
fzczycili, ftarożytnością imion swo- 


(ich nierównie dawnieyfzą od począ= 


tków herezyi Kalwiń/kiey wflawili, z 
nań iednak nie są, z nami nietrzy= 
maią, bo'z'nami niej wierzą, 4 tym 


, samym (iako nafz Jezuita Wielebny 


Xiądz Piotr Skarga: flawny niegdyś 
trzech Polfkich Królów Kaznodzieia 
dowodzi) infzego B Q GA, infzego 

5 Chry= 
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falą. Dla tych tedy ziom- 
ków, idlatey z sercanaymilizey bra- - 
ci nafzey (abym oney w ich Życiu i 

zbawieniu dał powzebną pomoc, ido 

ściśleyfżey bo prawdziwizey , która 

według BOGA ieft, z nami przyia- 

zni, 4 tym samym do iedności Ko- 
Ścioła Swiętego, Katolickiego Rzym- 
fkiego, który sam tyłko ieft iedhią 
wfzytkich i powfzechną matką namó- 
wiłipociągnął) iak tę w tłumaczeniu 
niemałą pracę podiąłem, tak ich ocho= 
czemu, ale z pilną uwagą i bezupo- 
ru a dawney prewencyi czytaniu te 
Kfięgi z.serca zalecam, 4 Duch pra= 
wdy będzie z. niemi, bo rozum ich 
do poznania swych błędów oświeci , 
wolą do odrzucenia onych nakłoni, 
4 nas i onych samych pożądanym 
prawdziwey i nierozdzielney nigdy 
przyiaźni zwiąfkiem, i w tym Życiu i 
przyfzłym ufzczęśliwi. Co żeby fię 
podług żądź moich pewniey i fkute= 
czniey ftało, ty łafkawy Czytelniku 
do wymienionego tych Kontrower- 
fyi czytania, twym przykładem za- 
chęcać, rozmową zalecać sąfiedzką 
uczyn: 
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 uczynnością, tudzięiz przyjaznego 
pożycia poufałością chciey Jchmciów 
Ziomków nalzych-wzbudzać i pocią- 
gać, 4 mego dobrego ku ich zbawie- 
niu życzenia uczeftnikiem przed Bo- 
giem będziefz. 


Do: 
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Kacultas 
R. P. Prooinczalis, 


Um Librum qui inferibitur: Kontrowesfyje z: Kalwi= 

zem i Uczniami jego o Przeznaczeńiu ń P. Jofepho 
Tołoczko noftre Societatis Sacerdote, ex latino in polo- 
nicum translatum, aliquot Ejusdem Societatis Theocłogi 
recognoverint; Ś inlucem fruftuofć edi pofie judicave- 
rint; poteftate mihi falta ab+Admodum Reverendo Patre 
Noftro Laurentio Ricci naftrze Socieratis Praepofito Gene- 
rali concedo, ut Typis mardetar, fiiis ad quo$ -pertinet, 
videbitur. In .cujns rei fidem kas literas manu mea fub- 
fcriptas figilloq: Offcii mei munitas dedi Vilne die 30. 
Novembris 17687 5% 
s ANTONIUS SKORULSKI: CZYd 
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CAROLUS KARP Canon. Cathedr: 
Ficarius in Spir: €8 Of: Generalis 
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PRZEZNACZENIU. 


CZESCI 
o ZDESPEROWANYM KALWINI= 


STÓW 
, PRZEZNACZENIU. 


DOCZYTELNIKA 


Naukę Kalwina 0: przezna» 
czeniu, którą on .po' księs 


RZSSZZE. gach swoich rozrzuciłi us 
wikłał; naprzód w kilkakrótkich źbio- 
rę propozycyi,abyś ią łatwo Czytek 
niku mógł mieć przedoczyma,potym 
przełożę, iż każdey: z tych propozy: 
cyi iak sam Malwim ieft Autorem; tak 
wizytkie są heretyckie, wfzytkie do 
rospączy człowieka. prowadzące, 

A wizy: 
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wfzytkie z pismem Swiętym i z ca- 
łą frarożytnością walczące. Co gdy 
uczynię, poznaiz oczywiście, 1ak teź 
sam Kalwim w tey nauce ieft sobie prze 
ciwny, w zdaniach sw.oich różny, w 
unyśle nieftateczny , 4 iednak hardy 
i uparty. 


oma zz 


*NAUKA KaLwróska 
O przeznaczeniu w fiedmiu propozy: 
cyach zawarią. 


Propozycya pierw[za: BóG przed- 
wiecznym dekretem swoim iednych 
z ludzi na. żywot wieczny', "drugich 
na śmierć i potępienie wyznaczył, A 
to bez: żadney: ich:zafiugi abo prze- 
winienia, ale tylko dla tego, że fię mu 


tak podobało. 
ója Ten dekret Bofki tak ieft 
mocny i nigdy nieodmienny, iż znofi 
wizelką rozsądku nafzego wolność 
w intereffieprzeznaczenia, abo odrzu- 
cenia, i-niezoftawuie w mocy czło- 
wieka zbawionym być, lub potępio- 
nym, ale niezbitą i nienchronną po- 
: trze- 
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po 


Czwarta: A gdy tym spolobemca- 
ły narod ludzki grzechem Adama był 
zgubiony , BóG samym tylko prze- 
znaczonym dał Chryftufa Zbawicje-, 
ła, który onych z owey zguby po-: 
dzwigńął, i do chwały, którą iuż so- 
bie przeznaczoną mieli, zaprowadził; 
4 odrzuconych zoftawił bez Zbawi- 
ciela,, bo, iuż onych na śmierć wie- 
czną potępił. Dla czego iak Chry 
ftus za nich nie umarł, tak. też on: 
nic u.BoGa nie wyfłużył../ 
Piąta; Zkąd idzie, żesamymprze- 
znaczonym daie BóG wiarę w Chry- 
AZ ftu- 
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ftusa, którey utracić niemogą ; A0d- 
rzuceni nietylko niebywaią do niey 
powołani i przypulzczeni, chybaty|- 
ko powierzchownie, ale nadtó niema» 
ią łafki doftateczney, aby byli zba- 
wieni, choćby chcieli. 

Szófła: A tak sami tylko przezna- 
czeńi są w Kościele BożYw przez 
wiarę do niego przyłączeni; 4 odrzu- 
ceni od BoGa, i od Wiary i od Ko- 
ścioła są wyłączeni. 

Siódma: Na oftatek przeznaczeni 
acz grzefzą, BóG iednak tego im za 
grzech cięfzki niepoczyta: odrzuco- 
nych zaś sam BóG-do.grzecha pód- 
żega, aby byli potępieni, 1 żaden 
a onym niebywa nigdy odpu- 
zczony. 

Z tey tedy itakiey Kalwina nauki: 
wychodzą ludzie dwoiakiego rodza- 
iu, desperaci iedni, drudzy politycy. 
Desperacitak sobie mówią: abo ieftem 
Pocznaczony do Nieba? abo ódrzu- 
ców? jeśli przeznaczony ieftem, to 
pewmn. zbawion będę! clioćbym też 
Bóg wie, co: złego uczynił; ieśli od- 
rzucony? to tużeż koniecznie potępion 

= 
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de , bym też co naylep(zego czynił! bę- 
dęź tedy wjzelkich używał rofkofzy, 
póki mogę, gdyż one przeznaczonenu 
do MWieba mie przefzkodzą, abo też 
przyjztego, 6 te pewnego potępieńca 
w tym przynaynmiey życiu uciejzą. 
'Ten'argument acz z fiebie wątły i 
nikczemny , tak iednak fidliipotężnie 
dłabi tych niefzczęśliwych ludzi, że 
dla tey nauki Kalwina nadwątlić mo- 
cy argumentu tego niemogą, dla cze- 
go iako Świadczy Auguftyn Swięty 
libr: de bono: perfeveramtie cap: 15, 
Mnich zakonu iego tym argumentem 
zwyciężony , na Świat powróciłi zgi- 
nął. _Taki ieft fkutek nauki Reretyc- 
,kiey, którą świeżo wfzczął naftępca 
- dawnych heretyków „Jaz Kalwin. 
Podobny argument formuią polity- 
cy: 0 wieczności nam myślić rzecz pró- 
ana, ponieważ Bóg o A dawno 
pofłanowił, do którey ma kto doftać fig 
wieczności, ieśli wieczność zbawienia 
nam wyznaczył? przyprowadzi nas 
do uiey czafu swego; ieśli zaś potępie- 
nia? odżąć fig temu złemu niepotrafims 
całą tedy myśl uafza ma być obrócona 
AZ ku 


id 
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ku czynieniu spraw oyczyfłych, go/po- 
darfkich, ©c. 6 wiarą 1 Chryftujem 
głowy sebieniezaprzątaymy. 


To nauka Kalwiń/ka, i taki iey fkutek, 
zaczym roztrząśmy wfzytkie wfpo- 
mnione propozycye, 4 obaczmy:, 
co w nich złego, lub dobrego za- 
wiera fię. 


ROZDZIAŁ IL 
ZBIJA PIERWSZĄ KALWINA 


PRoPozycYą 


IeRwszAa iego propozycya ieft 
P taka: BOG przedwiecznym de- 
kretem swoim, tednych z ludzima 
żywot wieczny, drugich na śmierć i wie- 
czne potępienie wyznaczył, 6 to bez 
żadney ich zafługi, ale tylko dla tego, 
że fig mu tak podobało. Tego naucza 
Kalwia 45: 2. in/lit: cap: 21. $ gło. w 
te fiowa: pradefłmationem vocamus 
wiernum [M.EI decretum, quo opud se 
C0h- 
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conffitutum,. habuib, quid de: uno quoq; 
kominum fieri uellet: Von. enim part 
conditione .creantur omnes , sed aliis'vt- 
ta cterna ;, alijs-damnatio aterną prR- 
ordinatur. ltaq; prout tm alterutrum fir 
nem quifg; -conditus: eft , ida vel. ad: vi- 
tan, vel ad morżem pradejftinatum dięt- 
mus. Przeznaczeniem zowiemy Wie- 
czne Bofkie poftanowienie, którym u 
fiebie.zrządził, coby: z każdym czła- 
wiekiem ftać fię miałopodług-weli ie- 

0; nie wfzytkich bowiem wiednym 
Psiężca tkondycyi tworzy ,. ponie- 
"waż: iednym żywot wieczny, drugim 
wieczne potępienie ieft od niego prze- 
znaczone. Przeto iak naróżny koniec 
każdy ftworzony ieft, tak też go do 
życia, lab do: śmierci wieczney. być 
przeznaczonym nauczamy. - l-niżey 
w. $fie 7. około. końca: -Qaod' erga 
Scriptura: clarć ofizndit; dicinius 0ter- 
no., ac: mmutabili: conflio. Deum semel . 
conjłitui/fe , quos olim affumere uellet im 
salutem,: quos. rurfum exilio: dzuovere. 
Hoc confilium quo.ad: eleśtos.in gratuiz 
ta eius mifericordia fundatum e/[e Qfje- 
ramus null kumarc. dignitatis; respe- 
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Śu.  Quos weró damnationi addicit, 
his jufió quidem €3 irreprehenfibili, sed 
incomprehenfibili ipfius tudicio vita adi- 
żum przecludi. Co tedy pifmo iaśnie 
ukazuie, tego my nauczamy, iż wie- 
cznym 4 nie odmiennym dekretem 
raz BóG poftanowił, których ma 
wziąć na zbawienie, 4 których napo- 
tępienie (kazać. "To poftanowienie 
Bofkie względem wybranych, Żena 
miłofierdziu iego zafadza fię, twier- 
dziemy, 4nie naiakimludzkiego dofto- 
ieńftwa respekcie; których zaś na po- 
tępienie fkazuie, tym broni weyścia 
do żywota wiecznego sprawiedli- 
wym w prawdzie i nienagannym ni- 
gdy, ale też. i niepoiętym sądem 
swoim. "I znowu cap: 22d0 $-3ti0. 
tak mówi: ubicunq; veró hoc regnat 
DE placitum, nulla in conkderatio- 
nem. vemiunt opera. Gdzie tylko to 
Bofkie panuie upodobanie, tam .Ża- 
dnego na uczynki względu niema/z. 
I w $fie ur. non po/fumus rationem affi- 
ghare; -cur suos mijericoydiń dignetur , 
ni guoniam illi ita placet, neq; etiqm im 
aliis reprobanglis aliud habebimus, qudm 
eius 
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ejusvoluntatem. Niemożemy inney dać 
przyczyny, czemu BóG: fwoich ob- 
darza miłofierdziem ? nad tę; że fię 
mu tak podobało, A w odrzuceniu in- 
nych nie co innego znaydziemy, tyl- 
ko że takaieft wola iego. . Na oftatek 
cap: 23tio M. rmo. tak pifze: minime con- 
fentameum eft, preparationem ad. inte- 
ritum alió tramsferre, quam ad at- 
canum confilium MEJ. Rzecz cale 
nieprzyzwoita, zgotowanie człowie- 
ka do zguby, inney rzeczy: przypiłać, 

iak tylko tajemney radzie Bofkiey. - „ 
Ta pierwfza Kalwina propozycya 
iak dwie w fobie części zawiera: piźr= 
wjzą o wiecznym przeznaczonych 
do żywota wybraniu przed -przey- 
rzeniem zafług, drugą o fkazaniu od- 
rzuconych na zgubę wieczną przed 
przeyrzeniem ich grzechów; tak każ- 
da ztych części jaca dwoiaki mieć 
może, naprzod taki: iż Bóa od wie- 
ków przed przeyrzeniem grzechu 
pierworodnego iednych wybrał. na 
żywot 'wieczny, drugich na żgubę 
wieczną wyznaczył bez.żadney  0= 
nych, bai lamego Adama winy, Pos 
wtóre 
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wtóre taki: iż BóG nietylko. przey» 
rzawizy grzech pierworodny,” ale 
nadto "w famym fkutku doznawfzy, 
że cały ludzki narod grzechem zarś- 
Żony: i zgubiony: jeft, iednych. z:tego 
tak zgubionego- narodu wybrał 
fzczerego miłofierdzia fwego do 
chwały wieczney, innych w grzechu 
i zgubie« fwoiey zoftawil, bez. ich 
w prawdzie uczynkowego. grzechu, 
ale'nie bez: pierworodney winy Ada: 
mowey:. ©: tey propczycyi w dru+ 
gim rozumieniu wziętey, niżey” mó+ 
wić będę; aże w pierwfzym feniie fły= 
nie. ta Malwina propezycya ( czer 
go; i:Bezasuczeń iego uczy )tak za: 
tym: wziętą i rozumianą iego:propo- 
zycyą co-do .obódwych części zbliać | 
poczynam. 

3. Pierwfza:część Kalwina: propoży: 
eyi,i to w pierwfzym fenfie wzięta, 
nieieft w prawdzie heretycka, ale że 
jey zle i nieftatecznie naueza, tego 
dwoiako dowodzę.. Vapnzód ieże- 
li wybranie do żywota wiecznegofta- 
ło fię przed: przeyrzeniem. grzechu 
pierworodnego, - tedy tai gó 

ało 
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ftało fię przed uftanowieniem: wcie- 
lenia Chryftufowego; 4 ieśli tak było, 
iakże wybranie przeznaczonych do 
Nieba gruntować lię miało na przy- 
ściu Chryftufowym, i zafługach iegó? 
nato Kalwin odpowiedzieć niemo- 
że, tylko famemu fobie przeciwnie „ 
abowiem (;0: 3. in/kit: cap: 2qt0 $. zto 
zeznaie: że my wlzyfcy w Chryftufie 
wybrani iefteśmy, i prawda to jeft!a- 
le że lib: 2. inflit: capite 12. $. 4to. 
naucza:iżChryftus w ciele ładzkim nie- 
przyfzedłby nigdy, gdyby Adam nie- 
zgrzefzył, i że nie innym umyflem, 
i nie na inny'koniec na świat przy- 
fzedł, iak tylko aby zginionym przez 
grzech. Adama ludziom dał ratunek, 
z tego zatym wnofić trzeba, Że piet- 
wiey od BoGaA' przeyrzany był Ada- 
ma upadek, iak uftanowione wcielenie 
Chryftułowe. A ieśliż podług Kakwi- 
na wybranie do żywota ftałofię przed 
przeyrzeniem grzechu Adatmowego, 
a tym barziey jeśli przed uftano- 
wieniem wcielenia  Chryftufowego, 
iakże tedy wybranie przeznaczo- 
nych do Nieba  gruntować fię mia- 

łe 
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ło na przyiściu Chryftułowym, i 
zaflugach iego? Tu niech dobrze 
Kalwu z uczniami swemi pomyśli, 
iak-te.dwie rzeczy przeciwne sobie 
pogodzić maią? Powżóre: ieśli wy- 


„branie na żywot wieczny ftało fię 


przed wfzelkim fpraw i zaflug ludzkich 
przeyrzeniem, jakim obyczaiem na 
innym mieyfeunaucza Kalwin lib: 4to. 
infkit: cap: xóto. $. 24ąto. €$ 25to. że 
dziatki bez chrztu umieraiące zba- 
wieniemaią dla wiary rodziców? 
śjeśli zbawienie maią* (czego 
dziatki niewiernych pewnie mieć nie- 
mógą ) czemu naucza: że wybranie 
do.żywota ftałofię bez. żadnego 
względu na uczynki? na zafługi? 
ponieważ i wiara ieft uczynkiem do- 
brym, ima zaflugę u BoGa. 

W drugiey części propozycyi fwo- 
jey że ftanowi Kalwin, iż BóG odtzu- 
conych od Nieba fkazał na Śmierć 


wieczną, niżeli przeyrzał ich grzech 
„pierworodny i uczynkowy, to czyni 


cale bezbożnie: i duchem heretyckim, 
Czego żebym dowiódł, przy wiodę 


z pilma Sw: trzy przeciwne. tey. ną- 
i uce 
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nauce ego dekreta abo poftanowie- 
ria Bofkie.  Pierwf[zy dekret będzie, 
którym BóG poftanowił cały narod 
ludzki ftworzyć na wieczny Żywot, 
i wfzytkich do niego doprowadzić, 
ile z iego ieft, ieśli tylko ludzie prze- 
fzkody do tego swym grzechem nie- 
uczynią.  Jrugi: którym BóG pofta- 
ńowił nie karać człowieka śmiercią, 
ieśli nie przeftąpi przykazania iego. 
Trzeci nakoniec będzie, którym Bóa 
u fiebie poftanowił, barźiey. ludźiom 
swoię dobroć i miłofierdzie, iak st 
rowość i sprawiedliwość okazywać. 
Z tych dekretów Botkich pokaże fię 
dowodnie, że to fałfz, co tu uczy: 
Kalwin. Co iednak niżeli uczynię. 
wrażam naprzód Czytelnikowi tę re- 
gułę, którey częfto AuGUSTYN S. 
używa, iż my tego naylepiey, co od 
wieków BOG o fias poftanowił, 
dochodzić moźem. z tyeli'rzeczy, któ- 
re w czafie względem nas czyni, gdy 
abowiem BóG ani płochó nie niepo- 
czyna, ani dekretów swoich nieod- 
mienia, pewnieto z famiteraz czyńi, 
co z-rady- swoiey od wieków pofta- . 

no- 
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nowił. To za fundament założywizy, 
gdy dowiodę, że BóG w czafie ftwo- 
rzył człowieka do wieczney chwały, 
iawnie ukażę, iż to BóGa od wieków 
uczynić poftanowił. Tey reguły trzy- 
mać fię trzeba i względem dwóch in- 
nych, przedwiecznych dekretów Bo- 
fkich, 

5:  Ukazuię tedy. z Pisma Swiętego 
pierwizy dekret Bofki, według które- 
go BóG ftworzył człowieka, nie że- 

/ by go zgubił, ale żeby go dziedzi- 
cem Nieba uczynił, takabowiem Gen: 
znio. w Kfięgach MovżEsza czytamy: 
creauii D)eu$ hominem ad imaginem 3 

fmilitudinem, suamz Stworzył, Bó a 
człowieka na obraz i podobieńftwo 
swoie.. (00 zaś ieft obraz i podo- 
bieńitwo Bofkie 2 wielu z Qyców 
Świętych rozumie przez obraz dary 
nątuty, nafzey, „iako to rozum, wolą 
i pamięć; przez podobieńftwo dary 
łalki Bofkiey i cnót wfzelkich , iako 
to: sprawiedliwość, świątobliwość, 
niewinność Ś%c. inni iednak, z któ- 
remi i Kalwin fię zgadza, obraz i po- 
pobieńfiwo za iednę rzecz biorą, i 

ia. 
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ia temu mieprzeczę, ale idę za tym 
zdaniem, które wfzytkim ieft pofpo- 
lite, i dla którego rozumieją przez 
te flowa: obraz t podobieńfiwo , dary 
nietylko samey natury, alei łafki. Za=: 
czym człowiekowi być ftworzonym 
na obraz'i podobieńftwo Bofkie nic 
innego "nie ieft, iak tylko być obda= 
rzonym nietylko darami natury, toieft 
rozumem , wolą i pamięcią, ale też i 
darami łafki:Bofkiey, i cnót wfzeł- 
kich. Na' cóż: to? i na iaki koniec? 
pewnie nato, aby tymi człowiek da- 
rami wsparty, mógł (ieśliby chciał) 
ofiągnąć żywot wieczny. I nie na- 
leży tego rozumieć o samym tylko: 
pierwfzym rodzicu nafzym, ale to 
trzeba na cały narod ludzki, któryw 
nim iako w głowie i korzeniu swoim 
zawierałfię, rozciągać. Cała tedy: 
Adama potomność przy pierwfzym: 
ftworzeniu swoim uczyniona ieft od 
Twórcy swego po do wie- 
cznego W. niebie: fzczęścia, 4 źaden 
na zgubę i wieczne potępienie, przed 
grzechem Adama nie ieft z woli Bo- 
żey wyznaczony. Tarzecz tak zfie= 

bie 


GEE ocura TA 
———= . 


16: KsięGa 1 Część i. 
bie iafna ieft, iż tego nietylko Qyco- 
wie Swięci nauczaią, ale też i sam 
Kalwin, który libr: 1. inftit: cap: IZ. 
$ pa contra . Ofiandrum tak pifze: 
sub imagine, ad quam conditus. eft ho- 
mo, comprehendi quid. qnid ad spiritu- 
alem €$ mternam vitam spełłat. - W 0- 
brazie,: na który człowiek ieft ftwo- 
rzony, zawiera fię wfzytko, cokolwiek 
do duchownego i wiecznego Żywota 
należy. tw $fie stym przeciwko /Mq- 
ńicheufzóm © Serwetowi także here= 
tykowi z ffów Pawła Swiętego tak 
dowodzi: mon subfłaniia influxu, se 
Spiritńs gratić €3 virtute homimem fu- 
ie conformem,.. Nie matuty przyro- 
dzeniem, ale łafką i mocą Ducha był 
człowiek podobnym Boav. I niżey 
w $ gtym iefzcze wyraźniey piłze: | 
hominemu: ad. ceeleffis vite , conditionem 
effe conditum; że człowiek na ftan Ży- 
wota , Niebiefkiego ieft. uczyniony. 
A w $fie ósmyim to kładnie: kominem 
in.illo fiaty€$. mtegritate praditum fy- 
ifje libero arbitrio, quo, fi vellet, adis 
pijet pojjet vitam aternan, żeczłowiek 
w owym ftanie niewiności i całości 
swo» | 


Z 
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swoiey był od BOGA obdarzony 
wolną wolą, którą, gdyby chciał, 
doftąpić _ mógłby Żywota wie- 
cznego. _ Na koniec libr: 2do. żn/bit: 
cp: zmo. wiele piławfzy o końcu na 
który ftworzony ieft człowiek, to 
ieft o wiecznym błogofławieńftwie, 
kładnie te ffowa w ($fie 7mym: orna- 
menta, . quibus preeditus: fuit zdam, 
on uni homimi datu fmifje, sed um 
ver/a hominis natura attributa. Ozdo- 
by, któremi był Adam opatrzony, 
niebyły iemu tylko samemu dane, ale 
całemu ludzkiemu narodowi pozwo- 
lone. Z tych wizyftkich fłów Kat 
wina co.profzę wnofić trzeba? ieże- 
li nie tę iftotną prawdę, Że cały na- 
rod ludzki w Adamie ftworzony ieft 
do wieczney w Niebie fzczęśliwości. 
Jakoż tedy mu to do głowy przyfzło, 
aby napotym lib: 3tio inftit: cap: 22do 
€5 sequentibus wyraźnie piłał: że BóG 
POZA: i wfzyftkie sprawy ludz- 
kie poprzedzającą wolą swoią nie- 
których ludzi na zgubę wieczną wy- 
znaczył?  iako tę naukę pośledniey- 


B fzą 


jb 
i 


18 KsręGa 1 CZĘŚĆ. 


fzą z pierwfzą pogodzić może? ale 
prawdę powiem! Ka/wiu pierwiey 
zbiiał  Ofandra, Serweta 1 innych 
heretyków przeciwnych sobie, któ- 
rych inaczey zwoiowaćniemógł, ty|- 
ko prawdziwą nauką KATOLICKĄ; 
pośledniey zaś KAToLIKÓW umy- 
slił zbiiać, ale inaczey niemógł iak 
tylko na.fandamentach abo fałfzy- 
wey nauki, abo nie dóbrze rozumia- 
ney, ź tak dałmi sposobność i oka- 
zyą, że teraz Kalwina samymże Kal- 
winem zbiiam, i złą poślednią nau- 
kęiegowywracam pierwfzemi dowo- 
dami iego. 
Ten argument z nauki Pawła 
Swiętego ma potwierdzenie. Ten 
częfto i mocno upomina, abyśmy 
przez CHRYSTUSA odnawiali po- 
dobieńftwo owego ftanu, z którego 
przez grzech pierwfzego rodzica na- 
izego wypadliśmy. „A że przez 
CHRYSTUSA odnawiamy fię na 
Żywot wieczny sprawiedliwością 
spraw i świątobliwością Życia, za- 
czym taki był ftan człowieka przed 
pierwfzym upadkiem. / Pofluchay- 
myż 
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myż flów Pawła Swiętego ad £pe 
4to. pilzącego:  Renovamint Spwiiń 
mentis" veftre, -€5 wduite novum homi- 
nem qui secundum Aeum creatus. et, 
in iuftitia €35. santtitate veritatis. Od- 
naywiaycie, fię duchem umyfłu wa- 
fzego; i obleczcie fię w nowęgo 
człowieka, który według BOGA 
ftworzony ieft w sprawiedliwości 4 
Świątobliwości prawdziwey., Od- 
nawiać fię nic innego nie ieft, iak 
do dawńey nowości powracać. Aże 
dawna nowość nafza była w ftanię 
niewinności, w ten czas tedy W pier- 
wfzym rodzicu nafzym byliśmy no- 
wemi i dufzą, i ciałem; ciałem nie- 
śmiertelni i fkazitelności nie podle- 
gli, dufzą święci, niewinni, 4.Bo- 
ikiey łafki i przyiaźni uczeftnicy, 
Tęi taką nowość utraciliśmy ptzez 
grzech pierwfzego rodzica nafzego 
1 z nim pofpołu w teraznieyfzą Ż* 
cia: ii obyczaiów zaftarzałych **7 
wność wefzliśmy. Upomip 748 
tedy Apoftoł, żebyśmy pier 7%99= 
wość pozyfkiwali, ale iuż EE któż 
ra była na ciele, lecz. k-% PAdufzy * 
B2 mie- 


<q 
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mieliśmy. - Kenovamimi' spiritu mens 
żis uofłrw.- Odnawiaycie fię mówi 
Paweł Swięty, diichem umyflu wa= 
fzego. Giałem odnowić fię niemóże- 
cie, chyba przy powfzechnym: umar- 
łych zmartwychwftaniu cum Corrup= 
źibile hoc induet imcorruptionem, €3 

"znortale hoc. tmmortalitatem. - Gdy 
fkażitelne to ciało w dzieie niefkazi- 
telność , 4 śmiertelne to nieśmiettel- 
ność; ale duchem umyfłu wafzego'i 
możecie, i powińńiście fię odnawiać: 
£ daley: śmdiite nóvum kommem, ©be 
leczeie figę w nowego człowieka. 
Tetmi ffowy przępiłuie Apoftot:spo= 
sób, którym fię mamy odnawiać, to 
ieft abyśmy obłócząć nowego'czło- 
wieką, - dawnych grzechów, :któres 
śmy upadkiem Adama-na lię wcią- 
Gnęli, przeftawali, "4 nówy: Żywot 
Xedli, który według CEIRYSTU- 

D£- ieft w sprawiedliwości i świą- 
tobl.ggej. /To* gdy czyniemy po- 
Wwraca->-qo pierwfzey ówey nówo- 
ści dUC "która była w. 'ftahie 
niewinnoć. "Coś podobnego ad 
Colof: gło. -nayduie fię w tegoż 
Pawła 


20 KSIĘGA LE 


RożDp ZLŁAŁ 1. 2I 


Pawła Swiętego: zolite meńtiri inui- 
cem expoliamtes vos veterem hominem 
cum attibus suis, €5 mohentes novum 
eum.; qui removatutr in agnitionem Se- 
cunddm imaginem ehts, qui creQuit il- 
ium, Nie kłamaycie iedni drugim; 
zwiokfzy z fiebie ftarego człowieka 
zuczynkami iego, A oblokfzy. nowe- 
go, tego, który fię odnawia w zna- 
iomości, podług wyobrażenia tego, 
który goftworzył. . Stary człowiek 
ieft Adam, nowy człowiek . ieft 
CHRYSTUS, ftarego. zwlekamy , 
gdy w nas więcey. niewidać podo- 
bieńftwa grzefzącego Adama; no- 
wego zaś .człowieka: przyoblekamy, 
iż CRYSTUS. w obyczaiach na- 
fzych.i wfzelkim obcowaniu iawnię 
fię pokazuie, Z tych. tedy „oby- 
dwych mieysc taki argutient czynię: 
kiedy „przez. CHRYSTUSA. odna 
wiamy ię, tego nabywamy, cośmy. 10 
zldamie. utracii, że oduawiaiąc fię 
przez, CHRYSTUSA nabywamy 
Żafki i świątobliwiości, więc tafkę 4 
świątobliwość . fArąciliśzay w. Adamie, 
4 Ae$lt w. Adamie - firaciltśmy „ tedy 

B3 > przed 
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przed grzechem tego, wjzyfcy ń 
wfzyfcy byliśmy Swnęci i sprawiedli- 
wi przed: BOGIEM. 

y, . Już tedy mamy z Pifma Sw: że 
człowiek od BOGA ieft ftworzo- 
ny na żywot wieczny, teraz oba- 

czmy z iakiey okazyi i przyczyny 
al Śmierć przyfzła naczłowieka. Mov- 
b Żżefz (rem: 2do. tak mówi: Tulit De- 
us hominem €5 pofuit eum in paradi- 

jo voluptatis, pracepitq; et dicens ; 

ex ommi ligno paridtfi comede, de. li- 

gno autem scientic boni © mali me 
comedas, m guocunq; enim die come- 

deris ex eo, imorte. morieris.  Wzią- 

wizy BOG człowieka, poftawił go 

w raiu rofkofzy, i przykazał onemu 
mówiąc; z każdego drzewa rayfkie- 
gopożyway, alezdrzewa umieiętno- 

Ści złego i dobrego nie rulzay, 
któregokolwiek bowiem dnia ieść 

z niego będziefz , śmiercią umrzefz. 
Wiadomo ieft z Pifma Swiętego, że 

troiaka ieft Śmierć, : iedna ciała przez 

którą traciemy Życie doczefne; dru- 

ga dufzy, która fię iey zadaieprzeż 
grzech cięfzki śmiertelny.  Trze- 
: cia 
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cia wiecznego potępienia, która za- 
wifła na utracie BOGA, i odnie- 
fieniu kary wieczney. ' Są tedy ie- 
dni, iako to Pelagiani dawni here- 
tycy' za świadectwem AUGUSTYNA 
Ś.libr: 1, de peccatorum meritis © 
remiffis. Którzy nauczali, że wspo- 
mniony text. pifima Swiętego ma fię 
rozumieć o samey tylko śmierci du- 
_fzney, która fię oney. przez grzech 
cięfzki ftaie; znayduią fię i drudzy, 
którzy wspomnione' fiowa  pilma 
Swiętego o śmierci samego ciala 
rozumieią, według świadectwa tegoż 
AvGusTryNA Swiętego w Kfiędze 
dopiero wspomnioney,! TERONYMA 
Świętego 2 qucflionibus Hebraicis; 
niefchodzi też i natych, którzy to 
pismo rozumieią 0 troiakiey Śmier- 
ci, to ieft o Śmierci ciała przez u- 
tratę Życiadoczefnego, o Śmierci du- 
fzy. przez nabycie sa > śmierte|- 
nego; i o śmierci nakoniec wiecznego 
potępienia, imiedzy tymi liczy fię 
AvGUSTYN S.libr: 13. de ciu: Deicap: 
z2. pifzący, te abowiem wizytkie 
śinierci tak są złączone , iż iedna 


B4 ieft 
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ieft przyczyną drugiey. Sens te- 
dy pilma wspomnionego ieft : ten: 
przykazuię tobie.Ax damie, a abyś nie 
pożywał z drzewa zakazanego, co 
iesli uczynifz; będziefz u ranie BO- 
GĄ twego w łafce, i prz zyiaźni ze 
wizytkim potomitwem twoim, nie- 
będziefz podlegał jkaźjtclności Ża- 
dney; i doftąpiiz żywota, wieczne- 
go; iesli zaś przy kazania mego nie- 
dochowalz, wfzytko inaczey fię fta- 
nie, ftracifz łatkę, w. proch fię obró- 
cijz, i Niebą nie ofiągniefz, Obie- 
rayże, co. chcefz.; boć. to, oboie ieft 
w mocy twoiey, złę.i dobre, śmierć 
i żywot, 2, takiego. wspomnionych 
fiów rozumienia to. wnofzę: że 
Adam, w .ofobie całego, potom- 
ftwa swego mógł. zachować. przy- 
kazanie REA i mógł. też: nie za- 
chować! zatym iak dobrowolnie 
z dizpkiga przykazanie "BOSKIE, 
pociągnął na fiebie tna całe potom. 
ftwo swoie dekret śmierci, tak dobro- 
wolnie przykazania BoskieGo dó- 
chowuiąc, mógłby i fiebie i plemie 
swoie od dekretu Śmierci zachować. 


Ca. 
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Co ieśli tak ieft! tedy BOG czło: 
wieka z woli swoiey na śmierć 
i zgubę wieczną niewyznaczył, ale 
Śmierć za grzechem wefzła. Ito 
częfto wraża nam.pismo: e: ; 
tem mon fecić Sap: 1. BOG śmiercinie 
uczynił; Deus: creayithominem: inexce 
terminabilem,,  tnoidió autem diabolt 
mors. watiawit: m orbem.terrarum Staja: 
2do, "BOG  ftworzył <czloWieka 
śmierci-niepodlegalącego, ąle zązdro- 
Ścią diabła śmierć wetzła na Świat. 
Per unum hominem. peccatum im hunó 
mumium, tutravit , €9 per. -pećca* 
tiun mors ad Rom;:5. ptzez iednego 
czlowieka. na Świat. grzech przy: 
fzedł, 4 przez. grzech Śmierć wes 
fzła. | Zn Adamo omnes. moriuntur 1. 
ad Cor: 15. w. Adamie wfzyfcy umie= 
raią. _ Tu fię ściąga świadectwo Ąv-' 
GUSTYNA Swiętego 66: depradeffin: 
cap, 1mo. „położone  creauit Deus 
hominem. . €? pradejłinauit, ut fxobe= 
diens soljet, aca guftt vetiti pomi fe: aba 
flimeret, sm vita pormameret , Ji 
autem „imobediens | effet,  sententiam 
mortis subirret. „Stworzył BOG 

czło- 
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człowieka i przeznaczył, iż ieśliby 
był pofłuflzny BOGU; i od ie- 
dzenia zakazanego iabłka wftrzy- 
mał fię, byłby "przy. życiu| zacho- 
wany; A ieśliby był niepofiuizny, 
miał podlegać dekretowi śmierci. 

niżey: Quid ergo peccavit. homo, 1u- 
fiłum erat ut moreretur, finon peccaret, 
mullo- vinculo prodefiinationis Diume 
morti: alligaretur. Ze tedy zgrzefzył 
człowiek, wyciągała - sprawiedli- 
wość, aby podpadał śmierci; 4 gdy- 
by nie zgrzefzył, żadnymby węzłem 
i mocą BOSKIEGO przeznaczenia dó 
śmierci niebył przywiązany. Ale 
naco tak wiele przytaczam Świa- 
dectw w rzeczy tak iafney i nader 
iawney; zwłalzcza że sam Kalwim 
lib; zdo. inftit: cap: rmo. (. Io. to ze- 
znaie: a carnis nofire. culpa,non a Dea 
moftra perditto efi quamdo non alia ratio- 
ne periimus, nifi quia. degeneravimus a 
arima nofira conditione. « Z wińy nas 
cielefnych, niez BOGA wyłzła zgu- 
ba nafza, ponieważ nie prędzey żgi- 
nęliśmy, iak od pierwizey kondycyi 
nafzey odrodziliśmy fię. I tamże 
daley 
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"daley:* żomini tantum suum. escitium 
adferibendum -apparet , cum Dei beni- 
gnitate rectitudinem adeptus, suń ipfe 
dementiń in wanitatem  delapfus eft. 
Człowiekowi tylko samemu swoię 
zgubę przypifać należy, gdyż on z 
Boskrev dobroczynności dobrym 
ftawizy fię, z włałnego: upadł -głu- 
pftwa. I tego caleprawdziwie nau- 
cza Kalwin, ale tylke ta dobra nau- 
ka iego ieft przeciwna temu co uczy 
o, wyznaczeniu człowieka na Śmierć 
wieczną, teń abowiem ieft zwyczay 
heretycki ; z sobą fię samym niezga- 
dzać , przeciwne'sobie przywodzić 
nauki, aby tyiko ludziom niebacz- 
ńym mógł zalzkodzić. 


I iuż podobno doftatecznie dowio- 
dłem', że w ftanie niewinności nie- 
było mieyfca iak Śmierci, tak wie- 
cznemu potępieniu, ale to wfzytko 
na człowieka przyizło z dobrowol- 
nego  przeftępftwa Adamowego, 
4 nie z samey fzezerey woli BO: 
SKIEY. "Fałfzywa tedy  ieft 
Kalwina ptopozycya , w którey na- 

ucza 
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ucza: że BOG ftworzył, niektórych 
na śmierć izgubę wieczną, niebrzeyy 
rzawizy żadnego.grzechu; i taka na- 
uka za czafów. AUGusryNA Swię- 
tego za herezyą poczytana była, 
gdy. bowiem. miedzy tym wielkim 
Doktorem i Semipelagianami nowe: 
mi na ów. czas lieretykami spór był 
0, przeznaczeniu, oni chcąc praw- 
dziwą 6 tym, naukę fkaźić, zebrali 
wiele. heretyckich. artykułow, i wy- 
krętnie, udawali, iakobysonych Do- 
ktor S. nauczał, ale odrzucił ie Av: 
GUSTYN. Swięty. i potępił. Z tych 
Artykułow był ieden taki: guod' De- 
us. maiorem;pgatrtem generishumnani ad 
hoc creat , ut. illam perdat in wiernum. 
Ze BOG więkfzą część ludzkiego 
rodzaiu: na totworzy, aby-ią a wież 
ki zgubił ( właśnie artykuł Ka/lwiń/kt 
w. pierwfzey propozycyi wyrażony) 
na co AUGUSTYN: łom -7. lib: ad 
awticulos. fibi falfo umpoftos. avt: tio. 
tak odpowiada:. omużum. qutdem. low 
mimum, l)euS creator eft; sed. memo ab co 
ideo creatus, ut pereat, quia aliq eff cau 
Ja. najcendz; alia pereuadi. Ut anima 
najcem 


ROorDzLAŁ 1 zą 


najcantyr homines, eft denefictum , ut 
autem pereGmi ; prouaricatorts eft Ue 


tium.-- Wfzytkich "w prawdzie ludzi 


BOG Stwórcą ieft, ale Żaden od 
niego ftworzóny nie ieft, aby zginął, 
| abowiem inna przyczyna ieft rodze- 
nia fię ludzkiego, 4 inna zguby ludz 
kiey. . Urodzić fię; ieft wielkie dla 
człowieka Boskie dobrodżzieyftwo, 
ale zginąć na wieki, ieft. wina człó* 
wieka: przeftępnego.. Widzifz iak 


przeciwny: AUGUSTYN S: hauce Se- 


mipelagianów ; 4 przecież ią znowu 
wikrzefza Kaleń, i za niemi idzie, 


iako zły za złemi, heretyk za herety- 


kami, , > 
"-<zóftaie trzeci argument na zbicię 
| nauki: Kalwina, którym dowiodę Że 
BOG poftanowił barziey swoię do- 
broć i miłofierdzie oświadćzać, iak 
sprawiedliwość isurowość. Tozwy- 
czaynie ogłafza. pifmo; umiuer/fiz Vie 
Dotini mijericordia €3 veritas: pit 24. 
wizytkie drogi Pańfkie miłofierdzie 
i prawda. * AMifericordza Domini ple- 
na-eff terra ps: 33. Miłofierdzia Pań- 
fkiego pełna ieft ziamia, confitemi= 

ni 
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ni Domino, quoniam bonus., quoniam 
żm ceternum mifericordia eińs 0$: 133, 
Wyznawaycie Pana, bo dóbry ieft, 
i miłofierdzie iego na wieki. _Sva- 
vis Iominus univerfs€3_miferatio= 
mes eius super omniaopera eius ps: 144x: 
Miły ieft Pan wfzyftkim, i zmiło- 
wania iego we wizyftkich dziełach 
iego. „Z tych mieysc pifma Swię- 
tego taki czynię argument: BOG 
nietylko dla przeznaczonych do Nie- 
ba, ale też i dla bezbożnych i od-' 
rzuconych barźiey łafkawy: i miło- 
fierny ieft, iak sprawiedliwy i sue 
rowy, za Świadectwem pifma, *kto 
tedy inaczey naucza bezbożny i o- 
krutny ieft, ńże Kalwin inaczey 
naucza, więc bezbożny i okrutny 
ieft. Czego tak dowodzę: według 
nauki Kalwina barzo mało ieftprze- 
znaczonych do Nieba, to ieft sam 
Kalwin, uczeń iego pierwfzy Beza, 
1 inni onego naśladowcy: refzta zaś 
ludzi ieft bezboźna i od BOGA od- 
rzucona. Według tegoż Kalwina 
nauki iednvm tylko przeznaczonym 
oświadcza BOG swoie miłofierdzie, 
4 bęz- 
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Az bezbożnemi surowo isprawiedli- 
wie obchodzi fię. Dla czego tych 
fkazawfzy na śmierć wieczną, do 
grzechu ich pociąga, do powftania 
łafki im żadńey niedaie, znaków o- 
nymi oycowfkiego serca nie oświad- 
cza.  Zaczym według nauki. Aal- 
wina, BOG dla grzelznych suro- 
wym  ieft barźiey 1 sprawiedliwym, 
iak łafkawym i miłofiernym, owfzem 
według nauki tegóź Kalwina, BOG 
tyranem i okrutnikiem ieft, który 
człowieka niewinnego na wieczne 
fkaznie męki Gdyby. móy czy- 
telniku . Król którysiw samey . tyl 
ko woli swoiey i nierządney chęci 
panowania poddanych swoich bez 
żadney onych winy, iednych w 
więzieniach cięfzkich 'ofadzał,- dru- 
gich na pał wbiiał, innych w ko- 
ło wplatał 6ze. Jakbyś profzę ta- 
kiego Monarchę nazwał. Królem? 
czy tyranem? 4 oto tąk z nami 
BOG poftępuie, - ieśli wierzemy 
Kalwinowi ! świadomi pilma. Swię- 
tego dziwuią fię dekretowi Affwe- 
ra Króla, który: wydał i ogłofił z 

E- 
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poduńze: enia Amana tieprzy jaciela 
żydówfkie Jh:-ro, len abo= 
wiem dekret był tale okrutny, któ: 
rym cały narod żydówiki miał być 
ubic hy, ale okrntnieyfzy nie- 
równie byłby dekret BOSki, gdyby 
BOG pódł igi umyflu Kalwina, ia= 
kó powizecimego ludzi w fzytkich 
nieprz yiaciel4, hie ieden haród iaki, 
ale wfzytkie, 4 wizytkie pokolenia, 
Wfzytkie narody ka płci; i to” 
nie: w iednym tylko kącie świata, 
fie w iednymu zXięftwie s» Króle- 
ftwie, ale wiEałey Europie, Azyi, 
Afryce, i Ameryce, ram nie- 
ty ch tylko którzy naprzykład, cza 
sów Riezbożnych za Lutra, lub Kał- 
śdina żyli ' ale cokolwiek tylko ludzi 
od Adama było, ieft i będzie, fka- 
zał na wieczne pótępienie! i gdyby 
z rady Kalwina tak BOG miał u- 
czynić, trzebaby fię bać © samego 
Kalia , aby z nim tak fię snać nie 
ftalo, iak ftałofię z Amanem ? on 
zawifi na wyfokiey fzubienicy dru- 
giemu przezeń zgotówaney., 4 na- 
rod żydowiki od niefłufzney tyranii 
uwolniony. Wię- 
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czę. argument przed fię wzięty o 
_.BoskiM dla nas miłofierdziu. Upo- 
mina nas CHRYSTUS Zac: 6. aby- 
śmy. łafkawemi i miłofiernemi byli, 
nie tylko ku tymi; którzy nas ko- 
chaią , ale iki samym nieprzyiacio- 
łom nafzym. Co aby nam wraził, 
używa dwoiakiego argumentu , na- 
przód: Że iesli łałkawość i miłofier- 
dzie nafze będzie ku samym tylko 
przyiaciołołn ; różnić fię nie bę- 
dziem od pogan; krórzy BOGA 
prawego nieznaiąc, znaią iednak 
przyiaciół swoich, r-ónym dobrze 
czynią, powtóre: że śdy iefteśmy: 
Synami Bożemi; naśladować po- 
winniśmy Qyca nafzego, to ieft 
BOGA, który iak ku złym, tak ku 
dobrym oświadcza zarówno łafka- 
wość i miłofierdzie swoie. Tu py 
tam fię Kalwina, naczym przecie 
zawifia ta równa ku złym i dobrym 
łafkawość i miłofierdzie Bofkie 2 
czy na tym: Że złych na zgubę i 
śmierć wieczną ftworzył, bez ża 
dney onych winy? abo też że onych 

C do 
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do grzechu tym umyfiem pobudza, 
aby sobie mak wiecznych w piekle 
przyczynili? ieżeli takie ieft ku złym 
milofierdzie Boskre, którego ma- 
my naśladować, piękna zaifte nau- 
ka Kalwrma! ale w samey rzeczy in- 
nego, i lepfzego ku złym, JBOSKIE- 
ao niłófierJziauczy nas pifmo Swię- 
te; to ieft, gdy mógł Fan BOG 
grzefzny narod ludzki w piekło wtrą- 
cić, nieuczynił iednak tego, ale dał 
mu Zbawiciela, którego  zafiugami 
chciał wfzytkich, 4 wfzytkich z nie- 
woli grzechu, i diabła ofwobodzić, 
wizydtkich do pokuty pobudzać, i 
tey długo i cierpliwie coraz do ser- 
ca kołataiąc, oczekiwać, wizytkim 
łafkę do powftania ofiarować, i na- 
dzieię pewną chwały wieczney u- 
czynić, flowem nie dla ich zbawie- 
nia nieopufcić, czego byfię synowie 
acz marnotrawni po nayłatkawfzym 
Qycu spodziewać mogli. I to ieft 
względem wfzytkich równe miłofier- 
dzie Boskie! z tym fię BOG miło- 
fierdziem oświadcza przez PRORO- 
ków iAPosroŁów. lakie milofier- 
dzie 
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dzie Boskie wzbudza w nas ufność 
w BOGU i nadzieię, takie miłofier- 
dzie  niedopufzcza  naywiękfzym 
grzelznikom  rospaczy, póki Żyją. 
Ale Kalwrm/kie miłofierdzie, hie in- 
nego nieieft, iak sama rospacz i pe 
wna zguba! który bowiem grzefz: 
fznik nauczywłzy fię od Kalwina że 
go BOGod wieków do piekła zg0- 
tował mieć może ufność inadzieię w: 
BOGU? któryufiyfzawfzy, że nays 
więkfze gr.e'znego prace i ftarauia 
o zbawienie, nic mu u BOGA sie: 
pomogą, zechee złego Życia pofjrześ 
ftać, pokutę czynić? ah pewnie 
Żaden! oiakże takiey przepaści na 
zgubę dufz wafzych od Kólwiua zgo+ 
towaney ftrzedz fię ludzie niebędzie: 
cie. 

Jasny iuż podobno ieft fałfz naukiżt 1. 
Kalwiń fkiey © przeznaczeniu człowie: 
ka na Śmierć i zgubę wieczną przed 
przeyrzeniem grzechu pierworodne= 
go, zwłafzcza Że na poparcie tego 
falfzu swego żadne goz Doktorów Kas 
TOLIGKICH przywieść niemoze; Ża- 
den abowiem nieuczy., Że teprobaż 
| C z cya 
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cya czyli odrzucenie człowieka, i 
fkazanie onego na Śmierć wieczną 
ftaio fię przed przeyrzeniem grzechu 
pierwfzego Rodzica Adama. Jeśli 
zaś nieftało fię to z niektóreńi, dla 
satzego tylko grzechi pierworodne- 
go? wtym hauczycie.e KATOLICCY 
niezgadzaią fię: iieśli ieft mowa o 
dziatkach przed używańiem rozutmuz 
i wzięciem pofnocy i lekarftwa na 
grzech pierworodny umiefaiących? 
tedy ta rzecz, że onych wieczne od 
rzucenie ftaie fię za grzech pierwo- 
rodhy; w którym umieraią, tak ieft 
pewna, iż Żadney podlegać niemo- 
że wątpliwości, iako w drugicy księś 
dze pokażę, ale ieżeli ieft pytanie o 
ludziach dofkonałego rozumu uży- 
waiących, A od BOGA odrzuco* 
nych, izali oni podtę niefzczęśliwość 
podpadaią dla samego tylko grze- 
chu pierworodnego, bez żadnego 
względu i przeyrzenia BoSKIEGO 
na grzechy uczynkowe, zupełną 0- 
nych - wolą popełnione? +*w tym 
niemafz pewności, bo różne ieft 
zdanie Theologów, 4 nie zachodziw 
tym 
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tym nauką Kościoła powfzechuego! 
ia iednak to rozumiem, Że i poprzey- 
rzanym grzechu pierworodnym nie 
tak surowo o nas BOG poftanowił, 
ponieważ zwyczaynie pilmo S. fła- 
wi Boskie ku nam milofierdzie, i 
że Żadnego zguby niechce i niepra- 
gnie, owfzem wfzytkich 4 wfzyt- 
kich, zbawienia ile z niego ieft,fzczć- 
rze żąda, 'i ieśli kto ginie, ginie pes 
wnie, nie z iego woli i przeznacze- 
nia, ale z swoiey złose. Nato są 
iawne i dokładne z pisma Swiętego 
dowody; tak ad Tim: 2do. czytam: 
Deus omnes homines vult saluos fiert 
"et ad agnitionem veritatis ventre, BOG 
chce aby wfzyfcy ludzie zbawieni 
byli, i-przyfzli do uznania prawdy. 
Także 2da. Pet; 3. świadęzy pifimo, 
Że patienter expettat propter vos, no- 
lens aliquos perire, sed omnes ad p.eni- 
tentiam reverti, cierpliwie czeka dla 
was, niechcąc aby którzy zgin=li, 
ale żeby fię wfzyicy do pokutv na- 
wracili. - Iznowu £zech:19 oświad- 
cza fię BOG molo mortem moriedti$ 
dicit D. M)eus, convertimini €Ś vivite, 

C3 nie- 
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r. chcę Śmierci umieraiącego mówi 
JF. BO. nawróćciefię AŻyicie. Na- 
kańeu *)/2e 73. dodąje Perditio tua 
este Sjyscel,ex me tautum MOdO Salus, 
zguba twoia z ciebie: Izrael, A ze- 
miuie. samo tylko zbawienie” Ale o+ 
tymaniżey obizerniey mówić będę, tu 
dofyć ieftnatym, że zbilem biąd kat- 
wina Aczącego, iż przed przeycze- 
niem grzęchu pierworodnego niektó- 
czy na Śmierć i zgubę wieczną Wy- 
znaczeni, tą abowiem nauka okrutna 
ieft, pismu Swiętemu i zdaniu po- 
wizechnemu wizytkich Katolików 
przeciwna , i do defperacyi przywo- 

dząca. i 
12. . Karotickanaukaieft ta: że BOG 
| człowieką z calym potomitwem 
ftworzył, ile żiego było, na ten ko- 
niec, aby wfzyfcy: zbawieni byli, 4 
tym-umyvfiem, dał BOG wfzelką po- 
moc z natury i łafki, któtaby czło- 
wiekowi do zbawienia potrzebnaby- 
Ę ła. Aże z nas ludzi wielu od tego 
końca nam od BOGA zamierzone- 
| go odpada, i na wieki ginie, to nie 
| z doskiey uftawy 1. wiecznego 
prze- 
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przeznaczenia, ale z winy nafzey 
dzieie ię. 1 ńa tym fundamencie 
Swięci Doktorowie CHRYZOSTOM, 
hom 3tia m Gene: DAMASCEN, dib: 
2do. cap: 29n0. FOMASZ z Akwinu z. 
»P.4q-19. art: ó. ad r. iinni ńauczaią, 
o: dwoiakiey woli BoskiEv, z któ- 
tych edia poprzedza: wfzyftkie 
sprawy nafze, i z samego tylko BO- 
GA swóy początek bietze, A dru- 
ga którą uprzedzaią sprawy nafze, 
iznas, A nie z samego BOGA po- 
chodzi. Owa pierwfża wola Bo- 
SKA, ieft wola samey fzczórey do- 
broci iego, 4 drtga,-ieft. wola Bo= 
SKIEY sprawiedliwości.  BOGrtedy 
ową pierwfzą wolą chce, wfzyftkich,4 
włzyftkich zbawić, żadnego zgoła : 
od zbawienia,nie oddalaiąc aby wfzyś 
icy uczeftnikami być mogli dobroci 
iego ale poślednieyfzą wolą chce nie- 
których karać i gubić, że do tego 
swyni przeftępftwem BOSKĄ spra- 
wiedliwość zli ludzie przywiedli. Co 
krótkiemi w prawdzie flowy ale wy- 
bórnie. wyraził FERTULLIAN "W 
księdze o ciała - Zmartwychwita- 

C4 niu 
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niu; Leus de fuo optimus, de nofiro tu- 
fłus. BOG z fiebie ieft cale dobry, 
ale z nas być mufi sprawiedliwy. lo 
fię obiaśnia podobieńftwem iakiego 
miedzy ludźmi sędziego, który Że z . 
', natury dobry iłafkawy ieft,chciałby ile 
ziego ieft, aby wizyfcy w zdrowiu zu- 
pełnym Żyli, ale gdy widzi czyie 
przeftępftwo, muli, że sprawiedli- 
wym ieft, gardłem karać. 
l 13. - To obizernieprzeciw Kalwina na- 
| uce przełożywfzy, niżeli do zbiiania 
innych nauk iega przyftąpię, odpo- 
wiedzieć naprzód ną iego ofobliwizy 
zarzut przynależy. Moc cała zarzu- 
tu iego ieft na flowąch Pawła Swię- 
tego ad. Rom: 9.pifzącego: z których 
wnofi:że nie innąieft odrzucenia złych 
od chwały wieczney przyczyna, iak 
tylko iedna wola Boska. A naprzód 
z tych ffóws cum emimnondum nati fir- 
i(jent, aut aliquidbont egt(fent aut ma- 
li (ut fecundum eletlionóm propofitum 
Dei maneret ) non ex operibns sed e% 
vocante. dićtum eft ei quia majoY seruUi- 
et mimovi ficut [criptum eft „ cfacob di- 
lexi, Efau odio habut.. Abowiem 
gdy. 
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gdy fię oni iefzcze nie narodzili, ani 
ca dobrego, abo ziego uczynili (aby 
fię zoltaio poltanowienie Boże we- 
dlug wybrania) nie zuczynków, ale 
z tego który wzywa, rzeczono iey : 
ze więklzy będzie flużył mnieyfze- 
mu, iako ieft napifano;- Jakóbam u- 
miłował, A Fzawegoim nienawidział. 
Pówtóre, z flów naftępuiących w 
tymże rozdziale: 20% e/ł volentts, neq; 
currentis, sed, Dei miferentis, niena- 
leży na chcącym, ani bieżącym, ale 
na BOGU ię zmiłuiącym. o trze- 
cie tamże niżey: in hoc żpfum excitavi 
te, ut oftendam. tą te, uirtutem: meam. 
Natom cię wzbudził, abym okazał 
moc moięna tobie. Po czwartetam» 
- Że daley mówi Paweł Swięty: cuju$ 
vulć maferetur €3 quem vulć iadurat., 
Nad kim chce, nad tym fię zmiłuie, A 
kogo chce, tego zatwardzi, IVa o- 
flatek z tegoż rozdziału: an nonhabeć 
potejłatem figulus luti, e eadem maj: 
Ja facere aliudwvas in honorem, aliudve- 
ró im contumeliam.: Jzali garncarz gli- 
hy niema w mocy, aby z teyże bryły 
uczynił iedno naczynie ku uczciwo- 

ści 
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Ści, £ drugie ku zelżywości. Alepo 
łożone fiowa pifma Swiętego cale 
nie wspieraią Kałwina, bo mówią o 
człowieku przez grzech pierworo- 
dny zarażonym, iako wfzyfcy Qy- 
eowie Swięci tłumaczą, 4 Kaliwimo- 
zwi dowodzić należy, że BOG nie- 
których na śmierć i zgubę wieczną 
wyznaczył, przed: przeyrzanym 
grzechem pierworodnym. ZP owżóre 
że mówią o oddaleniu człowieka od 
łafki, 4 Kalwin z tych fiów chee do- 
wodzić, że BOG oddala człowieka 
od chwały 'swoiey. przed przeyrze- 
niein grzechów. " Nic, zatym te flo- 
wa. pilma Swiętegonie wfpieraią Kal- 
wina! z tym wfzytkim, tego iaśniey 
i obfzerniey dowodzę. W BOGU 


cztery sprawy względem odrzuco- 


nych wydaiąfię, zaprzod ta: że BOG 
dopufzcza, aby oni w grzech wpada- 
li, powtóre dopulzeza onym trwać w 
grzechu swoim i umierać, Po żrze- 
cie umieraiących w grzechu oddalą 
od chwały wieczney , /Va offatek na 
wieczne ukąranie potępia. Gdy te- 
dy mówi Kalwin o odrzuceniu czło-, 

wieka 


8 
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wieka, mówi o trzeciey i czwartey 
sprawie BOSKIEY, pyta fię bowiem: 
-<zemu BOG niektórych przeyrzał 
na zgubę wieczną? i odpowiada: 
Że tego nie inna ieft przyczyna; iak, 
tylko sama wola Boska, i tegoby 
miał dowodzić z mieysępilma Swię- 
tego położonych, ale tego, nięczyni., 


1 uczynić niemoże; ia zaś rzecz nio- 
ię tak obiaśniam. Pifze Paweł $. 
do Rzymian złożonych z żydów i z 
Pogan; aże żydzi wynośli fięnad Po- 
gan z danego sobie od BOGA prawa i 
obrzezania, Paweł Swięty. chcąc o- 
hych uniżyć i upokorzyć, : dowodzi 
nie tylko w Rozdziale pomienionym 
dziewiątym, ale w dziefiątym, i ie- 
denaftym, Że żydzi w nowym tefta- 
mencie niebywaią tak łatwo do łafkią 
Fwangeliczney przypufzczeni,  iak 
Poganie. Aże mogliby mówić ży- 
dzi: czemu fię to inaczey z nami iak 
Pogany dzieie! wfzakże nam 4 nie 
Poganom obietnica przyiścia BOŻE- 
Go i łafkiiego ieft dana 2 4 obietni- 
ca I30SKA odmienić fię nigdy niemos 
że? na co Pawęł Swięty odpowia-. 
ć da: 
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da: że obietnica żydom od BOGA 
uczyniona ieft trwala, ale ią dobrze 
rozumieć trzeba. Ta obietnica uczy» 
niona Abrahamowi dla wiary iego o- 
fobliwfzey,która wiara gdyby trwała 
w synach iego, i obietnica by Bo- 
SKA do nich należała, ale że Żydzi 
tę wiarę utracili; gdy W utodzone- 
go z Potomków Abrahamowych 
CHRYSTUSA, iakow prawego MES- 
SYASZA uwierzyć niechcielis ty- 
mi fię przeto ftali, do, których Bo- 
SKA obietnica iaż odtąd nienależy; 
mogą tedy żydzi dlą swego teraz- 
nieyfzego niedowiarftwa, być wyłą- 
czeni od łafki Ewangeliczney, acz 
onym obietnica BoskA. nieodmien-. 
na z fiebie, ieftpewnie i ftatecznie 
iczyniona. I to ieft cel ftów pomie- 
nionych Pawła Swiętego? 4 cóż 
rofzę? ztego wfzyfikiego wniefie 
Kalwin? iako z tąd umocni naukę 
swoię?nicbynamniey! bo wedlug Pa- 
wła Świętego flów wspomnionych, 
Żydzi od łaiki Ewangeliczney odda- 
laią fię, 4 Kalwin te fiowa rozumie 
o oddaleniu złych od chwały wie- 
czney 
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czney. Zydzi oddalaią fię od tey ła- 
fki nie dla samey woli BosKiEY, 
ale dlaswego niedowiarftwa; 4 Kaf- 
win chciałby z tąd dowodzić, że 
odrzucenie złych od wieczhey chwa- 
ły przypifać fię powiiinó iedyney i 
fzczerey woli BoskiEv. Jnne tego 
rozdziału dziewiątego pomienione 
flowa to za cel maią, aby Apoftoł 
nauczył, że BOG darami swemi nies 
równo fzafuie podlug woli swoiey; 
gdyby bowiemi powiedzieli żydzi, 
że tak narod Pogańfki; iako i żydo- 
wiki był grzefzny ; 4 zatym zacoby 
na żydów, iak na Pogan miałby być 
wzgląd Boski nierówny? odpowia- 
da im Paweł Swięty; że z dwóch 
równego ftańu i kondycyi, iednemu 
więcey BOG może udzielić darów* 
śwoich, 4 mniey drugiemu. Tak 
równy: był ftan i kondycya Jakóba i 
Ezawa, 4 iednak BOG iednego prze- 
niófi nad drugiego w doczelnym ich 
fzczęściu 4 błogoffawieńftwie swo- 
im, czemu? bo tak fię mu podoba- 
lo.  Równy także był ftan i końdy- 
cya Pharaona i Nabuchodonozora, 
> 4 prze 


| 
| 
| 
| 
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4 przecież nad iednym zm ilował lię 
BOG, ńdrugiego zoftawiłw swoiey 
Żaciętości! czemu? bo > fię mu 
podobało; cujus vulż miferetur, €5 
dnem unit. imeu) at. Nad ki a, 
nad tym fię zmiłuie, 4 kogo chce, te- 
go zatwardzi, dla czego z e óch 
równych grzefzników, jednego zmi. 
łofierdzia swego łafką Swą nawiedza, 
i do powitania z grzechów przywo+ 
dzi, a drugiemu podług swey Spra- 
wiedliwości ginąć w grzechach do- 
pulzcza. Gdy tedy fię pytafz: cze- 
mu BOG z dwóch równych grzefz- 
ników czyto pierworodnym, czy u- 
czynkowym grzechem zarażonych, 
iednemu Świadczy więkfzą lafkę, 
Że na wieki w grzechu swoim nie 
ginie, 4 drugiemu mnieyfzą, że gi- 
nie ? odpówiadam: że tego nie inna 
ieft przyczyna, iak sama iedyna wo- 
la Boska. I tuzPawzEm Świętym 
ad Rom: rr. zawołać trzeba o altitudo 
dmitiarum sapientia €5 Jcieutie Det! 
o głębokości bogaceya mądrości i 
wiadomości Bożey! io tocalesprze- 
czki niemamy z Kalwinem; ale gdy 
fię 


w» | a> 
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fię spytafz: czemu ten, i ten w fzcze- 
gulności do. chwały Niebiefkiey nie 
ieft przypulzczony ? daiemy pra- 
wdziwą rącyą, że grzefznik bezbo- 
Źny ieft. I w tym różniemy fię od 
Kalwina wtym mamy po fobie wspo- 
minionego nieraz PAWŁA Swiętego! 
gdv. bowiem pytać fię będziem: cze- 
mu pospolicie żydzi niebywaiąprzy= 
pufzczeni do łafki Ewangeliczney? 
odpowiada PAWEŁ w rozdziale ie- 
denaftym liftu swego, do Rzymian 
4 wierfzu dwudzieftym: iż dla swe- 
goniedowiarftwa! do czego zdaniem 
swoim przyftaie i AueusryN Swię* 
ty, gdy także nato pytanie: czemu 
BOG nienawidział Ezawa 2 odno< 
wiada ló: 7. ad S'3 zplicium gucfi: zda, 
w, te flowa: Deus non odić kjax ho- 
minem, sed odit Efau  peccatorem, 
Czemu BO G nad tym, i nad tym 
swego nie oświadcza miłofierdzia i 
odpowiada cap: 703. tak tenże Doktor: 
Quibus Deus mifericordiam mon UŃPET= 
titur, ut mon imperciatur, merentur, 
Którym BOG miłofierdzia swoiego 
nie oświadcza, ci zafluguią na to, 
aby 
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aby tego im nieczynił. Co wizytko 
sam CRvsrus ftwierdza w Iiwan- 
gel: Zte maledićli m ignem aternum 
idźcie przeklęci w ogień wieczny! 
| czemuż: Ffirtvi enim, €3 non dedijtis 
| mihi manducore, łaknąłem, 4 nie na- 
| karmiliście mię. 


[e 


| O ORO 


RÓZDZIAŁ 1. 
ZBIJA DRUGĄ KALW INA 


PROPOZYCYĄ. 


1. RuGA Kaliwind propozycya w 

ID tych fiowach zawiera fię: Tem 

dekret Bojki tak iefł trwały ini- 

gdy nieodmienny; iż znof wfzelką roz 

jądku nafzego wolność w interefie 
przeznaczenia abo odrzucenia , i nie- 
zofławuie w mocy człowieka zbawio- 

nym być, lub potępionym, ale nie zbitą 

ż mieuchronną potrzebą, iedni ma wie- 

i ki giną, drudzy zbawienia doftępuią. 
| Naucza tego Kalwinnaróżnychmiey> 
fecach, abowiem (0: 3. cap: 21. $7m0. 

tak pilze: dicimus aternó © Pa: 

ili 
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bili conflió Deum femel conftitui/je, 
quos olim a/fumere wvellet in falutem, 
quos rurfum exilio devovere. Naucza» 
my że BOG wiecznym i nieodmien- 
nym wytokiem to raz na zawfze po- 
ftanowił , których swego czafu miał 
wziąć do zbawienia, 4 których do- 
wieczney zguby wtrącić. 1 daley 
cap: 23. $ 8V0 to potwierdza: hic ad 
diftinetionem voluńtatis €$. permifios 
mis recurritur, $ecundum. quam odti- 
nere volint, permittente modo, hon 
uutem tiolenie Deo perire impios. Tu 
Doktorowie KaroLiccćY 0 dwo- 
iakiey woli BOSKrEY naliczaią, iwe- 
długiedney z tych mieć pragną, iż za 
Boski tylko dopułzczetiieri,4 nie 
z woli i upodobania iego giną grze- 
fzni” I tamże nieco niżey z tą fię o- 
świadcza tezolucyą: non dubitabo 
igitur cum zługufimo fimpliciter fateri 
oluntatem Dei e/fe rerum necejjitatem, 
atq; id necejjarto futurum efje, quod 
tlle volnerit. Wątpić zatym niebę- 
dę, abym wyznał z Auguftynem, 
że wola Boska ieft zniewoleniem 
rzęczy wfzytkich, i to fię tylko ko- 

D nie- 
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*niecznie dzieie, co BóG-chce. Z tych 


ale wfzyftko zs 


tkieh zniewolenieni, z czegó wizyt- 
kiego taki argument czynię: wjfzył= 
ko, cokolwiek fię dzieie, z wolifie bo= 
fkiey dzieie, bo'wola Bofka, tefi vze- 
czy. wzytkich zniewolenie; więc 
wjzytko , co fig dzieie, 2 przymufit 
zniewolenia dzieić fig, więc niemajż 
żadney wolney woli ludzkiey wssjota 
wie przeznaczenia lub odrzucenia lu- 
dzkiego, więc iedni z mufu komie-- 
cziie giną na wiek, drudzy - z niufu 
kowiecznie zbawienie wieczne odbiera- 
ią. 
Ale w tych krótkich ffowach wie- 
le złego zawiera lię. Naprzód że 
Kalwin naucza: iż wfzytko dzieielię 
z woli Boskrey, 4 nie z iego dopu- 
fzczenia; co gdyby tak być miało, 
tedy BOG nie tylko dopufzcza, aby 
fię działy grzechy, ale owfzemchce | 
tego 


* 
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tego, na co w prawdzie Kalwin du- 
chem niezbożności swoiey ' chętnie 
zezwala, dowiodę iednak niżey, że 
ta nauka ieft cale fafzywa.  Poietó- 
re że naucza: iż wola Boska ieft 
wfzytkich rzeczy zniewoleniem, co 
gdyby prawdziwie było, pewnieby 
wfzytko w rzeczach ciwilnych i go- 
ipodar(kich z mufu i przynaglenia 
działo fię, to iednak z pospolitym 
wfzytkich nie zgadza fię doświad- 
czeniem.  JVaoflatek że dodaie: iż 
takie ieft zdanie i samego Auvav- 
STYNA Świętego, wczym falz ieft 
Kalwina i ofzukanie.  Przywodzić 
w prawdzie Kalwia flowa Avav- 
STYNA Św: wyięte ex liór: 6,de Gen: 
ad ht: cap: 15.ale one chytrze tlłuma- 
czy, abowiem ten Swięty Doktor w 
pomięnioney księdze pifząc o ftwo- 
rzeriu Świata i pierwfzych Rodzi- 
cach nalzych, naucza: Że owo pier- 
wize świata ftworzenie 'nie ftało fię 
z woli ftworzenia, ale santego ftwo- 
czyciela, i dodaie; „cwius volunias re- 
ruim necejjitas efi, którego (mówiAu- 
GUSTYN Swięty ). wola przymufze- 

Dz niem 
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niem ieftt Alew tym (co dobrze 
uważyć trzeba) dwie rzeczy znay- 
duią fię barzo różne : co iniego bó- 
wiem ieft powiedzieć,że nieieftW imo- 
cy eżłowieka, nim ftworzony ieft, być 
ftworzonym, 4 tó iefzcze w ten abo 
ow spoefób; 4 coinnego powiedzieć: 
że nie ieft-w mócy człowieka; gdy 
iuż ftworzóny ieft; czynić zle abo 
dóbrze. Pierwize zdanie ieft pra- 
wdziwe i zgadzaiące fię zmyślą Au- 
GUSTYNA więtego; A drugie zda- 
nie ieft fałfzywe i ód. Kalwina pó da: 
wnych od Kościoła Swiętego przy= 
walonych herezyach świeżo Wzno* 
wiónće. R 

Wfizytkich tych punktów nauki 


Kalwińfkiey każdego z ofobna toz- 


trząfać i zbiiać nie myślę, ale ż ie- 
dnym tylko, który innych fuńdamen- 
tem ieft, to piłnie uczynię. Ze te- 
dy naucza Kalwin, iż niema wczło- 
wieku mieyfca wolna wola ludzka, 
ale wfzytko z gwałtu czynić mufi i 
przymufzenia, ta nauka iak herety- 
ckaieft, tak rozumowii pismu Swię- 
temu cale przeciwna. Byłać otia w 

Ń h pra- 
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prawdzie od heretyków przyznaną 
AuGusryNowi Swiętemu iako 
świadczy PROSPER Swięty in libel- 
lo ad capitula Gallorum cap: 6to. ale 
nato imieniem AUGUSTYNA Swię- 
tego. tak pifze, wspomniony PRo- 
SPER Swięty: Pradeftinationem ei 
fiug, ad bonum,: fiwe ad malum in: homi= 
jubus operari imeptiffime dicttur. Ze 
BOSKIE do złego lub dobrego prze= ' 
znaczenie wfzytko sprawuie w lu- 
dziach, to mówić cale glupie nie- 
którzy: mog. 

„Jakoż; ieśli: "wfzytko wludziach die. 
ie fię z gwałeu iakiegoś i przymufze- 
nia, 4 nacóż profzę: przykazanieBo 
fkie i ludzkie? naco ftatuta Królów i 
Cefarzów! paco grzechów zakazy- 
wać? poco Ka/wimiuczniowie iegoz 
ambon ludzido wiary zac hęcaią?co a- 
bowiem ten człowiek wierzyć i icze- 
go fię spodziewać może? ieśli iego 
wiara od BOGA przeznaczona? ie- 
śli ieęgo nadzieia. o. zbawieniu wie- 
cznym, Boskxm wyrokiem upę- 
wnionaą? pewnie niech wierzy, i niech 
czyni co chce, to iednak ftać fię z 

A DZE: czło- 
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ezłowiekiem mufi, co omm | )G pó- 
ftanowił. Patrzże Kalwinie do czego 
myśli ludzkie w prowadziłeś? Oto 
dla twey nauki iuż odtąd, iak wprzeło- 
żonych uftaną rofkazy, upomnienia, 
namowy lub srogie pogrózki i ukara- 
nia, tak w poddanych niebędzie fta- 
rania i pilności, aby dobrze czynili! 
kto bowiem ufłyfzawizy, że ofobie 
BOGpoftanowił wiecznym inie od- 
miennym dekretem, aby zginął, myśl 
taką przed fię weźmie, aby dobrze 
czynił £ ponieważ dekret i uftano- 
wienia BOSKtEGo o fobie; nayle- 
pfzym Życiem nieodmieni | owfzem 
w rospącz „wpadłzy, 'to wizytko 
w olnie czynić będzie, do czego ze- 
piowana natura pociągać go będzie. 
[o pewnie, karać onych zechcefz 
móy ZKalwinie! ale iako tych karać 
rozum tobie pozwoli, którzy podług 
twoiey nauki, kraść, rozbiiać, cu- 
dzołożyć i wfzytko zle czynić, A to 
ielzcze nie z woli NOE. ale Bo- 
SKIEY koniecznie mufzą! oto do- 
kąd z nauką swoią zabrnął pię! kny 
Doktor Kalwin! I nie tayne mu były 


tak 
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"tak zle z nauki iego koniekwencye, 
sam abowiem sobie (0: 3..cap: 23. 
one zarzuca. .Chcefzże: więdzieć 
czytelniku, co. na nie. odpowiada ? 
nie | chce abowiem wrzafkiem swo- 
im to ludziom- wrazić, aby o.tym 
niemyślili, i Żadnych „rozmów i 
dysput nieczynili. Jakoż chciałby 
on, aby mu ludzie, acz naygłupizych 
rzeczy uczącemu latwo wierzyli, ale. 
darmo! nie u wfzytkich on to otrzy- 
ma,.co otrzymał, u: niektórych, czy 
bowiem to otrzymać u wizytkich,ma 
pewną nadzięię Kalwin?. czy niema? 
ieśli ma ? tedy.ta nadzieia iego ieft 
przeciwna nauce iego! tak apowiem 
wfzyfey uwierzą nauce iego ? kiedy 
włzyfcy do tego wolney 'woli nie- 
maią, kiedy wizyfcy tq; czynić mu- 
fzą, do czego ich BOG, wolą fwoią 
przyniewala; ieśli zaś niema tey na-: 
dziei? czemuż tego chcę nierozumnie! 
czemu oto fię ftaraiąc, mozg sufzy 
be zpotrzebnie? my iednak tym cza- 
fem daley w pifaniu poftąpiemy, i 
z-wfzelką swobodą i wolnością blę- 
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dy iego swiatu ukazywać, i zbliać 
będziemy. 

Wyraziłem iuż, co Kalwin. trzy- 
ma i uczy o dekrecie przeznaczenia ; 
zatym co my KATOLICY otym trzy- 
mamy, przełożyć zoftaie. A ma- 
przód nieuznaiemy tego ftrafzliwe- 
go, ba cale okrutnego dekretu, któ- 
rymby BOG miał, iednym Żywot 
wieczny, drugim śmierć wieczną 
wyznaczać , 4 to bez żadney onych 
zaflugi abo winy! uznaiemy iednak, 
ale barza przeciwny  pierwfzemu, 
dekret BQska, którym BOG od wie- 
ków wyznaczył, dobrze czyniącym 
nadgrodę , zle czyniącym, ukaranie. 
Powtóre wyznaiemy że ten pośle- 
dni dekret Bofki ieft wprawdzie nie- 
odmienny; ale też i woli ludzkiey ca- 
le nie przeciwny. Co tak fię uBO- 
GA względem nasdzieie, iakfię dziać 
może u Monarchów. względem pod- 
danych swoich;. z tych gdyby który 
nieodmiennie u fiebie poftanowił , 
tych wizytkich mieć. na zawfze 
zą swych przyiaciół, którzyby. 
mu w rzeczach godziwych i u- 
czei- 
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czciwych powolnemi byli, którzy- 
by zaś iego dobrey woli przeciwue- 
mi byli, aby fzli na wygnanie. To 
tedy Króla poftanowienie nieodm ien- 
ne, nie przełąmane czy narufzyłob 
profzę choć trochę wolność 
danych iego'f o toż tak 1 BOG 
względem nas ludzi swoie przedwie- 
czne czyni poftanowienia ! 


Co,abym głębiey. wraził, rzecz 
tę całą krótkiemi wyrażę fowy. 4 
naprzód. wiedzieć. trzeba, że BOG 
człowieka ftworzył przy wfzelkiey 
rozłądku swego, wolności, i tą wol- 
nością. nadał. w. ftanie* niewinności. 
Tey prawdy oczywiftey 1 sam Kal- 
wim naucza lib: 1mo- inflit: cap: rz. $ 
$vo, chociafz ona nauce iego, kt 
teraz przed sobą matmy, ef barze 
przeciwna, ieśli bowiem w ftanie nie- 
winnoścjmiał człowiek wfzelkąwo!- 
ność , 4 teraz oney niema! iak ią pro- 
fzę człowiek utracił?czy przez gt :zech, 
czy BRzęz inny dziwny iaki sposób? 
prawda! że wiele ieft w człowieku 


takich rzeczy, które wolność ludz- 
ką 


którą, 
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dna z tych rzeczy, nie odięla 


wiekowi wolności rozłądku swć- 
go, uznać trzeba będzie, Że przy 
nas ludziach cała i zupełna zoftała 
wolność. To iednak tu dodaię, iż 
wolny rozfądek ludzki nic innego nie 
ieft, lak sama wola iego, zupełną 
czynienia wolność maiąca.  Troia- 
ka zaś ieft wolność, iedńa wolność 
matury która nie cierpi gwałtu i 


. 5 14 Ę 
zniewolenia, druga wolność < lafka 
która  nieza”% -iatzma i. niewoli 


wieczney, która i sama'daleka ieft, i 
nas oddala od ciągnienia pługu wfzel- 
kich na dufzy i ciele przypadków i 
mizeryi. Pierwfza wolność fluży 
człowiekowi iak w swoiey naturze 
ieft, druga mu fluży iak sprawiedli- 
wy? źrzecia iak w Niebie fzczęśli- 
wy ieft, aże od pierwfzey wolności 


' grzechowey; trzecia wolność chwały 


wolnym zowie fię nafz: ludzki rozłą- . 


dek, ś nie od wtórey abo trzeciey, 
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zatym nie ieft turzecz i pytanie o 
wolności, która ieft z łałki, gdyż 
'tę przez grzech cięfzki traciemy sani 
też o wolności, która ieft z chwały 
wieczney , bo tey utracić iefzcze nie 
możemy, którey nigdy nie mieliśmy; 
ale tylko o wolności, która ieft z na- 
tury, i która ma moci welą czynie- 
nia coby fię podobało, i która niecier- 
pi Żadnego gwałtu i przymufzenia. 
To zafundament pisania mego zało- 
żywfzy, do wyrażenia samey rze- 

czy brzyftępuię, 
"My KaroLicy nauczamy 2a- 
przód, że p grzech pierwfzego 
Rodzica nalzego nie ftraciliśmy wol- 
ney woli, roziądku nafzego, co u- 
znano ieft i na powfzechnym Conci- 
lium czyli zebraniu Trideńfkim /2/E6. 
cam:5. iprzez pifmo S. nauczono. 
Tak /Vum: 30. czytamy: m arbitrio 
viwi erit, fwe faciat, fwe nom faciat 
ńa woli Żyiącego będzie, czynić ? 
abo nie czynić? Także Deut: 30 Te- 
fłes mwoco hodie 'celum €3 terram, 
quod propofuerim vobis vitam €3 mior= 
tem, benecićtionem: €9 malediśtionemu: 
eli- 
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elige ergo vitam ut uiuas! wzywam 
dziś na Świadectwo Niebo i Ziemie, 
iż położyłem przed wami życiei 
śmierć, błogofławieńftwo i przeklę- 
ctwo: obierayże tedy Życie, abyś 


żył (Co bnego gło 24. naydu= 
ię fn autem malumuobis videtur, ut [)0-, 
mimo Se js, optio vobis. datur: eli- 


giie hodie, quod plącet, cut seruire 
potiffunum debeatis. ; Jeśli za złe ma- 
cię, abyście Panu ffużyli, daie fię 
wam wolne obieranie, obierzcie dźiś 
cofię wam podoba, komu ofobliwiey. 
flużyć macie! Toż samo 2 Aeg: 24. 
nayduię. rium. ttóż, datur. optto, elige 
unum, quod volueris ex his, ut faciam,, 
tbi: Trzy rzeczy mafz do, twoiey 
woli, obierayże, z nich co iednego 
podług upodobania twego, abym u- 
czynił tobie. _ A Eklezyaftyk Pańfki 
cap: 31. pytafię quis eff probatus inil- 
lo? qui potuit transgredi F$ non eft 
transgre(jus, €3 facere mala, €5 non 


fecit. Kto ieft wnim doświadczony? 


który ( prawi) mógł przeftąpić, 4 
nie przeftąpił , mógł zle uczynić, 4 
nie uczynił. W nowym zaś Tefta- 

mencje 
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, mencie Math: zo. mówi CHRY: 
STUS: ff vis ad vitam tugredi, serva 
mamdata, ieśli chcefz wniść do żywo= 
ta, choway przykazania. I niżeycap: 
23. Qioties volut congregare filios tu- 
os €5c.€$ nołut/ki wiele razy chciałem 
zebrać Syny twoieózc. Ahiechciałeś; 
w obiawieniu zaścap: 7. Jana $więte- 
gó takie fię kładą flowa: ecćc2 Jło ad 
oftiim €5 pulfo: hquis aperuerit mihi 
ianuam, ńtrabo ad illum. Oto ftoię 
u drzwi i kołaeę, ieśli kto drzwi dla 
mnie otworzy; whidę do niego. Te 
wfżytkie mmieyfca pilińa Swiętego 
fiużą człówiekowi grzechem pierwo- 
rodnym zarażónemu; więc człowiek 
w tym ftańnie ma wolną wolą czynić! 
,abó nić czynić? ma wolne obranie 
Życia ab6 śmierci, ha móc i wolą za- 
chować lub przeftąpić przykazania, 
„otworzyć kołataiącemu, udrźwifer- 
„ca. swego BOGU? abo nieotworzyć? 
zatym ma człowiek wolną wolą do 
wfzytkiego. Ale naco dowodów z 
pilma fzukamy , kiedy nam tey pra- 
wdy dowodzi naprzód sam rozum 
haiz, bo przez grzech Adama, nie 
: ftrac 


8. 
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ftraciliśmy uatury nafzey, ale łafkę 
BoskĄ: dowodzi powżóre samo do- 
świadczenie, kiedy nakaźdy moment 
podług woli i upodobania. nafzego 
fiedziemy, wftaiemy, chodziemy i 
spoczywamy, mjlczemy i gadamy , 
zezwalamy nąco bliźniemu, i wftręt 
onemu czyniemy.. l to. doświad- 
czenie tak ieft pewne u nas, że i do- 
wodu innego nie potrzeba, dla. cze- 
go wielki i subtelny Theolog Szkot, 
dobrze napiłał: że korbaczów na te- 
go trzeba nie dowodów, ktoby prze- 
czył tey prawdzie; że człowiek ma 
wolną wolą; tego abowiem pótyby 
smagać trzeba, ażby bity, zeznał że 
przeftać smagania takowego ieft na- 
dobrey woli biiącego. A ieśliby o ból 
i krzywdę sobie uczynioną utyfki- 
wał, powiedzieć mu, że nierozłą- 
dnie nato utyfkuie, co fię ftało nie z 
wolney woli, ałe z przymufzenia u- 
myfłu. 

Ale rzeczefz podobno: jeśli nie- 
zupełnie ftraciliśmy wolność umyfiu 
naizego, to podabno ona mocno fię 
przez grzech Adama ofiabiła,  Na- 

co 
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co tak odpowiadam; 'eśli ieft mowa 
twoia o mocy i filach p. zyrodzonych 
woli nafzey , te bynamniey nie są o- 
fabione; ieśli zaś rozumieiz 0 nad- 
przyrodzonych fiłach i mocach woli 
nalzey, które miała w ftanie niewin- 
ności, te nieomylnie wfzytkie przez 
grzech pierworodny są utracóne, i 
dla tego tyleteraz dokazać niamoże 
wola ludzka, czegoby dokazyw ała, 
gdyby przy dawnych fiłach nadprzy- 
rodzonych zoftawała. Il w jm ro- 
zumieniu Concilium czyli zebra 
Trideńfkie /ef]: 6. cap: 1. mówi ©» Uh 
aróitriwm 7iesh guidem extinótum e(je sed 
tamen viribus attenuatum. 1 dla tego 
my KArokicY niezgadzamy fię zie- 
dney ftrony: z Pelagianami, dawne- 
mi heretykami, 4 z drugiey ftrony z 
Kalwinem nowym herezyar chą; ; Pes 
Jlagianie bowiem nauczali, iż wolna 
wola ludzka 'w niczym cale nie ieft 
oflabiona, Halwin głofi, że cale ieft 
utracona, A Katolicy frzodkiem przy 
praw dzie ftoią;,-gdy.mówią: wolna 
wola ludzka co do fił nadprzyrodzo= 
nych zwątloną,,.co..do przyrodzo- 
nych 
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nych w całości zoftała: semper Et- 
clefa media inter duos hareticos, ficut 
Chriftus inter duos latrones: crucifigi- 
żur napifał ftary 1 FRTULLIAN. Za- 
wfze Kościół tak ieft we śrzodku mie- 
dzy dwóma herętykami przeciwnemi 
sobie, iak CRYSTUS na Krzyżu 


miedzy dwóma łotrami. 


Zarzutilz tu iefzcze owę przypo* 
wieść CHRYSTUSOWĄ o tym, 
który Zać: ro. wpadł miedzy łotry, i 
pówiefz: iż iąk ten nietylko z fzat 
obnażony , ale i na ciele cięfzko zra- 
niony, i ledwo żywym zoftawiony; 
tak i wolność rozłądku nafzego:nie- 
tylko ieft ze wfzytkich fil i darów 
nadprzyrodzonych odarta, ale na- 
wet w samey natury swey iftocietak./ 
fkaleczoną zoftała, iż ledwo fię przy 
umyśle ludzkim utrzymała. Jakoż i 
Swięty THomasz z Akwinu 7. 2. q 
8%. urt: 3, ran cztery woli ludzkiey 
przez grzech pierworodny zadanych 
wylicza: iako to niewiadotmość, złość, 
krewkość, pożądliwość.  Aleinato 
malz odpowiedź gotową, ta abo- 

wiem 
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wiem przypowieść zawiera w sobie 
ieden sens iawny , -literalny, którym 
fię niebawię, A drugi taiemny, mi- 
ftyczny, który tu fluży, i którego 
taki wykład czynią Oycowie Swię- 


ci. Człowiek z Jeruzalem do Jeri- 
cho idący, ieft Adam zcałym poko- 
leniem swoim; Jeruzalem zaśna gó- 
rze położona znaczy widzenie poko- 
iu, 4 Jericho w'dole leżące odmianę 
i nieftatek miefiąca. - Adam tedy od 
Jeruzalem to ieft od lafki Bofkieyi 
pokoiu wiecznego, 4 tym samym 
od wyfokiego ftopnia fzczęścia fwe- 
go, w którym był ftworzony odda- 
lil ię do Jericho , udałfię do ftanu 
nifkiego i podłego nader, i ftał fię 
dla grzechu swego odmiennym, nie- 
ftatecznym iako miefiąc. - I otrowie 
znaczą biefów, nieprzyiaciół naro- 
duludzkiego,którzy Adama w grzech 
wprowadziwizy, odarli go z sukień- 
ki pierwfzey niewinności, wyzuli 
go z fzat łatki Bofkiey, i nader cię- 
zko zranili; Kapłan zaś i Lewita 
którzy tąż samą fzli drogą znaczą 
prawo Moyżefzowe,. które człowie- 

ka 
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ka grzechem zranionego uleczyć 
nie mogło, 4 Samarytan samego 
Chry yftusa. Ten tedy miłofierdziem 
zdięty podźwignął zranionego i od 

wizytkich opułzczońego 6 lek; 
wprowadził do golpody, do Kościoła 
swego, rany iego winem krwi swo- 
iey oczy ścił, i namaścił oliwą łalki i 
miłofierdzia sw ego; A oddalaiąc fię 
sam zowey golpódy, toieftdo _Nie- 
ba witępuiąc, poruczył go gofpoda- 
rzowi, to ieft Piotrowi naftępcy 
swemu, i onemu fzafunek pieniędzy, 
to ieft drogiey krwi i ciała swego po- 
ruczył. | ten ieft podług wfzytkich 
prawie Oyców Swiętych sens taie- 
mny i miftyczny namienioney przy- 
powieści! A ieśli powiefz: z kądże 
te rany Adamowi? i nato odpowiedź 
rętka! oto abowiem w Adamie tro- 
Takie były audi nadprzyrodzone: ła- 
fka i milość ku BOGU, które czy: 
niły go spraw wiedliw ym: i BOGU 
miłym; niewinność pierworodna, 
która w nim pofkramiała i zmyfłów 
ciała iego rebelią i one pod rząd i 
prawidło rozumu | podbiiała; tudzież 
niefka- 
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niefkazitelność ciała i nieśmiertel- 
ność, którą od niego oddalała wfzel- 
kie ciałą nietylko zranienie ale i 
zmordowanie. "Fe dary nadprzyro- 
dzone gdy Adam przez grzech utra- 
cił, iak niemógł cale czynić spraw 
nadprzyrodzonych, i zaflugęu BO- 
GA maiących, które być niemogą 
bez lalki Bofkiey, inalzey ku nie- 
mu nad natury zwyczay miłości, 
tak też nie mógł bez trudności czynić 
dzieł zprzyrodzenia dobrych i oby- 
czaynych, acz te nadprzyrodzoney 
łafki Bofkiey niepotrzebuią ; po utra- 
cie abowiem niewinności nadprzy- 
rodzoney, wraz ciało walczyć wa- 
żyło fię na przeciw rozumowi, 4 po 
utracie niefkazitelności uftawać i 
pfuć fię poczęły organki zmyfłów i 
całego ciała ułożenie. /I w ten spo- 
10b przyrodzona moc i fiła wolności 
„ludzkiey cięfzką ranę odniofla, nie 
żeby w sobiefkaleczona, ale że nie- 
równie flabfzą uczyniona przez utra- 
tę owych nadprzyrodzonych darów; 
W ten spofob Swięty Tomafz z A- 
kwinu o czterech ranach wolnego u- 
E 2 my- 
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myflu ludzkiego namienia, ten abo- 
wiem. maiąc rozłądek na rozumie, 
sprawiedliwość na woli, męftwo w 
popędliwości, wftrzemięźliwość w 
pożądaniu, gdy to wfzytko iednym 
zamachem grzechu utracił, w mo- 
cach przyrodzonych zranionym, czy- 
li raczey oflabionym zoltał. Czego 
i Auguftyn Swięty (ib: zmo contra 2. 
epijt: Pelagianorum cap: 2do. naucza: 
guis nofiriim dicat quod primi hominis 
peccató: perierii arbitrium de humańo 
genere! libertas periit quidem per pec- 
catum, sed illa, que iu paradifo fuit 
kabendi. plenam cum imnortdlitate iu- 
fiitiam. / Kto profzę z nasmówi: że 
przez grzech pierwizego człowieka 
wolność w narodzie ludzkim zginę- 
ła? zginęłać wprawdzie przez grzech 
wolność , ale ta, która była w raiu, 
to ieft wolność mienia zupełney nie- 
*vinności i nieśmiertelności; w któ- 
rych fiowach Auguftyn Swięty wy- 
raża, że w ludziach grzefznych zgi- 
nęła wolność łalki, anie wolność na- 
tury. 

zo, Powtóre my Katolicy nauczamy 

że 
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że ludzie wolney woli co do fił przy- 
rodzonych, nietracą także przez 
grzech włafny uczynkowy, i prze- 
to grzefznicy mogą z wizelką wol- 
nością czynić nie iuż sprawy nad- 
przyrodzone, i zaflugę u BOGA ma- 
iące, bo te bez łafki Bofkiey, którey 
grzelznicy niemaią, czynione być 
niemogą, ale sprawy naturze przy= 
zwoite, sprawy z rozumem i pra-, 
wem przyrodzonym zgadzaiące fię. 
Ta nauka dowodów nowych i po- 
twierdzenia nie ieft pottzebna, gdyż 
iawnie wypływa z nauki pierwizey 
Katolickiey; z tym wfzytkim niektó- 
re tu flużące przykłady przywiodę z 
piłma Swiętego.- Kain pó zabiciu 
brata swoiego był pewnie grzefzni- 
kiem, 4 przecie BOG do niego Greń: 
4.mówi: sub'te erit appetttus: tuus 
© tu dominaberis illius. Pod tobą 


, będzie chęć i wola twoia i ty nad nią 


pk będziefz; Był także grze- 
znikiem i Król Dawid: 4 iednakmu 
2, Reg: 24to rzeczono: elige unum 
quod wolueris'ex his ut faciam tibi? 
obieray sobie iedno z tych, abym u- 

E 3 czynił 
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m. 


I tobie;. tak też są grzefznika- 
ici, którzy i czafów nafzych 
ech do grzechu z włalney tozpu- 
fty dokladaią, A iednak tego by czy- 
nić nie gdyby woli swoiey 
niemieli, jem iako naucza libr: 
de vera relig: cąp: 14. Augultyn S-u/q5 
RE 14 
adeo peccatum UOluMLAFMM efi malum,yt 
nullo modo fit peccatum, fi non fit 00- 
luntarium. Tak dalece grzech, ieft 
złe dobrowolne, iż: gdyby niebyło 
dobrowolne, niebyłoby grzechem. I 
niżey: €$ quoniam peccart dubium now 
eft, nec hoc quidem dubitandum video; 
labere. animas liberum uoluntatig avdi- 
żrium. | ponieważ niewątpiemy Że 
ludzie grzefzą, 1o tym też wątpić nie- 
trzeba że dufze ich maią wolną wo- 
lą rozłądku swego. Tenże Doktor 
S.libr: dezbus amtmabus cap: tr: napi- 
fawfzy że grzech niemoże być popeł- 
niony, chyba/od tego, który zalzczy- 
calię wolną wolą, dodaie: nomnie t/a 
cnużaut €3 im montibus paftores., © AR 
zheatris póta, © imdośii in circuli$, 
65 dośfi m bibliothecis, E magifri im 
scholis,€$ antifkites in loci$ SQCFtS., 62 
[47 
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in orbę terrarum genus humamim..- A, 
zali tego nie glofzą i na górach pa- 
fterze, ina widowifkach spiewako- 
wie, przy księgach, nauczehi, przy 
fkokach proftakowie; niemilczą te- 
go nauczyciele w fzkołach, Bifkupi 
w Kościołach; flowem narod ludzki 
na całym Świecie, 4 ia dodaię: iż 0 
tym sami tylko milczą Kalwznifo- 
ż6ie. 1 tu dodać trzeba według na- 
uki Swiętego Tomafza z Akwinu 
T. 2.9.63. art: 1. iż człowiek grze- 


fząc nie traci w prawdzie wolney 


woli, ależe nabywaczęftym grzechu 
ponowieniem nałogu do grzefzenia 
i ikłonności równey prawie samemu 
przyrodzeniu: zaczym i z tąd tru- 
dniey ma fię do dobrego, iak gdyby 
uczynkowemu -grzechowi niepodle- 
gał. 

Potrzecie my Katolicy nauczamy 
że-wolna wola nafza nieruinuie fię, 
ale owfzem wzmacnia fię przez łafkę 
Bofką sobie udzieloną; ieft zaś tro: 
iaka łafka Bofka. Pierwfza poprze- 
dzaiąca, czyli wzbudzaiąca do do- 
brego; - druga dopomagaiąca czyli 


4 spól- 


„IE 
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spólnie robiąca z człowiekiem; źrze- 
cia usprawiedliwiaiąca. +.afka po- 
przedzaiąca nie pfuie woli nalzey , 
gdyż podług opifania Concilium czy- 
li zgromadzenia Trydeńfkiego sef: 6. 
cip: 3. can 4. człowiek dobrowolnie 
zezwalaiąc, spólnie robi z łafką, tak 
jednak, iż gdyby chciał, . mógłby 
nie zezwolić, i nic z nią nieczynić. 
Co gdyby rzeczą prawdziwą nieby- 
ło, na coby pifmo S.tak ufilnie nas u- 
pewniało, abyśmy 'wzywaiącemu i 
zachęcaiącemu nas BOGU powol- 
nemi byli! convertimini © agite aoemi- 
tentiam. Ezech: "18. nawracaycie fię 
do Bega, 4 czyńcie pokutę; na coby 
nam winę przypiływało, żeniepowol- 
nemi BOGU bywamy, vocavi vos, 
6. non refpoudi/tis. Jerem: 7mo, wzy- 


wałem was, 4 nie odpowiedzieliście 


mi.  Zocavi, €$ non erat qut audiret. 
Js: 50. wzywałem, 4 nie był, ktoby 
mię ufłuchał. Quoties volui cougrega- 
re filios tuos, €5 noluifu?_ Math: 23. 
wiele razy chciałem zebrać synów 
twoich, A nie chciałeś? na oftatek, 
na coby BOG ftał u drzwi serca na- 
fzego 
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fzego kołataiąc, iczekaiąc, ażebyśmy 
otworzyli! f£o adoftiwm €© pulfo Apoc: 
3. ftoię udrzwi i kołatam! co wfzyć- 
Ko żebym lepiey wyraził taki czynię 
argument: kiedy BOG wzywa nas 
do pokuty, abo wolnemi iefteśmy 
do czynienia oney ? abo nie? ieśli 
wolnemi: tedy łafka wzbudzaiąca 
wolney nam woli nieodbiera; iesli 
zaś niewolnemi, tedy. daremne i 
próżne są Bófkie pogróżki i upomnie- 
nia! toż samo mówić o łafce poma* 
gaiącey i spólnie z człowiekiem ro- 
- biącey, abowiem ieśli dobrowolnie 
nie odrzucamy łafki poprzedzaią- 
cey i wzywaiącey do dobrego, 4 to 
iefzcze mogąc ią wzgardzić i odrzu- 
cić, pewnie Że-i ta łafka dobrey wo- 
linie odbiera. Co iefzcze innym spo- 
sobem pokazuię: 'Ta łafka Boika 
nic innego nie ieft, iak tylko pomoc 
Boża nadprzyrodzona dana człowie- 
ków: do czynienia rzeczy także nad- 
przyfedzonych, i tak fię ona ma 
względem. nafzych Spraw naturę 
przechodźących jąk fię ma naturalna 
pomoc Dla Względem spraw na- 
- fzych 
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„ych przyrodzonych; aże natu- 
pomoc Bofka nieodbiera nam 
wolney woli do spraw: ptzytodzo- 
i |przyrodzo- 
mL Toż 
>rawiedli- 


na tej di 
Samo SRÓWĆ ie 


ZCBI IEy 
Aże te rzecz) 
wne s4, 0 samey tylko la 
dzaiącey zarzucić to podobno .ze= 
'chcelz, co Chryftus -foan: 6. mówi: 
ziemo. pożeft vemre ad me, mf. Pater 
meus traxeriL m, zaden: do mnie 
przyiść niemoże, ieśli go Ociec nie- 
pociągnie, i tym argumentem po- 
a: będziefz: kto kogo pociąga, 
gwaćć mu czyni, 1: niewolą spreieuież 
4 że-BOG pociąga czlow ieka do do- 
brego przez łajke: poprzedzaiącą, 
gwoli tedy mu czyni it miewolą spratyu- 
śe, zaczym dłafka Bojka MUprZE 
dzaiąca cz łowieka w czynieńiu <hof 
wolą ludz kQ, Ale nato tak cjódpo- 
wiadam: człowieka pocięg gać można 
różnemi spofobami; naprzód gwal- 
tem, mocą i przymudzenien; PoWtÓ* 
re 


ióe poptze- 
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re miłością i zachęceniem, według 
flów Poóty: trąłit sua quemq; volu- 
ptas, każdego pociąga rotkofz swoia; 
BOG tedy pociąga człowieka do do- 
brego mie mocą i przymufzeniem, 
ale miłością izachęceniem. I takie 
flów pomienionych pifma Swiętego 
tlumaczenie kładzie Auguftyn Swię- 
ty na to mieyfce pilząc źr: 26.tm „j0- 
an: 

Póczwarte my: Katolicy nancza-qą, 
my, że wolney woli nafzey niepfuie, 
dalekoż barziey nie znofi przey- 
rzenie Bofkie. Tego pięknie i ob-- 
fzernie naucza Auguftyn Swięty 46: 
3. de liber: ardiir: cap: 2do 63 sequ: 
ieft zaś dwoiakie przeyrzenie Bo- 
fkie: „7edno pod kondycyą, czyliwa= 
runkiem, które poprzedza wizytkie 
sprawy wolney woli nafżey, i które 
wcześnie dofięga wiadomością swo- 
ią, coby pewnie wolna wola ludzka 
'ub Anielfka czynić chciała, gdyby 
ztą? abo inną łalką Bożą? zofta- 
waią w takich 2 lub;w takich okoli= 
cznościach? Takim obyczaiem przey= 
rzał.Bóg, że ludzie w Tyrze i Sydo= 

nie 
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nie miaftach miefzkaiący czyniliby 
nieomylną pokutę, gdyby Chryftus 
te cuda czynił u nich, które czynił 
w żydowfkiey ziemi. * Takim oby- 
czaiem przeyrzał, Że miafto „Ceila 
+ byłoby od Saula Króla oblężone, i 
Dawida Saulowi wydałoby, gdy- 
by z niego Dawid nieulzedł. Ta- 
kim obyczaiem dofięga BOG wia- 
domością swoią, że i teraz wieleby 
sprawiedliwych w grzech cięfzki 
wpadło, i na wieki zginęło, gdyby 
dłużey żyli. Co gdyby nieftało fię, 
wczelną onych $miercią z tegoświa- 
ta łafkawie zbićra, i umieraią, gdy 
iefzcze są sprawiedliwemi. O tym 
Bofkim przeyrzeniu wiele i grunto- 
wnie swym obyczaiem pifze Augu- 
ftyn Swięty 40:de bono perfever: cap: 
gio, €$ romo. Także lib: de correp: 
©. gratia cap: $v0. Drugie przey- 
rzenie Bofkie ieft bez żadney kon- 
dycyi i warunku, ito iuż nieuprze: 
dza spraw ludzkich iakó pierwfzć, 
ale wypływa i fwóy. początek 5ie+ 
rze z wolnego około spraw swoich 
woli ludzkiey poftanowienia; to ieft 
t. 
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to BO G tym przeyrzeniem swoim 

widzi, i to ftanowi, coczłowiek z 

włafney woli chce i ftanowi czynić, 

iconieomylnie uczyni. Tym obycza- 

iem BOG wizytko przeyrzał; 

i przepowiedział w Starym Tefta- 

mencie cokolwiek spelnić fię mia- 

„ło, iiuż spełniło fię w Nowym Te- 
ftamencie. Dla czego ftary Ter- 
tullian pifząc przeciwko Marcianowi 

heretykowi flufznie napifał: Prezfci. 

entiam Dei tot habere tefles, quod fe- 

cić. Prophetas, Bofkie przeyrzenie 

„tyle ma świadków, ile Proroków 
Jo tedy dwoiakie przeyrzenie Bo- 

fkie ieft pewne, nieomylne, iuż to Że 
Bóg sama ieft iftotna prawda w po= 

znawaniu, 4 zatym w swey wiado- 

„mości omylony być żadną miarą nie- 
może; iuż to Że rozumi i dowcip Bo- 

fki ieft niefkończoney dofkonałości, 

4 zatym fięgać i dochodzić mufi 

wfzelkiey prawdy, i niemoże być, 

coby uniknęło wiadomości iego; A 

toli iednak żadne z tych przeyrzenie 

Bofkie nie wywraca wolney woli lu- 

dzkiey. Niewywraca iey , pierwfze 

| _przey- 
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przeyrzenie, bo tym BOG nie fięga 
tych rzeczy, które Piotr _ na= 
przykład, abo Paweł ma czynić, ale 
tylko, któreby zapewne czynił, abo 
nieczynił, gdyby w tych lub owych 
zoftawał okolicznościach; to zaś 
przeyrzeć, i to z daleka ba od wie- 
low widzieć, coby Piotr czynił abo 
nieczynił, nie wywraca wolności lu- 
dzkiey. "Toż samo mówić o drugim 
przeyrzeniu. Bofkim, którym lubóć 
ewnie widzi BOG: co swego cza- 
h Piotr, abo Paweł uczyni nieomyt- 
nie, Że iednak to przeyrzenie pośle- 
dnieyfze ieft od dekretu ipoftanowie- 
nia woli iego, i że tym przeyrzeniem 
widzi, coli iako z iego dopufzczenia 
dziać fię ma? ieśli co fię ftać miało 
wolnie i swobodnie, i teraz wie, wi- 
dzi i wiedział BOG od wieków o tey 
woli i swobodzie! ieśli zaś co fię 
dziać miało z gwałtu i przymufu, i 
ten gwałt i przymus przeyrzeniu i 
wiadomości iego i teraz nie ieft i nie 
był mu od wieków tayny, zaczym 
przeyrzenie takowe  nieprzynosi 
sprawomludzkim wolności abo gwał- 
tu 
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fm, ale raczey sama przyfzła dziel lu- 
dzkich niewola lub swoboda, .spra- 
wuie w BOGU takowe niewoli lub 
wolności ludzkiey przeyrzenie. Tę 
a .przeyrzeniu Bolkim naukę nafzę 
ftwierdzam takim Auguftyna Swię- 
tego Argumentem: gdyby Bofkie 
przeyrzenie ruinowało w. ludziach 
wolną wolą, czyniłoby.to, abo ztey 
miary,że ieft przeyrzenie? abo z 
tey, Że ieft przeyrzenie Bofkie! z 
tey miary , Że ieft przeyrzeniem, nie 
może pfować i wywracać woli ludz- 
kiey przeyrzenie Bofkie, boby tak 
i nafze ludzkie rzeczy przyfzłych ' 
przeyrzenie odbierało komu: wol- 
ność wfprawach,przedfię wziętych, . 
na co iednak Żaden rozum pozwolić 
niemoże! gdyby bowiem dziś mi 
BOG obiawił, Że na przykład Piotr 
ma, iutro dokąd iechać, takowa 
wczelną wiadomość moia, i przey- 
rzenie drogi Piotrowey przez: Bo- 
fkie obiawienie mi uczynione gwał- 
tui niewoli do iechania pewnieby w 
Pietrze nieuczyniło! niemoże też to 
przeyrzenie i z tey przyczyny p 
wa 
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wać i wywracać woli ludzkiey, że 
ieft przeyrzeniem nie inney ofoby, ale 
samego BOGA, ieśli bowiem takie 
ieft w BOGU przeyrzenie spraw lu- 
dzkich, iakie ieft i przeyrzenie 
spraw włalnych, 4 przeyrzenie w 
BOGU spraw włafnych wolnościfo- 
bie nie odbiera, tedy i przeyrzenie- 
spraw ludzkich wolności ludziom nie- 
odbiera. Tęż naukę ftwierdzam na 
koniec zdaniem i samego Kalwina, 
który Że naucza, iż człowiek, miał 
używanie wolney woli w ftanie pier- 
wizey niewinności, i czynienia, co 
by wtenczas chciał? daie mi okazyą 
czynienia takiego, Argumertu: abo 
było w BOGU takie przevrzenie: 
że człowiek w owey niewinności z 
dobrey woli swoiey ma co uczynić! 
abo nie było? żeby niebyło w Bogu 
takiego przeyrzenia, to powiedzieć 
trudno,boby tak Kalwin powiedział, 
że Bógwizytko wiedzący, tego wie- 
dzieć wczefnie iprzeyrzeć niemógł! 
kiedy zaś było? 4 wolności wowym 
człowieku nie ruinowało, pewnie że 
i spraw nafzych równe przeyrzenie 
Bo- 
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Bofkie wolney nam woli nie odbięra. 


Zachodzi tu przyznam fię wielka13. 
trudność nie od Kalwiia przeciw nau- 
ce: nafzey wymyślona, ale dawniey= 
fzych przed aim nierównieczafów za- 
rzucona,itak ią kładę: przeyrzenie /30- 

Jkie iefł powne,  mieomylne zaczym co 
Bog przayrzał, że ftać fię ma,totedy Jiać 
Jię ma pewnie nieomuyjłnie; co zaś. ffać 
Je ma pewnie niomylnie, tedy to konie 
cznie z gwaltui przymujzenia być muj, 
czyli człowiek zechce! czyli nie? na 
ten zarzut tak odpowiadam: prawda 
Że przeyrzenie Boikie ieft pewne nie- 
omylne! prawda i to, że cc BOG 
przeyrzal, iż ftać fię ma, to wfzyte 
ko ftać fię ma pewnie nieomylnie! ale 
z tego niedobrze fię wnofi: więć co 
fię flać ma pewnie , mieomylnie, żedy 
żo koniecznie zgwałtu i przymufze- 
nia być mufi, czyli człowiek zecice? 
czyli mie? . może abowiem co być pe- 
wnie, nieomylnie, 4 niebyć z gwałtu 
i przymufu! bo może być pewnie 
nieomylnie z samey iedynie dobrey 
woli ludzkiey, iako ieft to pifanie 

FE mole 


Ia mm mk 
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mole, pewaie, nieomylne, a iednak 
nie z gwałtu i przymułu, ale zfamey 
dobrey woli moiey pochodzące. A 
ieśli wfzytko, co nafzę Katolicka na- 
ukę zatrudnia , mam wiernie ( iakna- 
leży) obidwić, ieft przyznam fię i 
druga, ato iefzcze ciężfza nierównie 
od pierwfzey trudność, którą tak 
wyrażam: BOG:od wieków nieomyl- 
nie przeyrzał i przewidział że Anty- 
chryjł ma grzefzyć, więc dutychryjł 
pewnie 1 nieozylnie grzefzyć będzie, 
W tym argumencie iak ta propozy- 
cya: ntychryjfi pewmie i mieomylnie 
grzefzyć będzie, ieft dobrze 1 poszą- 
dnie wniefiona, tak pierwfza: BOG 
nieomylnie przeyrzał 1 przewidział od 
wieków , tż Antychryfi ma grzefzyć, 
rzecz taką w sobie zawiera, która | 
(ak widzifz ) koniecznie, bo z po- 

trżeby niezwyciężoney byći uiścić 

fię mufi; potrzeba zaś niezbyta, nie 

zwyciężona mieścić fię  niemoże z 

wolną wolą, gdyż iedna drugą cale 

gubii wywraca. Co fiępotwierdzić 

może z reguł Dialektyki, z których 

iedna, tego uczy, iż gdy iaka pro-- 


pózy” | 
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pozycya pod kondycyą, abo oboż 
wiązkiem iakim wniefiona;, ieft pra= 
wdziwa; 4 w Argumencie pierwfza 
i autecedeńs, to ieftpoprzedzaiącą na: 
zwana propozycya ieftw takiey ma: 
teryi, która koniecznie być i z po- 
trzeby: ieprzełamaney uiścić fię mu- 
fi, tedy tegoż argumentu ipoślednia, 
coujeguens abo naftępuiącą nazwana 
propozycya w teyże materyi być pos 
winna, bo inaczey dóbcze i porząk 
dnie iednę z drugiey wńofząc, pier. 
wfza byłaby prawdziwą propozycyą, 
4 druga z.niey wniefiona byłaby ial- 
fzywą; śże ta propozycya pod kon: 
dycyą i warunkiem uczyniona iako 
pierwiza w argumencie, lantecedens, 
poprzedzającą nazwam: ieśli ROG 
tok przeyrzał i przewidział nieomtyl 
nie, że dutychryfi zgi zefzy ieft w tas 
kiey materyi która - koniecznie 
być i z potrzeby nieprzełamańey u- 
iścić fię mufi, tedy i ta druga, C01- 
feguens czyli naftępuiącą nazwana, 
i z pierwizey porządnie wniefioną 
Propozycya: tedy mieomylnie Auttym 
chryfi zgrzefzy, ieft w teyże materyi, 

Fz która 
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która koniecznie być iuiścić fię mufi. 
O tym argumencie świadczy Wikleff, 
także iako i Kalwim, herezyarcha, iż 
teni argument tak ieft mocny, że nie- 
iaki Armakanus lat dwadzieścia ftra- 
cił , odpowiedzi nań fzukaiąc, 4 
nie nalażfzy napifać mufiał; że BOG 
w swoim przeyrzeniu omylić fię mo- 
Że. Ale'że tegotak glupiego zdania w 
pifmach  Armakana nienayduiem, 
przyznać mufim, że Wikleffz woli fwo- 
iey to mu głupftwo nieflufznie $rzy- 
pilał, iako świadczy Thomas Wal- 
denfis tom: 1. art: 1. cap: 22do. Mocnyć 
zaifte, i nader głowy Theologów za- 
trudniaiący ieft ten argument, ztym 
wfzytkim tak nieroftropnego zdania 
ód żadnego niewyciąga, który nie 
heretyckim duchem o BOGU wie- 
rzy i naucza;co iednak każdy z The- 
ologów nań odpowiada, tego tu 

rzy wodzić niebędę, ale sam wkrót- 
kich flowach odpowiem. A naprzód 
od reguły Dialektyków poczynam: 
Ta reguła + gdyiaka propozycya pod 
kondycyą, abo obowiązkiem <iakim 
wniefiona, ieft prawdziwa; Ć W UF- 
ZUMEH= 
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gumencie. pieriejża, iantecedens po- 
przedzaiącą nazwana propozycya ieft 
w takiey materyi, która koniecznie być 
ż 2 potrzeby me przelamaney uiścić fig 
muj, tedy tegoż argumentu i poślednia 
coniequens ało nafłepuiącą nazwana 
propozycya, w teyże materyi być po- 
0tuma. dla mówię reguła tam ma 
swoie mieyfce gdzie pierwfzey pro- 
pozycyi materya, koniecznie być, i 
uiścić fię muli nie zttefunku iakiego, 
ale z przyrodzonego ieffencyalnego 
związku samych iey terminów, tey 
zaś propozycyi: BOG przeyrzał i 
ż przewidział mieomytnie, że Anty 
chryjł zgrzefzy, Że materya konie- 
cznie być i uiścić fię mufi, niezprzy= 
rodzonego i eflencyalnego związku 
samych 1iey terminów, bo przeyrze- 
nie Bofkie Żadnego z fiebie takiego 
związku niema z grzechem Anty= 
chryfta, ale tylko z trefunku i nie- 
których okoliczności, zaczym ta re- 
guła w nafzey materyi mieyfca nie- 
ma. Prawda iż namieniona propo- 
Zycya zawiera w sobie taką materyą, 
która ( iak powiedzieliśmy ) ma tę 

| SS ć po- 
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M potrzebę, iż koniecznie być i uiścić 
a fię mufi, ale ta potrzeba nie pocho= 
| dzi z z natury Bof fkiego przey rzenia, 
ale tylko z okoliczności Pa SA 
przyfzłego grzechu Antyel ZE 
grzech Anty hryfta , za pewne e b 
dzie, BOG niemoże te go pewnie 
niewiedzieć, co zapewnę będzie, 
zaczym iak w BOGU niez zbyta por: 
trżeba nieomylney o przyfzłym An-. 
tychryfta grzechu wiadomości, tak 
w grzechu Antychryfta być mufi ró- 
Bi wna potrzeba Bofkiego przeyrze= 
JAN nia, lecz potrzeba Bolkie go przey- 
| | rzenia AWIU aw uiepotrzeby grzęchu 
| Aatychryfta, ale potrzeba grzechu 


R | Antychryfta, z włafney wolii nieod- 
8. ZMEDNECH poftanow vienia iego po- 
(M [a 


| chodząca sprawuie potrzebę przey- 
881 rzenia Boki ego. Co wiedzącym 
| Theologią rzecz iawna i iafna ieft, 
AL acz dla innych niewiadomych tey 
8 l umiejętności przytrudna nieco zda- | 
l iefię, dla czego toż samo możedię 
inaczey iefzcze przełożyć. Potrze- 
ba fkutku takiego ieft dwoiaka: iedna 
| uprzedzaiąca ten fkutek, druga za: 
IA nim 
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nim idąca czyli rączey z niego wy- 
nikaiąca. , Potrzebauprzedzatącapo- 
chodzi z takiey przyczyny, która z 
fiebie koniecznie ten, A nie inny fku- 
tek sprawuie; zaczym gdy taka ieft 
przyczyna, taki koniecznie, 4 niein- 
ny zniey być mufi fkutek. łztąd 
mówiemy: Że wfchod ffońca iutro 
koniecznie być mufi, bo ten taką ma 
przyczynę, która koniecznie na dniu 
iutrzeylzym weyście fłońca sprawić 
mufi. „Łruga potrzeba fkutku iefi za 
mim idąca, czyli raczey z niego WYe 
nikaiąca. "Ta niewynika iuż zprzy- 
czyny takiey, o iakiey dopiero mó: 
wiliśmy, ale wynika z samey fku- 
tku iakiego bytności, bądź ten fku- 
tek sprawiony .ieft przez wolnośći 
swobodę, , bądź przez przymus i 
wałtowną potzebę; I w ten spo- 

ób potrzeba ieft, aby Piotr fiedział 
gdy fiędzi, abo też aby na ten czas 
fiedział, gdy będzie miał fiedzieć; i 
ta potrzeba fiedzenia Piotrowego nie 
znofi, ani pfuie wolney woli Piotra, 
ale owfzem na niey fię funduie. Po- 
dobnym obyczaiem, Że i BOG od- 
F 4 wie- 
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wieków przeyrzał, i R 5 ak, 
iż Antychryft zapewne zgrzefzy, po- 
trzeba przeyrzenia tego nie ieft u- 
przedzaląca i sprawuiąca grzech An- 
tychryfta, ale za nim idąc a, czyli ra- 
czev z niego wynikaiąc a, kiedy 
bowiem Antychryft z. włalney wo- 
li i swego nieodmiennego polta- 
nowienia ma koniecznie swe go cza- 
fu zgrzelzyć, BOG też ufa ł ko- 
niecznie to od wieków przeyrzeć i 
przewiedzieć. l na tym fundameń- 
„A cie w wyżizych fzkolach nauczaią, 
8 | Że przeyrzenie Bofkie, którym wcze- 
| Śnie rzeczy przylzie upatruie, ieft 
poślednieyfze od samych rzeczy 
„b przyfzłych, abowiem nie dla tego 
Kł rzeczy przyfzie w swym czafię fta- 
Mi ią figę, że one BOG przeyrzał i 
prze wiedział, ale dla tego BOG one 
przeyrzał i przewiec dział, że one W 
czalie swoim być pewnie miały. 


IĄ.. Popiąte my Katolicy naucząmy, 
żewola i poftanowienie Bofkie nio 
cale nie prżefzkadza woliludzkiey; to 
zaś poftanowienie Boikie ieft dwola- 


kie 
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kie. „fedno; którym BOG od wie- 
ków diebie obowiązał dopomagać. 
wolnemu ftworzeniu we wfzytkich 


sprawachiego. Drugie; którym fię o= 
bowiązał dawać temuż ftworzeniu ia- 
fkę iaż to poprzedzającą, iuż wfpiera- 
iącą onego we wfzytkich sprawach ie- 
go nadprzyrodzonych, 4 tym samym. 
bez łatki Bożey być niemogąeych. A= 
że BoG przez te dwa dekretaczyltpo= 
flanowienia swoie Żadney przefzko- 
dy, dalekoż barziey niewoli nielpra=' 
wuie wolney woli ludzkiey, tego tak 
dowodzę. Gdy f3O G pierwfzym 
dekretem swoim ftanowi od wieków 
u. ficsbie dopomagać wolnemu ftwo= 
rzentu, przez to w czafie nic innego 
BOG z nami nie czyni, iak tylko to, 
Że wfzytkim równą i pofpolitą po” 
moc daie da sprawy każdego, którey 
gdyby niedał, nicby ftworzenie czy- 
nić niemogło; ta zaś pofpolita i dla 
wfzytkich równa pomoc Bofka nie 
pfuie wolney woli nafzey, bo ani fię 
daie od BOGA pierwey, niż my co 
czyniemy, ani nas ona do tey, lub 
awey sprawy czynienia przywięzus 
ie: 
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ie, owfzem znafzey włafney do czy- 
nienia ochoty, ona nam pomaga, ona 
z-.nami pofpołu robi, i nieby pewnie 
w nas i w nalzych dziełac h nies ie 

wiła, gdybyśmy sami tey pomocy Bo- 
fkiey do spólnego z nami czynienia 
niewprawi li, zaty m taka pomoc Bo- 
fka nie znofi woli nafzey. »« Tymże 
obyczaiem nie ruinuie wolney woli 
nalzey i drugi dekret, którym BO G 
poftanowił u fiebie dawać nam lafkę 
czyto poprzedzaiącą, czyto wspiera- 
iącą, czyto spólnie z nami robiącą, 
gdyż i te laki Bofkie tak fię obcho- 

dzą we wlzytkim z nami, iak i pier- 
wizą pomoc Bofka. Ale rzeczefz: 

Żaden niemoże wywrócić dekretu 
Bofkiego, więc cokolwiek B O G 
chce, aby fię ftało, koniecznie ftać 
fię mufi. Na co odpowiadam: żeś 
nie dobrze twoię w nióft konfekwen- 
cyą; . miałeś 1aczey W nofić: więc 
wfzytko, co BO ( G chce, dzieiefię 
tym spofobem, iakim on chce, aże 
on. chce wolney w oli ludzkiey tak do- 
PORE aby iey wniczym niena- 
rufzył, zatym tak i dopomaga. lte- 
go 
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go dekretu Bofkiego nicht wywrócić 
niemoże, aby BOG niemiał swoiey 
do czynienia pomocy dawać zofta- 
wuiąc „przy nas wolney woli nafzey 
używanie- 


Naofłatek my Kay naucza="3* 
my, że wolney nam woli nafzey nie 
odbiera Bofka opatrzność i przezna- 
czenie, co nader iawno ieft z tych, 
rzeczy, któreśmy wyżey powiedzie- 
li, abowiem w przeznaczeniu z ftro- 
ny Pana BOGA, nic innego nie ieft 
iak przeyrzenie czyli wczefna wia- 
dómość wizytkiego, i sama wola 
Boża, z któr ych, jak powied: zieliśtny, 
Żadna nie nafufza woli nafzey; z 
fwrony żaś woli nalzey, ieft łafka 
wzbudzaiąca nas do dobrego, i ła> 
fka poświęcaiąta, ale-i te z wolnow 
ścią woli nafzey dobrze fię zgadza= 
ią. (Co z samegó Kalwina dowo- 
dzę, abowiem podług |iego opatrz- 
ność i przeznaczenie Boikie tak fię 
teraz około ludzi znayduią, iako fię 
przed tym znaydowały w ftanie nie= 
winńności, ażew ten czas dobrze 

zga» 


CZĘŚĆ it 


zgadzały -fię z wolną wolą ludzką, 
więc i teraz dobrze zgadzaią fię, 
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ZBIJA TRZECIĄ KALINA 


PROPOZYCYĄ. 


rzecia Kalwina propozycya taka 

jeft: żeby zaśów pomieniony dekret 
Bofki był wykonany, to iefi aby prze- 
zmaczeni zbawienie, 6 odrzuceu:po- 
gpienie tnieli, to BOGchciał mieć, t 
fiatecznie pofłanowit, aby Adam 
zgrzejzył z całym plemieniem SOM, 
4 BOG mial ż tąil okazyą, iuż toczy- 
nienia sprawiedliwości z odrzuconych, 
iuż to oświadczema przeznaczonym 
miłofierdzia swego. Naucza: tego 
Kalwiu lib: 2. inftit: cap: 23,Ń 4t0. 
tak pifząc: Fateor. sauć m kanc, qua 
gume iligati sunt ,conditionis mi/eriam, 
DEI voluntate decidijje univerfos fi 
lios Adm, atg; id eft, quod_ princi- 
mio dicebam,  redeundum. tandem fene- 


per 
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per efje ad solum Diviac voluntatis 
arbitrium. Zeznawam, iż w tem 
ftań mizeryi, w którey teraz zoftaie, 
wpadło z weli Bożey wfzytko ple- 
mie Adama, i z tym teraz znowu 
ftawam, czegom na początku nau- 
czał, że trzeba wfzelką ludzką mi- 
zeryą zwalić na samo w tym woli 
Boikiey upodobanie. I w fiódmym 
$fie: tak pifze: difertis werbis hoc 
extare negant ,decretum fui(jea DEO, 
wi fua dejećtione periret Adam. Wy- 
taźnemi flowy tego fię inni zapiera- 
ią: aby z dekretu i uftanowienia Bo- 
żego miał swym grzechem ginąć A- 
dam. I niże y: Decretum qutdem hor- 
ribile fateor , inficiari tamen nemo po- 
terit , quin proejcwerit DEUS, quem 
ezcitum efjet habiturus homo, antequam 
tpfum conderet? © ideo preefciuerat, 
quia decretó suó fic ordimaverat. Ze 
znawam Że ten dekret Bofki ieft cale 
ftrafzliwy, żaden iednak temu prze- 
czyć niemoże, że BOG przeyrzał, 
pe ftworżeniem człowieka, na ia- 
i on koniec przyiść miał, owfzem 
dla tego to BOG przeyrzał, bo to 
ZESE 
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dekretem swoim wcześnie poftano= 
wił I daley: mec abfurdum vidert 
debet, quod dico, Deum non modo pri- 
mi hominis cafiam, €3 in e0 pofłerorum 
TUIMAM PT avidijje sed arbitrio dnoqż 
swo di spenfójje. I niech żaden, za 
rzecznie przy ftoyną niepoczyta, co* 
mówię, że BOG i przeyrzał pier- 
wizego. człowieka upadek, 4 z nim 
całego narodu zgubę, i to tak z wo- 
li swoiey. poftanowił. Inne mieyfca 
ima iego tym barzo podobne opu- 
Pozin, bo ER: iego pro- 
pozycya z innych maxym Kalwina 
iaśnie fię ukazuie, z którychieftpier= 
wjza że wizytko fię dzieie z iedyney 
woli Bożey, 4 nie z iego dopufzcze- 
nia.  ruga że wolą Boża ieft znie- 
woleniem wizy tkich rzeczy. Trze- 
cia że BOG nie innym spofobem 
przeyrzał przylzłe rzeczy, tylko Że 
chciał, aby koniecznie były. Te 
Kalioińkie maxymy, gdyby mieylce 
mieć mogły u rozumnych ludzi, pe- 
wnięby włzyfcy z nich wnofili, żenie 
tylko grzech pierwfzego Rodzica, ale 
też i inne wfzytkie, świata całego 
STZE= 
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grzechy, któresą, i będąz woliizrzą- 
dzenia Bofkiego dzieią fię, owfzem 
aby działy fię, potrzebę niezwycię: 
żoną BOG na ludzie włożył. I te= 
go tak dowodzę: BOG od wieków 
przeyrzał wfzytkie grzechy, które- 
kolwiek tylko być mogą, 4 że BOG 
dla tego wfzytko przeyrzał, żechciał 
i poftanowił, aby było, więc tedy 
BoG chciał i poftanowił, aby wfzytkie 
grzechy były; którekolwiek są i być 
mogą. Aże wola Boża ieft zniewole= 
niem wizytkich rzeczy, więc wfzy= 
tkie grzechy koniecznie, i z potrze- 
by dzieią fię. Tak argumentuie Kal- 
win! 


„Namienionatrzecia Kalwina propo- 2, 
zycya dwoiako brać fię może: ma. 
przód:że BO Gtegokonieczniechciał, 
aby Adam zgrzefzył z całym potom= 
ftwem fivoim. Poswżóre że Bog chciał, 
aby całe potomftwo Adama grze» 
chowi podległe było, ieśliby Adam 
zgrzefzył. Ź tych dwóch senfów, 
pierwfzy ieft heretycki, 4 drugi pra- 
wdziwy, i żebym nad heretyckim, 

pier= 


El 
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pierwfzym senfem niedlugo fię bawił, 
Kaloma Kalwinem, bo iegoż zdas 
niem ifłowy zbiiać będę, który 0: 
r. infhit cap: rz. $ $v0 wyraźnie nau» 
cza, iż człowiek w ftanie niewinno=: 
ści miał wolną wołą, którą, gdyby 
chciał, mógłby doftąpić żywota wie= 
cznego, i wraz te fiowa kładzie: po- 
tuit igitur Adam fłave ;, fi vellet, quane 
do. nonnift propria uoluntate cecidit. 
Mógł tedy. Adam przy swoiey oftać 
fię niewinności, ponieważ z swoiey 
woli upadł. Cóż to profzę mówilz 
Kalwinie? mógł Adam przy swotey 
ofiać fię niewyiuności , gdyby chcialź 
zatym nie z potrzeby, ale z włalney 
woli wpadł w grzech, i niewinność 
- ftracił! i prawda to ieft. A za cóż 
lib: 3. cap: 23. tak pilzefz, że wizyt» 
ko, cokolwiek dzieie fię, dziele fię z 
woli Bożey, i woła Boża ieft znie- 
woleńiem. wfzytkich rzeczy ? wła- 
śnie tu każdy doznać może, że gdy 
kto raz od prawdy odpadnie, sam 
swćmu zdaniu przeciwny być mufi, 
coieft rzecz prawdziwa! 

3. Aiak wielki umyflu Malwina niee 
fta« 
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ftatek, tak też zdania iego wiotche 
są barzo fundamenta, miedzy;któremi 
pierwjzy ieft, iz nietrzeba klaść róż 
Źnicy miedzy wolą Bożą, i iego do- 
pulzczeniem, ale rozumieć należy, 
iż wfzytko, cokolwiek fiędzieie, dzie- 
ie fię z woli Bożey, Anie z ,iego do- 
pufzczenia. To zdanie przeciwne 
naprzód ieft wfzytkim iednoftaynie 
4 heologom i Qycom SS. gdyżwizy- 
fcy ftatecznie nauczaią, iż grzechy 
bywaią popełnione z dopulzczenia 
tylko Bofkiego, A nie z woli iego. 
Powtóre tak z Kalwinem, mówić, ieft 
to naticzać, że BOG ieft sprawcą i- 
przyczyną wfzelkiego grzechu, kto 
' bowiem chce, aby grzech był tuczy- 
hiony, ikto innegodo grzechu przy- 
wodzi i zniewala, sam prawdzi- 
wym grzechu tego ieft sprawcą i 
przyczyną: ' Potrzecie "to zdanie 
czyni BOGA kłamcą i obłudnikiem, 
który bowiem, co innego ma Ww u- 
Ściech, A eo innego w fercu i umyśle 
swoim, kłamcą i obłudnikiem ieft; 
4 że BOG za Świadectwem Kalwi 
ka, Co innego ma wuściech, coinne- 


go 
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w fwym umyśle, głofi abowiem w 
pismieswiętym, żefię brzydzi grze- 
chami, że one z woliBożey nie dzieią 
fię, że przykazuie, aby fię człowiek 
onych niedopufzczał; 4 iednak, ieśli 
wierzyć Kalwinowi , co innegochce, 
myśli i rozumie, kiedy nietylko chce, 
aby fię grzechy popełniały, ale o- 
wizem taiemną mocą niewoli do nich 
człowieka. Poczwarie czyni to zda- 
nie BOGA okrutnikiem! kto abo- 
wiem niewinnego wprowadza i nie- 
woli tym umyfiem do grzechu aby 
karał, ten zaifte ieft okrutnikiem. 
Popiąte czyni iednoftaynie złych i 
dobrych sprawiedliwemi, gdyż ten 
ieft cale sprawiedliwym, który we- 
wfzytkim nawyżfzego Sędziegowo- 
lą pełni, aże wfzyfcy zli i dobrzy, 
przeznaczeni iod BOGA odrżuce- 
ni wolą iego pełnią, bo cokolwiek 
czynią, to wfzytko z woli idyspozy- 
cyi Bożey czynią, zaczym ap 
'są sprawiedliwemi, 4 cozatymidzie, 
sam tylko BOG nie sprawiedliwy, 
który tak bezbożnie z niewinnemipo- 
ftępuie, Oto iak dzikie rzeczy z 
nauki 
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nauki Kalwiń/kiey wypływaią! coie- 
fzcze lepiey ukazać mam ocliotę. 
Rżeczono Adamowi: , De ligno fci- 
entic boni €$ mali ne comedas, z drze- 
wa umieiętności złego i dobrego nie 
pożyway. lakimże profzę umyflem 
to B O G powiedzial? ieśli Kalwi- 
nowi wierzyć będziem, tedyto BOG 
powiedział umyflem nie Oycowfkim 
cale, ńie fzczćrym, nieprawdziwym; 
czemuż £. bo od wieków BO G po- 
ftanowił, Adama zniewolić do iedze- 
nia zakazanego owocu; gdy tedy 
BOG chciał, aby Adam zgrzefzył, 
niemógł jedzenia zakazanego owo- 
cu BOG zakazywać tylko niefzczć- 
rze i obłudnie. Czemuż tedy tak 
wielką nań włożył BOG karę ?  cze- 
mu fię na Adama i grzefzne plemie 
iego, od fiebie z włalzcza zwiedzio= 
ne, i ofzukane gniew swóy wywiera? 
pewnie żeokazać chceumyfłu swego 
złość i okrucieńftwo! widzifz Kalwi: 
nie iak pięknie BOGA maluieiz ? iak 
go zle przed ludźmi udaiefz? i sam. 
o nim trzymafz? gdy go kłamcą i o- 
krutnym” tyranem czynilz. - Ktoby 
3 pro- 
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profzę z Pogan, takierzeczy o BO- 
GU nafzym ilyfząc, do niego fię na- 
wrócił ? 
Drugi zdania Kalwińfkiego funda- 
"ment ieft, że BO G nie inaczey 
przeyrzał przyfzłe rzeczy, iak tylko 
Że chciał, aby koniecznie były , ale 
to zdanie iego iak z pierwizego wy-= 
pływa „tak też równym obyczaiem 
nań odpowiadamy, ieśli bowiem 
wiele fię rzeczy dziele, nie z woli, 
ale z Bofkiego tylko dopufzczenia, 
wnofić należy, iż wiele BOG przey- 
rzał, nie żeby chciał, aby były, ale 
Że dopuścił, aby były: - Dla czego 
dobrze temu, z którym fię dyfputo- 
wał Auguftyn Swięty (60: ztio de 
libero. arbitrio cap: 4to. odpowie- 
dział: ficut tu quadam, qua fecift mie- 
minifi , mec tameń., que meminiftt, 0- 
mmia fecifh, ita DEUS omnia, quorum 
ipfe author eft, preejcit , mec. tamen 
omnium qua prafcit, ipfe author 
eft, quorum autem non eft autlor , iu-" 
fłus ef ultor. Jak ty na te rzeczy 
mafz pamięć, któreś uczynił, 4 ie- 
dnak nie wizytko touczyniłeś,-na co 
pR= 
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pamiętałeś, tak też i BOG wfzytko 
to wiedział, i wcześnie przeyrzał, 
€0 sam uczynił, atoli nie wfzytkie- 
go tego ieft Bogauthorem, co przey 
rzał; 1ezego fam nie uczynił, to sam 
sprawietlliwie karze. - I także 0: de 
aiima cap: 7mo. teaże Doktor Swię- 
ty mówi: prajfcientia DEI peccatores 
pranojcit, nonfacit. Przeyrzenie Bo 
kie wcześnie grzefznych poźńawa, 
ale nie'czyńt. — Pakże lidr: de próeda- 
fims SanGiorum: cap: 10. W ten sens pi- 
fze: preedefinatio fine preclcientia efje 
nom'poteji, potefł auteme/]2 fme pracde= 
fimatione prajcientia, predefimatione 
guippe UKUS ea projetuit, que 
fuerot ape: fatlurus ; preejcire' autem 
potens efi, etiqm -quce 'tyfe non facit; 
fcut -Gumcung; peccata. Przeznaczeż 
nie bez przeyrzeńia być niemoże, 
ale przeyrzenie być może bez przeź 
znaczenia, przeznaczył aboWwiem: to, 
co' sam miał uczynić, przeyrzeć zaś 
mógł i te rzeczy, których sam nie 
czyni, iakoto wfzytkie grzechy. 
Trżeci ieft" zdania: Kalwiń/kiego z. 
fundament ,że'wola Boża iefi znie-* 
G3 WO- 
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woleniem wfzytkich rzeczy, ale temu 
ieft przeciwny Swięty Tomafz Do- 
ktor Anielfki, który z. par: qucf: 19. 
art: $.na pytanie: ieśli wola Boża 
tym rzeczom, których chce, «-przy- 
hofi zniewolenie? odpowiada arcy 
mądrze : że wola Boża będąc z fiebię 
dzielną i we wfzytkim fkuteczną iak 
wiele rzeczy na. tym Świecie, tak też 

różnym podług woli swoiey: spofo- 
bem sprawuie, dla czego iedne fię 
rzeczy. dzieią z potrzeby nieuchron- 
ney, inne z przypadku, inne z do- 
brey woli ludzkiey. I natym ieftdo= 
fkonałość Świata, i porządek onego 
cale pięknie ułożony, aby różne rze- 
czy, nie iednym, ale wielorakim1fpo- 
fobem sprawowały fię na tym. świe- 
cie.. Dla czego iednym fkutkom wy- 
znaczył takie przyczyny, bez któ- 
rych żadną miarą być nie mogą, in- 
nym, takie, z których dzielnościteraz 
w prawdzie swóy początekbiorą, ale 
mógłyby ten mieć początek, z in: 
nych przyczyn, innym na koniec ta- 
kie obdarzył przyczyny, które gdy- 
by przy wrodzoney wolnościnie zo- 


ftały 
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ftały, pewnieby Żadnych wolności 
owoców nieczyniły. -le przyczy- 
ny , które z, natury i potrzeby, fku- 
tki swoie sprawuią, tak fą do tych 
fzczegulnie 4 nie innych fkutków 
przywiązane z natury, że innego (na- 
przykład ogień zimna ) nie uczyni, 
i gdy tenże ogień ciepłosprawuie, tak 
to dzielnie sprawuie, że żaden przy- 
rodzony spofób, tego mu dziela nie 
przefzkodzi. lnne przyczyny, któ- 
re iuż nie z natury, potrzeby, iiakie- 
go przywiązania, ale z przypadku i 
okoliczności 'dzieła iakie sprawuią, 
tak to. czynią, iż w czynieniu mieć 
mogą przyrodzoną przefzkodę. Jnne 
nakoniec, przyczyny, że wolnością 
są obdarzone, iak potrzeby zniewa- 
laiącey i przywiązania żadnego. do 
swych fkutków nie maią, tak wfzel- 
ką do sprawowania onych fpofobność. 
maiąc, mógą to czynić, do; czego 
fię iuż przyfpofobiły, ale też mogą i 
nie czynić, gdyż gotowość wfzelka 
do czynienia prawa nań iniewoli włos 
żyć niemoże.  Aże te wfżytkie przy- 
czyny: lubo różnego są rodzaiu bez 

G4 ge- 
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geieralney jednak i wizytkim połpo- 
litey pomocy Bożey nic czynić i 
i sprawić nie mogą, dla czego BOG 
pomoc swoię przyfpołabia do. natu- 
ry każdey przyczyny aby w nich 
przyzwoitego i pr > Zonc go spo- 
iobu wczy nieniu nie płował, owfzem 
dopufzcza, bą do tego dopomaga, 
aby przyczyny wolność maiące wol- 
nie, A inne abo z przyrodzenia, natu- 
ry i potrzeby, abo też z przypadku 
fkutki swoie sprawowały. Ta nau- 
ka nafzaieft łatwa i cale iafna, kto- 
by z chciał więcey w tey rze- 
czy wywodów, znaleść one może 
w Radawia wtórym pod liczbą 14. 


Wywróciwizy Kalwina naukę ż 
swoiemi fundamentami, i przełoży- 
wizy Katolicką prawdę, że grzechy 
dzieią fię nie z,woli Bożey, aleraczey 
z iego dopulzczenia, mam ielzcze, 
dwie rzeczy przełożyć: pierwjzą:ia- 
kim spofobem Bóg dopufzcza grze- 

chów? drugą: dla czego to czyni? 

Co do pierwfzego: Nieprzyiaciele 
nauki nałzey Kalwiniftowie, t takim 

pro- 
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proftych Katolików łudzą argumen- 
tem: ieśll BOG dopufzcza grze- 
chów, czy chcąc to czyni ? czynie- 
chcąc ? cokolwiek iednak powiefz, 
zawfzefię dobrzewnofi Kalwixa zda- 
nie, że z woli Bożey dzieią fięgrze- 
chy; ale ia tak na ten zarzut odpo- 
wiadam: BOG z woli swoiey do- 
pufzcza grzechów , gdyż. tak i Au- 
guftyn Swięty in Enchiridto cap: roa. 
naucza! z tym wfzytkim nie z woli 
Bofkiey dzieią fię grzechy, iak abo- 
wiem co infzego ieft. dopufzczenie 
grzechów, .4.co ińnego onych uczy- 
nienie, tak też co innego ieft chcieć 
dopulzczenia grzechów, 4co innego 
chcieć uczynienia onych; iak za tym 
grzech, i uczynienie iego z iftoty: 
swoiey są złą rzeczą, i zawfze nie- 
godziwą, tak dopufzczenie iego może 
być z fiebie dobre i ofobie iakiey za- 
wfze przyftoyne i godziwe; BOG 
tedy' chce dopufzczenia grzechów, 
ale niechee uczynienia onych. Ale 
tzeką iefzcze Kalwiniffowie: ieśli 
uczynienie grzechu ftaie fię nie z 
woli Bożey, tedy ftaie fię b 

WoOlI 
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woli iego! 4 ieśli ftaie fię przeciw 
woli iego? tedy. Bóg nie ieft wfze- 
chmocny, gdy to fię w oczachiego 
dzieie, czego on niechce! odpowia- 
dam: iż uczynienie grzechu ftaie fię 
przeciw woli Bożey nie chcącey i 
nie pragnącey uczynienia grzechu, 
gdyż ona tego żadną miarą chcieć i 
pragnąć niemoże, ale nie dzieie lię 
rzeciw woli Bożey: chcącey -dopu- 
zczenia onego, bo ta wola iego ia 
teraz dopufzcza ftworzeniu rozumne- 
mu grzech uczynić , tak mogłaby te- 
mu wfzechmocnością swoią prze= 
fzkodzić; czego że nieczyni, nie 
przeto nie uwlacza (iak nie dobrze 
-Kalwinie wnofifz ) wizechmocności 
iego. A kiedy więcey tak rzeczefz: 
tedy podług tey nauki BOG ani 
chcący ieft grzechu, ani niechcący! 
4 zatym: abo grzech ftaie fię bez 
Boikiey wiadomości? abo że BOG 
ftarania Żadnego nie dokłada, aby 
fię grzechy niedziały miedzy: wól- 
nym ftworzeniem! rzecz pierwfza 
padać niemoże na BOGA wfzytko 
wiedzącego! ale też i drugą przy- 
piłać 
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pilać onemu trudno, który 0 wizyt- 
kich ma ftaranie i do wfzytkich roz- 
ciąga Bofką opatrzność swoię! od- 
powiadam znowu: Prawda: że Bóg 
ieft, ani chcący grzechu, ani niechcą- 
cy. Nie ieft chcący grzóchu, bo go 
pragnąć ( iakom rzeki wyżey ) niemńo- 
że; nie ieft też niechcący. grzechu, 
bo przefzkadzać onego wolney woli 
nie myśli; ale z tąd zle wnofifz, że 
grzech ftaie fię abo bez Bofkiey wia- 
domości, abo też że BOG ftarania 
Żadnego nie dokłada, aby fię grze- 
<hy nie działy miedzy wolnym itwo- 
rzeniem, gdyż przez to (iako sam do- 
kładafz ) czynifz krzywdę Bofkiey 
i wiadomości nieomylney, i fkute- 
czney względem wfzytkiego opatrze 
ności. BOG, który wizytko wie, 
wiedzieć mufi, że fię grzech dzieie, 
4 który wfzytko zrządza i spra- 
wuie, bez tego i sam grzech ftać 
fię niemoże. - A lubo wiedząc nic 
nie sprawnie, dopufzczaiąc iednak 
ftworzeniu, wolnego wfzytkich rzez 
czy czynienia, sprawuie wfżytko. A 
tak dobrze powiedziałem, że BOG 

niechce 


> lu hce grzech do- 
puścić, iż to aby wolną wolą ftwo- 
rzenia swego zach rował, iużto (aby 
_ na zle tey Woli uży» 
nie grzechu, równie 
y opatrzności, iak i 


one ukara 
je; to zaś 
należy do Bof 
dopuizczenie e ofieat 
Z tego dobrze. Wytt ozumiefz, że 
grzechycwolnego ftworzenia inaczey 
pod rzą zd i dylpozycy ą opatrzności 
Bofkiey pódpadaią! a inaczey  in- 
"ne rzeczy, które grzechem nie: są. 
Inne rzeczy, które grzechem nie sq, 
chce mieć opatrzność Bofka abo dla 
a ód fiebie wyznaczonego, abo 
Ż dla iakiego śr zołkadoniego zgo- 
aaópa, ieotak Bóg chce, to pew nie 
wfzytko ieftfkutkiem iego! _a żegrze- 
chu Żadnego nie ftanówi BOG, ani 
za koniec RE swoiey, ani go chce 
mieć śrzodkiem de końca od fiebie 
wyznaczonym, tedy. grzec ch bezwą* 
tpienia nie ieft fkutkiem woli Bożey. 
Jnnym SE obyczaiem poc dpadaią 
grzechy p „od rząd i dyfpozycyą opa- 
trzności Bofkiey, jak inne wfzytkie 
rzeczy, bo'są tylko materyą, którey 
tzą- 
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rządem swoim i władzą dotyka o- 
patrzność Bofka. Tu zarzucić mo- 
Żelz: ieśli opatrzność Bofka swym 
rządem i władzą dotyka grzechów, 
tedy onę órdynuie na końiec iaki, A 
ieśli ie ordynuie na konieciaki, tedy 
grzechy są u BOGA iakim śrzodkiem 
do ofiągnienia końca którego, takteż 
fkutkiem opatrzności iego; naco ta- 
ką mafz odpowiedź: BOG przezfię 
ani zrządza,. ani; przygotowywa _ 
grzech wcześnie iako Śrzodek do ia- 
kiego końca, ale gdy grzech ftanie 
fię z woli ludzkiey , 4 Bofkiego tylko 
dopufzczenia, wtedy go BOG umie 
użyć na dobro iakie, 1 wtedy poka: 
zuie iak dobroć swoię niefkończoną, 
tak i przemożną wfzechmocność, iż 
on niebędąc sprawcą i przyczyną 
grzechu, używa tego złego na dobro 
iakie. Dla czego pięknie napiłał in: 
£ncheridio cap: 100. Auguityn Swię- 
ty: mon fimeret bonusfieri male,nifiomna- 
potens eliam de malo facere po/jet bene. 
Niedopuścilby B O G nigdy iako do- 
bry, aby ftworzenie zle czynić mia- 
ło, gdyby iako wizechmocny nie- 

mógł 
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mógł ze złego uczynić dobrze. I 
tak (b: 22. de ciu: D) EZ cap: 1. po- 
twierdza: tanie Sapientie  tamtteq; 
uirtutis DEUS ejft, wt im eos exitus 
five fimes , quos bonos €$ iufłos ipfepra- 
fcivit, tendant omnia que voluntati eiuś 
widentur adver/a.  DTakiey mądrości, 
mocy i dzielności ieft BOG, iż na ten 
dobry i0d niego przeyrzany koniec 
to wfzytko przychodzi, co nawet zda- 
ie fię być przeciwnego woli iego. 


odpowiedziawizy na wykrętny za= 
rzut. Kalwinifków, odpowiedzieć ie- 
fzcze należy na argument trudny 
także, który w wyżlzych fzkołach za- 
rzucać nauczyciele zwykli w tenspo- 
sób: człowiek nic nie może chcieć, 
czegoby razem i B O G'niechciał, 
ponieważ  ftworzenie nie  czy- 
nic niemoże: bez pomocy ftwór- 
cy,swego: aże człowiek chce grze- 
chu, boby inaczey grzech nie pocho- 
dził z woli ludzkiey, tedy tegoż grze- 
chu i BOG chce. Ten argument tak 
iefzcze.utwierdzaią: w iftocie grze- 
chu spełnionego dwie fię rzeczy nay- 


duią 
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duią: tedna ieff uczynienie grzechu, 
ń druga izpetność iego. Uczynie- 
nie grzechu niemniey ieft sprawą Bo- 
Żą, iak isprawą ftworzenia, ponie= 
waż Bógi ftworzenieiednym inieroz- 
dzielnym uczynkiem rzecziaką fpra- 
wuią, fzpetności zaś grzechuani Bóg, 
ani ftworzenie nieżąda. Równa tedy 
ieft rzecz miedzy Bogiem i fttworze- 
niem, ponieważ równie bo iednym 
uczynkiem grzech sprawuią, A fzpe- 
tności onego równie także z nich ża- 
den nie żąda; zaczym ieśli mówiemy, 
że człowiek chce grzechu, mówićtak- 
że mamy, żei Bóg tegoż chce grze- 
chu. Na ten tedy zarzut fzkolny od: 
powiadam; iż wielka ieft różnica 
w sprawie grzechu miedzy Bogiem i 
„człowiekiem, BOG abowiem do tey 
sprawy | -oo28] fię, pomocą gene- 
ralną wfzytkiemu zgotowaną i flużą- 
cą ftworzeniu, człowiek zaś do tey- 
że sprawy przykłada fię, obycza- 
iem nikomu nie należącym, ale sobie 
samemu tylko włafnym i należytym; 
Bolka owa pomoc ieft oboiętna do 
złego i dobrego, człowieka zaś włoś 

żenie 
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żenie fię do grzechu ieft do niego 
przywiązane, i'to nie z cudzey, ale 
z włafney woli i upodobania; zatym 
z Bofkiego włożenia fię do grzechu i 
pomocy daney iako wizytkim polpo- 
licey, i do wfzytkiego oboiętney u- 
czynek grzechu niebierze natury złe- 
go lub dobrego, ale to ma z ftfrony 
człowieka, który pomieniony uczy- 
nek grzechu sprawuie nie pofpoli- 
tym i oboiętaym włożeniem fię, ale 
fzczegulnym, i temu grzechowi wła- 
fnym, do tego grzechu przywiąza- 
nym, 4 z swoiey włałney Woli po- 
chodzącym, Dla czego nie BOG 
daiący człowiekowi poipolitą wfzyt- 
kim ftworzeniom pomoc do grzechu 
ieft sprawcą i początkiem onego, ale 
człowiek, nie BOG winien grzechu 
tego, ale człowiek;, przyczyna tego 
ieft, iż na człowieka to prawo, iten 
włożony obowiązek, aby w ten,anie 
inny spofób sprawował dzieła swoie, 
według którego, ieśli nie czyni, iak 


prawo przeftępuie, tak też grzefzy ;.. 


B Ofggzaś żadnego na fiebie włożo- 
nego prawa, i zakazu niema, aby 
ludziom 
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ludziom równey. i wfżytkim ftwo- 
tzeniom pospolitey pomocy nieda- 
wał, owfzem to danie zgadza fię z 
prawem natury tak.od BO GA po- 
ftanowioney, aby. nic nie czyniia, ba i 
czynić niemogła bez pomocy iego. 
Zkąd gdy BOG dofyć czyni takie- 
mu natury prawu, nie grzefzy, i wi- 
nie źadney.nie podlega. 

Już „tedy doftatecznie podobno 9% 
mafz wyłożoną naukę, iako BO G 
dopufzcza. grzechów; ale chcefz ie= 
fzezć wiedzieć; dla czego to BOG 
czyni? 4 zwłafzcza dla czegoBÓG 
dopuścił grzechu w pietwizym Ro- 
dzicu naizym ? naco taką w krótkich 
fiowach mafz odsowiedź : dopuścił 
BOG zgrzefzyć Adamowi dla tych 
wielkich nader, i znacznych dóbr, 
które na. caly narod ludzki wypłys 
nęly, i którychby nigdy ludzie nie- 
mieli, „gdyby Adam nie zgrzefżył, 
Tak_nie mieliby ludzie w ciele ludz. 
kim BOGA, nie mieliby przytomues 
go zawize pod ofobamechleba Uhrys 
ftufa, niemieliby tak azielnego Sakras 

 inEn= 
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mentu pokuty, nie mieliby okazyi do 
męczeńftwa, panieńftwa, witrze- 
mięźliwości, niemieliby nakoniectak 
afnychdowódów iuż to Bofkiego mi- 
łofierdzia, iużto iego nienarufzoney 
ku ludziom sprawiedliwości, Ze te 
dobra niebyły w ftanie niewinńo- 
ści, ale tylko że wyniknęły z okazyi 
grzechu pierworodnego, to rzecz u 
wfzytkich pewna, ale czy. B O G'te 
dobra na koniec iaki zordynował? i 
ieśli dla tych dóbr chciał przepuścić 
upadek Adamowy? w tym nie ieft 
taka pewność! zaczym 0 tym mó- 
wić niżey będziemy. w Księdze dru- 
giey, w rozdziale 3. pod liczbą 9. 


== 


ROZDZIAŁ IV. 
ZBIJA CZWARTĄ KALWTINA 


PROPOZYCYĄ. 


1 foZwartą Kalwina propozycyą W 
tych kłade fiowach: BOG sa- 

mym tylko przeznaczonym dat Chry- 
fiufa Zbawaciela, który onych z owey 

| zgi: 
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zguby podzwignął, ido c. wały, którą 
zuż sobie przeznaczoną mieli, ZApro- 
wadził; 6 odrzuconych zofławił bez 
Zbawiciela, że Mż onych na śmierć 
wieczną potępił; dla czego iak Chry- 
fłus za nich nieumart, tak też ORYM NiC 
u BOGA nie wyfłużył. Naucza tego 
Kalwin (0:3. śnić: cap: 22. $ zo. wte 
fiowa; fi omnes vellet saluos, cuftodem 
allis prezfceret Filium, €3 omnes in e- 

jus corpus sacro fidei vinculo infereret 

_ Gdyby: wfzytkich BOG chciał zba-_ 
wić, wfzytkimby pewnie za ftróża i 
obrońcę dał Syna swego,iwfzytkich- 

by przez wiarę Świętą pomieścil mie= ' 
dzy członkami ciała iego. 


Ta Kalwina propozycya iak teraź 3, 
heretycką ieft, tak przedtym niego- 
dziwie przyczytana wielkiemu Ro- 
ścioła Katolickiego Doktorowi Au- 
guftynowi, Swiętemu, iako to sam 
świadczy lb: ad articulos fidei fibi Jal 
Jo impofitos, taka abowiem nauka o- 
czywiście przeciwnaieft pifmu Swię= 

|» temu, które 2, ad cór: 5. tak naucza: 
Pro omnibus mortuus ej Chriftus. Za 
El 2 wizy- 
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wfzytkich umarł Chryftus. Co 7. ad 
Tim: zdo'potwierdza: qit dedić redem- 
ptionem semetipfum pro ommibus dał 
fiebie samego na okup wfzytkich. To 
samo I. -foan: 2 wyrażniey znaydu- 
iemy : ip/e efl propiiiatio pro peccatis, 
7105 pro nojtris autem taniun, Sed OELAMŁ 
pro totius mundi. On ieft ubłaganiem 
za grzechy, Anie tylko nalze, aleiza 
wfzytkiego świata. 


Ta Kalwina propozycyanietylko u 
włacza mocno fzczodrobliwości i za- 
fiugom Chryftulowym, ale co Wię- 
klza czyni Chryftula kłamcą izwo- 
dzicielem, ieśli bowiem Cbryftus sa- 
mym tylko przeznaczonym. do nieba 
chce dobrze czynić, na cóż ,prolzę , 
wizytkich zgoła Math: 1. do fiebie 
wzywa ? ueniże Gd mie owies qui lal0- 
watis €3 onerati eflis © ego reficiam 
05. Pódźcie domnie wizyfcy, któ- 
rzy pracuiecie i obciążeni iefteście , 
4 ia was pofilę; na co „Sakramenta 


dla wfzytkich uftanowił? nąco wizyt: | 


kim przykazat, aby w niego wierzy 
li, i chrzeft Swięty brali? naco po 
całym 
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całym świecie rozeflał Apoftolów 
swoich? na co wfzytkim każe modlić- 
 lię, aby przyiść mogli do poznanią 

prawdy? Fa nakoniec Kalwina pro- 
pozycya Wwprawuie człowieka w nie- 
dowiarftwo i samę rofpacz o dobro- 
ci i miłofierdziu Chryftusowyn, kto 
bowiem flyfząc od Kalwina, że Chiry- 
ftusnieieftwfzytkim dany za Zbawi= 
ciela, i Że tylko niektórym, i to barzo 
niewielu pomaga do zbawienia, kto 
mówię ? i iaką ufnością i nadzieią 
możeprofić Chryftufa? aby go wspie= 
rał zafiugami syemi! 


Powiefz podobno ŁKałwżnie : ieśli 
Chryftus za wizytkich umarł, ńcze- 
muż nie wfzytkim śmierć iego poma- 
ga? czemu poganie, Turcy, Żydzi, 
i wiele dziatek bez uczeftnictwa za- 
fiug iego umieraią? odpowiadam: że 
Chryftus'za wfzytkich umarł, ta pra- 
wda w troiakim senfie brać fię może. 
MWóprzód: że sprawę, tinteres cale- 
go narodu ludzkiego na fiebie przy= 
lął. . Pottóre: że tak wiele! i takfza- 
cownych u BOGA ieftzałlug tuczy: 

H3 nione- 
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nionego za nas dofyć uczynienia ie- 
go, iż one wfzytkim 4 wlzytkim wy 
ftarczyć mogą. Potrzecie że sam 
Chryftus żadnego z ludzi od ucze= 
ftnictwa zaflug swoich nieoddalił. 
Czemuż tedy wfzytkim niepomaga? 
dla tego, że zafiugi Chryftusowe nie 
włzytkim porządnie przywłafzczaią 
fię, bo iako lekarftwo fkutecźne, dla 
dziefiąciu naprzykład zarówno zgo- 
towane, temu tylkopomaga, kto one 
przywłafzcza sobie i porządnie go 
używa, tak też Śmierć i zafługi Chrys 
ftufowe, które lubo z fiebie są arcy 
dzielne i fkuteczne,. tym iednak nie- 
pomagaią ludziom, którzy onychło- 
bienieprzywłafzczaią nieużywaią. Tg 
zaflug Chryftufowych przywłałzcze- 
nie różnemidzieie fię spofobami, /Va- 
prz0dprzezużywanie SS. Sakramen- 
tów, powitóre: przez lalkę uprzedza= 
iącą i wzbudzaiącą człowieka do do- 
brego. Poźrzecie: przez czynienie do- 
brych uczynkówzktórzy tedy Kalwinie 
abo dobrze Sakramentów S9. używa* 
ią, abołafką Bofką uprzedzaiącą ido 
dobregowzbudzaiącą wfparci dobrze 

Żyią, 
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Żyią, uczynki dobre sprawuią,ci wizy- 
fcy Śmierci i zaflug Jezusowychuczes 
finikami zoftaią. Ale to fię dziele nie- 
tylko z przeznaczonemi alei z odrzu- 
conemi od BOGA" wfzak dziatki 
wfzytkie u Kalwinów, Zutrów, Ka- 
tolików z uftawy Chryftufowey po- 
tządnie chrzeft Swięty biorący do- 
brze Sakramentu tego używaią, 4 ie- 
dnak nie wfzyfcy są przeznaczeni! 
bo wielu znich przylzedfzy do rozu= 
mu , iak ftaią fię bezbożnemi, tak na 
wieki giną; wfzak wfzyfcy grzefzni, 
gdy onych do pokuty i fzczórey po- 
prawy życia wzywa Bog, doznawaią 
hfkiBożey uprzedzaiącey i wzbudza= 
hcey do dobrego? 4 iednaknie wfzy- 


scy lą przeznaczeni, bo iedni pokus : 


ty fzczórey nieuczynią, drudzy uczy- 


. liwfzy, w łalce Bofkiey pozyfkaney 


d końca nie wytrwaią, i ną wieki 
zginą? Tego dał na sobie przykład 
Jidalz. Jfzkarioth, który od Chryftu- 
fana godność apoftolfką wyniefiony, 
i viarę miał dobrą, i Kwangelią prze- 
powiadał, i cuda czynił,: 4 iednak. 
zdaycą Jezusowym ftawizy fię, na 

+ .--0BR BRM 
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 fidegitev, ac iufić vivere, © pojłeć 
cadęre. _ Wierzyćtematrzeba, iżhia 
którzy Z synów zatracenia nie wzią: 
wizy-darów wytrwanią w lalce Bo 
dkiey aż do końca, w wierze dobrey | 
dra z miłości kt u BOGU włzyt ko cą 
zynali dobrzeżyć, i przeź | 
i sprawiedliwa /| 
spadł nie dla Se= | 
nych tedy eznaczonych h< 
fka Chryftusow na bywa, 
5. Ale ini BE zą także wediie 
pisina, źe nie dla Wwizytkich dotra 


Chy = 


Ves, GU perierumi, 
f Y 
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Ć hryf ftas pr zy fzedł, i to p 
z Matheriza Swiętego tak piiz 
naprzed w Rozdziale dziewiąty 
On v mi Vocare tyjios, sed. peccqtc 
nie p:zyfzediem wzywać spr 
wyca, ale grzelznych; powtóre: w 
roz dziale 15.400 fir mf Jas, U0 * 02 
s cj/tael, 

te ieftem polany i ieddo: do wiec, 

kt re zginęły z domu [zr raelikiego. 
I.ato udpow iadam; iż ci ctórzy teito- 
wa pisma Swiętego zarzucają, nies 
przeciw nam Katoli kóm, aleprzectw 
sobie woliią, abowiera ieśli Chry- 
ftus nie przyłzedł wzywać sprawie- 
dliwych, ale grzefznych. ieśli też 
według Kalwina przyfzedł Chryitus 
wzywać przezn 1aczonych, 4 nie ode 
rzuconych, tedy wed 


edług (uleina, 
sami odrzuceni od Boga są sprawie 
dłiwemi, ś przeznaczeni: doniebąsz nie- 
sprawiedliwemi, ale kto nance takiey 
uwieczy ? znowu: ieśli Chryftus hie- 
zyfzedł, iedno dła Synów dęmu 
"5 raeliki iego, tedy abo wizyfcy żydo: 
wie i sami tylko £ ią przeznaczeni!abg 
też Chr em is ię przyfzedi dia samych 
tylko 
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tylko przeznaczonych! Atak niech po- 
myślą dobrze nafi Adwerfarze, czego 
fięodtądtzymaćmaią! my zaś Kato- 
licy niechcąć ani z żydami, aniz Kal- 
winami być policzeni, inny pomienio- 
nych fiów pifma S. wykład w Kościele 
Bożym znayduiemy. Chryftus iako 
lekarz dufz i ciał ludzkich tychtylko 
leczył, iuzdrawiał którzy znaiąc 
chorobę swoię, lekarftwo iego z_.po- 
wolnością wfzelką przyimowali, któ- 
rzy zaś i choremi fię być nie znali, 
i lekarftwa iego nie latwo przyimo- 


wali, iacy byli przed tym Pharyze- 


ufzowie, 4 teraz Kalwiniftowie, ci le- 
karlkiey mocy Chryftusowey cale nie- 
doznawali. Także że Meflyafzem był 
prawym, i dla tego sam tylko Zydo- 
wikiemu pokoleniu dla wiary Abra- 
hama obiecanym, z tym fię oświad- 

cza, że dla samych iedno przyfzedł | 
żydów , i dla tego Paweł Swięty w 
liście swoim do Rzymian cap: 15, | 
nażywa go. mimnifrum chrcumcifkonis 
flugą obrzezania, iako to poftrzega 
Auguftyn Swięty tradl: 37. m cja 
ale dla tego nieoddalił narodów in= 
| nych | 
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nych od łafki swoiey, owfzemi do 
Narodów obrócić fię kazał Apofto- 
łom swoim z przepowiadaniem E- 
wangelii, iako malz. u Matheufza 
Swiętego w Rozdziale. 28. Kumtes er- 
go docete omnes gentes idąc tedy nau- 
czaycie wfzytkie Narody. A Pa. 
weł Swięty ad_Rom: 3. tak pifze: mz 
eJudreorum DEUS tantum? none 63 
geutium? imo €3 gentium; quoniam 
guidem unmus eż DEUS, qut iuftifi- 
cat circumcifionem ex fide, © -prapu- 
tuum jaer fdlem, zali BOG ieft tylko 
Zydów, ń za też nie Poganów? o- 
wizem i Poganów; ponieważ ieden 
ieftt BOG, który usprawiedliwia ob- 
rzezanego z wiary, i nieobrzezane- 
go przez wiarę. Także ad Gal: 2. 
creditum.ef? mali kuangelium. prozputij, 
fcut Petro circumcikónis, 4ut enim ope- 
ratus eft Petro im Apoftolatum circum= 
cifionis, operatus eft E3 miki inter genżes. 
owierzoną mi ieft Ewangelia nie 
obrzezania, iako Piotrowi ebrzeza- 
nia, abowiem ten, który dałmoc Pio- 
trowi na Apoftolftwo obrzezania 
dał moc i mnie miedzy pogany. 1 ie= 
fżcze 
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ai) 


fzcze do tychże w rozdziale trzecim 
uicuhdj; im Chrifłobi adizati eJMs, 
sf NOM efi aji MUS 4 
Rtór ZY 'kolw Xiek i 1c= 


[enże 
4d Kph: żdo. to wys 
raża: autem it Chrtfto ESO, 
vos Już ala ue nb longe AC 
eflis prope m SBMZDI e Chrifit, tpfe entm 
0X 7 ć uł O LDU. PB. 
W X któ 


1 i l 
fię blifko wekr wi Chryftufoy re, abóc 
wiem on ieft pokoiem nafzym, ktory 
oboie iednym uczynił. Tu należą i 
fłowa Chryftusowe „jodm:I2.rzeczo* 
ne;€? ego fiexaltatus Ś 0 m terra, tra: 
ham omnia ad mó 1pft fm, 4 ia ieśli będę 
podw jyżfzon od ziemie,pocią agnę wizy: 
tko do fiebie; któremi ffowy wyraża 
Chryftus moc i dzielność męki swo» 
tey, i mówi o sobie, Że maiąc walc zyć 
z biefem użyie krzyżaswego iako Wie- 
ży wyfokiey i niedoftępney, i wfży: 


tkich łudzi w niewoli czartowikiey ze: 
fta- 
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ftaiących ofwobodzi, i do fiebie przy: 
garnie. Jakoż wfzytkich do fiebie po- 
ciągał, ale serdeczną chęcią i wolą 
niezmyśloną, A nie fkutkiem, gdyż i 
obódwóch łotrów pociągaiąć, obó- 
Ź vagŹ Rai! 5 =4 4 1R 
dwóch nie pociągnął, bo ieden dalfię 
pociągnąć, 4 nie drugi. 


NĘSTUAZESTROETTI 


ROZDZIAŁ V. 
ZBIJA PIĄTĄ KAŁY TNA 


PRoPpozycYa, 


pra Kalwina propózycya, tak ode- 
mnie wyżey wyrażona: SUym 
przeznaczonym daie ię wiara w Chry- 
Jtufa, którey utrącić mie mogą, i tum 
daley. Ze samym tylko przeznaczo- 
rym daie fię wiara, nauczatego Kal- 
wim lib: 2.inftit:-cup. 21, $ 7, w tefiowa: 
Quemadmocdum autem vocationę €$ tufli- 
ficatione elećtos suos Dominus fignat ita 
reprobos,uel a notitia sui, vel spiritńs 
Janltificatione excludźndo, quale naneat 
205 iudicium, gllis velwti motis averit. Jak 
powolaniemi R RE" wy 
fa= 
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pranych swali Pan wyznacza, > 
niezbożnych i odrzuconych od fiebie 
tym cechuie, iż onychabo od pozna- 
nia swego, abo od poświęcaiącey 
łaski oddala i tym saniym znak o- 
nym daie, iaki onych sąd czeka. I 
niżey cap ż2do. ( ro toż potwierdza: 
Quod fi elećlio fidei mater efł, m eorum 
caput retorqueo argumentum, 1080 t0m 
ejje generalem fidem, quia specialis ef 
źlellio. Ponieważ przedwieczne Wy- 
branie ieft matką wiary , odpówiadam 
przeto Adwerfar zom , żedla tego nie- 
malz iedney i pow fzechney u wfzy- 
tkich wiary, że ieft fzczegulne i ofo- 
bliwfze nie którychdo chwały wybra- 
nie. A wyraźniey to cap: 24. ( T2 
kładzie: quos im viieg contumeliam €3 
mortis esitum credit , ut tro Sum Or- 
gana forent, ©) severitatis exempla , 2- 
05 UL M finen M SUMM perueniant, MUAMC QM: 
diendi verbi sui facultąte privat, nunc e- 
jus predicatióne magis excacat €$ 0b- 
fłupefacit. Których na zły żywot, 
1 śmierć wieczną tworzył, aby byli 
gniewu i stogości iego żywym przy= 
kladem, tych, żeby na swóy zły ko: 
niec 
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niec przyfzli, iednym spofobno- 
ści fluchania flowa swego niedaie, 
drugich samym onego przepowiada: 
niem barziey zaślepiai zatwardza. In- 
ne mieyfca, tu flużące zpism Kał. 
wina, opulzczam, to tylko przyto- 
czyć zoftaie, że tenże Kalwi naucza: 
iż przeznaczeni wiary w Chryftufa 
utracić niemogą, tak abowiem li: 3. 
śnffit. cap. 22. $ 7. pifze; quos infernit 
semel Chrifłus im: corpus suum, eorum 
teminem perire fimet. Których raz 
Chriftus poczytał za członki ciała 
swego (to ieft Kościoła przez wiarę) 
z tych aby który zginał, żadnemu 
nie dopuści. Tak cap. 24f0 $ 2do na- 
ucza: cum vero neg: hoc dubium eff, cum 
orat Chriflus pro omnibus eleśiis, qtwim 


, gdem illis precetur, quod Petro, ut numz 


quam defciać fides eorum. Esc quoelicinius 
extra periculum defeionis effe. | wąt- 
pić o tym nie potrzeba, iż gdy Chry- 
ftus modli fię za wizytkich wybra- 


"hych, oto dla nich profi, co i dla 


Fiotra aby nigdy wiara onych nieu- 
ftała. Z czego wnofiemy, Że oni od- 
paść od wiary nie mogą. 
Ta 


s . Ę 1 
części ieft heretycka, ale wprzód o 
pierw fzey czę ści mów viny. 1 Taczęść 
1 ła pizy= 


temu po= 


jeft przeci wna pismu Swiętemu, Z 
którego nie dawno różne nauki przy” 
wiedliśmy. - Z tego Pima matny , że 
wizy tkich Chryftu s wzywa do fiebie: 
vohite ad mie omnes, pódzcie do manie 
i, e Judafz zdray ca miał wia- 
edi i niebył przezna zony. 


, świadectwo ŚW oiezowych 
flow sel; ftusa P ana -) foan: cap: 17. 
rzeczonych potwierdza; „Paźer qu0$ 


dedi/ti miki „ cuftodivi , €5: nemo:ex eiS. 


pl jt nafi  filius per ditionis Qycze wfży: 
tkich tych, których mi -daleś ftrzee 
glem, i len z nich mie zginął , ies 
dno syn zatr acenia, abowieim jeśli 


świadc zy Hieronim | 


Ocieć dał Judafza synowiswemu, pe: | 


wanie na ten czas dobry m był: i niżeli 


zal. pewnie był w owczarni Chry= | 


ftusowey. O Symonie zaś czarno» 


klię< 
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— — 
Kfiężniku świadczy ł ukafz Swięty w 
dzieiach Apoftolfkich cap: 9. w teflo» 
wa: cum vero credidi]ent Philippo E- 
vangelizauti, tunc Simon €$ ipfe crediz 
„did, © cum baptizatus effet adhcere- 
bai Philippo.. Gdy w Samaryi uwie- 
rzyli Filippowi opowiadaiącemu, te- 
tedy i sam też Szymon uwierzył, i 
trwał przy Filippie. Prawda iż Kal. 
zeia mówi, że Szymon nie fzczórzeu- 
wierzył, ale tylko obłudnie wiarę 
swoię oświadczył, my iednak barziey 
wierzemy Swiętemu łukafzowi iak 
temu Kalwinowi, O Mikolaiu z An- 
_ fthiochii Diakonie tenże świadczy 
+.ukałz Swięty cap: óto. w te flowa: 

Coufiderate ergo fratres viros ex wobis 

boni teflimonii. septem, wlenos Spiritm 

Sanćto ©? sapientiń. Ktelegerunt Ste- 

phanum €3 Philippum, €3 Prochorum 
©. Micanorem, €3 Timonem €3 Parme- 

„num €5 Micolaum aduenam Autioche- 
mum.  Upatrzcież tedy bracia fiedmiu 

mężów miedzy sobą pełnych Ducha 

Świętego i mądrości. I obrali Ste- 

phana i Filippa, i Prochora, i Nika- 

nora i Timona, i Parmena i Mikoła- 

ią 


Część t 


130 KSIĘGA I. 
ia przychodnia z Antyochii; 4 tak 
pewnie Mikołay z inniemi miał dobrą 
wiarę, ź iednak niebył z liczby prze* 
znaczonych; zaczym nie sami tylko 
przeznaczeni wiarę maią. Ale -da- 
wfzy pokóy świadectwom pisma świę 
tego, mamy dowody tego i z samey 
Francyi reformowaney od Kalwinów, 
tam wfzytkie dziatki od Kakwina, Be- 
zy i innych sekty Kalwińfkiey mini- | 
ftrów , prawdziwą wiarę i usprawie= 
dliwienieprzyięli, 4 jednak ź nich wież 
lu potym Katolikami zoftało, A prze» | 
to według Kalwina nie byli przeznać | 
czeni. 

W drugiey części swoiey propo- 
zycyi, że naucza Kalwin, iż wiara i 
usprawiedliwienie raz nabyte utracić 
fię nie mogą, to czyni naśladuiąc jo- 
winiana dawnego heretyka, iako lib: 
zdo. coutra  Sfovinianum Świadczy 
Hieronim Swięty; i gdyby pra: 


- wdziwa ta nauka byłatych dwóch he- 


retyków , kłamałby pewnie Pawel 
Swięty 1. ad Tim: 1. pifząc: Quidam 
circa fidem naufragaveruni , 2% quibu$ 
cft Hymenaus © Alexonder. Niektó- | 
rzy, 


zu 
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rzy wiarę ftracili, z których ieft Hy- 
meneufz i Alexander. I niżey 1. ad 
Tom. 4. temuż przepowiada: in novi/- 
fimis' temporibus difcedent quidóm Ć 
fidew oftateczne czafy odftąpią niektó- 
rzy od wiary, W reście ieśli wiary 
ludzie nie tracą, 4 fkądże tyle herezyi? 
ibyło, iieft, i będzie ?naco Apoftoł 
napifał: oportet herefes efje ? trzeba, 
aby były herezye ?. co profzę za ró- 
Źnica miedzy poganami ihóretykami? 
kiedy pierwfi wiary nigdy niemieli, ś 
ci ią utracili? o tych pewnie 4ślor: 
20. mówi Apoftoł: ex vobis ipfis ex- 
urgent v riloq 'entes peruerfa, z was sa= 
mych powitaną mężowie mówiący 
przewrótność, aby odwiedli ucznie 
za sobą. Jeśli wiary utracić niemo- 
Źna,: tedy z tąd wnofić trzeba, iż abo 
wiara Kalwińfka nie ieft pon nk 
wiarą ?. abo też żaden Kalwinifta nie- 
może zoftaćKatoólikiem,lub Zużżerani= 
nem? ależe wielu Kalwiniffów nawraca 
fię do wiary Katolickiey,tedy traca wia 
tęKalwiń/ką,t-dy Wiara Kaliwiń(*a któż 
rą utracili, niebyła snać dobrą wiarą! 
Alepowiadaią: dobra ieft wiara Kal 

lą Wili= 
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wińfka, ale ci którzy od Kalwinifiów 
odftępuią do Katolików, niemieli w 
sobie tey wiary. dobrey ! Ale iako nie- 
mieli dobrey tey wiary? niech nas, 
rzykład chrzci dziecie Kalwin, czy 
tóry Bóza naśladówca iego! w: tedy 
pytam fię: to ochrzczone dziecieczy 
ma dobrą wiarę i usprawiedliwienie £ 
czy niema? ieśli niema, tedy Kalwim 


ze wfzytkiemiswemi naśladowcy nież | 
ieft dobry i porządny minifter Sakra- | 


mentu? tedy chrzeft ódnich dany ieft | 
nieważny! 4 iednak tego na Kalwi | 
nów i Katolicy nie mówią; ieśli zaś 

ma owo dziecie wiarę dobrą i ufpra- 

wiedliwienie? niechże go na przykład 
do lat dwudzieftu pilnie chowa al: | 
win, niech ćwiczy. dobrze w nauce | 
swoiey , niech go codzień pyta, czy 

trwa w wierze swoiey? i niechnata | 
pytanie on fzczórze odpowiada żema 

wziętą na chrzcie wiarę, i oney pil- | 
nie dochowuie. Niechże to dziecie 

i ochrzczone od Kalwina, i od onego | 
pilnie w wierze do. latdwudzieftuwy- | 
chowane zoftaie Katolikiem, pytam: | 
. fię znowu Kalwina: czy ma tenmło<' 
dzian | 
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dzian dawnieyfzą wiarę? i odpowie 
Kalwim nieomylnie że niema! iako nie- 
ma ten wiary? który od Kalwina 
chrzczony? który do lat dwudzieftu 
w iego ftraży dobrze w wierze ćwi- 
czony, który tyleż własnemi świa- 
dectwy swemi, że ma wiarę zafzczy- 
cony! 4 ieślina to powie Kalwin; iż 
ten młodzian świadcząco wierzefiwo- 
iey , kłamał, tedy imy Kalivinowi po- 
wiemy, Że ion kłama, gdy mówi: że 
w wierze dobrey zoftaie. I taka od- 
powiedź na argument Kalwiń/ki ieft 
przyznam fięnaylepfza. R 
- A lak wiarę, tak pewnie i uspra- 4: 
wiedliwienie Żeutracić można, ieftdo- 
wodem Lucifer, który z Aniola do- 
brego,sprawiedliwego,ftalfię diabłem. 
Jeft dowodem Adam, który z ftanu 
pierwizey niewinności wypadł. Jeft 
dowodem Dawid, który zcudzoło- 
żył, Salomon, który bałwanom bo- 
Źnicę wybudował, Piotr który trzy ra- 
zy Chryftusa zaparł fię. Są dowo- 
dem Galatowie, którzy odpadli od 
Chryftusa, są i sami Zydowie, którzy 
że dobrowolnieiupornie grzefzą, nie- 
13 zofta- 


sg zn TRA gowk€ zz 
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zoftała u nich Żadna ofiara na zgia= 
dzenie grzechu. Są na koniec dowo- 
dem ci wfzyfcy, którzy za świade- 
ctwem Apoftola po uznaniu prawdy 
nazad fięcofnęli, l iakó piesdo wymio- 
tu, abo świnia do dawnego blota,tak 
óni do dawnych błędów i złych oby- 
czaiów powrócili. / Jakoż gdyby lu- 
dzie wziętey na chrzcieświętymipra- 
wiedliwości nie ftracili ,” na cóżby 
Chryftus nam przykazywał modiić 
fię, abyśmy nie przylzli na pokulze- 
nie? nacoby Paweł codziennie ćwi- 
czył ciało swoie, i pod pofłufzeńttwa 
ducha podbiał, baiąc fię aby: snać 
nie zoftał. bezbożnym! na ceby pi- 
_ smo upominało każdego, żeby patrzył, 
iż gdy ftoi aby nie upadt? aby. koro- 
ny iego inny nieporwał £ aby w bo- 
iaźni spr wował zbawienie: swole? 
Gdyby ludzie nie tracili sprewiedli- 
wości swoiey, m)głby pewniekażdy 
zabiiać, kraść cudzołożyć, 1 inne 
wyftępki zaifte nie lekkie popełniać! 
mógłby w niefzczęściu: i cięfzkiey 
przygodzie będąc życie sobie odiąć 
mieczem abo ftryczkiem, i pozbyć u- 
tra- 
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trapienia, 4 zoltać przy wziętey na 
chrzcie sprawiedliwości, 4 iednakte- 
go żaden z Kalwiutfłów i sam nieczy- 
ni, i w drugim nigdy niechwali! cze= 
muż? 

Ale iuż obaczmy co też Kalwini/ło- 5. 
wię na poparcie nauki swoiey przy- 
wodzą. O.to naprzód zarzucaią nam 
świadęctwa pisma Swiętego, którę 
Cant: 8. mówi: aquz multe non połu- 
erunt extiuguere charitatem, nec flu- 
mina obruent illam, wody wielkie nie- 
mogły ugafić miłości, i rzeki nieza- 
leią oney.* A Swięty Pawel ad Rom: 
8. z tym fię oświadcza: quis 405 Sepa- 
rabit a charitate Chriftt  certus sum, 
quia neq; mors, neq; uita, neq; Crea- 
tura aliqua poterić mos separare a cha- 
ritate IE], Kto nas oddzieli od mi- 
łości Chryftusa?. pewny ieftem, że 
ani śmierć ani żywot, ani Żadno ftwo- 
rzenie będzie.mogło oderwać nas od 
miłości Chryftufa. Coz. Coriutk: 13. 
potwierdza: Ckaritas nunquam eXxci- 
dzt. Miłość nigdy nie ginie. Ale temiey- 
fea pisma Swiętego niewiele wspoma- 
galą Kalmwinót, bo tego tylko uczą, 

4 iako 
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iako tłumaczy Auguftyn Swięty (ir, 
i. de moribus Eccl: cap: rr. €5 stquen= 
żibus, że takaieftmoc i dzielność mi- 


łości ku BOGU w sprawiedliwym, 


człowieku, iż póki on tąmiłością pa- 
ła, złamaćgo niemogą żadne by nay- 
więkize przeciwności, bo ie mężnie 


i ftatecznie dla Chryftufa znofi, iako, 
tamże Apoftoł uczy : charttas patiens: 
eft, benigna eft, omnią suffert, omnia, 
sufłinet.. Miłość cierpliwa ieft, lafka=- 


waieft, wfzytko znofi, wfzytko wy- 
trzymnie. Z tym wizytkim gdy kto 


w grzech cięfzki w pada, iak trąci mi- 


łość ku BOGU, sd: też z nią razem 


traci cierpliwość i męftwo. Czego. 
doznał ów, do którego poc. 2do. 
Jan Swięty pifze: habea aduer rfim te, | 


.pauca, nodcharitatemtuam primamre= 
liquifti. Memor eftoitaq; unde excideris, 
© agepoznitentiam, © prima opera fac, 
mam nieco. przeciwko tobie, żeś mi- 
łość onę pierwszą opuścił! pamię- 
tayże tedy fkądeś wypadł i i pokutuy, 
4 pierwize uczynki czyń. 


6;  Zarzucaią nam powtórę flowa Ja- 
ną 


| 
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na Swiętego w rozdziale czwartym 
położone: Qui biderić e%6: aquą, qua 
ego dabo ei, nom fitiet % Cternum, sed 
Gua, cii ego daboei, fietin e0fons a- 
que falientis m vitam QternamKtoby pił 
ż owey wody, którą mu iadam, nie- 
będzie pragnął na wieki; ale wodaktó- 
rą ia mu dam, ftanie fię w nim źrzó- 
dłem wody: wytryfkaiącey na żywot 
wieczny; lecz i' to; mieyfce pisnia 


Swiętego nie więkifzą pomoc ptzy- 


nofi Kaliwinom, abowiem takowe one- 
go być pówinno rozumienie: który raz 


nabył miłości ku BOGU, ten, póki w 


nim ta miłość przebywa, nie będzie 


więcey pragnął iuciechirofkofzy świa 
ta tego, bo na w sobie źrzódło Żywe, 


z którego nań wypływaią obfitei pra 


wdziwe rofkofzy i pociechy, i onego 
obficie napełniaią. * Jeśli zaś toźrzó- 
dło abo fię zatamuie, abo wyschnie, 
to ieft, ieśli kto owę miłość utraci na- 
tychmiaft wraz zacznie pragnąć, ro- 
fkofzy światowych, które człowieka 


powoli psuią,i do zguby przywodzą. 


Naoftatek zarzucaią nam Kalwini- 


fio- 


7. 
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zomocownać nec 
fłowie znowu fiowa Jana Swiętego z. 
cfoan; 3. tak. pifzącego: Qui natus ef 
ex DEO, peccatun non facit, quoniam 
semew ipfius tn eo manet © non potejt 
jeccare., quoniam ex DEO. natus. cft. 
Wizelk: co fię narodził z BO GA, 
grzechu nieczyni , iż nafienie iego Ww 
nim trwa, i niemoże grzelzyć, iż z 
BOGA aarodzony ieft; aleina tym 
mieyfcu nie dla fiebie wsparcia nie- 
nayduią Kalwiniftowie! ponieważ tu 
naucza Jan Swięty spofobu, iakim 
rozeznani być mogą w tym Życiu sy= 
nowie BOZI od synów diabelfkichź 
ito za pierwizy znak mieć kąże, że 
Synowie BOZE wftrzymuią fię od 
grzechu, i niegrzelzą, 4 synowie 
diabelicy grzelzą, itak wfzyicy Oy- 
ca swego naśladuią, ci BOGA, któ- 
ry ieft iftotną sprawiedliwością, 4 ci 
diabła, który. od początku ftworzenia 
swego, zawfze grzefzy. W tym tyl- 
ko zachodzi trudność ;. o iakich tu Jan 
Swięty mówigrzechach, czypowize- 
dnich? iako rozumie Auguftyn Świę= 
ty lib. zdo. de peccat. mer. Ć3 remi. 
cap. 7mo.także lib. de. gratia Chrijli 
Cap. 
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cap. 21.czy też śmiertelnych? takO ua- 
ucza tenże Auguftyn Swięty żrad. 5. 
jm Epift. -foan, i Swięty Hieronim, 
1. adu, „Pelagian: ale poślednieyize 
tych Doktorów zdanie mnie fię bar- 
ziey podoba dla czego wspomnio- 
nych fiów Jana Swiętego taki seng 
być podobno powinien: kto fięz BO- 
GA narodził, ten niemoże Śmiertel- 
nie tak długo grzefzyć, iak długoieft 
synem Bożym, czemu ? bo ma w fo- 
bie miłość Bofką, która być pospo- 
lu niemoże z żadnym grzechem, itym 
fię ona różni od innych cnót Theolo- 
gicznych, to ieft od wiary i nadziei, 
które z grzechem każdym Śmiertel- 
nym aby tylko sobie nie przeciwnym 
mieścić fię pospołu mogą; ieft tedy 
znak pewny, różniący i wydzielaiący 
synów Bożych odsynów diabelfkich, 
ieśli maiąc miłość Bożą nie grzefzą. 


| — 
ROZDZIAŁ VI 
ZBIJA SZOSTĄ KALWINA 


PROPOZYCYĄ. 
Gzófa Kalwina. propozycya iefi: Ze 1. 
SQ- 


140 KsręĘGa 1 Część r 


że sami. tylko: przeznaczeni są w ko- 
ściele, Chryfiusowym. Uczy 6n tego 
iaprzód lib. 3. tnftit cap. 4. $ To. W te 
fiowa: eledli nec fiatim ab utero , nec 
żodem omnes tempore, sed prout uifum 
efł DEO suam illis gratiam dispenfare, 
tn ouile Chrifti per. vocationem aggre- 
gantur. Wybrani do chwały * wie- 
Czney, ant żaraz zżywota macierzyń- 
fkiego wychodząc, ani razem wizy- 
fcy, ale gdy fię BOGU podobało 
swoiey onym udzielić, łafki, bywaią 
do owczarni Chryftusowey przez po- 
ołanie przyłączeni. I niżey 140, 40. 
cep. r. $ 4to. tak pifze: Soli DEO per- 
śmitienda eft cognitio sua Kociefia , cu 
ius fundamentum eft arcana illiu$ ele= 
£lio. Samemu tylko BOGU dopu-- 
Ścić trzeba poznania kościoła swego, 
którego fundamentem ieft, taiemne 
ludzi do chwały wieczney wybranie: 
W tych flowach, dwóch rzeczy nau- 
cza Kalwin, naprzódżewybranieieft 
fundamentem kościoła, z kąd. idzie 
że sami tylko wybrani są w kościele 
Chryftusowym.' Powtóre że kościół 
Chryftusów samemu tylko BOA 
: ieft. 


> JRORE nai PER ROSE ETZ Era 
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ieft znailomy, i to z pierwfzey nauki 
idzie, abowiem samemu BOGU ieft 
wiadómo, którzy są odniego wybra= 
ni? 4którzy odrzuceni? 4 z tąd i 
trzecia nauka iego wypływa: że ko- 
Ściół Chryftusów ieft oczom ludzkim 
niewidomy, czego tak dowodzę: ko- 
Ściół ieft zebranie wiernych, aże po- 


dług Kalwina wiernemi są sami tylko 


przeznaczeni, więc kościół ieft ze- 
branie samych tylko pr zeznaczonych, 
4 że przeznaczonych znać, wiedzieć 
i ukazać niemożem, ieft tedy niewi- 
domy. -* : 

Ws spomniona zatym Kalwina pro- 
pozycya, że ieft heretycka, i ztądpe- 
wni być możem, Że tak niegdy i da- 
wnieyfi od Kalwina heretycy Dona- 
żyfłowie nauczali, i że tę naukę da- 


-wno zbiłi wywrócił Auguftyn Swię= 


ty wielki Doktor kościoła widome- 
go Katolickiego , i że wiotchość iey 
iawna ieft z tych rzeczy, któreśmy 
wyżey wypifali, to ieft, iż wiara i u- 
sprawiedliwienie na chrzcie Swiętym. 
dane, nie są tylko włafne samym 
przeznaczonym; zkąd idzie; Że i ko- 

Ścio» 


2 
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ścioi Chryftusów nie samym przezna 
czonym być mufi włałny i przyzwo- 
ity. Ale Że tey prawdy, i tego dowo- 
du być może mało dla Kalwinifłów, 
kładę więcey argumentów i poczy* 
nam, od pilna. 

Pismo Swięte kościół Chryftufów 
przyrówaywa do placu, na którym 
nietylko pizenica, ale też iplewy znay- 
duią fię; przyrównywa do fieci w 
morze zarzuconey, w którey bywa= 
ią złe i dobre ryby; -przyrównywa 
do wefelnych godów, na które zli 1 
dobrzy wezwani; przyrównywa do 
Pańien, z których iedne mądre, dru- 
gie głapie były; przyrównywado o- 
wczarni zawieraiącey W sobie iowce 
i kozły; przyrównywa nakoniec dó 
wielkiego domu, w którym być mu- 
fzą różne naczynia, złote i Śrebrne, 
drewniane i gliniane, fiowem iedne do 
ochędóftwa, drugie do fzpetności u- 
Żywane; i tym przyrównaniem znać 
daie, że w kościele są zli i dobrzy, 
przeznaczeni do Nieba, i odrzuceni 
od chwały wieczney. Jakoż w tey 
materyi używal tego argumentu i Aue 

s. 


guftyn Swięty pifząc przeciwko Kre- 
śkoniufzowt heretykowi in brevicule 
colłationis diei tertie. I kto te pisma 
czytał, zezna, że onemi nietylko bę: 
dących swego czafu Uonaty/łów hex 
retyków, ale inafzego wieku Kali. 
muftów, chciał pófpołu Swięty Doktor 
burzyć i wywracać. 
Ale'odpodobieńftw iprzypowieści 3: 
idźmy do przykładów także z pifma 
wziętych. Wspomnieni wyżey Judafz 
Jizkaryoth, Szymon czarnokfiężnik, 
Mikołay z Antyochyi Dyakon nie 
byli pewnie przeznaczeni ,bo byli w 
óczach Bofkich, ba i ludzkich: złemi, 
4 iednakże byli przez chrzeft i wiarę 
w Chryftusa w kościele iego, przeć, 
tego podobno niebędą Kalwin:/kowie? 
że Judafz był w kościele Chryftuso- 
wym świadczy Auguftyn Swięty l:6: 
de unitate Ecclefie, cap. 13.1 tę racyą 
daie: którzy maią spólne z innemi 
Sakramentów  Swiętych uczeftni- 
ctwo, są w iednym kościele, Aże Ju- 
dalz miał spólne z innemii Sakramen- 
tów chrztu naprzykład, i ciala Pań- 
fkie- 
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fkiego uczeftnietwo, był tedy w ie- 
dnym z innemi kościele Chryftuso= 
wym. Do tego przyłączam drugi 
argument taki: Chryftus iako głowa 
kościoła swego , nie ftanowił pewnie 
Apoftołów i Bifkupów, tylko w pra- 
wdziwym kościele swoim; 4 że Ju- 
dafz był od Chryftusa poftanowio- 
nym Apoftolem i Bifkupem; tedy [u- 
"dafz był w prawdziwym kościele 
Chryftusowym. Niepodoba fię ten 
argument Kalwint/om bo go zgryść 
niemogą, A iednak w innym z nami 
sporze moćno wołaią, że wfzyfcy A- 
'oftołowie równey godności byli, że 
i Piotr Swięty w tey kościelney do- 
ftoyności nic więcey nie miał nad fu- 
daiza! bo podobno sami swego nie- 
pomnią dobrzy ludzie zdania, gdy 
abo sami z fiebie kłamaią, abo da- 
wnych heretyków kłamftwo utrzyu 
muią. Nie chcieliby Piotra Swięte- 
go mieć za Namieftnika Chryftuso- 
wego, i dla tego z Judafzem go ró- 
wńaią. Ale iako dobrzy ludzie Piotr 
równy być może Judafzowi, ieśli Ju- 
dafz nigdy niebył, iakodo Niebąnie- 
prze: 


REZRZTAŁY. IS 


przeznaczony, w kościele Chryftu- 
iowym. A iakrzecz, i prawda ia- 
fna o Judafzu, tak też wątpić nie- 
trzeba o Szymonie czarnokfiężniku, 
i Mikołaiu Dyakonie, że byli w ko- 
ściele Chryftufowym, ponieważ pi- 
fmo Swięte świadczy o pierwfzym: 
Że miał dobrą wiarę, iako od F ilippa 
Swiętego-ochrzczony; o drugim, że 
był z liczby fiedmiu Dyakonów peł- 
nych Ducha Swiętego i mądrości! 
4, ieśliż (ci ludzie nie byli w kościele 
Chryftusowym, iuż zgadnąć niemo- 
gę, którzyby być mogli członkami 
kościoła iego? 


Ale iefzcze naftąpmy na Kolwina 
tym. argumentem :  którzykolwiek 
chrzeft Chryftusów porządnie biorą; 
ci wfzyfcy przyłączaią fiędoKościo- 
ła iego; A że wielu niezboźnychiod 
BOGA odrzuconych chczeft Chry- 
ftula porządnie przyimuią, więcwie- 
lu niezbożnych przyłączaią fię doko- 
Ścioła. Chryftufowego; więc nie sa: 
mi tylko przeznaczeni są 'w Koście- 


le Chryftufowym. Tey-prawdy: któe 
K rzy 


146  KsTęGA 1 Część r 
rzykolwiek chrzefi Chryftusów porzą- 
dnie biorą, ciwfzyjcy przyłączaią fig 
do kościota iege, dowodzim i probuiem 
z Pawła Świętego, który nazywa 
Kościoł cialem Chryftufowym, więc 
którzy są członkami tego ciała, mu- 
fzą też być i w Kościele Chryftuso- 
wym; członkami zaś tego ciała fta- 
ią fię ludzie przez chrzeft, wedlug te- 
goż.Pawła S. 7. ad Cor: r2. nauki; 0= 
mines mos uno Spiritu inunum corpus ba- 

„płizati fumus. - Wiednym Duchu my 
wizylcy w iednociało ochrzczeni iefte- 
śmy. I doGalatów w Roździale 3.9%i- 
cunq ; im Chrifło baptizatieftis; Curikum 
śnduiftis. Którzykolwiek w Chryftufie 


„ochrzczeni iefteście, Chryftula przy- 


oblekliście nafię. Chrzeft tedy czyni 
ludzieczłonkami Chryftusa* 4 że wie- 
lu niezbożnych chrzeft przyimuie, bo 
doznaiemy Że nie wfzytkie dziatki, 
które po całym świecie chrzeft biorą, 
dobrze żyią dofzedfzy rozumu,ifzczę 
śliwieumieraią, zaczym przez chrzeft 
wielu niezbożnych mieści fię w Ko- 
ściele Chryftusowym. Na ten argu- 
ment żaden z Kalwiniffów odpowie 

dzieć 
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dzieć doftatecznie niemoże: znalzych 
zaś Katolików może kto zarżucić: że 
wielu ieft porządnie ochrzczonych, A 
iednak w Kościele Chryftusowym 
nie są, iako to heretycy, Syzmaty- 
cy, wyklęci; ale na to odpowiadam: 
iz co infzego'ieft być przyłączonym 
do Kościoła, 4 co innego w nim zo- 
ftawać, onego nie porzucać, ab6 z 
niego nie być wyrzuconym! Żeby kto 
był do kościoła Chryftufowego przyz 
łączonym, dofyć na to, że ieft po- 
rządnie ochrzczonym, Żeby zaś kto 
zoftawał w kościele, trzeba okroin 
chrztu mieć wyznanie prawdziwey 
wiaty, uczeftnictwo Swiętych Sa- 
kramentów,. i -podległość włafne- 
mu pafterzowi. Dla czego ieśliby 
kto po-chrzcie wpadł abo w he- 
tczyą, abo Syzmę, abo też wyklę-. 
tym zoftał, tym samym wychodzi, 
abo fię wyrzuca z Kościoła Chryftu- 
sowego. Z kąd idzie naprzód że 
wizytkie dziatki porządnie ochrzczo- 
ne, czy to Katolickie? czy herety- 
ckie? czy pogańfkie ? są kościoła 
Chryftusowego Ż oadka: czlon- 

2 ka- 
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kami. Powtóreżeciwizyfcy póty zo- 
ftaią w kościele, póki lat dorożlzy, 
abo przez herezyą lub Syzmęnie od» 
dalą fię od kościoła, abo też onych 
kościoł przez exkommunikę odfiebie 
nie oddali. 

A że Kalwin naucza: Że , dziatki 
wiernych Chryftusowych choćby bez. 
Chrztu Świętego umarli, iak zbawie- 
nia dostępuią po śmierci, tak w życiu 
byli w liczbie przeznaczonych, i 
członkami kościoła Chryftułowego, 
famz to gruby ieft, imocy argumen- 
tu Katolickiego calenienarufza, Gdy= 
by zaś to prawda była, wizytkieby 
dzieci Kalwińfkie podług nauki Kal- 
wina przeznaczone do Nieba były, 
Żadnoby z nich niemogło wziętego 
na chrzcie Świętym usprawiedliwie- 
nia i wiary Kalwtń/kiey utracić, 
4 przecież tak wielu zoftaie Katolika- 
mi, przecież tak pilnie poftrzegaią 
ich paftorowie, aby dzieci w fzkołach 
Katolickich nieuczyli fię, 4 od /Kalwi- 
mów nie odpadli, ieśli są do Nieba 
przeznaczonemi? iak mówicie! tedy 
swey wiary nie utracą, i niemafz w 
tym 
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tym Żadnego niebeśpieczeńftwa. Ale 
obaczcie, co więcey z tey nauki Kal- 
wina idzie: ieśli wfzytkich wiernych 
Są dzieci przeznaczonemi, tedy idwó- 
naftu synów. Jakoba Patryarchy to 
fzczęście miało, 4 ieśli tak ieft, tedy 
i tych synów synowie, wnukowie, 
prawnukowić, tedy i teraznieyfi ży- 
dzi są przeznaczonemi! iakoż tedy 
potomitwo Jakóba ftało fięniezbożne? 
iod BOGA odrzucone ?'iako. od ła- 
fki Ewangeliczney: oddalone? 4 po- 
gańftwo, które nigdy wierne u Boga 
niebyło, dowiary Chryftufowey,ń tym 
samym do kościołaiego, batdo fame- 
go Nieba przypufzczone! Znowu:ie- 
śli wfzytkich wiernych dziecisą prze- 
znaczeni; tedy; od czafów . Chryftufa 
iak ieftmocno pomnożona liczba dzia-. 
tek do tey pory, tak też: mufi być po- 
mnożona i liczba wiernych,liczba prze 
znaczonych ; iakimże tedy spofobem.. 
nauczaią Kalwiniffowie,. że kościoł do. 
ich mniemaney reformy zoftawał wy= 
uifzczony , ba cale zgubiony ? iakim. 
fię spofobem sami Kalwini/ffowie w 
tym kościele wzięli? kiedy Katolicy, 

> K3 z któ- 
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z których uę oniurodzili, niebyli ni- 
gdy w. kościele Chryftusowym. Wie 
dziz Kalwinie, dokąd z swemi. dzie- 
ćmi zafzedłeś! ale daymy to, abytak ' 
było, iak nauczafz Kalwinie. że dziat- 
ki wiernych bezchrztu z tego świata 
ichodzące zbawieniebiorą;lecz profzę, 
ca to za odpowiedź do rzeczy. nafzey! 
my na. tym mieyicu tego tylko nau: 
czainy z Pawła Świętego, że wizy” 
fcy,którzy porządnie chrzeft. biorą; 
przyłączaią fię do kościoła, co ieit 
sama prawda! ałe otym wzmianki 
nieczyniemy , ieśli oni tylko sami co 
chrzeft biorą abo nie, są członkami 
kościoła? nazi 

Gdyby iednak kto mię:o tym spy 
tal? wraz -odpowiedziałbym: -że ci 
tylko sami, którzy. chrzeft Swięty 
porządnie przyimuią, przyłączaią fię 
do kościoła Chryftusowego. - Clirzeft 
Swięty drzwiami ieftdo kościoła, ża- 
czym żaden bez niego weń niewcho= 
dzi,” chrzeft ieft kąpielą odrodzenia 
alzego, w którym odrodziwizy fię, 
taicmy fię członkami Chryftusa; za- 
czym żaden w kościele nie ieft, któ= 


tyby 
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ryby niebył członkiem Chryftusa. 
Którzy samą rzeczą chrzeft przyimu- 
ią, samą rzeczą wchodzą do kościoła; 
ale którzy chrztu tylko Żądaią, żą- 
dzą tylko samą wchodzą do kościoła; 
ci zaś którzy: za Chryftusa w dobrey 
wierze umieraią , i męczeńftwo po- 
deymuią, ci nietylko żądzą , ale isa- 
nią rzeczą do kościoła wchodzą, żą= 
dzą mówię 'do kościoła woiuiącego, 
rzeczą sanią da kościoła tryumfuią- 
cego. 

Ale iefzcze z infzey ftrony naftą- w. 
pmy na Kalwina. Jeśli sami tylko prze- 
znaczeni są w kościele Chryftufo- 
wym, tedy wfzytkie rzeczy są wąt- 

liwe i niepewne, bo kto mi kościoł 
ukaże? iako moich pafterzów poznam? 
u kogo Swiętych Sakramentów do- 
ralzać fię będę? powiedział niegdy 
kklezyaftyk Pańtki nefcire kommem 
użrum odio-dignus fit? an amore? nie- 
wie człowiek, ieśli miłości godzien 
ieft? czy nienawiści? Aieśliż o sos 
bie człowiek niewie, iakoż wiedzieć 
może o Kalwinie? i 0 uczniu iego 
Bezie? i innych im podobnych czy 
K4 są 
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są Oni przeznaczeni? czy nie są? 4 
ieśli tego nie będzie wiedział, iako bę- 
dzie wierzył, żeoni są w prawdzi- 
wym kościele Chryftusowym?że oni | 
prawdziwi są pafterze i reformatęro- 
wie kościoła? alepowiefz: wfzakże fię 
oni fami glofżą być przeznaczonemi! 
prawda to !bom i ia to nierazod nich | 
fiyfzał I lecz. fkąd: oni tę wiadomość | 
wzięli? iieśli oni tylko tę pewność 
maiąć czy teź i innym ludziom tey: 
łafki pozwolono ? 4 ieśli i innym ta 
wiadomość cudowna cale ieft udzie-. 


*lona, tedy pytam fię znowu: czyka: 


Źdy tylko o sobie tę ma pewność? czy 
też i o drugich? ieśli tylko o sobief 
tedy iak pafierz owcy, tak owca.pa» 
fierza nigdy nie pozna, ani znaydzie! 
ieśli zaś ta wiadomość o wfzyftkich 
ieft im dana? żaczym kościoł ftał fię | 
widofiym i wiadomym? kiedy nie | 
niezboźnyii , tedy przynaymniey sa- 
myim przeznaczonym. _ Ale tego at- 
gumentu daley popierać niechcę! bym 
fię siać Kalwinowi, lub uczniom ie- 
gonienaprzykrzył! raczey iuż obacz- 
my, co też oni na poparcie zdanią 
swego przywodzą. Mó- 
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" Mówią tedy naprzód: Arka Nóć- 
go była figurą kościoła za: świade- 
ctwem Auguftyna Swiętego lb: de 
baptifmo cap; ultimo , 4że w Arce NO. 
cgo niebyło innych ludzi, nad tych, 
którzy zachowani być mieliod potopu 
tedy i w kościele nie są iak tylko ci, 
którzy zachowani być maią od zgu- 
by wieczney. Na co nim odpowiem, 
używam tegoż podobieńftwa.ina ftro- 
nę Katolicka, 4 podobny argument 
czynię: Arka Nóćgo figurą była ko- 
Ścioła, A Że w tey Arce były zwierzę- 
ta czyfie i nieczyfte, tedyi w koście- 
le sąźlii dobrzy, przeznaczeni i od 
BOGĄ odrzuceni. Teraz na argu- 
ment Kalwina taką daię odpowiedź: 
argument z podobieńftwa wzięty, 
to tylko wnofić może, w czym 
prawdziwe ieft iedney z drugą rzeczą 
podobieńftwo; 4że miedzy Arką Nó- 
śgoikościolem to tylko ieft podobień- 
ftwo według Auguftyna Swiętego , 
Że iak potopu nicht uyść niemógł nie 
„będąc w owey Arce, tak iteraz nicht 
hie uydzie wieczney zguby, kto nie- 
ieft w kościele Chryftusowym. Tw 
tym 


e. 


17 
4 
i 
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ściolowż nie flużą, 4 w Arce Nócgo 
znaydować fię mogą, używane w na- 
fzey; materyi być nie powiniie. 
Mowią powtóre że Chryftus ieft 
„głową nie infzego kościoła iak tylko 
tego, który, ma zbawić, i któty fię 
inu ukaże w'dzień sądu chwałebny, 
iiemaiący w sobie żadney makuły ani 
marizczki iako mówi Apoftoł ad Eph. 
3.4Żesami przeznaczeni będą zbawie- 
nii chwalebni, zatym sami przezna- 
czeni są w kościele Chryfitufowym. 
Odpowiadam :. Chcyftus ieft: głową 
tego.kościoła, który ma zbawić , co 
do niektórych członków iego, 4 nie 
co do.wizytkich,  abotuiem w dzień 
sądu, wyłączy złych od'-dobrych, ko- 
złów od owiec, które teraz społem 
Są. w kościele i owczarni iego, oczy: 
ści plac ten „ na którym teraz znay> 
duie fię plewa i ziarno, obeyrzy ftół 
odowników swoich, i wyrzuci tych, 
tórzy niemaiąfzaty dk „kaj 
raią atoli swóy argument, w tenipo< 
fób iefzcze Kalwiniffowie:  Milty: 
czne 
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czne ciało ieft podobne do ciała pra- 
wdziwego, 4 Że prawdziwe ciało 
Chryftuiowe, ieft zdrowe i uwiełbio- 
ne co do wfzytkich członków swoich, 
tedy i miftyczne ciało Chryftusówe, 
to ieft kościoł, ma być uwielbiony co 
do wfzytkich członków swoich. Od- 

owiadam: iż podobieńftwo ciała i 
kościoła ieftnatym naprzód, że takw 
ciele prawymieft wiele członków ró- 
Źnym sprawom wyznaczonych, któ- 
re włzytkie swóy rząd maią od gło- 
wy; tak też i w kościele, który ieft 
miftycznym ciałemChryftufa ieft wiel- 
ką członków i spraw onych różność, 
inni bowiem, iako Apoftoł mówi z. ad 
Corinth. 12.łą Apoftołami , inni Proro- 
kami4 inni Doktorami; ci cuda czynią 
i chorych leczą, ci ięzykami różnemi 
mówią, a ci tłumaczą, ale wfzyscy 
od Chrystusa iako od głowy pocho- 
dzą, i rząd swóy malą.  Powtóre 
iest też i na tym drugie podobień- 
ftwo, że iak prawdziwe ciało Chry: 
ftusa było*w tym Życiu śmiertelne i 
zepsowaniu podległe, którego niektó- 
resię częśći przez ciepło przyrodzo- 

ne 
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ne zepsuły i odpadły, anowe przy- 
były, ale po zmartwychwftaniu fta- 
łosię nieśmiertelne, nieskazitelne ica- 
le chwalebne! tak i kościoł iego na 
tym Świecie ieft barzo odmienności 
podległy, bo także iedne członki iego 
odpadaią,a drugie nato mieysce przy- 
bywaią! ale potym gdy na.sąd Boży 
zmartwychwftanie ze wfzech miar 
„chwalebny i nieodmienny będzie. 
x0. Mówią: poźrzecie ; pismo. uczy iż 
odrzuceniod ROGA acz zdaiąfię być 
w kościele, nigdy iednak w nim rze- 
czą samą niebyli, anisą, takbowiem 
1. /0am. 2. świadczy.:: Ex nobis exie- 
runt, sed mom erant.4% modis, mam fa 
fuiffent ex mobis., manfiftnt utiq; nobi- 
Jcum; z nas, wyfzli, Anie byli z has, 
gdyby bowiem z nas byli, z namiby 
zoftali; na co tak odpowiadam: od- 
rzuceni. od BOGA są prawdziwie w 
kościele Chryftufowym podług ftanu 
rzeczy teraznieyfzych, ale niesą po- 
dług Bofkiego -przeyrzenia i prze- 
znaczenia. Podług ftanu rzeczy 
teraznieyfzych ci poczytaią fię być W 
kościele, którzy ochrzczeni są, wia: 
tę 
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rę maią, Sakramentów Swiętych z 
inaemi spólnie używaią, Pafterza 
naywyżfizego uzżnawaią, i tam daley. 
Tym spofobem nietylko przeznacze- 
ni. do Nieba, ale i sam Judafz zdray- 
ca, Szymon czarnokfiężnik, Mikołay 
Dyakon, i inni; do kościoła Chryftu- 
fowego należeli; ale cii inni tym podo- 
bni,nie bylii niefą w kościele Chryftu- 
fowym według przeyrzenia Bofkie go, 
bo tak, ci tylko liczą fię w tym ko- 
Ściele, których BOG wybrał na ży- 
wot wieczny , A oni czy to iuż wefzli 
do kościoła przez chrzeft Swięty, 
czy to nie wefzli. I tym oftatnim 
spofobem był Paweł w koście Chry- 
ftulowym nie tylko W tedy, gdy fię 
nawrócił, ale i wtedy gdy kościoł 
Swięty prześladował. "W ten spo- 
1ób i Chryftus <foan. 10. powiedział: 
alias oves habeo ,- que non sunt ec hoc 
ovili, inne mam owce, które nie są 
z tey owczarni. Gdzie przez owce 
rozumie pogany, którzy podług fta-- 
nu rzeczy ninieyszych nie byli ie= 
szcze w. owczarni Chryftusowey, a 
iednak podług Boskiego przeyrże- 
nia 
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nia i przeznaczenia byli owcami 
Chryftufowemi. Gdy tedy Jan Swię- 
tymówi ex nodis exierunć, śed non 
erani ex nobis, znas wyfzli, ale nie- 
byli z nas,rozumieć trzeba, nie byliz 
nas według Bolkiego przeznaczenia , 
acz byli z nas według ftanu rzeczy: 
teraznieyfzych. Tak to wykłada Au- 
guftyn Swięty li de bono perfeue- 
rautice cap.8. gdziemówi Qutdefł qua- 
fo mon „erańt ex nobis?, nonne utriq;a 
DEO creatiż utriqzex Adam nati? u- 
źrig; de terra fali $ utriq; vocati 65 
vocantem secuti? utriq;ex tmpiis tufti- 
fcati? © per lavacrum regenerationis 
utriq; renovati?. vera sunt hoc, secun= 
dum.httc omnia ex nobis non erant, fed 
secundum aliam quandam difcretionem, 
non. erami ex nobis. Mam fi fui(fent ex 
nobis, manf(fent utiqs nobtfcum. © ua-. 
mam ef tandem tfta dtferetio?. non erant 
ex nobis, quia non erant pradeftinati. 
Za co profzę niebyliznas? abożnie- 
byli od BOGA ftworzeni? z Adama 
urodzeni? z ziemi uczynieni? we- 
zwani i zą wzywaiącym idący? aboż 
niebyli usprawiedliwieni i przez 
8 chrzek 
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chrzeft odrodzeni? byli! z tym wfzy- 
tkim niebyli z nas, aleniebyli podług 
inuey nieiakiey różnicy od nas, gdy- 
by bowiem byli z nas, zoftaliby z na- 
mi. Cóż totedy zaróżnica ?oto nie- 
byliz nasbo niebyli przeznaczeni. 

ZDEĘNEKEWIAKINZK SZIRZEZZZZZ EA ZRSEZZ W 3 „RZNAGLEZYEAIZ 


ROZDZIAŁ VII. 
ZBIJA SIODMĄ KALINA 


PRoB OZYCYJ. 


SI dmą Kalwina propozycyą tak wy- 1. 
Żey wyraziłem: przeznaczeni acz 
grzezą, Bóg iednak tegoim za grzech 
cięzki nie poczyta; odrzuconych zaś 
sam BOG do grzechu zachęca i pod- 
źega, aby byli potępieni, iżadengrzech 
onym niebjwa migdy odpujzczony. 
Pierwizey częścitey propozycyi £ał- 
wim lib: 2. inflit. cap. $. 6.39. -tak: nau- 
czą: habeani filii Dei omne peccatum mor 
żale ofe, quia ef aduerfis DE] volun- 
żatem rebellio „quce eius iram necejjario 
 provocat, quia efż legis prawaricatio, 
3a quam editium eft fine escepiione 
„DLliudicium: Sauttorum delitta Uęyuje. 
alia 
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alia ef]e, nom e% suapie naturd, sed juia 
DEI mifericordić veniam confequuńiur. 
Niech sobie synowie BO Zł poczy- 
taią grzech każdy za śmiertelny, iuż 
to że ieft przeciwko woli Bożey re- 
bellia iwykroczenie, które koniecznie 
gniew Boży ściąga; iuż to że ieft 
przeftępftwem prawa, na które sąd 
Boży bez żadney excepcyi poftano- 
wiono; z tym wfzytkim grzechy świę- 
tych powizednie są nie z natury fwo- 
iey, ale Że z Bofkiego miłofierdzia 
doftępuią odpufzczenia. 1 znowu 
dib. 3. cap. 4. $ 29. tak pifze: czierum 
pieccata fidelium venialia efe, mon quia 
non mortem mereautur , sed quia DEI 
mifericordiń nulla cft condemnatio tjs, 
qui sunt im Chrifło ESU. quia nom 
znputantu , quia veniń delentur.. W. 
refzcie grzechy wiernych powfzednie , 
są, nie żeby Śmierci wieczney godne 
niebyły, ale że z Bofkiego mitofier- 
dzia niemafz tym żadnego potępie- 
nia, którzy są w Chryftufie JEZU - 
SIE, gdyż onym i za grzech fię nie- 
oczytaią, i odpufzczenia doftępuią, 
ruga część teyże Kal/iia propo- 

Ą Zy= 
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zycyi, ieft także w kfięgach iego tak 
abowiem /i5: z. cap.19. $ 2. pilze: mikil 
clarius potejt defderart; duam ubi to 
ties: pronumiiat fe exczcare' hominum 
mienteś , ac vertigine percutere, SpirI= 
ŻU Joporis imebriare, imculere amentiam, 
obdurarecorda.: Nic iaśnieyfzega nie- 
może fię żądać nad to, że sam BOG 
tyle razy potwierdza, iż-0n zaślepia 
myśli ludzkie, i w zawrót wprawu+ 
ie,aboteż sen i fzaleńftwo dopufzcza, 
4 zatwardza serca. I niżey: appareć 
cerić deftinątione D EJ impulfus,poka- 
zuie fię że przeznaczeniem Bożym - 
do grzechu są w pędzeni;i $fieczwar- 
tym: /0mo iufjo DEI impulfu agit, 
quod fibi mom licet, człowiek sprawie- 
dliwym przynagleniem Bożym to 
czyni co mufię niegodzi. ' Trzecićy 
części naucza Kałwin 45: 4: cap. z. $ 
20. 6 21. gdzie wyraźnie pifze, żeża- 
den fię grzech nie odpuizcza, chyba 
tylko tym, którzy są w kościele 4 że 
od BOGA odrzuceni według nauki 
iego nie są w kościele, tedy oni nie- 
maią żadnego odpufzczenia. 


L Bo 


162 KstręĘGAT Część r 


Co w pierwfzey częścinaucza Kal- 
win: że przeznaczonych grzechy za 
cięfzki grzech u BOGA niesą poczy> 
tane; ale tylko za powizednie; to'ieft 
nauka heretycka, i oczywiście brzy- 
kładom pifma Swiętego przeciwna. 
Tak pierwfzy Ociec nafz Adam bez 
wątpienia był przeznaczonym, 4 ie- 
dnak cięfzkó śmiertelnie zgrzefzył, i 
niewinność ftracił. Ze Adam był 
przeznaczonym, dowodzim tego Z 
dawnych Pifarzów. kościelnych, ia- 
koto Jreneufza, Kb:r. cap: 31. Vertullia 
na fib. de prazfcriptionibus hoeret. Epi- 
faniufza here 46. Auguftyna 40. de 
horet.cap 25. Który Tacyana liczy mie- 
dzy heretykami Że mówił, iż Adam 
nie był zbawiony. Jeśli tedy zbawio- 
ny.ieft, przeznaczony ieft: Ażecięfzko 
śmiertelnie zgrzefzył, i z łafki Bo- 
żey wvpadł, dowodzim zowych flów 
ad Rom: zto. Pawła Swiętegonapifa- 
nych: per unum-hominem peccatum im 
fuinc mundum intrauit, €$ per pecca- 
twm mors. Przez iednego człowie- 
ka grzech wfzedł naten świat, a przez 
grzech śmierć, ltemu sam Zalwim 

nie 


„łeve deliólum, sed deteftabile fui(je fceż 
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nie przeczy, abowiem ld: 2. cap. 20. 
(22: wyraźnie uczy , że przez grzech 
pierwizego rodzica utraciliśmy wfzy- 
tkie nadprzyrodzone dary. Tegoż 
Tertulian (6: 2. contra Mgrcionemnau- 
cza: Qus' dubitabić -ipfum illud Ade 
dekttum horefim pronantiare, Kto wąt- 
pić będzie, że owopierwfze Adama 
przewinienie przyczyną było teraz- 
nieyfzych herezyi, Toż i Ambroży 
Swięty in Epift: ad sororem Marcelli- 
nam pifze: agnofcis Adam te elfe mi- 
dum,: quia bona indumenta perdtdifti, 
Poznawafz Adamie żeś goly, boś do- 
bre odzienie ftracił,  Cóś podobne- 
go iSwięty Auguftyn ma lib: z4to 
de ciuit: DEI. cap. 17. Rzecztedy pe- 
wna, Że Adam zgrzefzył cięfzko 
Śmiertelnie , bo to śmierć dufzy ie- 
go przyniofło , czym cięfzko BOGA 
obraził, i ienm ten grzech przyczyta- 
no, kiedy nietylko zań tak cięfzko 
sam był karany, ale go nadto z całym 
potomftwem przypłacać miufiał Na 
to wizytko przyftaię Kalżim lib. 2do. 
cap. r. $ gto. tak pifząc: Quia vero non 


lys 
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dus oportet, quod tam fevere ultus off 
Deus, fpecies tofa peccati in lapfu- Adre 
confideranda nobis efi „qua horribilem ei 
windietam accendit ią totumhumanum ge- 
nns. Aże nie lekki- grzech być-mufiał, 
który tak cięzko Bógukarał, z iltoty 
famego upadku Adamo wegodochodź 
my, .po którym ftrafzliwa zemfta Bo- 
fkanacały narodludzkiwylała fię.l do- 
brzeto Kalwim napifał, A przecież in- 
dziey uczy że przeznaczonym Bógnię 
niepoczyta za grzech? i onych-przeftę- 
pftwa nie są inne, iak tylko grzechy 
powfzednie, owfzem (0. 2. cop. 3. $ 
10. uczy, że wybranigrzefzyć nawet 
nie mogą, z czego znać dóbrze mo- 


Źna, iż. Kalwin w zdaniu swoim nie: 


ieft cale ftateczny, bo. niema w sobie 
Ducha prawdy i rzetelności, tak iako 
i inni heretycy. 

Od. Adama, pódźmy iefzcze--do 
Dawida, i ten Że był przeznaczonym 
nicht inaczey mówić nie będzie, po- 
nieważ ma w pismie Swiętym zna- 
czne swoiey świątobliwości pochwa 
ły, 4 przecież zeudzołożył, i zabóy» 


ftwa fię dopuścił, To. pewnieu al: 


WINA 
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wina.te dwa grzechy nie będą cięfzkie? 
Śmiertelne? abo też że onych mu 
BOG nieprzyczytał? ale pofłuchay- 
my nie co Kalwin, ale co pifmo 2do. 
Reg. 12. na to mówi: Quare żrgocon- 
żemphi/ti verbum Domini ut faceres ma- 
lum in con/pelłu meo 2 Urinm.Eetho- 
um percuffti glądio, €$ uwordm jllius 
accepifli m uxorem tibrEśc  Quamob- 
rem mon recedet gladius de Domo tua 
ufq: m sempiternum, e0. guod de/pexe- 
ris me €5 tulęris ukorem Urie Flethci, 
ut efjet ueor tua. - Czemużeś wzgar- 
dził flowem moim, abyś uczynił zle 
w obecności moiey? Uryafza zabiłeś 
mieczem, 4 żonę iego wziąłeś za żo- 
nę sobie. Dlaczego nieoddali fię miecz 
od domu twego aż na wieki ,dla tego, 
Żeś Wzgardzilmną, i wziąłeś żonę U- 
ryafza aby byłażoną twoią.Pofiuchay. 
my ifatnego Dawida p/al,50.mówiące- 
go: Tibi soli peccavi, €3 malum coram te 
jeci. Tobie famemu Bożezgrzefzyłem, 
izle w przytomności twoiey uczyni- 
łem. l znowu: Cor mundum creq in 
ne DEUS, €3 spiritum relłum, inmo- 
va im wifceribus meis. Serce czyfte 

L3 ftworz 


166 KsręĘGA r Część r. 


ftworz we mnie Boże, 4 ducha pro- 
ftego wznów we wnętrznościach mo- 
ich. fnizey Cor contritum €5 humi- 
liaium DEUS non defpicies. Sercem 
fkrufzonym itpokotzonym nie wzgar 
dzifż Boże: Pofluchaymy i Swiętego 


Auguftynana tenże plalm pifzącego; 


a fiowiFkafekt Dawida wyrażaiącego: 
imiferere mei secuncdm magnam miferi- 
ćordiam. tuam; subueni gravi vulneri, 
śecunduni mognam  miedicinam  tuam, 
Grave ef quod habeo, sed ad 0mńino- 
żentem confugio; „De meó tam letlali 
uulnere desperarem, niki tantum. media 
tun reperwem.Zmniłuy fię nademną we- 
diug wielkiego miłofierdzia twego, 


day pomóc cięfzkiemu zranieniu me- | 


inu według wielkiego lekarftwa twego. 
Straciłbym nadzieię uleczenia śmier- 
telniey tany moiey, gdybym takiego 
hienalażł lekarza dla dul-y moiey. 


> Od Dawida zbliźmy fię do Piotra. 
Apóftoła Chtyftufówego, który żebył | 


przeżfiaczonym, Żaden pódobno Kal- 


wim Wątpić nie będzie, śiedhak zgrze: | 


fzył śmiertelnie, gdy trzy razy za- 


przał 
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przał fię Chryftuła. To świadczą 
gorzkie łzy iego i pokuta; to świad- 
czy i Auguftyn Swięty” Traći. 66. ią 
cJoam. gdzie tak do Piotra mówt: 7% 
memdo mortem carnistuce, mortem dabis 
anime tuee.,. guanta enim vita eft confi= 
teri Chriflum, tamta: mors: ef: negare 
Chriftum.. _ Bóiąc fię śmierci ciała 
twego, sprawifz Śmierć dufzy*two= 
iey , iakie abowiem Życieieft wyznać 
Chryftufa, taka śmierć ieft zaprzeć 
fię Chryftufa.- Uniżey: Peźrus: anie 
mortem €3 refurreślionem, Domini © 
mortuns eft negamdo; € 'reuisit ploran= 


do. Mortuus efi, qua superbć prafume 


pit, revixit autem quia benigne ile re- 
fpesit.. Piotr przed śmiercią 1 zmar= 
twychwftaniem Pańlkim, iak na;du= 
fzy umarł zaprzeniem fię Chryftufa, 
tak odżył pokutuiąc. _Poniófl on 
śmierć na dufzy, bo wiele'o sobie 
trzymał, odżył zaś, bo Chryftusnań 
łafkawie weyrzał. 


Do tych -z:pifma świętego przykła- 
dów dodaiem tę racyą: ponieważ nie- 
poflufzeńftwe. Adama. cudzołoftwa 


L4 iza- 
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i zabóyftwo Dawida; żaprzenie fię 
Piotra,, były grzechy śmiertelne, ia: 
ko i Kalwin temu nieprzeczy, pytam- 
lię tedy: czy mogły. w.nich te grze- 
chy mieścić fię razem z wiarą pra- 
wdziwą i sprawiedliwością? czy nie- 
mogły,ale one z dufz ichrugowały?ie- 
śliniemogiy?z nami Kalwinie tczymafz: 
ieśli mogły? iużtedy drzwi otworzyłeś 
wizytkim grzechom i exceffom, bo 
każdy -będzie mógł ze wfzelką wol- 
nością .przeftępować prawa Bofkie, 
będzie mógł popełniać cudzołóftwa, 
zabóyftwa, krzywoprzyfięftwa, bę- 
dzie mógł i samego zaprzeć fię Chry» 
ftufa, kiedy wiary i sprawiedliwości 
nieutraci, owłzem kiedy ito wfzytko 
za grzech mu od BO GA poczytano 
nie będzie. 


Druga cześć nauki Kalwina, w któ- 
tey nauczą: Że Bóg odrzuconych od 
fiebie sam do grzechu zachęca i pod- 
żega iak ieft jawnie heretycka, tak 
niegdy nieflufznie wielkiemu Kościo- 
ła Katolickiego Doktorowi Algufty- 
nowi Świętemu przyczytana, od Pro- 


spe- 
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spera Świętego potępiona, iako toten 
Swięty re/ponfione Ima. ad capitula 
Gallorum, i sam Auguftyn Swięty fi- 
bello ad Art:fibifalfo śmpofitos art.10.63 
zr. świadczy, i cale Pifmu Swiętemu 
przeciwna, które £ecl. zy, tak mówi: 
nemint mandawit impie agere. Zadne- 
mu nie kazał bezbożnie czynić. Iw 
pfalmie 5. wyznaie. /Von ©) E USyo- 
lens iniquitatem tu es, iefteś BOGnie- 
ehcący nieprawości. I u Jeremiafza 
w-Roździale 19. oświadcza fię: ©di/- 
cnuerunt excelfa Baalim, que non prez- 
cepi, mec locutus sum, mec afcende- 
runć im cor meum. Pobudowali wyfo- 
kości Baalim, którychem nierofka- 
zywał, anim mówił, ani powftały 
w sercu moim. I Jakób Swięty cap. 
IMO. przeftrzega, nemo cum. tentatur 
dicat quoniam a DEO tentatur, DE 
US enim intentator ,malorum eff,  ża- 
den gdy kufzon bywa, niechniemó- 
wi, że od BOGA bywa kufzon, abo- 
wiem BOG nie ieft kuficiel złych lu- 
dzi. Tu flużą fiowa Auguftyna Swię- 
tego (ib.xo, de Trin. cap.12. położone: 
modus quo *raditus eft komo in diaboli 


N fo= 


operowe 
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poteftatem , mon ita debet intelligi, tót 
quam hoc Deus fecerit, aut fieri tu(jerit, 
sed tantum permijerit, spolób, którym 
oddany ieftczłowiek w mocdiabeliką, 
nie tak ma być rozumiany, iakoby to 
Bóguczynił,abouczyńić kazał, ależe 
dopuścił, aby fię tak ftalo. Tu flu- 
Ży i sama racya, którąm wyżey na- 
mienił, iż z tey nauki to wynika, Że 
BOGbyłby sprawcą i Autorem grze- 
chu, gdyby podżegal i pobudzał do 
grzechu; byłby kłamcą, gdyby fio- 
wy zakazywał grzechu, 4 w rzeczy 
chciał grzechu; byłby okrutnikiem, 
gdyby kogo o grzech przyprawiłtym 
umyflem, aby go mógł surowo ka- 
rać: byłby: niesprawiedliwym, gdy 
by człowiekasobie powolńegoiwizy- | 
tko czyniącego, co BOG chceiżąda, . 

ńa kary wieczne fkazywał; więcey 
rzekę: iż z tey nauki to wynika, że 
abo sam tylko BOGiedynie grzefzy? 
co mówić ieft wielka bezbożność; 
abo też grzech grzechem nie ieft> co 
nauczać ieft herezya. LibertyQów; 
com zaś teraz powiedział, tego tak 


dowodzę. Zaden w tym grzechu niex 
ma 
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ma, czego żadną miarą uchronić fię 
nie może, aże człowiektych spraw u- 
chronić fię nie może, które czynić 
mufi zarofkazemi przymufzeniemBo- 
żym, tedy człowiek w sprawach fwo- 


ich nie grzefzy, tedy w takich spra- 


wach ,abo żadnego grzechu nie mafz? 
abo ieśli grzech iaki znayduiefię? Bo- 
gu samemu przyczytany być powi- 
niefi. 

Co z pifma ńa przeciw nam przy: 
wodzą MKalwini/łowie, to: wfzytko 
inieć może łatwą odpowiedź, ieśli 
przypomniemy cóśmy wyżey powie- 
dzieli, iż BOGniechce grzechu, ale 
go dopufzcza, wiele rzeczy dobrych 
z okoliczności iego sprawuie, inako« 
niec grzech spełniony karze; co wfzy* 
tko należy do Bofkiey opatrzności, i 
6 wfzytkich ż ofobna krótko mówić 
będę. . Gdy BOG dopułzcza grze- 
chu, naprzód chce przez to mieć i 


<zachować wolną woląludzką, itawo- 


la Bofka i dobra ieft, i cale sprawie- 
diiwa, gdyż dobra rzecz ieft, chcieć 
każiemiu dać to, co'mu zprzyrodze- 
hia matuty należy, iako należy czło: 


wie= 
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wiekowi wolność woli swoiey. Po- 
wióre iż BOG chce aby człowiek w 
ten spolób miał przerzeczoney woli 
swoiey wolne używanie, iaki mu ieft 
przyzwoity; i ta wola Boża dobra 
ieft, bo:dobrze ieft, kiedy rzecz każ 
Źda czyni podług natury i przyrodze- 
nia swego. Poźrzecie iż. BOG wie- 
dząc z przeyrzenia swego, Że czło- 
wiek na złe wolney woli użyie, ieśli 
mu tego nie przefzkodzi, niechce ie- 
dnak tego mu przefzkadzać, acz mo- 
Że; i ta wola Boża ieft także dobra, 
ponieważ iey niezbywa na dabrychi 
przyftoynych przyczynach, dla któ- 
rych tak chce: Ina tym trzecim woli 
Bożey chceniu funduie fię dopufzcze- 
nie grzechu, nic innegobowiem nie ieft 
dopulzczenie grzechu, iak tylko grzeź 
chu nie przefzkadzać wolnemu ftwo- 
rzeniu. Może zaś Bóg przefzkodzić 
do grzechu dwoiakim spofobem. /Va- 
przód nie daiąc do spelnienia grzechu 
pomocy generalney i. wfzytkieniu 
ftworzeniu należytey, . Powtórą da- 
iąc więkfzą i fkutecznieyfzą fakę, 
którą człowiek maiąc aie uczyni 

grże- 
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grzechu. Ten oitatni grzechu prze- 
izkodzenia spofób należy do przedfię- 
wzięcia nafzego, dla czego dopu- 
izczenie grzechu ieft niedanie takiey 
łafki człowiekowi, którą gdyby miał 
pewnieby nie zgrzefzył, 

To grzechu dopufzczeniedwoiakie 
ieft. „jedno którym dopufzczaBOG; 
aby człowiek wpadl w grzech cięfzki. 
Drugie którym dopufzcza, aby człoż 
wiek trwał w grzechu. popełnionym. 
Pierwfze ieft właściwym dopufzcze: 
niem, ałe drugie dopufzczenie nazywa 
fię częftokroć zatwardzeniem, żaśle- 
pieniem i zmyfiem przewrótnym. Te 
dwa dopufzczenia w tym sobiefą po- 
dobne, iż z nich każde lubo umyka 
łafki ofobliwizey człowiekowi, nie 
umyka iednak łafki doftateczney ica- 
le. potrzebney. "BOG abowiem, iak 
wyżey powiedziałem, daie wfzytkim 
doftateczną i potrzebną pomoc łafki, 
przy którey , mogliby, gdyby chcie- 
li nie zgrzefzyć, 4 zgrzelzywfży po- 
witać z grzechu. * Ale że razem wi- 
dzi B O G przeyrzeniem swoim, iż 
gdyby temuż człowiekowi dał zj 

fzą 
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klzą i dzielnieyfzą latkę , pewnieby on 
abo nie zgrzefzył, abo też zgrzefzy- 
wizy, wraz powftał przez pokutę. 
Znowu te dwa dopufzczenia różnią 
fię od fiebie, naprzód, że pierwfzedo- 
puzczenie być może bez. Żadney 
ftworzenia winy, drugie zaś. fundu- 
ie fię na iakim spełnionym iuż ftwo 
rzenia.grzechy, i dla tego ciągnie za 
sobą ukaranie. Powtóre, Że pierwize 
dopulzczenie zafadza fię na umknie- 
niu przyzwoitey łafki, 4 drugie cze- 
goś więcey wyciąga, gdyż BOG nie 
tylko zatwardza człowieka, że mu 
nie daie łalki przyzwoitey, ale teżże 
mu dopufzcza być w takich okoliczno- 
ściach , w których Że pewnie ma być 
człowiek do grzechu mocno pociąga- 
ny, to.BOG mieomylnie przed cza- 
em wiedział. _ Te okazye przez fię 
złe niesą, i BOG niepozwala być w 
onych człowiekowi, aby go do:grze- 
chu przywiódł, ale żeby, abo dał o- 
kazyą zaflagi, ieśliby w okoliczno: 
ściach do grzechu bli(kich niewinnym 
<zoftał, abo też, ieśliby zgrzefzył, miał 
„pobudkę więkizą do pokuty, : - s 
0 


Rozbdbzraryvn 15 


To gdym iaśnie przełożył, ufla- 9. 
łem drogę do -zupełney odpowiedzi 
na wizytkie zarzuty Kalwini/tów, któż 
re oni uczynić mogą z okazyi zatwar= 
dzenia i zaślepienia człowieka, BOG 
abowiem sam z fiebie nie zatwardza 


«ani zaślópia człowiska, bo nie Spra- 


wilie tego , aby człowiek trwał w 
grzechu swoim,. ale tylko że nie daie 
łalk przyzwoitłżych,że zoftawuie wo» 
kazyach takich człowieka, w których 
łatwiey zgrzefzyć może. 1 tak wła- 
śnie uczy -Auguftyn Swięty Epi/ff: 
103. pilząc: nor obdurat D KUŚ im 
pertiendo malitiam, sed mom tmpertien- 
do mifericordiam. Nie zatwardza 
BOG człowieka: przyczyniając mu 
złości, alenie oświadczaiąc miłofier- 
dzia swego. A z tąd idzie, iż w ludze 
kiey mocy ieft być zatwardzonym,abo 
zmiękczonym, BOG abowiem gdy 
daie różne okazye do dobrego, mo- 
że onych na dobro użyć, ieśli zechce, 
boluboniemałafk ofobliwfzych, przys 
zwoitizych, ma iednak do tego łalki 
pofpolite, iak potrzebne tak doftate- 
czne, Codaiefię znać z vwych fłów 


Pfalz 
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p/al: 94. położonych: Hodie fi vocem 
eius. audieritis ,-nolite obdurare cowda 
ueftra, Dziś ieśli uflyfzycie głosiego, 
niechcieycie zatwardzać serc Wwa- 
fzych; któremi flowy że upomina nas 
Duch Przenayświęt: abyśmy serc na- 
fzych nie zatwardzali, znać daie, że w 
nafzey niocy ieft, być zatwardzonym, 
abo zmiękczonym. To pięknie wykła- 
da libr. de pradeft:  gratia cap. rz. 
Auguftyn Swięty przykładem dwóch 
Królów Faraonai Nabuchodonozora, 
gdy tak mówi: Quantum ad natura 
ambo komines erant., quantum ad digni- 
tatem ambo Reges, qurutum ad caujam, 
ambo captivum populum LET pojjiden- 
tes, quantum ad penam, ambo jlagel- 
lis ciementer admoniti. / Quis ergo fi- 
nes eorum fecit ejje diverfos. nif quod 
umus manum DA sentiens m recorda- 
tione proprie imiquttatis iugemuit, al- 
żer libero cantra D EImifericordifimam, 
veritatem pugnavit arbitrio. Co do 
natury oba ludźmi byli, co do go- | 
'dności oba Królami, co do przy- 
czyny gniewu Bożego, 4 swego u- | 
karania, oba lud Boży w swey as 
Woll | 


2 Er 
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woli trzymali, ćo do kary, oba miło- 
fiernie karzącą ręką Bofką upomnie- 
ni. Cóż tedy koniec ich różny uczy= 
niło ?_nieco pewnieinnego, tylko to, 
iż z nich ieden uczuwfzy karzącą fie- 
bie rękę Bofką, y grzech swóy przy- 
pomniawfzy, do BOGA weftchnął, 
4 drugi przeciw łałce i prawdzienay- 
miłofiernieyfzego B O GA wałczyć 
chciał wolnym woli swoiey użyWwa= 
niem. 

Dość wiele mówiliśmy iuż o Bo-ro. 
Żym dopufzczeniu, mówmy iefzcze 
cokolwiek © zrządeniu iego. "Gdy 
BOG wcześnym przeyrzeniem swó- 
im widzi i poznawa, Że kto zapewne 
zgrzefzy , ieśli on nie przefzkodzi, 4 
iednak niechce przefzkadzać grzechu, 
owizem chce dopuścić spełnienie ie- 
go, ma w tym .B O Gnietylko wiele 
dobrych i brzyftoynych końców, dla 
których to chce uczynić; ale też wie- 
le znacznych dóbr, które z okazyi po- 
pełnionego grzechu otrzymać może, 
ieśli zechce,iako tego częfto uczy Au- 
guftyn Swięty. Zaczym ten grzech, 
którego spełnienie dopuścić poftano- 

M * „wit, 
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wił, tak zrządza z dobroei swoiey, 
aby: owe dobra nieomylnie z owego 
popełnienia grzechu wyniknęly. Ma- 
my tego przykłady z Pilma. Tak 
BOG zordynował grzech synów 
Jakóba Patryarchy na wywyżizenie 


Jozefa, według owych flów Gen:30. | 

ołożonych: vos cogitąfłis de me malum, 
sed DEUS vtrti illud im bonum. Wy- 
ście myślili złe omnie, ale B QO;/Goo- 
brócił to na dobre. Tak zotdyno- | 
wał grzechżydów krzyżuiących Chry | 
ftufa na okup i zbawienie całego na- 
rodu ludzkiego; grzech Piotra zapie- 
raiącego fię Chryltufa na sprawienie 
w nima iw innych ludziach uftawi- 
czney około fiebieczuyności; grzech 
tyranów i prześladówców Chrze- 
ściah niewinnych na chwałę iuwiel- 
bienie swych męczeńników, i tak.o 
ińnych mówić. 


m. Przy tey prawdzie ftqiąc odpo-| 
wiądać łatwo można, na wizytkie| 
zarzuty Kalwinów. chcących dowo- 
dzić, że z Bofkiego zrządzenia dzielą 
fię grzechy, Nie dzieją fię onez rzą- | 

= dza: | 
| 


RozpzrAazŁvn w 


dzeniaiego, ale gdy fię ftaią za iegó 
dopufzczeniem, na dobry ie koniec 
swym zrządzeniem obraca. I w tym 
senfie brać i rózumieć' trzeba owe 
fiowa Gen: 43: położone: non veftro 
confilio: sed Ł.E / voluntąte htie mi(fius 
su „nie z walzeyrady ale z Bofkiey 
woli tuprzyflanyieftem. Także 46 
2. ©o czytamy: -Ilunc defimito comfilio 
© prefcientia D FE I traditum per mas 
mus iniguorum afligontes" interemiftis. 
Tego naznaczoną radą i przeyrze- 
niem Bożym wydanego przeż ręce 
nieżbożnych* umęczywfzy żatracili: 
ście. I niżey Act 4, €oś podobnego 
mamy:  comyeńerunt werć im  Ci- 
uitate ita adverfis sanidum puerum tu- 
um „JESUM, quem unscifti, -Herox 
des © Pontius Pilatus cum gentibns 
© populis Sfe4ól, facere; quce matu$ 
żua © conflitum tuum detrevertać fiórt. 
Zgromadzili fię prawdziwie 3y mie. 
ście tym, przeciw Swiętemu Syiowi 
twemu JEZUSOW Liktóregóś nama- 
ścił, Herod i Pontlki Piłat z pógany 
i ludźmi [zraellkiemi, aby uczynili; 
cokolwiek ręka twoia, 'i rada' twoia 
Mz prze- 
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przeznaczyła, aby fię ftało; Temi 
abowiem fiowy nic innego nie wyra- 
ża fię, iak tyłko to, iż z woli i rady 
Bożey ftało fię to, aby zgrzechów, o 
których wcześnie swym Bofkim 
przeyrzeniem wiedział, niektóre do- 
bre fkutki wypłynęły. . Tym spofo- 
bem rozumieć trzeba i owe fiowa 
Prou: 16. położone: omnia propter 
semet ipfum operatus efi. Dominus; tm- 


pium quoq; mdiem malum, Wizytko dla | 


fiebie Pan uczynił , 4 złego na dzień 


zły, gdyż tych fiów nie ieft tenśens, | 


iaki chcą mieć Kalwin i Beza uczeń 
iego, iakoby B O G miał ftworzyć 
bezbożnych na zgubę onych wieczną, 
na pokazanie w ukaranm onych fpra- 
wiedliwości swoiey , ale ten, którego 
Swięci Doktorowie' z całym kościo- 
łem Swiętym nauczaią: żeBO G lu- 
bo wcześnie wie i wiedzieć mufi o 
grzechu czyim, tego iednak złośli- 


wego człowieka na świat wyprowa- | 
dza, i onego grzech na dobry koniec | 


iaki swym zrządzeniem obraca, 1 ta 
ieft miedzy nami Kątolikami i Kalwit- 
nami W tey materyi różnica, iż oni 

na: 
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nauczaią, że BOG tworzy bezbo- 
nych na pokazanie swoiey sprawie- 
dliwości, dla-swego wcześnego po- 
ftanowienia poprzedzaiątego wfzel. 
kie ludzkiego grzechu przeyrzenie; 
my zaś z tym ftaiemy, i to wiernie 
ogłałzamy, Że takowe Bofkie pofta- 
nowienie, aby z ukarania grzefzne- 
go pokazał sprawiedliwość swoię, 
nie uprzedza przeytżenie' grzech 
ludzkiego, ale owfzem żanim iz nie- 
go wychodzi; ale o tym wyżeymó: 
wiliśmy. 


O ukaraniu ludzkiego grzechu tor2. 
tylko tu mówić przychodzi, aby fię 
doftatęcznie na to pytanie odpowie- 
działo :xto ieft: ieśli B-O' G grzech 
grzechem kacze? Kalwini/owie tego. 
w. prawdzie serdecznie pragną, aby 
tak w samey rzeczy było, bo znaią, 
iż z tego to wypływa, aby podług. 
ich zdania, BOG był sprawcą i au- 
thortem iak kary grzechowey tak sax. 
mego grzechu. Ale my Katolicje, 
którzy żadney na BOGA bezbożno». 
ści wkłądąć niechcemy, z powfze- 

chnym 
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chnym Kościołem Świętym naucza- 
my, .że grzech pośledni nie ieft famą 
i właściwą karą pierwfzego grzechu, 
ale tylko:nie włafną-iniby, przypad: 
kową, i to fię ftaie-dwoiakim społo- 
bem. -MVaprzód: że Bóg nie kiedy 
opufzcza niby człowieka, iż mu nau- 
karanie pierwfzego grzechu łafk olo- 
bliwfzych przyzwoitzych nie daie, A 
tak człowiek przy łafkachtylkadofta- 
tecznychzoftawiony,znowuw grzech 
wpada. - Pląezego nie grzech pono- 
wiony, ale raczey sprawiedliwe łafk 
ofobliwfzych uięcie ieft fluf(znym pier= 
wfzego grzechu ukaraniem, Według 
pisma które ad /tom 1. €zytamy: pro- 
pter gmod tradidit illos. Deus m repro- 
bum senfumę,;dła czego -podał ie BOG: 
w namiętności sromotneiźzmyff prze- 
wrótny,. . Pomwtóre, że pofpolicie by- 
wa, iż. do grzechu drugiego przy= 


wiązuie fię abo nieflawa iaka, abo nie 
lekkie ciala spracowanie, abo-kofzti 
firata iaka, abo też więkfze nasumnie- 
hiwudręczenie,. i Wtedy można mó- 
wić, że grzech powtórtny ieft. pier- 
wizege ukaraniem,. i :to nie wzglę= 

dem 
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dem fiebie samego, ale względemiku> 
tków od fiebie sprawionych, iako pi- 
fze [i0. 1. confe(j: cap: 12. Auguftyn 
Swięty: żufijki Domume, €3 fc eff, uć 
pana fua ft: fbi omnis imordinatus ani- 
sus,  Poftanowiłeś to Panie,itakfię 
dziele; że niepórządny: umyfi ludzki 
ieft sobię sąmemu karą. 


< Trzeciaczęść Kalwina propozyeyi;t3 

wktórey naucza: że Żaden grzecirod- 
rzuconych od; B O GA odpufzczenia 
mieć ńiemożeu BOGA; cale here- 
tycka ieft,i'tegodowodzę. Naprzód, 
ze krzywdę czyni Chryftufowi, który 
za, świadectwem pisma: dzdźć redein- 
piionem semetipfum pro omnibus; dał 
fiebie samego na okup wfzytkich, 63 
eft propitiatto pro peccatis nofiris,.mOM- 
pro nofiris autem tautum,sed etiam pro 
totius mundi on. ieft ubłaganiem za 
grzechy, <a nietylko: nafzę; alei za 
wfzytkiego: świata. - Powtóre że ta 
nauką wpędźa: grzefznego do: ofta- . 
tniey desperacyi, kto bowiem do grze- 
chirpoczuwaiąe fię podług tey nagki: 
Kalwińkieg czego profzęspodziewać 


M4. fię 
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fię może? ponieważ dla niego nie- 
mafz Bofkiego miłofierdzia. Potrze- 
cie: że ta nauka przeciwna ieft owey 
przypowieści JEZUSOWEY Math: 
19. opitaney : ferve nequam omne debi- 
żim dumifi tibi, quoniame rogafii me. 
Zly flugo wfzytek dług darowałem 
tobie, żeś mię profi. Naoftatek, że 
fię ta nauka załadza ną złych funda- 
mientach, które wyżey wywróciłem, 
i. przeciw którym te przeciwne rze- 
czy kladnę: o których wyżey mówi- 
łem: Że niektórzy bezbożni w ko- 
ściele Chryftufowym znayduią fię; że 
Chryftus za wfzytkich umarł, i wfzy- 
fcy z zaflug iego maią potrzebną i 
doftateczną pomoc do zbawienia; że 
ludzie maią wolną wolą, któraieśli ze- 
chce, może zbawienia doftąpic; żena= 
koniec wfzyfcy maią obówiązek Bo- 
fki, aby.zgrzelzywizy do Żalu serde= 
cznego i do fzczerey pokuty uciekali 
fię. Z tych przeciwnych Kalwinowt 
nauk, wywod ieft pewny, Że grze- 
fzni znayduią fię w kościele woluią- 
cym, i mogą 1 powinni pokutę czy- 
nić, 4 nadziei nie tracić, mogą Bo« 


fkie- 
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fkiego doftąpić miłofierdzia iako Eze- 
chiel w Rozdziale 18. mówi: 4 implius 
egerit panitentiam vivet. €$ non morie= 
tur. Jeśli niezbożny czynić będzie po- 
kutę, żyć będzie, 4 nie umrze. Iniżey: 
Comertimimi €3. ugite poenitentiam ab, 
omnibus imiquitatibus veftris, €3 none= 
rić vodis in ruinam iniquitas vefira, Na- 
wróćcie fię czyńcie pokutęzawizy- 
tkie grzechy wafze, 4 nieprawość 
wafza nie będzie wam-ku zgubie. I 
iefzcze: molo mortem morientis, rever- 
timini €5 vivite, _ Niechcę śmierci u- 
mieraiącego, nawtróćcie fię 4 Żyjcie. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Hniejione z nauki Kalwińfkiey zdiją 
rezolucye. 


tych pierwfzą w takichflowach na r. 
początku położyłem: abo tefłem 
przeznaczony do Mieba? mówi de- 
iperat, abo odrzucony? ieśli przezna- 
czony ieftem, żo pewnie! pewnie zba- 
usiom będę, każą też Bóg wie co 
ZE » 
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złego czynił! jeśli odrzucony? to: iu- 
żeż koniecznie potępion będęz bym toż 
co naylep 8290 CZ nil! bpdęś tedytefzel. 
kich wzywał rofkofzy póki mogę, gdyż 

one przeznaczonenu dó IV jeba nie snie 
przejzkodz 4 a przyjałego pewnego 
potępieńca. > uci fzą  przynamnity 6 
tym Ź życiu. (Fym argumentem zwy 
ciężony niegdy, czy yli raczey: żWie- 
dzionyó ów zakonnik „oktorym z-Świa- 
dectwa „luguftyna Świętego wyżey 
namieniiem; tynr argumentem uwo- 
dzi fię wielu i terażni eyfży ch czafów 
nafzych, którzy: ząkonny: Żywot na 
perfw azyą Kalwina lub tnu podobne- 
go Lutra porzuciwiży , na ŚWiat do 
życia a o eg0:powracaią, 1 
we wfzelkich ubi fiebie PodU: 
rzaią. - Jakóż przyznam fię taki to'ar- 
gument ieft, nad który, nic lepfzego 
z takowey "Kalwina nauki wyniknąć 
niemogło, i na który naywiękfze z 
Kalwmiftów: głowy doftateczney dać 
odpowiedzi niemogą. 


Prawdaiż sam Kalwin/ib:3.cap: 2 
3, 


(72. mocno-nad tym pracuie, aby 
magi 
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mógł zbić ten argiiment, ale próżne 
ufiłowanie iego, abówiem tam połó+ 
żone od niego. odpowiedzi, barziey 
łefzcze "moc tego wzmacniaią argu- 
mentu, <kiedy: zamiaft doftateczney 
odpówiedzi, sam sobie i swoieyna- 
uce przeciwne rzeczy kładzie. Treść 
owey odpowiedzi iego we dwóch 
rzeczach zawiera fię, z któtych ies 
dna do przeznaczonych,. druga do 
odrzuconych od B O GA ściąga 
fię. Mówi tedy naprzód że przezna- 
czenia BOS KIEGO:eel ieft ży: 
cia świątobliwość, dla czego wybra-: 
ni powinni o tym pilnie myślić, aby: 
fię do dobrego Życia wkładalińnie zaś 
ręcesiak mówim opufzezali. « Mówi 
powtórce, że bezbożni beż żadnego 
wftydu kłamią, gdy mówią;że onych 
ftaraniepróŻne będzie, ieślidobrzeżyć 
będą, bo ieśli £ mówi Kawan) nie-: 
zbożntsą i od: BOGA odrzuceni, nie- 
- mogą tuż dobrze czynić, bo zniewo- 
leni takim poftanowieniem, mfufzą ko- 
niecznie zle czynić. "Ta odpowiedź 
Kalwina oczywiście próżna ieft, iaka 
sam każdy znać może, iako bowiem 

fiebie 
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fiebie wybrani do dobrego życia wkła- 
dać i zachęcać mogą, ieśli podług 
Kalwina wolney woli niemaią? ieśli 
wfzytko: z potrzeby i przymufu, A 
nie ze swey woli i ochoty czynią? 4 
do tego, na cowybranito czynić ma- 
ią, aby fię do dobrego wkładaliż sa- 
mych fiebie do tego zachęcali? kiedy 
podług Malwina dość wybranemu do 
zbawienia, być wybranym, ieśliabo- 
wiemikuteczńieinieodmiennie są wy- 
brani, tedy. wybrani są bez Żadnego 
względu na zafługi! nadto: co im 
może fzkodzić ? kiedy fię wybrani nie 
będą mieć do dobrego,? owfzem 
gdyby cudzołóftwa; zabóyftwa, iin- 
ne wyftępki popełniali, tedy i to im 
do zbawienia nie przefzkodzi ? gdyż 
podług Kalwina nic złego im BOG 
za grzech niepoczyta. - O zaifte ie- 
śli inńey nie będzie lepfzey „iaktaieft 
Kalwińfka, odpowiedzi, każdy po- 
mienioney wyżey swey piofhki śpie- 
wać nie przeftanie: abo iefłem prze- 
znaczony do Mieba? abo nie? 1 tam. 
daley. Co zaś względem niezbożnych 
i od BOGA odrzuconych tamże Kal- 
WU . 


. 
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wim mówi, to nic innego nie ieft, iak 
tylko sąma przepaść oltatniey rofpa- 
czy, kiedy bowiem ani ftarać fię,aby 
dobrze Żyli i czyńili, bezbożni nie 
mogą, 4 cóż zatym póydzie ? ieśli 
nie ta oftatnia w Życiu ludzkim nie 
fzczęśliwość , puścić fię bez wftydu, 
bez boiaźni na wfzelką bezbożność! 


Lepfzą na ten argumentodpowiedź 
dał pewny lekarz, który podobno do- 
fkonallzym był w kunfzcie lekarfkim, 
iak-w nauce /alwińfkiey. Tey rze- 
czy hiftoryą opifuie Cezaryufz w ta- 
ki spofób: Ludwik Landgraf że żył 
wizetecznie, bywał częfto od pobo- 
Żnych ludzi ftrofowany, aby czynił 
pokutę, i poprawę życia, pókiśmierć 
4 czałem nagła niezafkoczy , ale on 
na to odpowiadał: ieśli przeznaczo= 
ny ieftem,nie mogą mi do Nieba Ża- 
dne grzechy być przefzkodą ? 4 ieśli 
od BOGA odrzucony, "nic mi dobre 
życie nie pomoże. I znowu: gdy 
przyidzie czas Śmierci moiey, pewnie 
w ten czas umrę, 4 iak dobrze żyiąc 
nie uczynię sobie przeciągu Życia, > 

zle 
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złe Żyiąe lat moich nie ukrócę. Cóż 
fię tedy: ftało? wpadł w cięfzką cho- 
robę, przyzwał doktora, ale ten że 
był pamiętny fiów Landgrafa, rzecze 
do chorego: Panie móy darmoś mię 
przyzwai, bo ieśli przyfzła iuż godzi- 
na Śmierci ;twóley?  nieomylnie u- 
mizefz, i nie będę mógł poratować 
ciebie! 4 ieśli zaś nie przyfzła? nie 
trzeba ci pomocy moiey, bo beztego 
nie umrzefz | Coż tedy rzecze Land- 
graf? ratuy mię iednak, nim śmierć 
nadeydzie! na co lekarz: ieśli znafz 
to móy Panie że życieciala zatrzymać 
możefz przez wcześnelekarftwo,czeż 
muż nie wierzyfz: że i Życie dulzy, to 
ieftlafkę Bożą pozyfkać możefz przez 

okutę wcześną. l były fkutecznete 
i.ekarza perfwazye, gdyż Laudgrafa 
nawróciły, 


4.55 To tak lekarz; a Teologowie na 
wspomnioną rezolucyą taką daią od- 
powiedź. Jeśli przeznaczony iefteś 
na żywot wieczny, pewnie tego Ży- 
wota doftąpiiz przez pewne śrzodki, 
jeśli onych użylefz. Znowu ieśli na 

wie- 
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wieki od BOGA odrzucony: iefteś, 
odrzucony pewnie będziefz dla grze- 
chów twoich, ieśli fię onych nie u- 
ftczeżelz. « Fa odpowiedź uczyni pe- 

' wiaż uspokoionym, 


dobno człowiek 
bą i grzelznego w rofpacż nie wpra- 
wi, i dobrego w pychę i złe bespie- 
czeńśtwo nie podniefie, ałeowfzem 
obie ftrony izczćcze upomni, aby zbo< 
iaźnią i że drżeniem zbawienie swo- 
ie sprawowali, 


Drugą z nauki Kalwiń/kiey wypły- 5. 
waiącą rezolucyą wyżey także w tych « 
filowach położyłem: o wieczności nam 
myślić , rzecz ieft proźśna! ponieważ 
BOG o każdymzdawna pofłanowił, do 
którey kto madoftać fig wieczności, ieśli 
wieczność zbawienia nam wyznaczyłł 
przyprowadzi nas do niey swiego czafiz 
ieśli zaś potępienia? odiąc fię temuszłe- 
mu miepotrafm! cala tedy myśl nofza 
ma byjć obrócona ku sprawowaniu fprato 
oyczyftych , go/podarfkich E$e. świarą 
i Ciwyfiufem głowy sobie niezaprzątać. 
Tego argumentu, który z nauki Mas 
mą iawnie wypływa, wielu: tych 
cza- 
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czałów używa, i tak beśpiecznemi 
czyni w sprawie zbawienia, iż mało, 
abo nie niedbaią, w iakiey są wierze? 
o Sakramentach? pismie Swiętym? 
dalekoż więcey o poftach ? ao Kościel- 
nych ceremoniach ani pytać chcą? 
czemu ? bo ieśli są przeznaczeni ? bez 
wiary, bez Sakramentów ć5c. być 
mogą zbawieni! ieśli odrzuceni od 
BOGA? tedy i wiara, i Sakramenta, 
i wfzytkie dobre uczynki nie onym 
nie pomogą według nauki Kalwina. 


Z tey nauki Kalwiń/kiey wyniknęlino- 
wihberetycy Libertynowie,i Politykowie, 
u których wolność wfzelakiey Religii 
ieft w pochwale, i sami częfto fiępo- 
dlug potrzeby oświadczaią w poltu- 
rze ołób do różnych sekt należących. 
Oni z Katolikami Katolicy , z Kalwi- 
nami Kalwinowie, z Lutrami Lutro- 
wie, 4 co więkfza z żydami żydzi, z 
Turkami Turcy €$c. Oc. Ototak pię- 
kny płod z Kalwina urodzony ! O któ- 
rym ( prawdę mówiąc ) wyznać mu- 
fzę, iż oni dawniey od samego dia- 
bla swóy. początek wzięli. Z tego 

nay- 
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naypierwey urodzili fię Poganie, i 
źli: Jzraelitowie , 6 których Eliafz mó- 
wił,'że obiema nogami chromali. Do 
tych rodzaiu przyftąpili Babilończy- 
cy,  Kutheufzowie, Kimatheufzowie, 
flowem iednym: Samarytani wfzy- 
icy nazwani. I'ci byli przed Chry- 
ftulem. PoChryftufie wielu podobnych 
| łudzi wyniknęło, których niewyraża- 
 +dąc, to tylko namieniam, co świad- 
czy Auguftyn Swięty, iż i za czafów 
iego wielu było heretyków, którzy 
nic'oto nie dbali, czy z ftrony Kato- 
lików? czyliteż zftrony Donatyftów 
byli? To złe iarcy niezbożne mnie- 
manie swoim zalecił Mahomet, ależa- 
den tak fkutecznie ludziom nie wraził, 
iak niedawnych czafów nowy ftarych 
błędów Doktor Jan Kalwin. 


Konkluzya. 


C Om do tych czas względem nau- 
ki Kalwińfkiey obfzerniey mówił, 

to teraz krótkiemi wyrażam fiowy, że 
Z przełożoney od nas nauki Kalwiń- 
/kiey innych pewnie fkutków spodzie- 
N wać 
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wać fię; i wrzeczy samey dóznawać 
niemożna, iak tych: zapomnienie rze- 
czy wiecznych i Niebiefkich, wzgat- 
da wiary i religii, wolność wfzelka 
do grzelzenia, naoftatek oftatnia de- 
speracya i Atheizm czyli nieuznanie 
żadnego BOGA. O zaiftenauka /a/- 
wińfka dobrym drzewem być niemo- 
że, które tak fzpetneowocerodzi, bo 
iako dobrym drzewem być może ,któ- 
"rą po dawnych herezyach świeżo Jan 
Kalwin włzczepił, Machiawel pole- 
wał, 4 sam diabeł wzroft dal i pomno= 
żenie. 


| 


CZĘŚĆ WTÓRA 
O 
PRAWOWIERNYM 


KATOLIKOW 
PRZEZNACZENIU. 


DoCZYTELNIK A. 


KATOLICKĄ naukę 0 pre- 1. 
deftynacyi czyli prze- 
znaczeniu w fześciu 
zamknę rozdziałach, 

i roztrzątać będę na- 
przód, coto ieft predeftynacya abo 
przeznaczenie?i reprobacya abo wie- 
cznegrzefznego odrzucenie od Bóga? 
powtóre, co za fkutki oboygu tych 
N2 rze- 
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rzeczy ?. potrzecić, co za przyczyny? 
poczwarte, co za pewność oboyga? 
popiąte, co za porządek ułożenia o- 
nych? IVaofłatek, iakofię mieścić mo- 
że z wolną woląnafzą?i ieśli ieft w na- 
fzey mocy być przeznaczonym? abo 
od BOGAodrzuconym. W teyna- 
uce znaydować fię będą rzeczy, inne 
pewne i'wątpliwości żadney niepod- 
ległe, 4 inne oboiętności zdaniaw u- 
czonych ludziach podległe. 


ROZDZIAŁ 1 
Cosiefł przeznaczenie ? i odrzucenie 
od Boga? 


2. p Redetynacya czyli przeznacze- | 


nie z imienia swego ieft poftano- 
wienie Bofkie przed wiekiuczynione, i 


czas wfzelki poprzedzające. To prze- | 


znaczenie iedni obfzerniey biorą roz- 


ciągaiąc go iak dożywota wiecznego, 


tak i do wiecznego potępienia; iako 
to czyni Auguftyn Swięty libr: de Ctv. 


15. cap. 1. i Prolper Swięty śm re/pon- 


fione14. © rz, adcapit: Gallorun. Vak- 
Że 


| € 
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że i Swięty Fulgencyufz br. zdło: ad 
Monimum cap. 14. inakoniec Koncyli- 
um czyli zebranie Walentyńlkie cap: 
3łio. takie wyznanie czyniąc: cónfite- 
mur. proedefimationem eleftorum: ad vi- 
tam, €3 preedeftinationem impiórum ad 
mortem Wyznawamy” ptzeznącze- 
nie sprawiedliwych do Żywota wie-: 
cznego;, i przeznaczenie niezboźnych 
na śmierć wieczną. Jani zaś Oyco- 
wie Święci. ściśley: biorą: to flowo 
przeznaczenie, i nieużywaią go, iak 
tylko do żywota wiecznego ftofuiąc, 
tak Paweł Swięty ad Rom. 8. czyni: 
Qtos projciuit © preedeftimavit confor= 
mes fieri magims filij sui, które przey=” 
rzał,=te też i przeznaczył,=aby byli 
podobni obrazowi Syna fwego: Pak- 
żesad ph. 1. nieinaczeytofiowobie- 
rze: (ui proedefkinavit mos im odoptio- 
nem filiorum , który: nas przeznaczył 
ku przyfpofobieniu za syny. Toż sa- 
mó.czyni Koncylium czyli zebranie 
QOyców Swiętych w Trydencie se/: 
6.cap; 12. iinni. W pierwfzym wzię- 
ciu fiuży to flowo wybranym równo, 
iak i odrzuconym od BOGA, ale w- 
N3 dru 


w 
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drugim, samym tylko wybranym, i 
to dzieie fię pofpoliciey. 


Aż że wy brany ch swoich Bógprze: 
znacza do żywóta wiecznego nie bez 
darów łafk swoieh, dla tego dwoias 
kie ieft onych wybranie, iedno do ła< 
fki, 4 drugie do chwały, -i niemafz 
pewności, które z tych wybranie na= 
zwane być ma przeznaczeniem, po< 
niewaź Autorowie w tym nie są zgo- 
dni. Jedni wybranie człowieka do 
łafki nazywaią przeznaczeniem, i z 
tymi trzyma Auguftyn Swięty, gdy 
libr: de pradejfi: Sant. cap, 10: mówi; 
predefimatio ef: gratie preparatio. 
Przeznączenie ieft łafki zgotowanie. 
I znowu libr: de bono perfever. capzz4: 
toż samo ztwierdza: prezdefłinatio eff 
prałcientia€$ proeparatio beneficiorum 
Dk, quibus certifjime liberqntar, quad. 
lderanitur. Przeznaczenie ieft pęzey= 
rzeniem i zgotowaąniemłafk Bofkich, 
któremi pewnie ratowani bywaią, któ= 
rych BOG ratuie,  Drudzy wybra- 
nie człowieka: do chwały wieczney 
przeznaczeniem zowią,. i tak czynią 

nie- 
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niektórzy dawnieyfi Oycowie Swię- 
ci, iświezi Autorowie nauczaiący, 
że przeznaczenie czyni B OG po 
przeyrzanych człowieka: zafługach. 
Jnnina koniec oboie wybranie, toieft 
do łafki ido chwały, przeznaczeniem 
nazywaią. Tak czyni Szkot subtelny 
Doctor w I. d. 40. q.umica gdy mówi: 
Pradefiinatio ejt elećito crealura wakioz; 
nalis adgratiam €5 gloriam. Przeznaz 
czenie ieft wybranie ftworzeniarozu- 
mnego do łafki i do chwały. Tu na= 
leży: owe. pofpolite wfzytkim uczo- 
nym zdanie: . Pradefkinatio ef prapa- 
ratio gratie m prajenti, €5. glorie ia 
futuro. Przeznaczenie ieft zgotowa- 
nie łafki w tym życiu, 4 chwały w 
przyfzłym. 


Te zdania Doktorów acz są baczo 4: 
dobre,ia iednak z Auguftynem Swię- 
tym przeznaczenie nazywam wybra« 
nie dołafki, i to przeznaczenie 0- 
fobno kładę od wybrania do chwały, 

4 to tak iefzcze, że wybranie do la- 
fki śrzodkiem ieft, 4 wybranie do 
chwały końcem, na który BOG użyć 

Ną te- 
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tego śrzodka poftanowił. Dla cze- 
go tak przeznaczenie wykładam: iż 
iefł zgótowanie pewnych. daców łafki 
Bożey, których że człowiek dobrze u- 
żyie, ti że uzywaneni onych nabędzie 
żywota wiecznego: przeyrzał go Bóg, 
maiąc wolą i przedfiewzigcie dać 0nee 
miu te lafnt. - W tyme przeznaczenią 
wykładzie trzy Bofkie, iż tak rzekę 
myśli uważać trzeba. Pierufza myśl 
iego, którą gotuie t-sporządza lalki 
potrzebne człowiekowi. Druga któ- 
rą wcześnie widzi i poznawa, iż nię- 
którzy łudzie, ofiagnęliby żywot wie= 
czny, gdyby onym te, 4 nie inneła- 
fki były dane od Boga. Trzecia nako- 
niec którą ftanowi u fiebie dać te lalki 
człowiekowi. Myśl Bofka pierwfza, 
którą gotuieisporządza łafkiczłowie- 
kowt potrzebne, ieft pofpolita wizy- 


tkim ; iak przeznaczonym, tak odrzu- | 


conym odBogaaledruga,którą wcze- 
Śnie widzi ipoznawa,iż niektórzy lu- 
dzieofiagneliby Żywot wieczny, gdy- 
by onym te, 4 nie inne łafki były dane 
od BOGA, ta mówię myśl druga sa- 
mym tylko ieft włalna przeznaczo- 

nym 
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nym do Nieba; bo BOG gotuie ispo: 
rządza takie łafki, których i przezna= 
czeni i odrzuceni od niego użyć moa 
gą na ofiągnienie żywota wiecznego, 
tą tylko różnicą, iż to zgotowanie i 
sporządzenie łafk, względem tych, 
których wcześnie B OG widzi i po- 
znawa, że tych łafk użyjąńa zbawie- 
nie, nazywą fię przeznaczeniemi, 
wględem zaś innych, którzy tych łafk 
ńieużyią na zbawienie, nazywa fię 
pospolitą dla wfzytkich opatrznością. 


To obiaśnić-fię może przykładem, 5: | 
którego libr: r2. de civ. D BI Uupoó —| 
używa Auguftyn Swięty. Niech na- 
przykład będzie dwóch ludzi sprawie+ 
dliwych we wfzytkim sobie równych, 
i niech B O G obódwym równe:ze 
wfzech miar dać łafki poftanówi. Z 
tych obódwuch w równey także oka- 
zyi grzechu poftawionych, może ie- 
den na grzech podług woli i upodo- 
bania swego zezwolić i zgrzefzyć, 4 
drugi może nie zgrzefzyć, i tym cza= 
fem oba iednegoż domu upadnieniem 
mogą być razem o śmierć przyprawie- 

ni 
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ni 4 tak z nich ieden będzie zbawio- 
ny, drugi potępiony ; w tych tedy 
dwóch ludziach iednakowe irówne z 
ftrony BOGA lafk potrzebnych zgo- 
towanie i sporządzenie, nie równie 
jednak może być mianowane, gdyż 
względem tego co zbawiony , ieft 
przeznaczeniem, względem drugie- 


go co potępiony, ieft pospolitą wfzyt-. 


kim _opatrznością i te nazwiłka nie- 
fkąd -inąd wypływaią;, iak tylko z 

ofkiego «. wcześnego przeyrzenia , 
którymi BOG widział, iż ten łafkso- 
bie zgotowanych użyie na zbawienie, 
4 drugi nieużyie. 


6. I tak iuż widzifz Katoliku iako 
przeznaczenie różni fię od opatrzno- 
ści Bofkiey, bo opatrzność ieft to 

rzeyrzenie i zgotowanie śrzodków, 

'tóremi rzecz przywiedziona być 
może do swego końca, do któregó 
acz to czałem przyidzie, abo nie 
przyidzie, przeznączenie zaś ieft 
tychże śrzodków przeyrzenie i zgo- 
towanie, ale iuż złączone z pewną 
wiadomością Bofką, iżte śrzodki u- 
Ży- 
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żyte rzecz nieomylnie doprowadzą 
do końca swego, iw tymsenfie napi- 
fał Auguftyn Swięty: Praedeftinatia 
eft preejcientia €3 prozparatio benefcio- 
rum DEI, quibuscertijjime liberamtwr 
quicunq ;: liberamtur. Przeznaczenie 
ieft przeyrzeniem izgotowaniem łafk 
Botkich, - któremi pewnie ratowani 
bywaią, których BOG ratvie. | 


| 


A żeprzeznaczenie różni fię ód 7. 
wybrania do chwały, i to wybranie 
około końca, przeznaczenie około 
śrzodków= a RRCEEE RORY RZAŃEAIĄ 
taią fię Theologowie, które z tych 
pierwfze, 4 które poślednieyfze ieft, 
nie czafem i bytnością swoią, ponie- 
waż oboie przed wieki u BOGA fta- 
ły fię, ale tylko porządkiem sprawo- 
wania rzeczy, i poymowania nalze- 
go. Wielu rozumie, że wybranie! 
do chwały tym obyczaiem pierwfze 
u BOGA ieft, i dla tego powiadaią, 
iż BOG nim zgotował i zrądził łafki, 
potrzebne , wprzód niektórych ludzi 
wybrał do żywota wiecznego z samey 
tylko woli i upodobania swego, to u- 

czy- 
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czyniwizy, o Śrzodkach łafk-swoich, 
myślił ; których używaniem mogliby 
przyiść do końca, zgotowanego, to 
ieft do żywota wiecznego. I tego ro- 
zumienia swego daiąracyą: Żechce- 
nie i pragnienie końca, pierwfze ieft 
od chcenia i pragnienia śczodków, 4 
że wybranie do chwały: ieft chcenie i 
pragnienie końca, przeznaczenie łafk 
ieft chcenie i pragnienie śrzodkądw, 
zaczym wybranie dochwały:pierwfze 
ieftu BOGA od przeznaczenia do 
łafki..  Aleinni inaczey rożumielą, i 


AI 0 Am, 0 Pa zeznaczenie dQ 


łalki ieft pierwize u BOGĄ iak Wy= 
branie do chwały, dla czego podlug 
ich zdania, wprzódy BOG uczynił 
przeznaczenie do łafki, któtym przey- 
: rzał, zgotował ,.i sporządził Śrzod- 
i do zbawienia ludzkiego potrzebne 
a potym tych, o których wiedział. 
ź onych użyią na ofiągnienie zbaiie- 
ua, wybrał do chwały wieczney 
rzymaią bowiem Że. wybranie do 
:hwały wieczney ftało lię zprzóyrza- 
nych zafług iakiego człowieka. . Z 
kąd oczywiście idzie, iż wybranie do 
chwa- 
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chwały ma przed sobą, nietylko za- 
flugi ludzkie, a ale też i wfzytkie do te- 
go potrzebnełafki, ba isamo dotych 
łafk wybranie i przeznaczenie. Po- 
dług tego tedy poślednieyfzegomnie- 
mania ftanowić fię ma taki porzą- 
dek: aby BOG nayprzód przeyrzał - 
i zgotował wfzytkie potrzebne czło- 
wiekowiłafki, iako zgodneśrzodkido 
ofiągnienia żywota wiecznego.  Po- 
wtóre aby przeyrzał, którzy by tych 
łalk mogli dobrze użyć, gdyby o- 
nym dane były. Pożrzecie aby po- 
ftanowił u fiebie B O G tym ludziom 
te, A nie inne dać łafk.  Poczwarte 
aby dawfzy BOG te łafki wiedział 
ewnie, Żeonychużyią dobrze. JVa- 
komie aby dla tego dobrego danych 
sobie łafk Bofkich używania pofta- 
nowił u fiebie dać onym w nadgrodę 
Żywot wieczny. 4 to' Theologów 
mniemanie zdaie fię mi, iż ieft dowo- 
dnieyfze od pierwfzego, dlaczego to 
w Rozdziale trzecim obfzerniey 
przełożę, 4 teraz cokolwiekmówmy 
6 odrzuceniu ludzkim od BOGA. 
Fo odrzucenie ludzkie /dwoia- 8. 
ia- 
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iako fię bierze u Theologów. -- Va- 
przód za odrzucenie od łatki; pomtó- 
re zaodrzucenie odchwały wieczney, 
i to powtórne odrzucenie w częftym 
ieft używaniu u Theologów. Podług 
tego senfu rozumieć trzeba wfzytkie 
wyklady odrzacenia , które Theologo= - 
wie czynią, miedzy któremi pierwizy 
ieft wykład Magifłri sententiarum in 1. 
d. 40. który tak fię tu kładzie: repro- 
batio priefcientia tniquitatis quorun- 
dam, € preparatio damnationis ,0- 
raundem. Odrzucenie ieft 'przeyrze- 
nie i wcześna wiadomość, nim fię 
ftanie, nieprawości niektórych ludzi, 
i zgotowanie dla tychże wiecznego 
potępienia. Drugi ieft wykład Du- 
randa ididem. qucfi: 2. położony: re- 
probatio eft pravifo ineptitudinis ali 
cuius ad vitam mternam, €3 propofitum 
excludendi ab ea. . Odrzucenie ieft 
przeyrzenie niespofobności czyiey 
do chwały wieczney: i poftanowie- 
nie niedopufzczenia do niey onego. 
Trzeci wykład Moliny r.p. qutefł: 23. 
art. 3. temi fiowy wyrażony. Repro- 
Datio off imdicium. tternum, "q40 CreQ= 
tura _ 
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żura rationalis a DEO iudica- 
tur <tndigna vitó ceternń,  €3 digna 
panń cternd cum propofito eam perpe- 
żuo excludendi a regno celefti, €$ fimuł 
etiam puniendi cruciatibus obernis. Od- 
rzucenie ieft sąd przedwieczny, któ- 
rym BOG sądzi, że to ftworzenie 
rozumne godne ieft żywota wieczne= 
go, owfzem że godne ieft wieczney 
kary, z poftanowieniem na zawfze 
onego do chwały Niebiefkiey nieprzy- 
pułzczać, i razem ią karać wieczne- 
mi mękami. Swięty zaś Temafz.Do- 
ktor Anielfki 7. p. g. 22.art.2. Zdaie- 
fię taki odrzrucenia kłaść wy-- 
klad, którym zawiera i odrzucenie 
od łalki, i odrzucenieod chwały: re- 
probatio includit voluntatem permitteńs 
di aliguemcadere imculpam ,Ć3 inferen- 
di danmalionis poenam pro culpa. Od- 
rzucenie zawiera w sobie wolą dopu= 
fzczenia upadku w grzech,:i ukarania 
wiecznego ża grzech. 


Podług tego podziału reprobacyi 9. 
czyli odrzucenia, łatwo odpowie- 
dzieć na to pytanie: ieśli odrzucenie 

wia- 
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właśnie przeciwneieft przeznaczeniu? 
kiedy bowiem brać ie będziem za od- 
rzucenie od łafki, przeciwne będzie 
przeznaczeniu, które ieft zgotowa- 
niem i wyznaczeniem ła(ki, kiedy zaś 
ie wezmiem za odrzucenie od chwa= 
łv przeciwne będzie wybraniu do 
chwały. Jeśli zaś tak przeznaczenie, 
iako też i odrzucenie brać będziem 
według pospolitego rozumienia, to 
ieft przeznaczenie, przeyrzenie , za 
zgotowanie łafki, 4odrzucenie zaod- 
dalenie od wieczney chwały, iuż sobie 
właściwie przeciwne nie będą. I tak 
uczy Molina 1. p. q. 23. art, 3. Pe 
dług tego podziału odrzucenia tłuma- 
czyć trzeba zdanie Szkota in 7. d. 41. 
q. unica, położone , gdzie o dwoia- 
kim mówi odrzuceniu, iednym do- 
pufzczaiącym, drugim karzącym, ro- 
zumieiąc przez pierwfze odrzucenie 
odłalki, przez drugie zaś odrzuce- 
nie od chwały 


RO- 
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O fhutkach przeznaczenia” i odrzu- 
"cenia. | 


J: różnie Theologowie tłumaczą 1- 
„J” przeznaczenie, tak też fkutki one- 
go różne wyznaczaią, abówięm gdy 
iedni: mówią że przeznaczenie "ieft 
zgotówaniem iprzeyrzeniem łafk po- 
trzebnych człowiekowi, ci też mó- 
"wią, Że łafki te są fkutkiem przezna- 
czenia; którzy! zaś nauczaią, żeprze- 
znaczenie ieft wybraniem do cliwały, 
ci też nauczałą, Że chwała Niebiefka 
ieft fkutkiem przeznaczenia; którzy 
zaś utrzymnią że przęznaczeńie ieft i 
zgotoWaniem.łąfk i wybranie do 
chwały, tych zdaniem: fkutkiem ieft 
ZE łafka i chwała. Aże 
afka dwoiaka ieft, jedna. uprzedza- 

iąca sprawy ludzkie, ido' nich, ieśli 
dobre: są wzywaląca i pobudzająca, 
1 ta fię nazywa łafką powołania. Dru- 
ga na dufzy ludzkiey przebywająca, i 
nietylko iąusprawiedliwiaiąca, ale też 
BOGU miłą czyriąca, i ta nazywa 
O fię 
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fię łafką poświęcaiącą , dla czego po- 
fpolicię trzy fkutki przęznączenia kła- 
dą fię,. tojeft powołanie „usprawie- 
dliwienie, 1 uwięlbienie. 


2. .Pięrwfzy tedy fkutek przeznacze- 
nia ieft powołańie, któredie ftaieprzez 
łafkę , wzywaiącą. 1. poprzedzającą. 
Prawdaiż powółanie może być Ś po- 
lite i przeznaczonym; i, odrzuconym, 
abowiem mułći Vocafi. pauci vero jelelti 
wielu ieft wezwanych. 4mało wybra- 
nych , .żeby. iednak. powołanie: było 


tkiem włalnym przeznaczenia, <dyvie 
rzeczy . W nim znaydówać fię maią, 
naprzód aby pewałanie sprawowało 
co w.czławieku za iego wolnym ze- 
zwoleniem, .posytóre aby niebyło 
przerwane: grzechem. Śmiertelnym , 
ale owizem aby wiązało fię przez ró- 


dla czego ieśliby „powołanie. abo; nic 
w. człewieku niesprawiło,. abo żeby 
z. zgonem Życia dla grzechu śmiertel- 
nego związane. niebyło , niebyłoby 
fkutkiem , przeznączenia „, ale; raczey 
opa: 


"Żne fkutki z zgonem życialudzkiego, 


włafne samym przeznaczonym,ifku- | 
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opatrzności.Bofkiey pofpólitey prze 
'znaczonym i odrzuconym, '. 


'Toż'samomówigoufprawiedliwie- 
niu,októrę bowiem grzechem Śinier- 3. 
'telaym przerwane bywa i z zgonem 
Życia. niezłączone ,: to -pospolitey 
wfzytkim opatrząości, która fię:ża- 
dnym grzechem by naywiękizym 
przerwać niemóże; A nie przeznacze- 
nia fkutkiem ieft.. To przecwane;'ale 
znowu: nabyte ufprawiedłiwienie do 
„dwóch ftron należy; ieśli bowiem ie 
uw ażać-będziem iako grzechemprze- 
_rwatiey do opatrzności,ieśli zaś iako 
znowunabyte, iżrzgónem życialudz- 
kiego złączone , „do; przeznaczenia 
ftofować one.powinniśmy:; H'dlatey 
różnicy” pięknie i dowodnie wzko- 
łach wyżfzych: nauczaią, Że cale <Ą- - 
dama przeznaczenie co do wifzytkich 
fkutków. swoich: ftało: fię; z wyflug 
'Chpyftufowych;: choćby” powiedzie- 
li, że pierwfze ipierwórodne uspra- 
wiedliwienie onego dane mu byłonie 


: NIE: BZ 
Fe Stry048 O 


" mza- 
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z zaflug Chryftufowych, ale z samey 
dobroci i hoyności Bofkiey,abowiem 
Adama przeznaczenie niezaczęło fię 
od łafki i usprawiedliwienia, które 
miał w ftanie niewinności; ale od-ła= 
fki przez pokutę pozyfkaney, która 
iuź mu nie inaczey: ieft pozwolona, 


iak z zaflug Chryftufowych. 


4. Uwielbienie, czyli ofiągnienie Ży- 
wotą wiecznego może być policzone 
«miedzy fkutkami przeznaczenia, ieśli 
przezyć?>enie brać będziem nietylko 
za zgauŃżanie i przeyrzenie łafk poe 

trzebnych człowiekowi, ale też i za- 
wybranie do chwały wieczney. I w 
tym senfie Swięty I omafz Doktor A- 
nielfki z. p. q. 23. art: 2. ad. 2.napifał: 
Pradefinatioefi caufa gratie im: pra- 
fenti, © glorie in futuro. « Przezna- 
czenie ieft przyczyną łafki w tym ży- 
ciu, 4 w przyfzłym chwały. Jeśli zaś 
z owych flów Pawła Świętego: Quos 
 6>"awiki iles £3. „glorificawit , 
tórych przeznaczył, tych i uwielbił, 
można to wnofić,. niezgadzaią fię w 
tym Thelogowie, ' abowiem "se 
ie- 
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Hieronim, Grzegorz, Ambroży,Chry- 
zoftom, Theophilaćtus, i Theodore- 
tus, przez to fiowouwielbienie rozue 
mieią nie chwałę wieczną , ale wtym 
Życiu ufzczęśliwienie, które B QGG 
sprawiedliwym zgotował, czyniąco= 
nych synami Bożemi; inni zaś, ia- 
ko to Auguftyn Swięty fibr. de pra- 
def. „SSrum cap. 7. © ferm.r7.de ver. 
bis. Apofi: Swięty Fulgencyufz libr. 
z. ad. Monimum.eap, 11. vozamielą 
chwałę przyfzłego żywota, 


Do trzech pomienionych fkutków 5; 
przeznaczenia, mogą fię przyłączyć 
Linne, iako to; wiara, nadzieja , mi- 
łość, które swóy początek maią z po- 
wołania; także sprawy maiące zafłu-. 
gę u.Boga;. pomnożenie łaski, iwy- 
trwanie w.niey,. które wynikąję Z u- 
sprawiedliwienia, widzenie i kocha- 
nie.Boga w niebie, radość z, tąd nie-. 
poięta;'i wfzytkie uwielbionych ciał. 
ozdoby i' przymioty. które wypły-. 
waią z, zupełnego w Niebie uwiełbie-- 
nią... l.te są przeznaczenia fkutki nagiź- 
przyródzone i ofobliwe, drugie zaś; 

03 są. 
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są poślednieyfze;siako to ' urodzenie 
z prawowiernych *rodźiców , dobre 
wychowanie w boiaźni Bożey, do- 
bre ińnych przykłady, 4 czafem i 
Śmierć wcześna 4uprzedzaiąca grzech 
iaki: człowieka, który gdyby naftą* 
pil, mogłaby fię przerwać nić prze- 
znaczenia, i inne tym podobne, któ- 
re abo człowieka zwykły zachęcać 
dó dobrego Życia, abo też pomoc ia- 
ką przynofzą do ofiągnienia chwały 
wieczney. (Rog 


Ziiayduią fię miedzy Doktorami, 
którzy do fkutków przeznaczeniałą- 
czą i samo grzechu cięzkiego'od Bo- 
ga dopufzczenie, które pospolicie 
przywodzi *ezłowieka do fzcżórego 
przed Bogiem upokorzenia, ido wię” 
kfzey.napótym około. zbawieńia pil- 
ności, i tym obyczaieńi naderpomo- 
cene ieft do doftąpienia żywota wiet. 
cznego, według owego ad Rom: $. 
wyroku Pawła Świętego: diligentibus' 
DEUM omnia cobpórantur in botium, 
Kochkiącym BOGA włzytkierzeczy: 
do dobrego pómagaią; atoliia a 

j A 
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kiego Doktóró$y zdania przyftawać 
niechtę;" ieśli bowieńń według Augu- 
ftyna Świętego, przeznaczenie ieft 
żgótowaniem darów łafki, tedy trze- 
ba. aby: co było fkątkiem: przeżna- 
czeńiń, "dwie rżeczy 4v sobie zawie- 
rać *powiino,/maprzód, aby to: było. 
darem łafki, powtóre aby te. nietylko 
pomdgało do ofiągnieniażywótąwie- 
ceżhiegó, ale'też aby pochodziłorz wo-. 
l; ińtencyi, i przeznaczenia Bofkie- 
g0,/4że żadna ź tych rzeczy nie flu- 
ży dópułźcźeniu iakiego" rzechu, bo 
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pierwfze należą do odrzucenia , iak 
one znaczy odrzucenieod łafki,4dru- | 
gie dwa, iak oneieft odrzuceniem od | 
chwały... Tu heretycy, mówią: że i 
samo „popelnienie, grzechu ieft fki- 
tkiem odrzucenia, ale to złe onych 
mniemanie, iużeśmy wyżey.WyWrów 
cili, to 

8. W „niemowlętach inne trzy fkutki 
reprobacyi czyli odrzucenia nazna- | 
czamy: Pierw/zy dopufzczenie zacią- 
gnienia winy grzechu pierworodne= 
go. „Drugi dopufzczenie śmierci w 
grzechu pierworodnym.  7rzeciod= 
dalenie od chwały wieczney. Pier- 
wfze dopufzczenie ftaie fię od BO. 
GA, że on tym niemówlętom nieda- 
ie tey. łafki usprawiedliwiaiącey, któ- 
raby uprzedziła i przefzkodziła zacią- 
gnienie grzechu pierworodnego, iako 
to uczynił z Przenaydoftoynieyfzą 
Matką Syna Swego Maryą' Panną. 
Diugie dopułzczenie.ftaie fię,. że: ani 
chrztu, ani innego na grzech pierworoś 
dny lekarftwa im nieudziela, Do'tych 
trzech, odrzucenia niemówląt  fku- 
tków,, ieśli czwarty,. to ieft takie vp 

ic 
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- ich śmierci ukaranie, dodany mabyćż 
rzecz nie ieft'pewna. Jedni mówią 
że boleść ich z utraty Nieba wynika: 
iąca, ieft onym doftatecznym ukara: 
niem. -Drudzy bez fundamentu po- 
wiaądaią, że podlegaią piekielnym ka- 
rom.  Jnninaylepiey twierdzą, któ- 
rzy onym żadney kary nie wyznacza- 
ią. i 
ROZDZIAŁ IIL 
O przyczynach przeznaczenia iod. 


rzucenia, 


ponieważ powiedzieliśmy iż prze- 

znaczenia trzy olebliwfze fkutki 
są, powołanie,. usprawiedliwienie „i 
uwielbienie ztąd wynika pytanie: 42- 
śli tych trzech rzeczy przyczyna iefiz 
AGE ludzkich orze od BOGA 
/ przeyrzanych? na co'nim odpowiem, 


”, 


upominam pierwey, iż tu tę regułę . 


zachować trzeba, którey częfto us 
żywa Auguftyn Swięty, i którą: tak 
wyrążam 2. Cokolwiek BOG w czafie 
czyni czlowiekowi według żafług iego, 
= ło 
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to odl. wiekówpojłanowił czynić otemu 
z zafłóg tego; co. zaścczyneczłowie: . 
kowiwozafie. bez żadnych zafług iego; 
to od wieków pofienowitczynićwnemu 
bez zaflugdegó| sł podług tey regu: 
ły odpowiadać: będę na wspomnione 
pytanie. bojeśli-dowiodę;, iż z tych 
fkutków. ;który dany: ieftsz: zaflug 
człowieka, iuż tym samym pokażę; 
że przeznaczenie względem tego fku- 
tku ftało fię z przeyrzanych zaflug 
człowieką; i tak przeciwnym/obycza- 
iem, . alę:to.siefzcze. dołożyć: trzeba, 
iż zaflugi różne:są. 


%, . Jedne są; ico pochodzą z wolney 
woli nafzęy;chdzieiąfię mocą idziel- 
nością samey;natuty.. Jnne są co poź 
czątek swóysłaaią w prawdzie z łafki 
Bożey., ale;te«spółnie: z łafką spra: 
wuie wala ludzka. «Znowu tezafliiź 

 gi.z. łafki Bożeypochodzące, iedne 
są. od.łafki,, która nas poświęca;'i 
miefzka. w-dufzach 'nafzych, i czyni 
nas synami Bożemi, 4 drugie,. które 
są tylko od łafk dopiero danych, gdy 
onych potrzeba człowiekowi,'i wraz 
prze- 
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przemiiaiących.  Nakoniec te zafłu: 
gi z łafki Bożey pochodzące, iefzcze 
są dwoiakie: inne które maią wfzel- 
ką równość i proporcyą z rzeczą u 
BOGA zaflużoną, 4 inne, któretey 
równości irproporcyinie maią. To 
ptżełożywfzys* abym uczynionemu 
pytaniu dofkonaley mógł dofyć uczy= 
nić, iedńo'owo powfzechne pytanie, 
na trzy ofobne pytania! tak dzielę na 
przód: ieśli przeznaczenie wybranie 
do łafki powołania, ieft z/przeytza* 
nych zafiug człowieka? 'pomwtóreieśli 
przeznaczenie i wybranie do łafki u- 
— sprawiedliwienia ieft z-przeyrzanych 
zafłag człowieka? naofłatek ieśli przeę 
znaczenie t wybranie dó'chwały wie- 
czney, ieft' z przeyrzanych zafług 
człowieka?d z 'tych na każde pytanie 
ż ofobna odpowiem "6: = 


< "To pierwfże pytanie: śeśli przezna” 3, 

czoie i tóybranie to tofki powołania, 

ie ż przeyrzanych zafług człowieka? 

brać fię może-w dwólakim senfie: na- 

przód ieślifię ftało z przeyrzanych za- 
flug pochodzących z'wólńey ai 
z | udz- 
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ludzkiey ? -powitóre ieśli  fię: ftało: z 
rzeyrzanych zaflugpochodzącychz 
osi łafki Bofkiey'? wpierwfżym 
senfie żwawa niegdy utarczkabyła w 
KościeleChryftufowym.. |: Pelagianie 
heretycy. iSemipelagiani nauczali, że 
przeznaczenie iwybranie:do łafki po= 
wołania, ftało--fię z-przeyrzanych 
samych. tylko zaflug wolney woli 
ludzkiey; 4 tymsamymz zaflug przy» 
rodzonych ,.i-poprzedzaiących wfzel.. 
ką. nadprzyródżoną lalkę; Bofkżs ale 
Auguftyn. Swięty: pełen owych eza+ 
fówmądrości.i ducha Bożego Doktor: 
nauczał, iżto wybranie, niebyło. z 
rzeyrzanych zaflug: welney woli 
dzkiey , ale iedynie uczynione ze 
fzczćreyihoyności i dobroci Bofkiey; 
i tego gruntownie dowodził. podług 
reguły tu niedaleko namiepioney, gdy 
bowiem zn libr: de prazdefi: Santiorum, -* 
„także n.fiór: de bono. porfeverantic, 
tudzież sn, Epifi: 105. 5 106. ukazo+ 
wał z „Pisma Świętego, żełalka poż 
wołania, daie fięludziorabez żadnych: 
ich zaflug. poprzedzaiących:tym s22 
mym dowodził, że tak. od wieków a 
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GA poftanówiono było aby ta łalka 
bez przeyrzenia żadnych zaflug dana 
była. Jakoż ta ieft różnica według 
tegoż Auguftyna Swiętego dibr. de 
pradefi:> Santiorum cap: 10. miedzy 
łafką i przeznaczeniem, że przezna- 
czenie ieft zgotowanie łafki będące 
od wieków, łafka zaś ieft oney u- - 
dzielenie w czafieuczynione, iakfię 
tedy ma udzielenie łafki, względem 
zafługludzkich w czafie uczynionych, 
- tak fię'ma przeznaczenie czyli zgó- 
towanie łalki. względem  zaflug: w 
rżeyrzeniu .Bofkim :zoftaiących sA 

6 udzielenie łafki ftaie'fię ludziom z 
fzczórey hoyności i dobroci Bofkiey, 
bez ludzkiey'wyfługi;: tedy: teyłafkii 
_ samo / zgotowanie ftało fię od: wie- 
- ków zhoynościidobroci Bofkiey, beż 
łudzkiey wyfługi. I tu należą Pifma 
„Świętego owe świadectwa; naprzód 
;2. ad Tim. t: położone: vocavit nos vo- 
catione: sanfta:non secundum.: opera nó> 
fira,sed secundum: propofitum suum €3 
gratiam.  . Wezwał nas wezwaniem 
swoim Swiętym nie. według uczyn- 
oków nafzych, ale według. poftanc- 
WIE= 
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wienia swego i łafki. . Powtóre; au 
Rom: 11. wyrażone:  firautem gratiń, 
żamu non ex operibus; alioqui gratia 
żam mon eft gratia. Aieślić z łatki; :te- 
dy nie z uczynków, bo' inaczey ła- 
fka niebyłaby łafką. Za Auguftyna 
S więtego zdaniem pofzli Swięci Hi+ 
lary i Fulgehcyufz, i trzey Rzymfcy 
Papieże; Celeftyn, Leon; i Gelazy- 
ufz. Narefzcie cały Kościół:Swię- 
ty na Koneylium czyli zebraniu Try- 
_deńfkim sef; 6. cop. 5. gdzie naucźaią, 
iż maiącym lata daie fię od BO GĄ 
łafka powołania bez żadnych zafług 
łudzkich,. w drugim senfie, to ieftie- 
śli przeznaczenie i wybranie do łafki 
powołania, ftało fię z przeyrzanych 
. zafług, pochodzących '>ze-fzczórey | 
łafki Bolkiey?. ieft takżecróżność na- 
arki w fzkołach wyżźlzych.' Jedni na 
to przyftaią, aledrudzy flufzniey:te- 
g0 zdania nie chwalą,;abowiem ża ' 
świadećtwem Apoftoła; które ad F- 
phefź 1.mamy: elegit nos: im.ipfo.ante 
conftitutionem mundi, ut ojemas sanóti, | 
wybrał nas w nim przedrzałożeniem 
świata, j abyśmy: byli Świętemi; A -1M | 
ky a 
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dla tego.wybrał nas;dó: łafki: powo- 
łania, abyśmy sbyli;świętemi, «tedy 
wybrał nas nie dla tego;:<Żemieliśmy 
„być Świętemi;iako-dowodzą-Swię- 
ty Fieronim na: to mieyfce, i Swięty 
Augultyndbn. de pradefz Sunól: cap: 
47. lracya.tegosieft oczywilta, bo 
iedria rzecż niemoże być ikońcem ra- 
zem i Śrzedkiem;,ieśli bowiem BOG 
nas; wybrał.do łafki:powołania na ten 
koniec,: żebyśmy. Swiętemi byli, -pe- 
waie niewybrał.nas do łafkipowoła- 
nia dla tego śrzodka; żeśmy. Święte- 
mi;byli. .., Znowu ieśliłafsa: powoła- 
nia daie fię nam-odiBOGA tym umiy- 
fiem, abyśmy byli świętemi, pewnie 
ta łafka nie daie fię. z wyflug przy- 
fzłey świątobliwości 'nafzey, bo we- 
dług Theologów, przncipium mierilż 
st0ń cadit sub meritum. "Peczątek zae 
flugi to ieft łafka, nie podpada pod. 
alicja bo:oney wyflużyć sobie nie- 
możemy: . ;|; Daś 27 


Drugie pyłanie: ieśli. rzeznacze- 4, 
mie 1 wybranie do sa. uspranżiie- 
dliwienia;sieft z przeyrzanych zafug 
5 czło” 
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człowieka ?. różne także ma odpowie- 
dzi w fzkołach wyżfzych, ponieważ 
w różnym także brać fię może senfie; 
Maprzód., ieśli to przeznaczenie fta- 
ło fię, dla zaflug poprzedzaiących 
samey wolney woli ludzkiey? Powtó- 
re, ieśli: to przeznaczenie ftało fię z 
poprzedzaiących zaflug wiary, lub po- 
mocy łatki nadprzyrodzoney ?- w 
pierwfzym senfie drugi spór był mie- 
«dzy Auguftynem Swiętym i Pelagia- 
nami heretykami, ci nato żdanieprzy- | 
ftawali, i zuporem, iak zwyklihere- | 
tycy,utrzymywali, 4 Auguftyn Swię- | 
ty to zdanie zbiiał, znowu podług o- | 
wey reguły, którą wyżey położy- | 
łem, itak £pif. roz. ad Sixtum napi- | 
fał: nullaneigitur sunt meritaiuforum? | 
sunt plane, quia iuffi sunt sed ut iufli 
fierent , merita non fuerunt „ iufti enim 
fadli sunt, sed ficut dicit Apofiolus iu- 
fiifcati gratis per gratiam twofius. Te 
pewnie Żadne niebyły zaflugi spra- | 
wiedliwych? były! boionisprawiedli- | 
| 


gS pe NEO ZMRANREZAERASENY JĄ 
sżżd 


wemi byli „ale żeby onisprawiedliwe- 
mi zoftali,na to żadnych zafług nieniie- 
li, bo w tedy tylko sprawiedliwemi 

zo- 
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zoftali, gdy zoftali sprawiedliwyemi, i 
to tak, iako mówi Apoftoł: uspra- 
wiedliwieni darmo iefteście przez ła- 
fkęiego, Zatym Auguftyna Swię- 
tego zdaniem pofzli nie tylko wipo- 
mnieni niedawno Oycowie Swięci, i 
trzey Papieżowie Rrzymfey, ale'na- 
wet Semipelagiani heretycy, 4 terązi 
cały Kościoł $. który na Concilium 
czyli zebraniu Trydeńfkim sef]: 6.cap 

8. wyznał, iż ludzkie ufprawiedliwie= 
nie ieft z łafki Bożey, 4 nie z zaflug. 
W drugim senfie, spór ieft miedzy 
samemi Theologami Katolickiemi, i 
nie rozumigią oni W tym pytaniu Zą- 
flug, które maią wfzelką równość i 
proporcyą z łafką ufprawiedliwienia, 
bo takie zaflugi u człowieka grze- 
fznego być niemogą przedusprawie- 
dliwieniem, ale tylko otych mówią za- 
flugach, które równości i proporcyi z 
łafką usprawiedliwienią niemaią, i ta- 
kie iuż ieft miedzy niemipytanie: żeślź 
człowiek grzejzny wsparty łafką prze- 
chodzącą, wzbudziwjzy w sobię wia- 
rę lub nęiłość nadprzyrodzoną może u 
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BOGA zafługą przynamniey tą, która 
niema równości i proporcyt, zafłuzyć 
odpufzczenie grzechów, i łafkę u/pra- 
wiedliwienia? i w tym fię wfzyfcy 
zgadzaią, że takie nadprzyrodzone 
akty wiary, nadziei, imiłości są nad- 
przyrodzonym także przygotowaniem 
do łafki usprawiedliwienia i tak se. 6. 
cap. ó.iczy Concilium czyli zebranie 
Trydeńfkie; w tym tylko ieft spór 
miedzy niemi, ieśli też same akty 
mogą być zafługą łafki ufprawiedli- 
wienia taką przynamniey, która z 
nią równości niema i proporcyi £ Je- 
dni temu przeczą dla tego, że zaflu- 
_ ga i nadgrodatak fię względem fiebie 

maią „iż każdey zafludze ma być wy- 
dzielona zapłata; 4 żełafka ufprawie- 
dliwienia ieft łafka, z łafki zupełney 
dana, 4 nie dla zafługi, zaczym ona 
być niemoże nadgrodą wyflugi |ludz- 
kiey, 4 tym samym względem iey nie- 
może fię znaleść żadna wyfluga: ite- 
$ Concilium czyli zebranie 1 rydeń- 

ie sef].6. cap. 8.iaśniey uczy idzo dź- 
cimur iuftificóri gratis, quia mihil e0- 
rum, que iufifcaiionem praceduni, 


five 
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fwe spes, fibe opera, ipfam iuflificatio- 
nis gratiam promeretur , dla tego mó- 
wim, iż złafki Anie z wyfługiufprawie- 
dliwienie bierzem, abowiem te rze- 
czy, które poprzedzaią ufprawiedli- 
wienie, iako to nadziela, abo uczyn- 
ki iakie, nie wyfluguią łafki ufprawie- 
dliwiaiącey. - Jnni iednak nauczaią, 
że zafluga, która niema równościi 
i proporcyi z tą łalką, może fię 
mieścić z ufprawiedliwieniem, które 
, iak powiedzieliśmy, z łalki ieft 4 nie 
z wyflugi;bo ta prawda, że nas BOG 
z łafki nie z zaflugi ufprawiedli- 
wią, dwoiako rozumieć fię może, 
naprzód że nas BOG ufprawiedliwia 
z łafki, to ieft nie z powinności ia- 
kiey, potwtóre że nas BOGufprawie- 
dliwia z łafki, to ieft mocą i dzielno= 
ścią łafki swoiey , aniemocą i dziel- 
nością natury nafzey; tak tedy w pier- 
wfzym senfie oddalaią fię te zafługi, 
które równość i proporcyą maią z ła- 
fką ufprawiedliwienia, 4 tym samym 
obowiązuią BOGA, aby dał lalkę 
uiprawiedliwienia z wyfług nafzych, 
4 swoley iuż powinności. I w ten 

P2 spo- 
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spofób: nauczało Concilium czyli ze- 
branie Trydeńfkie, że sprawy i wy- 
flugi poprzedzaiące ufprawiedliwie- 
nie, niewyfluguią tey łalki. W 
drugim senfie oddalaią fię zaflugi 
z samych fil natury ludzkiey po- 
chodzące, i w ten spolób naucza 
Apoftół, że ludzie ulprawiedliwie- 
nie biorą z wiary, A nie z uczyn- 
ków, ale zafluga pochodząca z 
wiary naprzykład, i miłości nadprzy- 
rodzoney, w żadnym senfie oddalona 
nie ieft, gdyż z niey ani roście uBO- 
GA powinność do odpłaty, ani też 
ief. wyflugą z samey tylko natury po- 
chodzącą, ale oraz izłafki, zaczym 
ona ftać może z tym ufprawiedliwie- 
niem, które z samey łafki bierzemi. 
A tak nauczał Auguftyn Swięty Zpif: 
ros. pfzący: nec tpfa remiffio peccato- 
rum fine aligquo mertto ejt, fi fides hanc 
zmpetrat, neg; enim nullum eft merttum 
fidei.. Samo nawet odpufzczenie grze- 
chów nie ieft bez iakiey zaflugi, po- 
nieważ to odpufzczenie wiara u BO- 


GA wyflugiwa, gdyż wiara nadprzy> 
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rodzona nie ieft bez zafługi. Tegoż 
satnego uczy Auguftyn Swięty £pi/ł. 
106. Ale rzeczefz: usprawiedliwienie 
które z łafki fzczegulnie mamy, nie- 
możezafiigbyć nadgrodą, i dla tego 
gdy iebierzem,bierzem bez wyfługi ża- 
dney. Naco tak odpowiadam: iakdwo= 
iaka ieft zafluga,.jedna maiącarówność 
i proporcyą z nadgrodą, 4 druga te- 
go niemaiąca; tdkteż dwoiaka ieft i 
nadgroda, iedna pierwfzey, 4 druga 
drugiey wyfłudze równa; pierwfza 
zatym daie fig z powinności, 4 dru- 
ga złafki. - I tym drugitń spofobem 
ufprawiedliwienie nazywać fię może 
nadgrodą, Że to ufprawiedliwienie 
człowiekowi Wiarę i pokutę maiące- 
mu BOG dale ńie z powinności, ale 
złalki; 4 ieśli ż łafki; tędy dobrze 
mówić miożem, Żetoufbrawiedliwie- 
nie człowieka, ieft ż fzczegulney ła- 
fki, 4 nie z wyflugi. 


Trżecie. pytanie takie: ieśli prze- 5. 
znaczenie i wybranie do chwały wie- 
czney iefł z przeyrzanych zafług czło- 
wieka? znowu dwoiako rozumieć fię 

3 może 


230 KsręGA 1-.Część mn. 


że, naprzód względem zaflug z famey 
tylko wolney woli ludzkiey pochodzą- 
cych, 4 maiących równośc i propot- 
cyą z chwałą wieczną; powtóre 
względem zaflug pochodzących z ła- 
fki nadprzyrodzoney, i maiącychtak- 
że równość iproporcyą zchwałą wie- 
czną. Pierwize zaflugi, które utrzy- 
mywali Pelagiani, dawno od Kościo- 
ła Swiętego zganione i odrzucone fą. 
Względem drugich ieft także sprze- 
czka w fzkołach wyżfzych. Ale ie- 
Śli trzymać fię będziem reguły wyżey 
namienioney , trudność łatwo ulpo- 
koiona będzie, gdyż mamy z Pifma, 
że żywot wieczny BOG daie dla za- 
flug ludzkich, i dla tego żywot wie- 
czny w tymże pifmie nazywa fię za- 
kładem, nagrodą, żółdem, wieńcem, 
zaczym wątpić nie trzeba, że żywot 
" wieczny od wieków ieft zgotowany. 
dla przeytzanych zafług ludzkich. To 
dowodnie wnofim z owych fłów Matź. 
25. położonych:venite benedióli Patris 
met, pofjidete paratum vobis regnum a 
conftitutione munch, efurtut enim, €5 de- 
diflis mihimóuducare €$c. Pódzcie bło= 


5 


R-o% Dz FAŁ-ULC- 2 
goflawieni Oyca. mego, ofiągnicie 
zgotowane wam Króleftwo od ftwo- 
rzenia świata, łaknąłem abowiem, 4 
daliście mi ieść zc. CÓŻ to ieft zgo- 
towane Królewftwo od ftworzenia 
świata? ieżeli nie wybranie niektó- 
rych od wieków do Króleftwa Nie- 
biefkiego!. czemu zaś od wieków ci, 
A nie inni wybranisą? tego przyczy- 
nę daie Pan JEZUS, Że ci czynilida 
breuczynki, 4 ci nieczyniliw przey= 
rzeniu Bofkim. Tu fię ftofuią owe 
1.ad Tim. 2. Pawła Swiętego flowa: 
nemo coronabitur , mih qui legitimć cer- 
żawerit. Zaden -w gonitwach pracu- 
iący niebierze wieńca, ażby prawnie 
wygrał, ieśli bowiem BO G kładzie 

rzed człowiekiem żywot wieczny ia- 
ko odpłatę i wieniec, pewnie torezy- 
ni tym obowiązkiem, aby go Żaden 
nie ofiągnął, któryby nań nie zaflu- 
Żył.  ©o przeciw zdaniu temu zarzu- 
caią, na to łatwa odpowiedź: mówią 
oni żę wola, która upatruie i chce 
końca iakiego, ieft pierwfza od tey, 
woli, która zgodnych do tego końcą 


pragnie śrzodków ; aleta prawda tam, 
P4 , tylka 
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tylko mieć swe mieyfce powinna, 
gdzie tenże obiera koniec iaki, co i 
śrzodki do niego zgodne, abowiem 
taki iedną wolą fkutecznie mieć chcą- 
cy koniec iaki, sam fiebie wzrufza i 
pobudza mieć także drugą fkuteczną 
wolą w fzukaniu i obieraniu zgodnych 
śrzódków ; nie nayduie zaś tam dla 
fiebie mieyfca taż prawda, gdźieieden 
drugiemu wyznacza koniec iaki, 4 to 
nie inaczey, iak tylko w odpłatę i 
nagródę, taki abowiem fkutecznie 
chcieć niemoże dać nagrodę, aż dru= 
gi godny tego będzie, i zafłuży so- 
bie na tę nagrodę. To fię pokazuie 
w intencyi i przedfięwzięciu Bofkim, 
którym równie BOG ofiaruie nagro: 
dę żywota wiecznego, iak przezna- 
ezonym tak i odrzuconym, i chciałby 
ile z niegoieft, aby wfzyfcy nagrody 
tey doftąpili, i dla tego wfzytkim ró- 
wnie przekłada prawa i uftawy swo- 
ie, ś tym samym wfzytkim równie 
natrąca śrzodki,i pomoc swoię obie- 
cuie , któremiby mogli ( by chcieli ) 
ofiągnąć koniec żywota wiecznego, 
ale to chceniei pragnienie Bofkie nie 


ieft 
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ieft fkuteczne względem tych, którzy 
na to nie zafługuią; Że tedy dla innych 
toż chcenie i pragnienie Bofkie ieft 
fkuteczne, nie zkąd inąd pewnie fkuż 
teczne ieft, iedno że oni chcą fkute- 
cznie wyfłużyć nagrodę żywota wie- 
cznego. 


Nieiaki Ambroży Katarynus dwa 6. 
rodzaie wyznaczał ludzi, i w pier- 
wfzym kładł barzo niewielu, którzy 
ofobliwfzym spofobem BOGU miłe- 
mi byli, iako to Przenaydoftoyniey- 
fza Matka Bofka, Apoftołowie Swię- 
ci, ilnni, którym BOG ofobliwfze 
niektóre dary udzielić raczył. W dru- 
gim zawierał wfzytkich ludzi, któż 
rzy mieć mieli pofpolite wfzytkim 
łalki Bolkiey pomocy , z tym o- 
bowiązkiem, aby ci zbawieni byli, 
którzyby onych dobrze użyli, ź ci 
potępieni, którzyby onych na zba- 
wienie swoie nie obrócili. i z tąd 
wnofił, iż iedni wybrani są dochwały 
ć Wieczney przed przeyrzeniem zafług, 
drudzy po przeyrzeniu onych. Zaie= 


go 
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go zdaniem pofzedlizy uczeń iega 
nieiaki Syxtus Senenfis przez wie- 
le lat to mniemanieludziom zambon 
nawet wrażał, iako sam o sobie pi- 
fze liór. 6. bibliothecc [anfia. annot. 
248. ale poftrzógizy że prawie wizy= 
fcy uczeni ludzie temu zdaniu przy- 
ganiaią, iak innych nauczać tego, 
tak i samto rozumieć poprzeftał. Ale 
że Katarynus mocno to zdanie utrzy- 
mywał, zbiiali go różni Doktorowie, 
i flufznie! naprzód że ten dwoiaki lu- 
dzi rodzay z Pisma ukazany być nie- 
może; poiytóre że wfzytkich ludzi 
zbawienie otrzymać maiących równy 
ieft ftan, i był zawfze, bo włzyfcy z 
wyflug swoich doftępuią żywota wie- 
cznego, według owych fiów Pawła 
Swiętego: nemo coronabitur, nifiquż 
legitime certaverit. Zaden w goni- 
twach pracuiący niebierze wieńca, aż- 
by prawnie wygrał, zaczym wizy- 
fcy z kk zaflug przezua- 

czeni fą do żywota wiecznego. 
Przełożywfzy naukę o przeznacze- 
niu, iefzcze mówić należy o przyczy- 
nach odrzucenia; 4 że dwoiakie ieft 
ed 
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odrzucenie, iedno od łafki, drugie 
od chwały, każdego też odrzucenia 
różne są fkutki. Pierwfze odrzuce= 
nie sprawuie, że BOG dopufzcza 
grzech, i że człowiek w nim dobro- 
wolnie trwaiąc twardziele, izakamia- 
łości nabywa; Drugie to czyni: że 
BOG grzefznego oddala od chwały 
wieczney, i Że karze na wieki. 
Pierwfzy fkutek ieft dopufzczenie 8. 
grzechu, wynika zatym pytanie pier- 
wjze: ieśli w człowieku odrzuconym 
ieft wina iaka, którąby żafługiwałna 
to, aby B O G dopuścił nań grzechu 
iakiego? powtórenaiakikoniec BOG 
dopuizcza spełnienie grzechu iakiego, 
mogąc wykonaniu iego przefzkodę 
uczynić? Pierwfze pytaniełatwe ieft, 
abowiem  pierwfze- dopufzczenie 
grzechu, czafem żadney w tym, któ- 
ry grzefzy winy nie nayduie, 4 cza- 
fem nayduie. W tym winę nayduie, 
który pierworodnemu grzechowi ieft 
odległy; Nienayduie zaś w dwoia- 
kim rodzaiu ludzkim, 4 naprzód któ- 
rzy pierworodnego grzechu nieznali, 
ia- 
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iakiemui byli pierwfi rodzicenafi w fta- 
nie niewinności, i tym dopuścił BOG 
upaść, i pierwfzy grzech spełnić bez 
żadney ich winy. Powtóre którzyć 
w prawdzie doznali grzechu pierwo- 
rodnego, ale Że go pozbyli przez 
chrzefi Swięty, iw tych nię było wi- 
ny żadney; aby znofili dopufzczenie 
grzechu, ale to wyfzło z samey wo: 
li Bofkiey. To iednak dopufzczenie. 
czy może fię zwalać na grzech Ada- 
ma? pewności niemafz, mówić iednak 
można, według pofpolitego uczonych 
zdania, Że wina iego ieft przyczyną 
tego dopufzczenia. Prawda że grzech 
Adama ieft fzczórą pokutą iego zgła- 
dzońy, że iednak na potomkach ie- 
go zoftał. obowiązek podpadać pod 
pierworodną winę iego, owfzem że 
przez tę wirię narod ludzki zafłużył 
na ńie danie sobie od B O GA łatk 
przyzwoitdzych osobie każdey , ztąd 
idzie że pod dopufzczenie grzechu 
podpadać mufzą. Drugie pytanie: 
na iaki koniec BOG dopufzcza speł- 
nienie grzechu iaxiego, mogąc wy= 
konaniu iego przefzkodę uczynić £ 

zwła- 
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zwłałzczą gdy z nas do tego Żadney 
winy niemafz? to mówię pytanie 
trudnieyfze od pierwfzego nierównie 
„iefi! wyznaczają iednak niektórzy 
cztćry końce, dla których to BO G 
czyni. z Tych pierwfzy kładzie fię 
koniec aby człowiek malący zupełną 
i dofkonałą we wfzytkim wolność, 
mógł wfzytko' czynić podług wolney 
woli swoiey, 4 tym samym swobo- 
dą i wolnością a niegwałtemi przy- 
mufzeniem. dążyć do końca sobie od 
Boga zamierzonego. Drugi aby z a- 
kazyi grzechu mogło być wcielenie 
wtórey ofoby Tróycy Przenayświę- 
tzey. , Trzeci aby zafługi utarczki i 
zwycięftwa sprawiedliwych / zna- 
cznieyfze były. Nakoniec aby spra- 
wiedliwość Bożą znaiomfza ludziom. 
była. Ja zaś tego zdania ieftem, że ' 
BOG naypierwizą i wfzytkopoprze- 
dzaiącą wolą to sobie za koniec po- 
ftanowił, aby moc i dobroć swoię 
znakomitfzą światu uczynił; to zaś 
mógł uczynić, czyliby człowiek 
zgrzefzył, czyliby w ftanie niewin= 
ności zoftął. Ale że widział iż z ie- 
dney 
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dney ftrony człowiek woli swoiey 
na złeużyie, igtzechu fiędopuściieśli 
temu nieprzefzkodzi, z drugiey ftro- 
ny, iż sam może z upadku narodu 
ludzkiego tak wielkie dobra sprawić, 
któremi barziey wfławić moze moc i 
dobroć swoię, podobało fię mu zatym, 
na ten koniec dopuścić, aby człowiek 
użył na złe woli swoiey i upadł. Ja- 
koż wielkie i przedziwne dobra z te- 
go upadku ludzkiego wyniknęły, iako 
to wcielenie Chrvyftufowe, uftanowie- 
nie Nayświętlzego Sakramentu, mę- 
czeńftwo tylu niewinnych fiug Bo- 
żych, zalecenie wieczney cezyftości 
€5c, i temi tak wielkiemi i przedzi- 
wnemi rzeczami naybarziey miedzy 
ludźmi wflawiła fię moc, dobroć, li- 
tość, i miłofierdzie Bofkie. Co bo- 
wiem więklzego może wfzechmo- 
eność Bofka uczynić nad to, żeczło- 
wiek BOGIEM, że ftworzenie fta- 
ło fię ftworzycielem ? co nadto mil- 
fzego dobroć iego sprawi dla ludzi, 
Że źrzódło niewyczerpaney dobroci 
Syn Boży fkoiarzył fięścifiym i nie- 
rozerWanym węzłem z naturą R 

tóda« 
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które być może więkfze miłofierdzie, 
iak niewinnemu za winnych dać fię 
w ręce nieprzyiaciół, 4 ta iefzcze na 
męki okrutne, na Śmierć haniebną ? 
która znakomitlza będzie litość, iako 
tą: cierpliwie znofić przewiniaiące 
flugi? do łafki ich swoiey zaprafzać 
i zachęcać? łafkęi pomocofiarować? 
odpufzczenie i wieczną przyiażń, aby 


tylko sami chcieli ofiarować? 


Drugi fkutek ieft zatwardzenie , 
które pochodzi z przyczyny pier- 
wizego grzechu, kto bowiem grze- 
fząc BOGA odftępuie, zafługuie też 
na to, aby go B O G wzaiemnie w 
grzechu iego opuścił, iakonauczafibr. 
de bono perfever.cap.ó.Auguftyn Swię- 
ty, i Pifmo Święte, naprzód. ad Kom. 
4. potwierdza: commutaverunt verita- 
tem Did m mendacium, €5 coluerunt, 
© fervierunt creature potids, quam 
Creatori €5c. propierea tradidit illos 
DEUS im pajfiones ignominia.  Pra- 
wdę Bożą odmienili w kłamftwo, 
czcili, i fużyli ftworzeniu raczey, niż 
ftworzycielowi, dla tegoż podał ie 

BOG 


9: 
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Bóg w namiętności sromotne. Iniżey: 


ficut non probaverunt D.E UM habe- 
bere im notitia „tradidit dlos DEUS m 
reprobum senfum, Jako fię im niepo- 
dobało mieć znaiomość Bofką, takich 
BOG podał w umyfi bezrozumny, 
_ Toż samo 2. ad Thejff: 3. ponawia: eó 
quod charitatem veritatis mon recepe- 
runt "ut salvi fierent , ideo mittet lis 
DEUS operationem erroris. Prze- 
to iż miłości prawdy nieprzyięli, aby 
byli zbawieni, dlatego pofzle im Bóg 
fkutek ofzukania. Koniec tego za- 
twardzenia dwoiaki ieft: ieden aby 
moc i sprawiedliwość Boża w uka- 
raniu grzefznego iawnieyfzą ludziom 
była. Drugi aby ła(ka i przemożna 
fzczodrobliwość iego pokazała fię w 
chwale i uwielbieniu sprawiedliwych. 
"Te oba końce odrzucenia wyraził ad 
Rom. 9. Paweł Swięty Quod fi DE- 
US volens ofłendere iram, €5: notam 
facere potentiam suam, sufłinyit tm 
multa patientia vafa ira apta im inte- 
ritum, ut oftenderet divitias glorie fu 
zn vafą mifericordiz. A ieśli BO G 
chcąc gniew okazać i oznaymić mo- 
- żność 
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źność swoię, znofił w wielkiey cier- 
pliwości naczynia gniewu na ftrace- 
nie zgotowane, iżby oznaymił bo- 
gactwo chwały swoiey nad naczy- 
niem miłofierdzia, które ku chwale 
przygotował. 


Oftatnie dwa fkutki odrzucenia, toto. 
ieft oddalenie od chwały wieczney, i 
wieczne także ukaranie, pochodzą z 
grzechu, iako tego uczy pismo: jie 
maledićdi in ignem mternum, efuriut e- 
nim €$ mon dediftis mihi. manducare. 
Jdźcie przeklęci w ogień wieczny, ła- 
knąłem abowiem, 4 nie daliście mi 
jeść. l Paweł Swięty ad Kom: zde 
dodaie: żra €$ żndignatto in omnem a- 
nimam hominis operantis malum. Gniew 
i ucifk przeciwko każdey dufzy czło- 
wieka, który złość popełnia. [ożla- 
mo znayduiemy libr: 3, contra „fulia- 
num cap. 18. w Auguftynie Swiętym: 
Bonus ef DEUS, iufius efi DEUS, 
potejt fme bonis meritis liberare, quia 
bonus eff „ mon potefł fme melis merttis 
damnare, quia ufus eft. Dobry BOG 
ieft i „sprawiedliwy, może każdego 
dą: DEZ 
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bez załlug podźwignąć i poratować, 
bo dobry ieft, aleniemoże bez złych 
uczynków potępić; bo sprawi dli- 
wy ieft. Przypomnieć tu należ'* to 
wizytko, com w rozdziale pierw zym 
części pierwfzey napifał na p' źeciw 
Kalwitowi. Być może pozyteczne 
pytanie: ieśli BOG oddaiaod chwa- 
ły wieczney człowieka używanie ro- 
zumu maiącego dla samego iedynie 
grzechu pierworodnego? na które 
odpowiadam, iż żadnego nieoddala. 
I chociaż dofyć ma takiey winy Wso- 
bie grzech pierworodny, aby zprzy- 
czyny iego BOG oddalił od Nieba 
takiego człowieka, Że iednak podług 
pisma litościwie z nami chce poftę- 
pować, tego zatym nie czyni, bo nie 
opufzcza tego człowieka, który tym 
samym że uczynkowego grzechu ni- 
gdy fię niedopuścił, zafluguie na to, 
aby_.go BOG na dufzy iakim kolwiek 
spofobem ratował, bo na ten koniec 
zeflał Syna swego, aby za wfzytkich 
życie swoie położył, aby wfzytkich 
wezwał do łafki swoiey i pokuty. Ja- 
koż za Świadectwem Apoftola: Ża- 
Ras : dne- 
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dnego BOG niechce zguby, ale pra- 
gnie aby wfzyfcy do poznania praw- 
dy, ido wiecznego: 'Żywota przy- 
chodzili, « Ze zaś BOG grzefznego 
i oddala od Nieba; i wiecznie ga 
karze, tego nie inny ma koniec, iak 
tylko-aby swoiey dofyć fię ftałospra- 
wiedliwości,- iako pifmo pfal. 144. 
mówi: jufłus es Domine im onmibus vt- 
is tuis, sprawiedliwy iefteś Boże we 
wfzytkich drogach twoich. I na in- 
nym mieyfcu: „/acob: 2. pizegraża: 
iudicium: fime majfericordia ei; qui no 
fecerit mijericordiam. Sąd tego bez mi- 
„ łofierdzia czeka, który nieuczynił mi- 
łofierdzia. Co i Jan Swięty 2/poc. 19. 
potwierdza: quantum. se glorificavit 
€3 m delicijs fuit , tantum date ei Łor- 
mentum €$ lulium. Jako fię-wyno- 
filai rofkofzy zażywała, tyle iey day» 


cie męki i żałości. 
ERZE EZR OSO) 
ROZDIAŁ IV. 
O: pewności przeznaczenia i ode 
rzucenia. 
a ROEE być.może pewność Wtey 1. 
2 ma- 
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materyi.  Pierw/za dla którey nieo- 
mylnie przeznaczony do Nieba, od- 
rzucony zaś doftanie fię do piekła. 
„Druga ftanowi wiadomą i ftateczną 
u BOGA liczbę iak przeznaczonych 
tak odrzuconych. * /rzeciaktóranas 
świadomych czyni, kto też w tym 
życiu ieft przeznaczony ? abo odrzu- 
cony? 


2... Pierwfza pewność czyni fię nam 
z flów Chryftufowych „f0an: z0, po- 
łożonych: oves mae vocem meam. audli- 
unt ,€$ mon peribumi in cternum. Owce 
moie głofu mego fluchaią, i niezginą 
na wieki. Dla czego Auguftyn Swię- 
ty wyżey wspomniony tak mówi: 
pradefiinatio eft prajcientia €3 prepa- 
ratio beneficiorum., quibus certi(fume li- 
derantur , quicunq ; liberantur.  Prze- 
znaczenie ieft przeyrzeniem i zgoto- 

„waniem łafk Bofkich, któremi pe- 
wnie ratowani bywaią, których Bóg 
ratuie. Ta pewność nie pochodzi z 
ftrony « śrzodków abo łafk <fkute- 
cznych, iakoby Bóg dawał przezna- 
czonym. tak fkuteczne łafki, aby nie- 

omyl- 
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omylnie doftępowali Króleftwa Nie- 
bielkiego, ale pochodzi ta pewność 
z ftrony Bolkiego przeyrzenia, które 
nigdy. omylić fię niemoże, BOG a- 
bowiem wcześnie poznawa pewnie i 
niezawodnie, którzy dobrze,:4 któ- 
rzy zleużyią łafki. sobie pozwolo= 
ney;? 04 tym-samym którzy zbawieni 
hędą?. 4którzy potępieni?.i tuflużą 
owejfłowa 2.ad Tim: 2. Pawła Swię: 
tego: nović Deus qui sunt elus, wie 
BOG którzy są iego wybranemi. A 
ztąd idzie uaprzódw, że Śrzodki, prze- > 
znaczenia takie.są z natury swoiey , 
że z onemi może człowiek, iak- chcieć 
poftąpić, bo może onych i zle i do- 
brze użyć, coiednak BOG wcześnie 
wie, czy zle. czy:dobrze onychużyie? 
Powióre, że podług zdania tego ła; 
twó fię pokazuie, iako przeznaczo- 
ny do.Nieba, : może iednak być potę- 
pionym ? ale to: fię tylko prawdzi 
względem śrzodków do zbawienia 
danych człowiekowi, 4 nie względem. 
przeyrzenia i wcześney wiadomości. 
Bofkiey, który bowiem przeznaczony 
ieft, ten podług woli i upodobania 

R3 swe- 


ż46  KSTęGA r CZĘŚĆ 1. 


swego; używa tych śrzodków, i dlą 
tego w'mocy iego ieft dobrze onych, 
lub zleużyć, i kiedyby zle użył,mógł: 
by być potępiony; ale że Bógprzey* 
rzał, Że oń użyie tych śrżodkówdó* 
brze, iuż tedy według takiego przey- 
rzenią:Bofkiego nie będzie potępio- 
ny, mie żebyto przeyrzenie wolność 
mu odbierało do czynienia zle,abo do 
brze, ale że BOG niemoże być ofzu= 
kany. w swoiey wiadomości, 


Druga pewność, która ftanowi 
wiadómą i ftateczną u BOGA liczbę 
iak przeznaczonych tak odrzuconych, 
znowii fięnam czyni z fiów Pisma 
Swiętego 2. ad Tim. 2: wyrażonych: 
Firmum fundamentum DE 1 ftat, ha 
benś fignaculum hoc, novit Dominus 
qui sińć eius. Mocny ftoi grunt Bo- 
ży, niaiąc tę pieczęć: zna Pan któ 
rzy są iego. Ta nauka wypływa z 
pierwizey , abowiem z tego, że Bóg 
pewnie wie, którzy łafk iego użyią 
dobrze? to dofkonale idzie, że wie, 
i ód'wieków wiedział, którzy w fzcze: 
gulności maią być zbawieni? 4 któ: 

rzy 
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rzy potępieni? i iaka tych? i owych 
liczbaż Ta liczba iak ieft samemu 
BOGU wiadoma, tak przed nami 
cale zakryta, A że niektórzy mówią, 
iż tyle ludzi ieft przeznaczonych, ile 
złych Aniołów na zgubę wieczną po- 
fzło, abo też ile dobrych przy BO- 
GU zoftało, abo też ile wfzytkich 
Aniołów ieft ftworzonych, to ieftsa- 
mo iedyne, i bąday nie próżne ninie- 
manie, a żadney Ww tym pewności 
niemafz. Fo iednak pewna, że wię- 
cey będzie potępionych, iak zbawio- 
nych, abowiem arżża via efł que du- 
cił ad vitam, €5 pauci sunt qut inweni- 
umt eam. cialna droga ieft która pro- 
wadzi do żywota, i mało ieft którzy 
ią znayduią. Wudi vocati pauci eleftt, 
wiele ielt wezwanych, 4 małowybra- 
nych. . Co że o' samych wietnychro=: 
zumie Swięty Grzegorz, tedy we- 
dług tegoż Swiętego zdania miedzy 
samemi Chrześcianami i to wierńe- 
mi więkfza będzie liczba potępionych. 
iak zbawionych. SĘ 
„Trzecia pewność która nas wiado= 4. 

mych może czynić, kto też w: tym 


Q4. BY 


= EX 
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Życiu ieft przeznaczony? abo od- 
rzucony? w tym Życiu bez ofobli- 
wizego obiawienia Bożego dana nie 
bywa; iako to wyraża Concilium czy- 
a y 
li zebranie I rydeńfkie se//:'6.cap: 12. 
) IJ 
co. i$. i uczy Auguftyh Swięty libr. 
de correpiiońe €3 gratia cap. 12. 


PER PE. ZEE Tic 


ROZDZIAŁ: V. 
O porządku przeznaczenia i od- 
rzucenia. 

źAlwm trzyma, iż ieden, i tenże 
ieft porządek przeznaczenia, co i 
odrzucenia ; bo rozumie, iż naprzód 
przed przeyrzeniem wfzytkich spraw 
ludzkich, iednych B O G fkutecznie 
wybrał do chwały swoiey , 4 drugich 
na zgubę wieczną. Potwtóre iż to 
o ludziach poftanowiwfzy, udyspo- 
nował grzech Adama, i całego naro- 
du ludzkiego upadek, tym umyflem, 
aby swoiey sprawiedliwości nad nie- 
zbożnemi, 4 dobroci miłofierdzianad 
dobremi dokazywał, I takna offatek 
przeznaczonym dał Chryftufa Zba- 
wiciela, i z iego zaflug onym wiarę, 
uspra- 
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usprawiedliwienie i w tym wytrwa- 
nie, A niezbożnych zoftawił bez wfzel- 
kiey pomocy do zbawienia, owfzem 
onych do grzechu zachęca i pobudza, 
aby onych sprawiedliwie mógł karać, 
Ale na te fallze Kalwina iaż odpo- 
wiedź doftatecznie dana. 


Szkot subtelny Doktor przezna- 2, 
czenia i odrzucenia ludzkiego taki 
układa porządek,  JVaprzód BOGz 
całego narodu ludzkiego, upadku iego 
iefzcze nieprzeyrzawizy, wybrał me 
których dochwały swoiey a ofobli- 
wie Chryftufa, 4 o innych niciefzcze 
nieftanowił. Powżore wybranym dać 
śrzodki poftanowił niektóre, przez 
które przyiść mogliby do chwały wie- 
czney; 4 o innych także nice iefzcze 
nie ftanowił. _Potrzecie poftanowił 
dopuścić grzech na Adama, i na in- 
nych wfzytkich, którzy z przyczyny 
grzechu Adamowego, grzefzyć po- 
tyrh swemi uczynkami mieli, i przey- 
rzał, iż te wfzytkie grzechy spełnić 
fię swych czafów miały. Poczwarte 
poftanowił BOG przyjście ne 

a 
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fowe. w ciele cierpiętliwym (boi inaż 
czey gdyby Adam niez zgrzefzył Iprzy- 
fzedłby. CI hryftuś s na Świat w takim 
ciele, któreby cierpieniu podlegać nie 
mogło) aby swemi zaflugami otrzy= 
mał lalkę tym, którzy nz typierwey 
rążem z Chryfiufem wybrani byli, 
innych zaś odrzuciłod (iebie dlagrze- 
chów. ich. przeyrzanych. . en po- 
* rządek i rozłożenie przeznaczenia 
odrzucenia mnie fię niepodoba, NA- 
przódżeczyniChry 'ftufa z innemi wy= 
branym od BOGA przed przeyrze- 
niem. grzechu pierwor Odnego, ponie- 
waż z tego iść mufi,. że wybranie in- 
nych nięz załadzało fię na zaflugach 
Chryftufa, i że Cry ftus na Świat by 
w.ciele ludzkim przyfzedł,.. gdyby A- 
dam niezgrzefzył, na co jedńak ze- 
zwolić łatwo niemogę.  Powżóre że 
mówi iż BOG w pierwfzym i dru- 
gim poftanowieniu swoim, Żadnego 
względem odrzuconych od.fiebie po- 
ftanowienia;nie uczynił. . Nieczyniłci 
w prawdzie poftanawienia karać ie, 
bo niechciał tego fkutecznie pragnąć 
przed pizeyrzeniem winy onych, ia- 
== ko 
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ko wtedy niechciałfkutecznie ichwa: 
ły wieczney: dawać wybranym, nie- 
przeyrzawizy: żadnych ich zaflug, 
ale tego wtedy chciał, i tego (ile z 
niego )>pragnął, aby wfzyfcy4wfzy* 
fey ludzie iednoftaynie zbawieni byli, 
bo na tefi koniec wfzytkich 4 wfzyt= 
kich ludzi ftworzył, iakośmy wyżey 
dowodzili, 


Niektórzy z Thomiftów ( tym fię 3- 
powa imieniem zafzczyca fzkoła 
Przezacnego Zakonu: Kaznodziey- 
fkiego ) inny porządek przeznacze= 
nia i odrzucenia ludzkiego układaią. 
4 naprzód widział BOG cały narod 
łudzki grzechem pierworodnym zara- 
żony.  Powtóre niektórych ż tegó 
narodu:wybrał do'chwały więczney; 
4 innych odrzucił dla grzechu pierwo- 
rodnego.  Potrzecie,tak wybranych, 
aby "doprowadził do Żywóta wie= 
cznego myślił B © G ( po nafzemu 
mówiąc ) o spofobie zbawieniaonych, 
i wraz za naylepfzy spofób póczytał 
do tego wcielenie Syna swego. .Po- 
czwarie ten spofób przedlięwzią= 

wizy, 
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wfzy, poftanowił wyrokiem swoim 
nie odmiennym wcielenie Chryftufo- 
we. -Ale i to rozłożenie nie do upo- 
dobania, maprźód że mówi, iż BOG 
wprzód widział cały narod ludzki 
grzechem pierworodnym zarażony, 
niżeli wcielenie Syna swego «pofta- 
nowił, ń.z tegoby iść, miało: że i 
Przenaydoftoynieyfza Matka Chry- 
fiufowa, nietylko z innemi równie 
ludźmi winę pierworodnego grzechu 
zaciągnęła, i w tym grzechu od BO- 
GA:przed wiekiprzeyrzana była,ale 
nawet że i Chryftus, prawdziwy Bóg 
i Syn iey,niemógł Matki swoiey od 
tey zarazy ratować, bo ieśli przed 
przeyrzeńiem i wybraniem Chryftu- 
fa, cały nąróddudzki był „oka 
ny w grzechu; tedy: i Matka:iego, 4 
tak niedalby. żadney Chryftus z za- 
flug swóich pomocy Matce swoiey, 
inaczeyby uwolnienie "od: grzechu 
rzez Chryftufa dane, 'pierwifze by- 
ło, iak zafługi Chryftulowe.. « Po- 
wtóre że tego uczy, iż niektórzy zo- 
ftali wybranemi przed przeyrzeniem 
wcielenia Chryftufowego, 4:inni od- 
TZU- 
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rzuconemi dla-grzechu pierworodne= 
go, atak z pierwiżey rzeczy toby 
wynikało, że wybranie onych nie za- 
fadzałoby fię na zaflugach Chryftu- 
fowych,>4 z drugiey, iż wielu dła 
grzechu pierworodnego chrztem Swię 
tym zgładzonego mufiałoby ginąć, na 
wieki , gdyby dła niego ftać fię mia= 
ło onych odrzucenie. 


Moim zatym zdaniem, takie prze- 
znaczenia i odrzucenia ludzkiego ro= 
sporządzenie czynię: naprzód BOG 
ppftanowił ftworzyć cały narod ludz- 
ki na ofiągnienie chwały wieczney, 
pragnąc aby wfzyfcy końca tego do- 
ftąpili. - Powtóre tym umyfiem po- 
ftanowił dać narodowi łudzkiemu w 
ftanie niewinności iefzcze będącemu 
łafkę swoię potrzebną do zbawienia, 
dopufzczaiąc mu iak wolnego wol- 
ney woli swey używania, tak też po- 

ełniania grzechu. Potrzecie widział 

OG upadek Adama zcałym poko- 
leniem swoim , to ieft widział BOG 
uczynkowy grzech Adama przez któ- 
ry wfzyfcy ludzie zgrzefzyli, ale nic 

tu 
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tu iefzcze niemówię o grzechu pierwo- 
rodnym, który wfzyfcy zaciągnęli. Po 
czwarte chcącBógupadły narod ludz- 
ki poratować przeznaczył Chryftufa z 
zafługami iego. - Popiąte poftanowił 
BOG zaflugi Chryftufowe różnie ró- 
źnym ludziom przywłalzczać, abo- 
wiem, chciał względem tych zaflug | 
przyfzłą Matkę Syna swegonienaru- | 
fzoną zoftawić od grzechu pierworo- 
dnego, 4 innych wizytkich fzczćrych 
ludzi chciał być podległemi winie 
pierworodney. Z tych dwoiaki ro- 
dzay wypłynął, ieden niemówląt, 4 
drugi w doyrzałym wieku zoftaią- 
cych; niemówlętom tedy iednym z 
miłofierdzia swego chrztu Swiętego 
pozwolił, i onych wybrałdo żywota. 
wiecznego, drugich Śmierć bez chrztu 
przeyrzawfzy, na wieki 0d fiebie od- 
dalił dla samego grzechu pierworo- 
dnego;. ludziom zaś doyrzałego Wie- 
ku: zgotował łafkę, iednym w pra- 
wdzierwiękfzą, drugim mnieylzą, | 
wfzyitkim iednak do Zbawienia dofta- | 
: teczną,: i tu mówię: iż iednych Bóg 
wybrał,do łafki przeznaczenia, a: 
gich 
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gich przy łafkach wizytkim pospoli- 
tych zoftawił. _ Pofzofłe, tak tedy 
widział, iż iedni dobrze łafki sobie 
daney, 4 drudzy zle używać mieli. 
Pofiódme: dobrze używaiącym lafk 
Bofkich przeyrzał w nadgródę Nie- 
bo, A złe używaiącym na ukaranie 
piekło. 


| R NN 


ROZDZIAŁ VEL 
Przeznaczenie i odrzucenie od Boga 
iako fig mieścić może, z wolną wolą 
najzą? i 1eśli tej w najzey mocy 
być przeznaczonym? abo odrzu- 

conym od Boga Ż 


(Co do pierwfzego: że ptzeznacze- 
nie lub odrzucenie człowieka od 


E. 


wieczney chwały dobrze fię mieścić, 
może z wolną wolą nafzą, mówiłem * 


o tym wczęści pierwfżey w roździale 
wtórym, abowiem przeznaczenie, ia- 
ko uczynek woli Bofkiey zawiera w 
sobie wcześną wiadomość abo przej 
rzenie Bofkie i wolą iego; iako zaś 
fkutek ma w sobie łafkę poświęcaią- 

cą 
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sł. ORNE SEK IARAKANA: rzcRMB 
cą człowieka ioraz miefzkaiącą W du- 
fzy iego , tudzież inne łafki, które te- 
raz są i mogą być potrzebne, i wraz 
przemiiaią; A Że nic z tych rzeczy 
nie ieft przeciwnego wolney "woli 
ludzkiey, iako wyżey pokazaliśmy, 
mieścić fię zatym z sobą wybornie 
mogą. Podobnym obyczaiem od- 
rzucenie człowieka od  wieczney 
chwały, znowu iako uczynek woli 
Bofkiey zawiera równą pierwizey 
Aviadomośc i przeyrzenie Bofkie, tu- 
dzież woią iego, iako zaś fkutek,ma 
w sobie dopufzczenie grzechu, za- 
twardnienie w ńim, . oddalenie od 
chwały wieczney, i wieczne ukara- 
nie, co także wizytko nie wywraca 
woli ludzkiey, iakośmy wyżey poka- 
zali. 


„Co dowtórego: Że przeznaczenie 
i odrzucenie od Chwały wieczney za- 


„Wifly od nafzey woli i mocy, z fku- 


tków oboyga poznać możem. Aże 
Aakom wyżey powiedział trzy są fku- 
tki przeznaczenia: to ieft powołanie, 
ufprawiedliwienie, i uwielbienie, ka- 


gdy 


| 
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źdy z nich być niemoże według te- 
raznieylzego Bolkiego poftanowie- 
nia bez woli nafzey. A naprzód © 
powołaniu mówić bede —Frawdaże 
nie iefrw mocy nafzey, aby nas Bóg 
wzywał, łafką swą uprzedzał, do 
«lobrego. wzbudzał i zachęcał, bo tak 
uznano na Concilium czyli zebraniu 
Arauzykańfkim Can. 3. 65 4. mianym 
na przeciw Pelagianom, i uczy ad 
Mom: 9. Paweł S$. /Vonsumus sufjicien= 
tescogitare aliquidex nobis,tanquam ex 
nobis, Nieiefteśmy doftateczni co my- 
ślić znas.iakoznas samych. Także w 
rozdziale fzóftym Jan S. mówi: zemo 
potef ventre ad me, nifi Pater-traxerit 
eum,* Zaden niemoże przyiść domnie, 
ieśli go Ocieć niepociągnie: Ale że 
powołaniu Bofkiemuucha serdeczne: 
go nadftawiamy, ńa to czego po nas 
BOG chce, z ochotą przyftaiemy, z 
łafką Bofką na zbawienie nafze pra- 
<Uiemy , to'cale zawiflo od woli na- 
fzey iako wyżey tego dowiodiem w 
części pierwfzey w roździalewtórym 
pod liczbą rr. 

Usprawiedliwienie także ieft w mo- 
R cy 


3. 
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cy nafzey, bo to zaivifło od przygo- 
towania nafzego,którymspofobiemy- 
fię do wzięcia łatki usprawiedliwia- 
z90Cy, 4 miiyćh aard fadprzyrodzo- 
nych. To mówię o człowieku bę- 
dącym w doyrząłym wieku, który 
łatką Bofką uprzedzony i wspomo= 
żony, iak oney oporem nie idzie; -0= 
wfzem to z chęci czyni,do czego go 
prowadzi i zachęca, takteż tym sa- 
mym może fiebie do wzięcia łafki u- 
sprawiedliwienia przygotować. Co 
otwierdza Concilium czyl: zebranie 
Trydeńfkie /2//:6. cap. 7. tak. mówiąc: 
iż usprawiediiwienie człowieka ftaie- 
fię przez dobrowolne przyięcie łafki 
i innych darów nadprzyrodzonych. 
1 niżey: że każdy przyimuie łatkęi 
usprawiedliwienie według włafnego 
w każdym przygotowania. 


4. Toż mówić o uwielbieniu, Że take 
że ieft w mocy nafzey , abowiem za- 
wiflo od zafług nafzych, które z.do- 
brey woli nafzey w tym Życiuczynie- 
my podług owego 2. Petri 1. upomnie= 
nia. Satagite ut per bona opera ceT- 

tame 
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tam ueftram vocationem €53_ elećtionem 
aciatis.  Staraycie fię abyście przez 
dobre uczynki wafze powołanie i wy- 
branie wafze upewnili, ten pewnieie- 
Śli w nich dotrwaaż dokońca (comu 
przy łafce Bożey nie ieft niepodobno ) 
Żywot wieczny w nadgrodę ofiągnie, 
i będzie mógł 2. ad 1imot.'4. z Pa. 
włem Swiętym mówić dbonum certa- 
men certavi, curfum confummaui, fident 
Servaui in reliquo repofita eft mihi Coro= 
na tufłitie. (ionitwem dobrą odpra- 
wił, zawodum dokonał, wiąrym do- 
trzymał, na koniec zgotowany mi 

ieft wieniec sprawiedliwości, o. 

O fkutkach odrzucenia od Boga cóś 5. 

podobnego w fwey mierze mówić trze 
ba, abowiem dopufzczenie grzechu to 
ieft umknięcie: łaiki więklfzey aboteż 
+ przyzwoitizey acz nie ieft w nafzey 
mocy, ieft iednak w mocy nafzey tey 
łafki, która fię daie, chociąż mniey- 
fza ieft,na dobre uzyć. Takoż zatwar- 
dzenie i oddalenie od Króleftwa Nie- 
biefkiego, tudzież kary wieczney 
znolzenie nie ieft w mocy nafzey , ale 
było, .gdyśmy na to dobrowolnie i 
2  swy- 
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swywolnie grzefząc zaflugowali. 


— 


Koukluzja. 


Wrze łafkawy czytelniku iak o 

przeznaczeniu Kalwin? 4 iak 
my Katolicy nauczamy! on BOGA 
okrutnikiem czyni, on człowiekowi 
wolną wolą odbiera, on wrotado ro- 
spufty wfzelkiey otwiera, on grze- 
fzńego w desperacyą wpędza , on na- 
koniec Atheiżm, czyli nieanznawanie 
Żadnego BOGA wprowadza. lna- 
czey-.my Katolicy, wolność woli na 
fzey, iak do złego, tak do dobrego u* 
znawamy, wyftępkom przyganiamy, 
onych zakazuiemy,Aieśli fię ftaną, ka- 
rzemy, do cnoty i pobożności ludzie 
wiedziemy, do nadziei dobrey w Bo: 
gu, ale przy dobrych uczynkach pro- 
wadziemy , zachowanie Chrześciań- 
fkiey pobożności i Religii wizędzie.i 
zawize pomnażamy. 


"Znowu: Kalwin naukę swoję nie- 
fkąd ińąd wyczerpnął iak z innych 
dawnych iod Kościoła Swiętego po- 
>"ęe tę- 
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tępienych herezyi, iako to:. Mani- 

chsyczyków, Donatyftów, Jowiani- 

ftów cze. i dla tego sam; z sobą wal- 

czy, Sąim z sobą barzo fię częftonie 

zgadza; my zaś Katolicy naukę 

nafzę bierzemy -z Pifmą Świętego, z 
Conciliów i Qyców Swiętych i z des, 

cyzyi powfzechnego Kościoła, i dla. 
tego nigdy miedzy nami o wierze ró* 
źnicy. i sporu niemafz, wfzelka -ie=, 
dność wfzelkie porozumienie nietylko: 
w -Europie, Azyi, Afryce, aleteż i, 
w. nayodlegleyfzey Ameryce. A ieśli. 
iakie miedzy: nami są różnice ,. tedy 
te nieściągaią fię do wiary, ale do. 
wiadomości aboumieiętności,w czym, 
wolno.każdemu podług włafney woli. 
trzymać i rozumieć, kościoł Swię= 
ty Żadney ftrony nie. gani, i oney od 
fiebienie oddala. Tak niegdy, czynił. 
i nauczał lib. z. contra „fulianum. 
cap. 2do, Auguftyn Swięty: alia funt 
zn quibus.imter se aliquando etiam doćti[- 
fimi at; optimi regule Catholice de-. 
fenfores salyd fidei compage non con/0- 
namó; Są nieiakie rzeczy w których-. 
czalem i nayuczeńfi i naywyborniey- 
Ę: 


R3 fi 
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fi Praw i uftaw Katolickich obrońcy 
z sobą fię niezgadzaią, w iedności 
iednak wiary zoftaiąc, ponieważ to 
miedzy łudźmi bywa iż w iedney rze- 
czy ieden dobrze, ń drugi lepiey i do- 
wodniey mówi; ale to o czym teraz 
mowa, do samych fundamentów Wia- 
ry należy. [I iefzcze lib. 2. de bapti- 
fo contra Lonatiflas cap, 4i0. tak pi- 
fze: Hoc facit sanitas pacis ut cum di- 
utińs aliqua obfcura qureruxtur © pro= 
pier imweniendi dificultatem diverfaspa- 
riunt in fraterna dijceptatione senten- 
tias, donec ad verum ligwidumą ;.per= 
veniatur, vinculum permaneat unitatis, 
ne in parte pracifa remaneat infanadile 
vulnus erroris. Etideo plerumą; dottio- 
ribus mimks aliquid revelatur, uteorum 
patiens €3 humilis charitas, tm quafru- 
dłus maior eft comprobetur: vel quo- 
modo teneant unitatem cum in rebus ob= 
feurioribus, diver(a sentiunt , vel qto- 
modo aćcipiant veritatem cum contra id, 
guod sentiebant declaratum efje cogno- 
fcunt. "To czyni wybór pokoiu, iż 
dy dłużey roztrząłaią fię trudniey- 
ze niektóre pytania „i dla = 4 
od- 
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odpowiedziróżne zachodzą w sprze- 
czce braterfkiey zdania, aż prawdy o- 
czewiftey doydą, związek iedności i 
w całości zoftaie, aby snać w fironie 
- iakiey przez upor oddzieloney niezo- 
ftała nie zagoiona rana błędu nieiakie- 
go. | dla tego tym częftokroć, któ- 
rzy od innych są uczeńfi prawda by- 
wa zataiona, aby onych milość po- 
korna i cierpliwa, z którev nawięcey 

ożytku,-dowod z fiebie dała, iakoi 
iedność kochaią, gdy w ttudnicyfzych 
rzeczach różne zdanie mieć mufzą, i 
do prawdy łatwo przyitaią, co po- 
fpolite wfzytkich rozumienie, to fwe- 
go czafu pochwala, co onym było 
przeciwnego. 


KSIĘGA WTORA 
(e) 
USPRAWIEDLIWIENIU. 
CZĘŚC PIERWSZA 


USPRAWIEDLIWIENIU 


KALWINISTOW. 


DoCzyTELNIKA. 


! TA odmiana, która czło- 
wę wieka z ftanu grze- 

ś chu przenofi do-fta- 
nu łafki i przyspof6- 
"*_ bienia synów BO- 
SKICH, nazywa fięu Theologów u- 
sprawiedliwieniem; ieft tedy pytanie 


miedzy Katolikami i Kalwini/tami iaż 
ko 
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ko fię dzieie ta odmiana! zdanie ina- 

ukę Kościoła Katolickiego wykłada 
Concilium czyli zebranie Trydeńfkie 

sej: 6, ale że Kalwin ofoby na tym ze- 
braniu zafiadaiące, wkfiędze swoiey 
amtidotum Concilii  Tridentim nazwa= 
ney , nie.pifmem,: nie racyami woiu- 
ie, ale raczey zelżywością i złorze= 
czeniem okrywa, nazywa ichbowiem. 
Trideuticolas sub Neptumi aufpiciis mt= 

litantes,. indoties, fiupidos , quifqutli< 

as , afimos , porcos, pecudes ,cra/[0s bo- 

ves, Antichwifai legatos , Chrifti hofies, 
otiofos ventres, mendicabula, putrida 

cadavera, filicermia, blaterones, Pa- 

źres cornutos, Tridentinam colluwtem, 

exitialia monfira, degeneres ac spurt= 

os Romance sedis, id efł magna, me-. 
retricis filios, emptitios Monachos, Pa= 
źres ad sefquipedemauritos€5 cE$c.Oby- 
watelami Tridentu pod zafzcytem Ne- 

ptuna zebranymi, nieuczonemi, głu- 
piemi, śmieciami, ofiami, wieprza 
mi, bydłem, tłuftemi wołami, Anti- 

chryfta poflańcami, Chryftifa nie- 
przyiacielami, próźnemi brzuchami- 
żebrakami, Śmierdzącemi trupami, 
zgrzy- 
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zgrzybiałością, bałamutami, Qyca- 
mi rogatemi, ftekiem Frydentu, fzko= 
dliwemi ftrafzydłami,wyrodkamiSto- 
lice Rzymfkiey, ba wielkiey nierzą- 
dnice synami, owfzem bękartami, 
przedażnemi Mnichami , Oycami na 
półtory ftopy ufzyftemi Śze. Śc. (ta- 
kie to są oręże wielkiego Malwini- 
fłów wódża ) zatym samego naprzód 
łalwima. o ufprawiedliwieniu. naukę, 
potym Katalicką przełożę. 


NAUKA Kalwina 
W 12. propozycyi zebrana. 


Pierwfza Przy ufprawiedliwieniu 
nieznofi BOG grzechów ludzkich, 
ale tylko ie pokrywa; iza grzech wię- 
cey onychniepoczyta. 

Druga Niedaie BOG człowieko- 
wi łafki ufprawiedliwienia, któraby 
na dufzy iego przebywała , onegood- 
nawiała, sprawiedliwym czyniła, ale 
tylko przywłafzcza mu BOG spra- 
wiedliwość Chryftufową, któtey na 
dufzy swey niemaiąc może nazywać 
fię sprawiedliwym. 

Trze- 


| 
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Trzecia Zaczym cziowiekiak był, 
tak i po usprawiedliwieniu zoftaie 
grzefznym , bezbożnym, nieczyftym, 
ale tylko poczytany ieft za ufprawie- 
dliwionego, pobożnego i czyft:go, 
dla cudzey sprawiedliwości iemu 
przywłafzczoney. 

Czwarta Owfzem wfzytkie iego 
sprawy są fzpetne, nieczyfte i brzy= 
dkie, ba samym grzechem śmierteł- 
nym, chociaż cztowiekowi nie nie- 
fzkodzą dla przywłafzczoney mu 
sprawiedliwości Chryftufowey. 

Piąta Zkąd pochodzi że ufprawie- 
dliwienie nie ieft wnętrznym dufzy 
ludzkiey odnowieniem i poświęce= 
niem, ale tylko pokryciem grzechów. 
| Szofła Zaczym sprawiedliwość 

Chryftufowa, dlaktórey samey tylko 
sprawiedliwemi zoftaiemy, aby nam 
mA była, i nieiako na- 
zą fię ftała, na to nicinnegonietrze- 
ba, iak tylko samey wiary, któraby 
ią uważała i poznawała, iniby nam. 
włafną czyniła. — I w tym senfie mó- 
wiemy , *e sama wiara człowieka. u- 
fprawiedliyją. 

. | Stó- 
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Stódma Ta zaś wiara, która tylko 


sama nasufprawiedliwia, na tym ftoi, 
abyś mocno wierzył, że grzechy są 
tobie odpufzczone dlą -zaflug Chry- 
ftufa, i że ty iefieś: sprawiedliwym 
w oczach Bofkich, kto zaś tak nie= 
wierzy, ten Wiary niemą. 

Ofma 1 ta wiara różni fię od wia- 
ry tey:, którą wierzemy Hiftoryom, 
cudof. 

Dziewiątą E dana bywa samym tyl- 
ko przeznaczonym, 4 odrzuceni od 
BOGA nigdy oney: niemaią, 

ziefiąta. I gdy iey raz kto nabę= 
dzie ,, utracić więcey niemoże. 
cjedenafłą Czyni człowieka pe- 
wnym i befpiecznym nietylko wzglę- 
dem teraznieyfzey sprawiedliwości ,. 
ale nad to względem wytrwania w 
dobrym, przeznaczenia iżywota wie-. 
cznego. 

Dwunafia. I niepotrzebnie pome- 
cy żadney z uczynków. dobrych, iak: 
do. zachowania fiebie, tąk.do. doftą-, 
pienia żywota wiecznego, alę Sama, 
ieft do tego doftateczną. | | 

Tę tedy Kplwina oulpraxiedliwie-. 

: NIU 
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niu aaukę krótko zebraną roztrząłać 
poiedyńczo będziem. 


STESEOZE TELANZ Y( AODEDZE NODEDTE 
BióRodzć RZ005 08 Ć AGV 3 283 CE 


ROZDIAŁ L 
Roztrząfa i zbia pierwfzą Kalwi 
na Propozycyą, 


że przy ufprińwiedliwieniu nieżno= 
a- "f B'QO G grzechów ludzkich, ale 
tylko ie pókrywa, i za grzech więcey 
onych niepoczyta, tozciąga fięniety|- 
ko do grzechu uczynkowego, aleteź I 
pierworodnego , także do ufprawie- 
dliwienia, iak przy Sakramencie, tak 
ji bez niego. Naucza iey Kalwin im 
Zutidotó Conc. -Trid. sej. z. wte flo= 
wa: Manet vert peccatum mnobis,neq; 
per baptifnmum extingvitur , sed: gwia 
deletur reatus,: imputatione mullum eft. 
Grzech w nas prawdziwie zoftaie, 
bo ani chrzeft onego niegładzi , ale 
że fię oddala wina iego, to fię przez 
to ftaie, żego BOG więcey zagrzech 
; nie- 


Prey: Kalwina propozycya: 


r. 
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niepoczyta. człowiekowi. l znowu 
lb. 4. infiit cap. 15. $ 2.mówi: SPuftifca- 
bitur ule fide gui Chrifki iuftitiam per fi- 
dem apprelendit, qua veffitus m con- 
fpeslu DEI, mon ut peccator,sedtan- 
quam iu/żus apparet. Będzie ten przez 
wiarę ufprawiedliwiony , który sobie 
sprawiedliwość Chryftufa przez wiarę 
przywłafzczą, tą abowiem przyo- 
dziany, nieiako grzefznik w oczach 
Boikich, ale iako sprawiedliwy, uka- 
że fię, I niżey: /V; poffkac dubites quo- 
modo nos DEUS iuflifcet , cum audis 
reconciliare nos fibi „non imputando de- 
lilia. Abyś odtąd niewątpił, iako 
nas BO G ufprawiedliwia, gdy fły= 
fzyfz, że nas sobie iedna, grzechu 
nam nieprzyznaiąc. 


2. _ Tegouczą i uczniowie Kalwina; z 
których Wittakerus nielaki gd rażi0- 
nem otiavam Campiani Martyris tak 
śmiało  wyznaie: neg; nos illius verbt 
pudet , quando iuftitiam, delićti occul- 
tationem e/je dicimus.. Ani fię tego flo- 
wa wftydziemy, gdy mówiemy, iź 
sprawiedliwość ieft to utaienie E 

chńt- 


R6ezDz zari % 


chu. Fak, ci Cathechifmus_ Palatimus 
Quejfl. 36. naucza: Chrifius mediator 
suó inmocentiń ac perfelia Sanćtitate, 
mea peccata tegit,ne m confpellum DEI 
veniańt Chryftus nafz Pośrzednik 
swoią niewinnością, i dofkonałą 
Swiątobliwością grzechy moie pokry» 
wa, aby nie przyfzły przed oblicze 
BOGA. Toż Quaf. 126. ponawia: 
remittenobis debitanofira, tdeji ońmia 
peccata nofira,. juce im nobis etiam ha 
reni, propter Chrifti sangyinem ne im= 
pules. « Odpuść nam winy nafze to 
ieft grzechy mafze, które i teraz 
w nas trwaią, dla krwi Syna twego 
nam nieprzyczytay. Podobnąż rzecz 
Dawid Parus im suis thefibus de pecz 
cato głofi: Peccata in nobis mon tole 
lumiur, sed m iudicio DE Tnontmyputanm 
żur Grzechów nafzychniegładzi Bóg 
ale na sądzie swoim nam onych nie= 
przypifuie. I nie nową tę Kalwim z 
„śwoiemi przynofi naukę, abowiem 
Proclus heretyk dawny, iako świad 
czy S. Epiphaniufz 4eref64.nauczał: 
że w  odrodzonych nawet przez 
Chrzeft Swięty ludziach grzech za» 
wfze 
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wize żyie, ale tylko przytłumia fię 
przez wiarę. 


Ta Kalwina propozycya trzy w 
sobie zawiera części: Pierwj/za że 
grzechy przy ufprawiedliwieniu nie= 
gladzą fię, ale w całości zoftaią. Oras 
gażezoftaiącw całości grzechy, przys 
kryte tylko i utajone -bywaią. 7rze- 
cia że grzechy tak pokryte karże Ża= 
dney podległe nie są. 'Co do pier- 
wizey części. Ze Kalwin mówi, iż 
grzechy przy ufprawiedliwieniu w 
całości zoftaią, to fię przeciwi ia- 
wnie i oczywiście Pifmu Swiętemu; 
uwłacza zaflugom Chryftufowym, i 
moc chrztu Swiętego nietylko ofla- 
bia, ale cale znofi. Słowa Pilma 
Swiętego „/0an. 7.iafne są ecce Zgnus: 
DEI, ecce qui tollit. peccata: mundi. 
Oto Baranek Boży, oto który gładzi 
grzechy świata. - 3 akże.dśor. 3.upo- 
mina pifmo: Panitemini €5 comverti- 
mimi ut deleantur peccatavefira, żałuy- 
cie 4 nawracaycie fię, aby były zgła- 
dzone grzechy wafze. Toż Paweł 
Swiętyrad Hebr. 9. potwierdza, Chri- 

fłus 
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fłus .semel oblatus efł ad exhawrienda 
peccata. Chryftus raz ieft ofiarowan 
na zgładzenie grzechów. A Miche- 
afz cap: 7mo mówi: protjciet in próż 
fumdum  maris owinia peccata veftra , 
wrzuci na dno morza wfzytkie grze- 
chy walze, Z tych Świadeetw pifma 
Bożego taki argumientczynię:co Bó 
gladzi, znofi, i daieko oddala od człóś 
wieka, to pewnie nie zoftaie w czio= 
Wieku, aże ptzy ufprawiedliwieniu 
znofi, gładzi; i dalekó ad człowieka 
grzechy iego Bóg-oddala,iakoświad 
czy : pismo, tedy przy człowieku ua 
fprawiedliwionym grzech nie zoftaie 
podług pilma, tedy błądzą Kalwini= 
fłotóie, którzy inaczeynauczaią. 


Mamy tedy iużflowa Pifiia Świę: 3: 
tego przeciwne Malwixików nauce, 
obaczmy iefzcze w iakim seńifie zwya 
kło mówić pifmo Swięte rzeczy dus 
chowne, 4 tym samym nam tatetnne, 
bo Żadną miarą pod zmyfły niepodz. 
padaiące przekładać nam pod podae 
bieńftwem- rzeczy  materyalnvch 1 
wfzytkim zmyfiom świadomyciy 4 że 


grzes 
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grzechy pod zmyfły ludzkie niepod= 
, padaią; 'to też pifmo Swięte onenam 
iako rzeczy materyalne, ńtymfamym 
niby wizytkich zmyfiów świadectwo 
maiące przekłada, i ohych naturę, 
fzpetność różnemi, 4pod oczy nafze 
podpadaiącemi podobieńftwy ukazu» 
ie,nazywaiąc naprzód ie zmazą, gno= 
jem, splugawieniem, iako cfo/U. 22. 
mamy : u/gs in prafentem diem <mQCH= 
la huius fceleris in vobis permamet. Aż 
do dnia dzifieyfzego zmaza grzechu te- 
go u was przebywa. Toż samo e7= 
rem. 2. znayduiemy: maculata eg im umi- 
guitate tua coram me, zimazana iefte$ 
w nieprawości twoiey przedemną. A: 
Jan Swięty poc: 22. tak mowi: quż 
in sordibus ef sordefcat adhuc, © qut 
iufłus eft iuffifcetur adhuc ; kto ieft w 
pługaftwie, niech iefzcze plugawieile, 
4 kto ieft sprawiedliwy, niech ielzcze 
ufprawiedliwion będzie. I sam na- 
koniec Chryftus Math: z3.tak naucza: 
nom quod: intratin os, comqutnat komi- 
nem. sed quod procedit ab ore. Nieto, 
co wchodzi w ufta, pokala człowie- 
ka, ale co wychodzi zuit. Potó- 
Tre 
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re nazywaiąc ie.powrozami,: łańcu- 
chami, kaydanami, iako p/al. 715. Da- 
wid mówi: dirupi/ł Domine vincula 
mea: porwałeś Panie więzy moie. 
Takież Prov: 3. ieft świadectwo, ini- 
quitates suce capiwć impłurmi ef unibus 
peccażorum - =suorum" confiriigitur , 
włafne nieprawości: krępuią bezbo- 
Żnego, i powrózy gt zechów swoich 
ścifkaią go. Potrzecie na zywaiącra- 
nami i finościami, iako Jai 30. nay- 
duiemy, in die, qua alli gaverit l)omi- 
MUS vulpurs populi suit, Ś PET. cujfuram 
plaga etus sanaverić, w dzień ów, 
którego Pan zawiąże ranę ludu swe- 
go, i zranienie iego uleczy. k Mi- 
cheafź W toździale pierw fzym: de- 
Jperata efl plaga eiuszwątpionaieftra- 
naiego. . Poczwarte I. ,j00M 3. Ba- 
zywa fi fię śmiercią, tranjlać: swimus. de 
morteaduitam,przeniefieni iefteśmiy od 
śmierci do żywota. Vaofłatek naży. 
waląc ie wyrzutem, iako 2. Petr. 2d0. 
tenże Apoftół mówi: contigit cis ill 
Ueri pi overbii : canis eve „fs ad uu 
vomitum: nadatzyłofię tm podług ©- 
wego prawdziwego przyfiowi la: pies 
z WEI-t-= 
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wrócił fiędo wyrzutu swego. 

Zatym wiele tu z Pifma Sw: po- 
dobieńftw grzechowi flużących przy” 
wiodłem, tyłe argumentów czynię 
na przeciw £alwinowi, zktórychićór- 
zefzy ieft: kiedy gnóy, zmaza, splu- 
gawienie ciała wymywa fięptzez my- 
cie powierzchowne, w tedy pewnie 
nie zoftaie na”ciele ludzkim, i ciało 
daley nie zowie fię zmazane; ofzpe- 
cone,, splugawione ale czyfte; podo- 
bnym obyczaiem, kiedy żmaza, gnóy, 
splugawienie dufzy, to ieft grzechy 
przez wnętrzneoczyfzczenie, które fię: 
ftaie przy ufprawiedliwieniu, zmywa 
fię, nie zoftaie więcey na dufzy, i dufza 
nie nazywa fię więcey ztnazaną, 0- 


fzpeconą,ale czyftą. O tymoczyfzcze= 


miu p/al. 50. mówił Dawid: afpergeś 


me Domine hyjjopo€5 mumdabov, laua= 


bis me,€3 super miuem.dealbabor; pokto- 
pifz mię Panie hyflopem, 4 oczy» 
izczon będę, obmyiefz mię, a nad 
śnieg wybieleię. Takżej cap. 36. K- 
zechiel Prorok: effundam stper Vos. Ge 
quam mundan, €> mundabimini ab 0% 
mnibus inquinamentis veftris; wyleię 
na was wodę czyftą, i będziecie ob< 


| 
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myci ze wfzytkiego zmazania wafze- 
go. _ Tak obmyci byli i owi do któ- 
rych 7. ad Cor: 6. Apoftoł pifze: hace 
qwidem fuiftis, sed abluti eftis, sed. san- 
ślificati effis , sed juftificatt eflis ; ttymi- 
ście byli, aleście omyci, aleście po- 
święceni, aleście ufprawiedliwieni. 
Do tego obmycia tenże Apoftoł 2, ad 

Cor: 7. naswzywa; mumdemus nos ab 
omniinquinamento carnis €$ spiritus.O= 
czyłzczaymy fię we wfzelkiego zma- 
zaniadufzy i ciała. 

Ale rzeczefz: kiedyż profzę? iiako 5. 
to dzielefię oczyfzezenie? nato żebym 
odpowiedział, trzymać fię będę zno- 
wu tegoż podobieńftwa. Jeftzwyczay 
po miaftach, iż miewaią łaźnie do 
obmycia róznych fzpetności ciała; 
tymże obyczaiem i w:kościele Chry- 
ftufowytm dwie są publiczne łaźnie, 
Chrzeft ipokuta. W pierwfzey obmy- 
waią fię grzechy, pierworodny i u- 
czynkowe przed chrztem popełnione, 
w drugiey same 'uczynkowe po 
chrzcie zaciągnione. W pierwfzey 
obmyty ieft Szaweł, któremu rzekł 
Ananiafz: ewwrge, . € daptizare © a- 

S3 blue 
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le peccaia tua; witań, a okrzcifię iob- 
myi grzechy twoie. . W*drugiey ob- 
myty ieft Dawid, Piotr, Magdalena, 
gdy zełzami opłakrwali grzechy swo- 
ie. Ale te łaźnie niewodą, lecz krwią 
Jezulową napełnione są, która nas 
obmywa, według fiów z. 70am;1.po: 
łożonych, Sauguts Chrifi emundat nos 
ab omni peccaio. KrewChryftufa obmy - 
wanasodgrzechu wfzelkiego, "Także, 
które Apoc: r.czytamy: lavti nos 6 pec- 
cadis noftrts m [angutnefuo; obmył nas 
sze wfzytkich grzechów nafzych we 
krwiswoiey. Co Paweł Swięty ad 
Hledr: 9. potwierdza: «Si enim sangvis 
hizcórum 65 taurorum inquinatos-SQn- 
Gificat ad emundationen cariiis, quanto 
magis sauguisChrifli emundabić confci- 
eńtiam noftręm:ab: operibus mortuis ad 
serviendum 1040 -viventi?  Abowiem 
ieśli krew-kozłów i -cielców z pluga- 
wione poświęca ku oczyfzczeniu cia= 
ła ,. iakoż daleko więcey krew Chry- 
ftufowa oczyści sumnienie nafze.od 
martwych uczynków do ffużenia Bo- 

gu żywemu? 
4 czego iawnie fię pokazuie, iaką 
krzyw- 
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krzywdę Zalwim czyni Chryftufowii 
krwiiegó? gdy naucza, iż fzpetność 
grzechów nafzych "na chrzcie S. 
nięobmywa fię, ale w swey całości 
na dufzy ludzkiey zoftaie. Jakoż ta- 
kiey nauki iego zawftydziwfzy fię 
właśni uczniowie iego, tak przeciw 
mu m catechifmo Palatino quefl. 69. 
napifali: Chrafłus externum aque łava- 
crum mańdawit, addita hac promi(fone, 
me mon minds certó, ipfius sanguine €$ 
spiritu ć fordibus anima, hoc eft qb omni- 
bus mets peccatis lauari, quam aqui 
extrimfecus ablutus sum, quń sordes 
corporis' expurgart solent.. Chryftys 
powierzchowną z wody kąpiel 
przykazał, z tą obietnicą, iż tak pe- 
wnie krwią i duchem iego od fzpe- 
tności dufzy, to ieft od wfzytkich 
grzechów moich obmyty będę, iak 
pewnie wodą zewnątrz obmyty by- 
wam ze wfzytkich fzpetności ciała. I 
znowu: gum. 72, toż samo potwietr- 
dzaią: cur Spiritus Sanólus baptifmum 
appellat ablutionem peccatorum? ut nos. 
doceat , quemadmodum sordes corporis 
aquń purgantur, fic peccata nofira san- 

84 gui- 
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3 "sg nan waz 
guime © Spiritu Chrift expiari. Dlą 
czego. Duch Swięty chrzeft nazywą 
obmyciem grzechów $ aby nas nau- 
czył, iż iako w radą obmywaią fię 
zmazy ciała, tak grzechy nafze -głax 
dzą fię krwi ją. i Duchem Chryftylos 
wym. Qorief zczeiaśniey tamżewy= 
kiadaią: ut nobis hoę Diuimo symbo- 
lo certui m faciat, nos non miniz vere 
d.peccatis nofirig;iuternalocutione abluj 
quam. externa- €3 vifbili aqua adlue; 
ti sumus, Aby tym Boikim znakiem 
nas upewnił, iż. piemniey. prawązię 
wię. grzechy, nąfzeynęyznym obmy: 
ciem „glądzim, dak fię sami zewnę: 
trznie pawierzchowną "i widzialną 
wodąobmywąry, Takie pifąnia Kal- 
winijtói W acz nauce Katolickiey wiel- 
ce sprzyiaią, 4 w. brew Miltrzowi 
swemu-AKulivitowi przyganiaią , któ= 
ry in zlntidoto concilji Trideniini adfej], 
5. tak napifąl: mianeć verć peccatum u 
nobis ,- ueq;.per baptifmum esctinguttwry 
Żoftaie w. nas prawdziwie grzech, i 
onego chrzeft niegładzi; ale temu 
niech fię żaden niedziwuie, bo to w 
sobie mą dych keretycki, iż nietylko 
z mis 
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z miftrzami swemi, ale też i sam z 
sobą niezgadza fię. Dla czego iak 
sam Kalwin w wielu rzeczach sobie 
( czego wyżey. dowiodlem ) tak i uż 
czniowie ićgo sobie także są przeci< 
wai, abowiem w. tymże Katechizmie 
nauczaią: .że-grzechy w tym Życiu 
, nieg ladzą fię, ale fię tylko pokrywa- 
ią: gładząfię zaś | przez śmierć samę. 
Słowaich pałążone guz/f/. 36. tu przys 
wodzę: Quem fr ućtum percipis ex 
Sanóża „Doncepii ione ©.  IVattvitate 
Chrifa 2 quod_is'nofier fit mediator, 
ES sua innocektia ac perfetła sanólita- 
że meg peccata tegat, me im con/peółym 
Dei veniamt ? co mafz za pożytek z 
Swiętego poczęcia, «i narodzenia 
Chryftułowego ? 0 to, iż on ieft po= 
Śrzednikiem nafzym i swoią niewin- 
nością i zupełną Św viątobliwością 
grzechy moie pokrywa, aby przed 
oblicze BOSKIE zi 
ły. U tychże Kalwinifżów gucefi. 4 
tak iefzcze czytamy: mors nofira nott 
efł pro peccatis nofiris satisfaćii 0, SEL 
peccati abolitio €$ tranfitus ad vita 
aternam,: Smierć nafza nie ieft do: 
fyć 
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fyć uczynieniem za grzechy nafze, 
ale tylko onego zgładzeniem i do ży- 
wota Wiecznego przyiściem. Ale 
iak .profzę te dwie rzeczy mieścić fię 
mogą? nas prawdziwie krew Chcy* 
ftulowa omywa w tym Życiu? i grze= 
chy nafze w tym Życiu pokrywaiąfie 
4 ledwo przyśmierci zgładzonebyw:t- ' 
ią? te rzeczy w prawdzie nigdy fię 
z.sobą niepomiefzczą, 4 wiara Kal. 
zwińfka upadnie przeto, według fłów 
Chryftufowych omne regnum. diifue 
żn se, defoladitur , każde Króleftwo w 
sobie podzielone upadnie. 

„ Drugi argument ieft. Kto fię u- 
walnią od: więzów, powrozów, i 
łańcuchów ciała; ten pewnie onych 
niema na ciele swoim; zatym kto fię 
także uwalnia od. duchownych wię- 
zów; powrozów i kaydan, to ieft 
grzechów, co fię ftaie przez ufpra- 
wiedliwięnie, ten znowu tych wię- 
zów nienofi na sobie. W ten spofób 
od: tych więzów uwolniony był Da- 
wid, który p/al. zi$. wyrzekł: 0.D0- 
sine quia ego seruus tuus; o Panie 
wizakci te: ia fluga twoy? dla cze- 

goć 
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goż ? przycz zynę daie: dtrupifk U1ń- 
cula mea, tibi sacrificabo hofiiam lau- 
dis, porwałeś Ś więzy moie, tobież 
poświęcę ofiarę chwały. Jakby mó: 
wit: Do tych czas Panie bylem fiu- 
gą i niewolnikiem czarta, który kie 
więzami grzechów moich iak sweg 

trzymał; teraz zaś gdy poisgałeś 
więży moie, nie czarta odtąd, ale 
twoim Boże fiugą ieftem. Gdzie 


wyraźnie mówi: dórupi/fi vincula mea, 


porw aleś więzy moie, aby znać dał, 
iż nietylkoon z więzów grzechu ieft u- 
wolniony, ale nadto i' same więzysą 
porwane, potargane, to ieft grzechy 
Swoie zupełnie zgładzone. A' iak 
miegdy Dawid, tak teraz my wfzy- 
fcy, którzy fzczyrą pokutę czy nim, 
bywamy uwolnieni od więzów grze- 
chowych, iz niewoli czarta, i wychós 
dziemy na wolność synów Bożych, 
według owych fiów NERO 6. Paw ła 
Swiętego: numc vero liberatia ak 
SETUL | fadzi ef js Deo; teraz uwolni 
niod grzechu, ftaliście fię fh agami 
BOGU. I znowa ad Col off: 1; tenże 
Pawel S.mówi: erzpnić nos de potefta- 
że 
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że tenebrarum, m, 63 tranf/tulit 1h Regmim 
JAlii diletiionis su. W yrwał nas z 
mocy ciemności, i przeniófi w Kró- 
łeftwo Syna « swego miłego. Dla cze- 
go Chryftufa nazywa pilmo ad Time 
2. nietylko odkupieniem, ale nawet 
samym okupem nafzym, że przez 
niego wy kupieni z niewoli czarta i 
grzechów nafzych iefteśmy: quż de- 
dit redemytionem semteti jpfim pro nobis, 
ut nos redimeręt ab: omni tniqnitate e$ 
mundaret fi popiół m, acceptabilem; 
który samego fiebie dał na okup za 
nas, aby nas wykupił od włzelkiey: 
niepra aWwośŚci, i oczyścił sobie lud przy- 
iemny. Czymże proizę wy kupil? 
pewnie że nieczym innym, iak tylko 
krwią swoią? iako ad Fph: 1. tenże 
Apoftolmówi: m A labemusredem= 
piionem per sangvmemeius, w którym 
mamy odkupienie e krew iego. 
A Piotr Swięty z Peźri zmo. potwiete 
dza: Jciet nies quod non corr uptibilibus 
awro vti argento redempti efS, sed pre- 
tiofo sauguime Chrtftt. Wiedząc ż że nie 
zeczami fkazitelnemi, złotem lub 
śrebrem odkupieni iefteście, ale dro= 


żą 
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gą krwią Chryftufa. Z tych tedy das 
wodów rzecz iafna ieft, Że iak grze= 
chy nafze są nietylko plugaftwem i 
zmazą fzpecącą dufze nafze, nie tyls 
ko są więzami i pętami, które naś 
w niewoli <czarta utrzymują ;/ tak i 
krew Chryftufowa nie tylko ma moc 
znofić i gładzić, ale też okupować 
grzechy nafze, aże temu Kalwimptze= 
czy, czyni krzywdę Chry ftufowi. 


Trżeci Argument ieft taki: lekarz 8: 
ciała w fztuce swoiey naydofkonal- 
fzy tak leczy wfzytkie rany i choro- 
by, iż znich Żadna niezofiaie w cie- 
Je ludzkim, ale giną. przepadałą; te- 
dy i lekarz dufz nalzych naydofkoa 
nalfzy , tak leczy choroby i rany o= 
nych, iż znich Żadna niezoftaiena du= 
fzy ludzkiey, ale wfzytkie giną, przes 
padaią.  Jakoż-dość dofkonałym ieft 
„dufz nafzych lekarzem Chryftus JE< 
ZUS, kiedy-go dla tey doikonałości 
Zbawicielem nazywamy; zatym 
Chryftus mocen ieft wfzytkie grze= 
chy nafze zupełnie znofić, zatym na 
dufzach nafzych ufprawiedliwionych 


me 
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nic niezoftaie rany chorób grzechów 
nafzych, siako - Kalwin nauczą. W 
tym argumencie nic ciemnego, nie 
wątpliwego niemafz, abowiem że 
Chryftus zaprźód ieft lekarzem na- 
fjzym, to mamy z Ewangelii, gdy 
bowiem Apoftołów pytali fię Fary: 
żeufzowie: dla czegoby Chryftus ich 
nauczyciel nie-z Faryzeufzami ale z 
Publikanami przeftawał, zwłafzcza 
Że ci sprawiedliwemi w oczach ludz- 
kich, 4 ci grzeznemi byli? odpo- 
wiedział. na:to sam Chryftus za u- 
czniów swoich; iż lekarz niezwykł 
do zdrowych, ale-do chorych przy” 
chodzić. I tą pewnie odpowiedzią, 
zeznał Chryftus, iż był lekarzem duiz 
ludzkich, bo wtedy mowa była o 
chorobachnie ciała ale dufzy. Powtó- 
re że Chryftus ieft naydofkonalfzym 
"lekarzem dufz nafzych, 'to pokazuię 
z tego, iż kogo Chryftus leczy, takgo 
leczy, iż niew ńim dawnieyfzychcho- 
rób. dufznych niezoftaie, według 
fów ad Rom: $. Pawła Swiętego: ns 
kil dammationis cft ijs, qui sunt in Chris 
fo. cfesu, qui non: secundum carnem 

am0u- 
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Enny 
ambulaut, nie potępienia w tych nie- 
mafz, którzy są w Chryftufie Jezu: 
fie, i którzy mie podług ciała sprawu= 
iąfię. Tożpokazuię iztego, że Chty- 
ftus wfzytkiego rodzaiu choroby ludz= 
kie leczyć może: venite adme omnes, 
gui laboratis' €3 onerati eftis, © tgó 
reficiam v05; podzcie do mnie wfzy= 
fcy, którzy pracuiecie, i obciążeni 
jefteście, 4 ia was pofilę. Zadnegoąz 
ludzi, i żadney onych choroby nie- 
wyimnuie iak teraz położonemi fiowy, 
tak -przedtym samym uczynkiem, 
kiedy chromych, ślepych, niemych 
głuchych, trędowatych, opuchłych, 
paraliżem rułzonych, flowem na 
wfzelkie choroby fzukaiących ratun- 
ku leczył. Czym chciał dać znać iż 
jako żadney w ciele, tak Żadney ina 
dufzy niebyło choroby , któreyby oń 
uleczyć niemógł. "Femu że Fary< 
zeufzowie niewierzyli, cudem topo- 
twierdził, gdy bowiem powiedział 
paraliżem rufzonemu:* Fil. remittun- 
tur tibi peccata tua. Synu odpulzczo= 
ne są tobie: grzechy twoie, 4 Fary= 
zeufzowie rozumieli, iż więcey za 

(bie 
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bie Chryftusprzywłałzczał mocy,iak 
miał, powiedział im: Quid ifa cogi- 
tatis m cordibus vefiris?: quid eft faci- 
lińs dicere, dimittuntuń tibi peccata tua, 
am dicere, surge tolie. grabatum tuum 
© ambula. Co terzeczy myśliciew 
w sercach? co ieft latwiey powiedzieć: 
odpufzczone są gitzechy twoie, czy 
powiedzieć wftań 4 wezmi ióże two» 
je chodź? uć autem fciatis , <guia Fi= 
lius. hominis habet potefiatem im terra 
dimittendi pocęata, (ait. paralitico ) 
tibi dico surge, tolle: grabotum tuum , 
© vadeim domiuńu tuam. / Zebyściezaś 
wiedzieli że Syn człowieczy ma moc 
odpulzcżać grzechy (rzekł. parali- 
żem rufzonemu ) tobiemówię wftań, 
weźmi łóże twoie, 4 idź do domu 
twego, .£t fatimsurresit ille €$ fubla- 
to grabato abiit toram omnibus, ita 
ut mwarentur. omneś €9 honorifcarent 
DEUM. I wraz wftał, i wziąwizy 
łóże swoie odfzedł przed wfzytkiemi, 
i -dziwowali fię wizyfcy, i chwalili 
BOGA. Podobni iak widzę Fary< 
zeułzom są Kalwinifłowie, gdy nies 


wićrzą, iż Chryftus w tym Życiu 


moe . 


RozDztaŁtr = 


może leczyć grzechy ludzkie,, ini= 

znaią go ża lekarza takiego, iakiego 
ż pifma Sw iętego Opila liśmy. Jnneć 
go nam narażaią Chryftufa; który 
chorege nieleczy,ale tylko plafzczem 
okrywa; ran iego niegói, ałe onetai. 
iukrywa. Cóż tedy.z takiemi ludz- 
mi czynić 2:/maże:rllós , czci sunt, €3 
ducescztorum. Dopuśćcieim takbyć, 


ślepi bowiem są i ślepych wodzowiee 


Ale co za'spófob profzę leczenia; 
keżzeb używa ten lekarz nafz. Chry- 
ftus ?. prawdaiż w leczeniu ciała, in- 
ny spofób być mtfi około tan, ś inny 


ókoło chorób,. rany leczyć zwyklicy” 


rulicy, ś choroby lekarze. Ale Chry> 
ftus mając leczyć dufze wsk ilekia 
rzów i cyt ulików ńaśladnie; Że cy= 
rulików naśladuie;, nauczaią tego Qys 
cowie Święci, z okązyi OWPEY" Brzy= 
powieści o Samarytanie;: który A 
wiązał rany człowieka idącego do 


fe 
J 


rycho, i którego łotrowie., KADY TRUE 


Zadaę łzy , ledwo Żywego::Zo 


yeilię 


Cóż top rofzę zaczłowiek; „który wpadł: 
w ręce zbóycówż. Adam z cażyńtpo=! 


= tom- 
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tomftweni swoim. Jakie rany iegof 
Swięty Tomafz Doktor Anielikiczteś 
ry wylicza: to ieft, przewrótność 
woli, omyłka rozumu, pożądliwość 
dufzy i zmyfłów naizych. Któż tedy 
tym ranom_. dał pomoc? Chryftus 
prawdziwy Samarytan, 4 tonalawizy 
w nie wina i oliwy, wina którymby 
oczyścił, oliwy którąby zagóiłiuzdroż 
wił rany nafze. I to wino, ta oliwa 
nic innego nie ieft, iak tylko nay- 
drożfza krew Chryftulowa, którą my 
obmyci, my: namafzczeni, i ulecze= 
niiefteśmy. I nietylko Chryftus cyś 
rulików, ale i samych lekarzów nas 
śladuie, iako mu to Paweł Swięty ad 
Hebr: 1. przypiłuie, purgationem pec= 
catorum faciens, oczylzczenie grze- 
chów nalzych czyniąc, bo iakolekarz 
óczyfzcza ciało wewnątrz przez le- 
karftwo od fzkodliwych humorów, 
aby po sprowadzeniu onych, które 
są przyczyną clioroby;' pewnieyfze 
zdrowie naftąpiło, tak i Chryftus le- 
karz dufz<nafzych czyni.  Lekarftwo 
że krwi swoiey sprawuie, którym du= 
fzenafzezswoichpożądliwościzłych 

oczy= 
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oczyłzczone, do dawnieyfzey n:ó- 
cy. i czerftwości sprawowania uczyn= 
ków dobrych powtacaią. 


Czwarty argument czynię z pro-1ro. 
porcyi i podobieńftwa Śmierci ciala, 
do śmierci dufzy, i tak go układam. 
Kiedy ciału umarłemu BO G przy 
wraca Życie, śmierć ciala na ten czas 
zupełnie ginie, bo rązem ciało żywe 
i umarie być niemoże.. -Tego przy= 
klad mamy w Łązarżu, który gdy do 
życia powrócił, od śmierci zupełnie 
ieft uwolniony; tak też kiedy dufzy 
grzechem śmiertelnym umorzoney 
wraca fię złafką Bofką żywotducho- 
wany, -Śmierć iey' zupełnie ginie. bo 
także rzecz ieft niepodobna, aby taż 
sama dufza i żyła BOGU, i umarlą 
była,. 4 że śmiercią dulzy ieft grzech, 
tedy gdy iey Życie wraca fie, grzech 
zupełnie ginąć mufi. I to właśnie fta- 
iefię przy chrzcie Swiętym wedlug 
fiów ad Rom: 6. Pawla Swietego: 
con/epulti sumus cumillo per bapiifmum, 
in mortem, ut quomodo Chrifus$ surre- 
xił a mórtuis, ita €$ nos im novitate 

2 Vis 
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gitte ambulemus, iefteśmy z nim po- 
społu: pogtzebieni-w śmierć przeż 
chrzeft, aby iak Chryftus zmatwych- 
witał, tak żebyśmy 1my w nowotno*< 
ści żywota chodzili. 1 niżey: Vołus 
tomo mofżer: fimul. crucifxus eft, uż: de- 
ftrtatur, corpus peccaii, ftary człowiek 
nafz_ pófpofu ieft znim ukrzyżowa- 
ny, aby ciało grzechu było zhiizczó* 
ge. I znowu tamże: exifimaże Woś 
mortuos efje pelcato, włuenies: GULEM 
DEDO in Chrifio JESU Dominó no+ 
firo, rozumieycie iżeście są umarłes 
mi grzechowi, A żywemi BOGU w 
Chryftafie JEZUSIE Panie afzym. 
Nakoniec: lberatia poccato , SerUi ja- 
i eftis iufitia , uwolnieni od „grze- 
chu; ftaliście fię fiugami spra viedli- 
wości, * W tych textach Pilma Świę- 
tego iflowa iafne są; i sens onych 
iawny, iawnie zatym wyrażają, iż 
my przez chrzeft umieramy grzecho= 
wi, 4 żyjemy BOGU, śmierć nalza; 
yli grzech przezeń ginie, A Życie 
fzomnafzyni przywraca fię.-Z Cze- 
dwóch rzeczy: dochodzić można: 
usorzód, dla czego chrzeft nalz to* 
dze: 
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zeniem zowie fię,iako ad Tiż.3.mó- 
wi Paweł Swięty: salvos nos fecit per 
lavacrum: regenerattonis, zbawił nas 
przez obmycie odrodzenia. Toż fa- 
mo:iw FH wangelii Jaga SWiętego e70- 
atń: 3. znay duiemy: mifiqwis renatusfu- 
erit ex aqua €3 Spiritw, mon patefi in- 
żrare in regnum A).El, ieśli fię kto nie- 
odrodzi. z wody: i Ducha, niemoże 
wniść do Króleftwa, Bożego; te- 
go, tedy: ta ieft przyczyna, bo iake 
w przyrodzonym: rodzeniu iedno fię 
pfuie, 4. drugie fię: rodzi, tak i we 
chrzcie Swiętym człowiek ftary pfu- 
ie fię, 4: nówy. rodzi fię. Cóż 
żeft człowiek ftary? ieżeli nie syń dia- 
belki, i niewolnik grzechu, dziedzic 
piekla! Corieft nowy. człówiek? ieśli 
nie syn Boży, fiuga sprawiedliwości, 
dziedzie żywota:wiecznego; tamte- 
go tedy zepfowanie, tego iefturodze- 
niem, tamten gińić, 4 ten fię rodzi. 
Powtóre; dla czego chrzeft do morzą 
czerwonego ieft przyrównany? abo- 
wiem iak w morzu Egipeyanie pogrą- 
żeni i zagubieni są, tak we chtzeie 
Świętym włzytkie grzechy pogrąża- 

i 3 ią 
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2 mą 
ią fię i giną. Ala czego pięknieotym 
napifał libr: 9. epifi: 29. Grzegorz 
Swięty: qui dicić peccata in baptt/ma- 
że non funditus. dimitit, dicat m-mart 
rubro zEŁgyjties non veraciter MOFtNOS: 
Kto mówi, iż fięgrzechy ludzkie we 
chrzcie Swiętym nieprawdziwie od- 
pufzezaią, ten niech powie, że w mo- 
rzaczerwonym nieprawdziwie zginę= 
li £gipcyanie: CÓŚ podobnego mó- 
wi conc. Ima im p/alm: rrx. i Auguftyn 
Swięty: fcuit z£gyptios immari obru= 
tos, tta boptifmo deltóta demerfa. €3 
ex*miia luce ciarińs intimat Propheta 
dictns; prośjciet in profundum mais 
ommia peccota nofira. Ze grzechy na- 
fze we chrzcie Swiętym.pograżone 
tak-giną, iak Egipcyanie w morzu po- 
ginęli, iaśnie przepowiedział Prorok, 
mówiąc: wrzuci na dno morza wfzy+ 
tkie grzechy moie. Cóż nato Kalwin 
i uczniowie iego ? oto wolą być syna- 
mi grzechu, śtym samym iczarta, iak 
z nami wyznawać, że chrzeft Swięty 
gładzi grzechy ludzkie, 


qr - Piąty Argument czynię zfłów Ę 
e 
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klezyaftyka Pańfkiego, w roździale 
trzydzieftym '/ trzecim położonych: 
gome, €3 refrgerabit te, © non ad- 
duces corpori tuo infirmitaiem. Czyń 
wyrzut, Aochłodzi cię, iniesprawifz 
ciału twemu choroby. Mądra zaifte 
rada; abowiem kto w sobie womit 
zatrzymuie, pewną chorobie przy- 
Czynę daie, kto zaś to złe z fiebiewy- 
rzuca, ochłodę sobie sprawuie; tak 
też kto grzech; który fię womitem za 
świadectwem Apoftoła znaczy, wfo- 
bie zatrzymuie, chorą dufzę, ba pra- 
wie obumarłą mieć mufi, kto zaś:z 
fiebie wyrzuca, zdrowia nabywa. A 
ieśliż grzech z fiebie człowiek, iako 
womit iaki wyrzuca, iakże w ńimzo- 
ftaie? chyba że Kalwiniffowie wolą 
raczey nad radę Ekklezyaftyka swóy 
womit w sobie zatrzymywać, iak wy= 
rzucać. ' 


I te argumenta wyczerpnąłem z 1% 
senfów Pifma Swiętego, ieden iefzcze 
dołożę, z fiów Dawida Pareufza £al- 
winifty , który tlefi 18. tak wykłada 
grzech pierworodny: e/fł prautłas na- 

w T4 tura 
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żura hi UMANG ; oć. ofi częiias mentiś , 
© averfo a a DEO, cum re- 
atu aterncz mortis. - Jeft złość natu- 
ludzkiey , to ieft z cho umyfłu, 
io occie wolied BOGA. z zafłu- 
żeniem na karę wieczną; z tych 0 
tak .argumentuię: grzech pierwor opożny: 
praw Ga wie przebywa, naprzykład 
w Pareufzu i innych Ś0% ch fat. 
wintjiach , iaką oni z- aliwinem naue 
czaią; ZAC w: Pareufzu i inńych 
Kao pi ach zmayduie fieprawdziwie 
| i odwrócenie. woli 
6 | 


m na karę Wie- 


zną i inaż Kalwinie 
f/łowie z 2 wdziwi e ślepemi na u- 
myśle, i odwróceni wolą od BOGA, 
1 goc dni kar MV W ieczney. 


Niechciałbym, 
ia tego na nich mówić, ale to zich 
nauki-oczywiście idzie, 


13. Ale spyta kto: zkąd to przyfzłą 
*" Kalwinowi nauczać :) iż przy ufpra- 
wiedliwieniu nieznofzą fię grze chy:ą 
ale tylko pokrywaią fie? i pr awdę po- 
jedzieć mulzę, że "niełatwo to 
więdzieć mogę, domyślam fię iednak, 

iż 


On ZE ticzęłi iż BC O G ieft spra- 
weą i authorem grzechu, iżg 
są d lzieła Bofkie, BOG zaś > 
dzieł swoich. które sam właśni 
czynił, ponieważ pifmo Sap: 11. mó- 
wi: nihil odifii storum: guc feciflt, nię 
tego Panie -nienawidziiz, coś uczy 
nil. Zaczym gdy BOGczafu izdro* 
sz) ikę 


i zbiiąć będzie NL 


wia pozwoli, i tę nic 


kKalwma TOZztrz 


€o;do wtórey części...  Tasczęśćrą. 

Kalwina propozycyi; to w - sobie 
zawiera, żegr zechy w całości zofta- 
iąc, pokryte tylko i utaione bywaią; 
ale nato nietrudna odpowiedź, ponie- 
waż gotowa, jcie z tego, cośmy 
przeciw pierwfzey c RAA, ili; ie- 
śli bowiem grzechy ludzkie-prawdzi- 
wie Chryftus znofi,- gładzi, zmywa, 
iakośmy wyżey dow odzili, rzecz iuż 
iajyna, Że pokr ywać fię i taić niemo- 
gą. nierozumiem, aby kto byłtak 
płochy, i nieuwaźny, żeby te flowaz 
Agis ; DEI qui tollit peccata. Bata= 
nek Boży któr y gładzi grzechy, miał 
tak 


15. 
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tak tiumaczyć, qui tegit peccata mium-= 
di, który pokrywa grzechy świata. | 
Także i tych fłów: convertiminz ut de- 
łeantur peccata vefira, nawróćcie fię 
aby były zgładzone grzechy wafze, 
nicht tak tłumaczyć niebędzie: coh= 
vertiinińi ut tegantwr peccata uefira ,na- 
wróćcie fię aby pokryte były grzechy: | 
walze. Toż mówić trzeba i o tych 

fiowach: proijciet, idefł teget, in garo- 
famdum. maris peccąta uefira, wrzuci, 

to ieft pokryie, w głębokości morza 
grzechy wafze. Toż i otych: diru- 

pit ,id efł occultafii vincula mea, potat= 

gałeś to ieft, utaileś grzechy moie. * 


Ale Kalwi przywodzi owe flowa 
pfal: 3x. Dawidowe: Beatt quorum re-* 
mijfe sunt tniquitateś , © quorum telią 
sunt poccata. Błogofiawieni, którym 
odpufzczone są niepra wości, 4 grze- 
chy pokryte zoftały; i z tych flów 
chce mieć cały dowod, Że grzechy 
niegładzą fię od BOGA, ale fiętylko 
pokrywaią. Przedźiwny zaifte do- 
wcip Kalwina! gdy ia wiele fiów Pi- 
fma Swiętego przywiodlem dowo= 
dząc 
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dząc,: że BOG gładzi i znofi grze- 
chy, Malwim na utrzymanie nauki 
swoiey, te tylko kładzie fiowa, któ» 
re abo są przeciwne. tak wielu Świa- 
dectwom Pifma Swiętego? abo nie? 
ieśli są przeciwne? iakże profzę Kal. 
wim barziey trzymać fię może iedne- 
go Świadectwa? niż wiela przeciw 
mu Od nas z tegoż Pifma Swiętego 
przywiedzionych ? abo pewnie Kaf/: 
ś0inrozumie, iż pifmo naiednymmiey- 

/ feu naucza prawdy? 4 na wielu kłam- 
ftwa? ieśli ząś tomieyfce Pifma Swię- 
tego od Kalwina przywiedzione, nie 
ieft owym tak wielu tegoż Pifma świa- 
dectwom, które my kładziem, prze- 
ciwne? czemuż tedy upornie trzyma, 
że grzechy tylko fię pokrywaią, Anie 
znolzą fię przy. uiprawiedliwieniu: 
ludzkim? czemu raczey nie mówi? 
że grzechy i pokrywa i znofi razem, 
ponieważ to oboie mówi Duch Swię- 
ty, A iedno drugiemu przeciwne nie- 
ieft? „To pięknie tłumaczy i wykłada 
enarratione secunda super P/fal. 3r.Au- 
guftyn Swięty, ż podobieńftwa ran 

, ciała, któregośmy wyżey użyli; ra- 
cy 
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ny abowiem ciałz a dwolako RK 
'ć mogą, mówi Auguftyn Swięty 
raz ód samego zrat ionego, drugi raz 
od lekarza.  Zranioi pokry wa pła- 
fzczem rany SW oie, ale onych 1 nie e. 


lake 


ywa, ) A 
nie będzie. Toż sa- 
mio dziele fię. z grzechami naizemi, 
które; mogą być pokryte i od same- 
pzefznego , fod BOGA. Grze- 
zechy swoie, gdya 
hę z niemą 
jewy lym Sb 
ał grzechy swole k 
ly mówił: 20% fir 
MAR raptor es, iniufat, 
em iakó inni ludzie, 
zdziercą, niefprawiedliwym, cudzo- 
łożńikiem; 86 dY BOG pokr ywa 
udzkie, pokrywa i iełafką u» 
1ia , 4 tym samy! m ileczy 
eńe, i znofi. , l w ten sp olób pokr ryk 
BOG grzechy owego P >ublikana,któ* 
ry, dejcendii it atus m domum su= 
AMI; piizedł ufprawiedliwiony do do< 


mu swego. Którzyż ź teraz pr olzę są, 
blo- 


RÓOŻZDZTUAYEI ZÓR 
błogofławiem według fiów Proroka? 
czy ci, którym według pierwfzego? 
czyliteż ci, którym według drugiega 
spofobusą grzechy pokryte? Kalwini= 
fłowie zaiftrzem (woimrhiech obieraią: 
ale dobrze pomyśliwfzy; według któ: 
rego spofobu chcieliby: być błogofła* 
wieni; my zaś Katolicy według'wtó= 
rego spofobu życzemy sobie błogofła- 
wieńftwa, bo nan tak radzi i Augu- 
ftyn Swięty, na mieyfcu niedawno 
mianowanym: 04 USergotegat uu 
nera,nom tw; nam fitu tegere uołutris 
erubefcens; mediets non curabit. Medi: 
cis tęgat, €3: twret, tmplajftro "enim 
żegit. Sub tegmine medici sanalur Pitla 
ius; sub tegmine vulnerati celatur ule 
nius.  BOGrtedy niech. pokrywaras 
ny twoiej 4 nie ty , bo ieśli ty pokrys 

' wać. zechcetz wftydząc fię, lekarz 
pewnie onych nie uleczy. INiecir leś 
karż pokrywa i gol, pokrywa abo- 
wiem pewnie. pomochyni plafirem. 
Pod takim pokryciem lekarza, goi fię 
rańa, pod pokryciem zaś samego zra- 
nionego ,' tai fię rana. f tu widzieć 
anożelz, iż innym obyczaiem pokry: 

Wa- 
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waią fię grzechy według Katolików, 
ś innym według Kalwinów. Według 

atolików pokrywaią fę grzechy 
przez wlanie łafkiufprawiedliwienia, 
przez co i pokrycie i zleczenie maią, 
wedłyg zaś Kalwini/łów takfię pokry: 
waią, iż zleczenia żadnego nieodno= 
fzą: 


16.>- A'nato profzę; Że mówi Apoftół 
ad. Fiebr: 4, €0o powiedzą Kolwii(/ł0- 
zeie,. oninia nuda © tperta-sunt óculis 
DER wizytkie rzeczy obnażone są 
i odkryte oczom iego? pytam fięich 
abowiem, gdy. grzefznik. pokrywa 
grzechy swoie przez sprawiedliwość 
Chryftufa; przez wiarę sobie przy: 
włafzczoną, i tak przychodzi przed o- 
blicze Bofkie, czywidzi BOGgrze- 
chy iego? czy niewidzi? ieśli widzi? 
jakoż są przed obliczem Bofkimukry« 
te ? ieŚliniewidzi? jakże to prawda, 
że Apoftoł mówi, omnia nuda 65 aper= 
ta suni oculis DEI? wizytkie rzeczy 
obnażone są i odkryteoczomBofkim? 
chyba że Kalwin z swoiemiuczniami 
powie, że BOG podobny do jzaaka, 
[0[) 
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do którego gdy syn iego Jakób przy= 
fzedł profząc o błogofiawieńftwo, 4 
przyfzedł pokcywfzy fięfkórkami,aby 
fię oycu zdał być Ezawem, czy po= 
znał profzę natenczas Jakóba Jzaak? 
czy: nie? - wolno mówić iak chcieć , 
ponieważ Jzaak powiedział, vo% qui- 
dem, vox.zfacob, sed manus, maug 
Sunt Kzau, głości w prawdzie Jakóba, 
ale ręce Ezawa; taksdzieie fię wła- 
| śnieiz bogiem Kalwińfkim, do któ= 
rego; gdy grzefzny człowiek, pokry= 
'ty iak płafzczem iakim niewinnością 
Chryftufową przychodzi, i profi 'o 
błogoflawieńftwo, . bóg ich mufż 
mówić: głos wprawdzieć ieft grże- 
fznika, ale płafzcz, czyli niewinność 
Chryftufowa. 


Ale podobno zabieżeć zechce temury; 
złemu Kalwin, irzecze: gdy nauczam 
iż grzechy ludzkiepokrywaią fię przed 
BOGIEM, nie mówię tego w senfie 
właściwym , ale methaphorycznym , 
iakbym mówił: Że tak fię grzechy 
ludzkie przed BOGIEM pokrywaią, 

iż onych BOG więcey za grzech nie- 

; po- 
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poczyta, © oba czmyż nowey ieizcze te ey 
prawdy . ofi 4 do trzeciej 
części Ka >ropozycyi:przyftąp= 
Ay, 


ć Kalwma p ropozy cył 
gt zechów tak pokryś 
ę OG za grzech niepo- 
czyta, ś. ty m samym one karze żą= 
dney p Adlegla nie są.. Tę: naukę Aal- 
wina tak tlumaczy Pareufzwietny u- 
czeń iego, że gr rzechy „w prawdzie 
zoftaią nienarulzofie, 
Joż! ladzą fię i zno- 
zatym dwoiako brać fięmo- 
że: naprzód że BOG' grzechów za 
grzech niepoczyta co dó winy, abo 
też według.Pareufza, Że grzechy gła- 
dzą fię na sądzie Boikim co do winy. 
.Powtóre że BOG grzechu za s 
niepoczyta co'do kary, abo. wec Hugo 
iza, że grzechy g gładzą fie na 
sądzie Bolkim co do kary. Pierwfzy 
sens iakokolwiek wzięty , i iakienai>* 
kolwiek i flowy w yrażony, że calefals 
zywy ieft, to pokazuię zaprzód: ie- 
Śli grzechy ludzkie prawdziwie są.Wi 
czło- 


e 
1 
| 14 
I 


E Żarc 
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człowieku co do winy, iako mogą 
człowiekowi nie być poczytańe codo 
winy ? to ieft, ieśli człowiek maw 
sobie prawdziwie winę grzechu, i mo= 
że być nazwany winnym grzechu, i 
niesprawiedliwym, i grzefznikiem, 
iako go za takiego nie uzna sąd Bo- 
fki? wfzakci Apoftoł ad Rom: 2do. 
mówi: żudicium DEI efl secundum ues 
ritatem , sąd Bofki ieft podług pra= 
wdy, 4 iako będzie podług prawdy, 
kiedy BOG nie sądzi tak, iak ieft w 
samey rzeczy? kiedy winy ludzkiey, 
która prawdziwie ieft w człowieku, 
za winę nie poczyta? kiedy człowie- 
ka prawdziwie grzefznego uznaie być 
sprawiedliwym? czyftym? niewln- 
nym? teraczey są tak wielkie taie< 
mnice wiary £alwińfkiey , Że i same- 
mu rozumowi cale przeciwne! 


Pokazuię powtóre z owych flówag. 
Sap. 14. Mędrca Pańfkiego! odżo sunt 
DEO impius €5 impietas eius; nie na- 
widzi BOG niezbożnego, i-niezbo» 
Żności iego, i pytam fię Kalwina: ies 
śli.BQ G grzelznego płafzczem nie- 

i "OSĄ — win- 
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winności  Chryftufówey * pokrytego 
nienawidzi? abo nie? Teśli menadidzi? 
pewnie że dla grzechu 1 winy iegonie- 
nawidzi! iakże tedy grzech iego nie- 
poczyta za winę? -iak-go uznałe być 
miewińhym?iako może lafkę muswo* . 
ię oświadczyć? i za syna , za dzie- 
dzica Nieba poczytać? ieśli zaś Bog 
nioma grzefznego w nienawiści $iakże 
to prawda co pifmo dopiero położone 
powiedziało: nienawidzi BO G nie: 
zbóżnego i niezbożności iegoć „Wwe- 
dług tożuńwi sądząc, ta rzecz niepo- 
dobna, aby grzech miał przebywać 
w człowieku, 4 BOG niemial gó nie- 
nawidzieć, obyczaiem bowiem przy- 
rodzonym BOG grzechowi, 4grzech 
BOGU ieft przeciwny, nienawiłny, 
gdyż Bóg ziftotyfwoiey ieft famaifto- 
tna:dobroć , 4 dobroć niefkończona, 
4 grzech z iftoty swoiey ieftsamaifto- 
tna złość, A złość także nielkończona, 
jakże, profzę, dobroć z iftoty niefkoń- 
czónaBóg nafzmożenienienawidzieć 
złości z iftoty także niefkóńczoney? 
przyłtaie nato Kalwin, pilząc libr: 3. 
infić cdj 23. $ 4. tak o BOGU: tufit- 


tiam 
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ziań matwraliter amat, miuftitam aver- 
fatur: BOG z peżyrodzenia sprawie- 
dliwość kocha, 4 niesprawiedliwości 
nienawidzi. 

Sens drugi, który wyraża, że grze-z0 
chy są prawdziwie w człowieku, 4 
gładzą fię na sądzie Bofkim có de ka- 
ry, także falfżywy ieft, acz znowu 
dwoiako brać fię może. JVaprzód że 
BOG 'sądzi człówieka, iż nie ieftgo- 
dnym kary, A iednak w samey rzeczy 
godnyin ieft, co także przeciwi fięfio- 
wom Wspomnionym A poftola; „Fudi- 
cum Det ef secindum veritatem , sąd 
Boży ieft podług prawdy. Powtóre 
że BOG sądzi, iź człowiek grzefzny 
ieft w prawdzie godzien kary, ftano- 
wi iednak onego nie karać. To czę 
ścią prawda ieft, częścią nie prawda! 
gdy bowiem wiele ieft kary Bofkiey 
rodzaiów , może BOG fianowić u 
fiebie tym spofobem grzefznego ka- 
rać, A nie tym, acz i na to ukaranie 
zaflużył! ale niemoże tego poftano- 
wić, aby Żadną miarą nie karał grze- 
fznego, gdyż karą ieft i nader wiel: 
ką karą' znofić: grzefzńemu gniew 

Uz Boży 
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Boży. i tey kary żadnym spofobem 
człowiek. grzefzny uniknąć niemoże, 
i nasądzie Bożym niemoże być ta ka- 
ra oddalona, chyba że grzech będzie 
zgładzony. 


21. Już tedy rzecz fałlzywa ieft, co 
Kalwin z uczniami swemi uczy, iż 
grzech w-człowieku przebywa , ale 
Bógzagrzechmutegonie poczyta:oni 
jednak zarzucaią nam ad Kom: 4. flo- 
wa Pawła Swiętego: Beatus vir, cuż 
non aputawit Dominus peccatum. Bło- 
gofławiony mąż, któremu Bóg grze- 
chu nieprzyczytał ; lecz na ten zarzut 
łatwa odpowiedz. BOGniepoczy- 
ta za grzech, co iuż ieft zgładzone- 
go, ale to poczyta, co nie ieft zgła- 
dzono, iako tego trochę wyżey do- 
wiodłem. Apoftoł tedy zowie tego. 
fzczęśliwym, któremu BO G grze- 
chuzgładzonego i odpufzczonegonie 
przyczyta; tak abowiem mówi: Bza- 
ći quorum remijfce sunt imiquitates, €3 
quorum, tebia sunt peccata, beatus vir 
cui non. imputawit Dominus peccatum, 
Błlogoflawieni, których odpufzczone 


SĄ 
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są nieprawości, iktórych pokryte są 
grzechy; błogoflawiony mąż, które- 
mu BOG grzechu nieprzyczytał. Na 
"cóż profzę Dawid różnych fłów uży- 
wa w iedney rzeczy? abowiem w 
grzechu troie fię naydnie, naprzód że 
grzech ieft obrazą Bofką, powtórz że 
ieft zmazą ifzpetnościa duizy, poźrze- 
cie że należy mu kara wieczna. Bło- 
goflawiony tedy, komu BOG obrazę 
swoię odpufzcza,błogoflawiony czyia 
fzpetność i zmaza ukrywa fię, i komu 
należąca kara wieczna przyczytana 
*nie ieft. 


S=waióz=>|OMRENGRRE GE 
ROZDZIAŁ IL 


Roztrząfa tzbiia drugą Kalwinapro= 
pozycyą. 


DRucą Kalwint. propozycyą w 
tych fiowach położyłem: niedaie BOG 
człowiekowi tafki ufprawiedliwienia, 
któraby na dufzyiego przebywóla, one- 
go odmawiała, fprawiedliwym czyni" 
ła, ale tylko przywłafzcza mu spra- 

U3 MIIEG 


p 
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wiedliwość Chr yjiufową, któreyną d- 
fzy y STECY. NIEMOLĄC, mMoŻe nazywać Jig 
spr awiiedliwym. Naucza tego Kal- 
win libr: 3. in/kit: cap: IL. $27. wtefla= 
wa: utdes. non im mobis, sed m Chrifio 
effe tuftitiam, noftram.. .. Widzifz, żenie 
w nas, ale W „Chry ftufie ieftufprawie- 
dliwienie nafze.. Także cug. -I6. Ń £. 
pyta fię: quare. ergo fide tuflficamur + 2 
quia fide appr. ohendinus. Chr (tt Aufdkr=" 
żiam, quduna M. EQ:recouciliamur. Dla 
czego przez, wiarę ufpr awiedliwieni 
bywamy.? bo przez.wiarę przywłą: 
fzczamy sobie sprawie dliwość: Chry- 
ftufową, która sama tylko nas z Bo 
iem-jiedna. /n-autidoto zaś concilij 
Fridentimi ad sej]. 6. cap. 8. tak pifze: 
falfim e(fe coktendo, ullam tuftitit par- 


„tem „in puaętate i fi tam e(fe , vel kadiku 


qui ż 9 nobis refid leat, „Za faz to po- 

n, że spra) wiedłiwość choć a 
ęści ia kiey W nas przebywa. Wię 
padobni i AA iadectw iego, półge 
żę niżey w.Roździąłe trzecim. 


Ta Kalwina propozycya ma w so- 
bie dwie części; w iedney naucza, iż 
Ża- 


Rosżnzadz i. 3m 


dach sprawiedliwości niemaiz,któ> 
raby w has: przebywała, w-drugiey 
żaś dowodzi; że Chryftufowa SprA+ 
wiedlin ość namfię przypilu liei przy- 
widalzcza; w. pierwizey. tedy, częśći 
aukę: Kalwina zawartącże bym wys 
eh używańm:na to:samego Kale 
GOA, który lbędzadł tone reforwańde 
kceleat tak:pilze. nunquóh 1 ówycci 
ww. 49.50, duin fimuul e uw. imłce= 
rente tufittia.:- Nigdy” fię:z Ra 
inaczey nie <iednamy; sj ba bior ąe 
sprawiedliwość; która w nas przes 
gmiefakiwa. . secódnoże być iaśniey= 
fzego” wav poparcie: prawdy: Katoli+ 
cekiey? sado tego nie przeczy: Kalwin, 
że fię-od BOGA .daie człowiekowi 
dar wiaty., który: ftatecznie przemie- 
fzkiwa-w-=dufżach:: lidzkich,ozatym 
ieślidar wiary;przypadkiemeprzycho* 
dzący: człowiekowi, =miefzka w.di- 
fzy iego;s niiefzka pewnie i<dar, abo 
łaika ufprawiedliwienia w teyże du- 
fzy ludzkiey.* Przyftaie też Kalwin, 
i na to, Że z'.darem wiary związany 
ieft dar nadziei i miłości. A w. izcze= 
gulności'o darze nadziei /:/.. 2. imffiżz 


U pa cdpz 
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cap: 2do. tak mówi: ubicung; viva erit 
fides , fierinon poterić , quim spem tteT- 
me salutis comitem secum habeat indi- 
uiduam. Gdzie kolwiek tylko będzie 
Żywa wiara, tam i nadzieia wieczne- 
„go zbawienia, iako wiary towarzy= 
Bia być będzie mufiała. Toż samo 
o darze miłości Bożey 1;0. 3. cap.Ir.'$ 
20. mówi: Fatemur cum Paulo, non a- 
liqm fide teftifcare, quam illamchari- 
źate eficacem. Wyznaiemy z Pawłem, 
Że nie inna ufprawiedliwia wiara, iak 
tylko ta, która swey dzielności nabiera 
z miłości Bożey.Także in Antidoto Con 
cilii Tridentiniad sejf; 6.cam.9:tak pilze: 
Fidem nonfimgimus charitate vacuam, 
niezmyślamy tego,aby wiara być mia- 
ła bez miłości. Z tych tedy świadectw 
famego Kalwina, wnofić naprzódtcze- 
ba (czegóimy Katolicy nauczamy ) że 
Bógnam wlewadartroiaki nadprzyro 
dzony, toieft dar wiaty,nadzieiimiło= 
Ści, i Że te dary są od fiebie różne, u- 
czy 1.ad Cor: 13. Apoftol: nunc autem 
mament fides , 5pes, charitas, tria hac; 
major autem horum eft charitas. A te= 
raz trwaią wiara, nadzieia, miłość, 
te 
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te trzy rzeczy, z tych iednak wię- 
kiza miłość. Wnofić pow'óre trzeba, 
iż oprócz tych trzech darów, daie 
BOG nadto i inne dary, które z miło- 
ścią swóy związek maią, iako Paweł 
Swięty 7. ad (or: 13. naucza: charitas 
paltens eff, benigna eft, non cmulatur, 
now agit perperam, mon inflattkr , mot 
eft ambitiofa, non qucerit quc suasunt, 
mon trritatur , noncogitat malum, mom 
gaudet super iniquitate, congaudet au- 
, em weritati, omnia fuffert, omnia credit, 
omnia sperat, omnia sufłinet. Miłość ieft 
cierpliwa, łafkawaieft, miłość niezay- 
tzy, złości niewyrządza, nie nadyma 
fię, nie ieft czcipragnąca,niefzukafwe= 
go, niewzrufza fię do gniewu, nie my 
Śli złego, nieraduie fię z niesprawie- 
dliwości; ale fię wefeli z prawdy, 
wfzytko znofi, wfzytkiemu wierzy, 
wfizytkiego fię spodziewa, wfzytko 
znofi. Oto iak wielu? i iakiemi dary 
odnawia fię dufza ludzka przy swoim 
ufprawiedliwieniu. Czemu ieśli nie 
wierzy Kalwin, sam fobie nie wierzy, 
iSwiętemu Pawłowi? ieśli wierzy; 

sam fiebie woiuie. 
I dość 


dzi 


grą  Księda w.. Czyśsód. 


Ldośćby było ty chśw iadect w Zal. 


wina, ma: zbicie i wywrócenie nauki 
samegoż: Kahgina, ale że niezbywa ) 
awdzie i i na więkizyc R 


AR 

zą 
zak nalzey„,4na zawfty dzenie a: 

ciwqików, niektóre. piima tym umy+ 
flem przywiedę; na pierwizy tedy 
argument kładę; fdowa:ad. Ep: 4. Pa: 
wia Swiętego:? sMOUĄ puimi spiktdu MEN 
ŻI5 uejire, Bi indudte MaVum KOMINEM, 

Gui Pea Roe 67 reafus efbin iufa z 
©. sanćiat żali jwiaycię 
fię duchem umyfiu RARE ioblecz= 
ciefięcw nowego człowieka; któr y We* 
dle Bogaf EWOFZONY jet Wspraw iedli; 
wóościiświątobliwości praw dziwey:1 
do. Kolofan cęp.ztenże mówi: żolite 

mentżri inuięeti exqg0l kcnżteś:uaś ueżerej 
kominem cun GOibus Suis ,imadnentes 110> 
VUM „BUM qul remodątut: Im agimiiońeż 7 
Secuiidiwm tna: Gier eius; Gui GRCAUIĆ Ulz 
lumu>- Niekl łamayci ie iednf drugim 
gwlokizy z fi ebie ftatego człojwieka:4 4 
Aapojarnii iego, A oblokfzy nowego 
tego, któty fię e odnawia w znalomo= 
ści, podług wy yobr rażenia, tego, który 


g0 
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go ftworzył,,w.których flowach daie 
nam . Apóftol: upomnienie do: wnę- 
trznego odnowienia, dufzy nafzey. A 
na czym chcefz. wiedzieć, to odno- 
wienie zawifło ? -oto ma tym, abyśmy 
powróciliędo owego ftanu niewinno- 
Ści; zktórego przez grzech Adama wy= 
padliśmy. Cóż tosbył za ftanż=na te 
żebym odpowiedzial nieużyię Pifme 
Swiętego, ale fiów. samego Male 
który (0: 2. init. cap.1. $ 5. tak.p 
pofiqnam in Adamo obliterata. fuit ce 
lejtis imago; non solus suffinuit haac pa 
nam, ut ta locum sapientice, -virtuts: 
sanótitatig , veritatis „, iuftitice > quidug 
ornamemtis veftitus erat,teterrima eede- 
rent.peftes , cecitas,. impotentia, 1MPU= 
rażas, vanitas, iniuflitia €$c. Gdy fię 
w Adamie ztarł obraz ów niebiefki, 
nie przy nim tylko samym zoftała ta 
kara, aby na mieyfee mądrości, cnó* 
ty , Świątobliwości, prawdy, sprawie- 
dliwości, któremi ozdobami był przy- 
odziany Adam, naftąpiły. brzydkie 
fzpetności,: ślepota, niespofobność, 
nieczyftość,: próżność; niesprawiedli> 
Wość, i tam daley. VW owym tedy 

fta- 
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ftanie niewinności był człowiek, po- 
dług tey nauki Kalwina, ozdobiony 
mądrością, cnotą, Świątobliwością, 
prawdą, sprawiedliwością, do tego 
tedy ftanu | przez zaflu- 
gi Chryftułowe, qui nos iako mó- 
wi Kalem, in veram €5 solidam imte- 
gritatem refittmit , który nas przywra- 
ca. do prawdziwey i trwałey całości i 
niewinńości. Zaczym przez Chry- 
ftufa pozyfkiwamy, mądrość, cnotę, 
świątobliwość, sprawiedliwość, przez 
«o pewnie wnętrzne dufzy ftaie fię od- 
nowienie, o którym unas mowa, chy= 
ba że Kalwin zechce uczniów swoich 
zoftawiać w owych brzydkich fzpe- 
<nościach , ślepocie, niefpofobności, 
nićczyftości, próżności, niesprawie- 
dliwości, i innych wielu. 


4. Na drugi argument znowu kładę 


flowa Pawła Swiętego'7. ad Cor: 3. 
położone: nefcitis, quia templum DEI 
eftis, O Spiritus DET habitat im v0- 
bis? templum DET Sanótum juod: e- 
fłis vos. _ Niewiecie iżeście Kościo- 
łem Bożym, 4 Duch Boży miefzka w 
was ? Kościoł Boży Swięty ieft, któ- 

rym 
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rym wy iefteście. I iefzcze z:ad C0r: 
6. tak pifze:: membra vefra templum 
sunt Spitus Saneh, qui in vobis eft, 
członki wałze Kościołem są Ducha 
Swiętego, który w wasieft. I zno- 
wu 2. ad Gor:6.v0seftis templum DEL 
uivi. Wy iefteście Kościołem Boga 
żywego. A że te wfzytkie prawie 
flowa moc wielką maią, pytać fię ma- 
przód trzeba: czemu tu Paweł Swię= 
ty nie Qyca, nie Syna, ale Ducha 
Świętego mianuie? abowiem mówił 
o poświęceniu , które do ducha Swię- 
tego należy. I lubo imiona Bóftwu 
flużące są spólne całey Tróycy Przes 
nayświętlzey ,' niektóre iednak ofo= 
bom pewnym ofobliwiey przywła= 
fzczaią fię , iako naprzykład mocOy- 
cu przedwiecznefu, mądrość Synowi 
Jednorodzónemu, poświęcenie Du- 
chowi Swiętemu. I tym umyfiem. 
Apoftoł z. ad Cor: 12. napifał: divifio- . 
nes gratiarum sunt, idem autem Spiri- 
żus,€5 divifiones minifirationum sunt; 
zdem autem L)omimus; €5 diwvifiones 0- 
perationum sunt, idem vero DEUS. 
sąć różności darów , lecz tenże Duch. 
isą 
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i są różności pofług, ale tenże Pan; 
* sąróżności praw, ale tenże ieft Bóg. 
1 tu Oycuprzedwieczneńiu przypifu- 
ie Paweł Srróżnościspraw, które na- 
Jeżądo mocyiego;SynowiBożemu ró- 
Źność poflug, które należą do mądre- 
30 rządzenia$*.Duchowi  Przeńay: 
więdzemu różność zaflug, które fto- 
suią fię do poświęcenia. ł nie bez 
przyczyny to czyni, abowiem Ociec 
przedwieczny ieft początek początku 
niemaiący, i dłatego mocmufięprzy- 
pifiie, która ieft początkiem włzy- 
tkiego czynienia. Syn.Bożypocho- 
dzi z Qyca przez rozum, idla tego 
mu włafna ieft madrość i prawda. 
Duch Przenayświętzy: pochodzi od 
Qyca i Syna przez wolą,. i dla tego 
dobrocią , miłością i poświęceniem 
nażywa fię: * Zetąd tedy idzie że A- 
poftoł: nie dła inney przyczyny po: 
wiedział, iż: Dach Przenayświętdzy 
imiefzka w ludziach sprawiedliwych, 
tylko że chciał nas nauczyć, iż lu- 
dziesprawiedliwi odnawiaią fię i po- 
święcaią fię. Duchem Swiętym przez 
wlanie *r: udzielenie onym NE 

t Nnad= 


szew 
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nadprzyrodzonych, co niżey obiżer: 
niey przełożę: > >oa 


Poówtóre pytać fię tu'ndleży, czes z, 
mu niemówi Paweł Swięty, iż Duch 
Swięty ieft, ale raćzey, że Dich 
Swięty przemiefzkiwa w sprawiedle 
wych ludziach? iakoż co innego ieft 
być w domu? 4 co innego przemmiefzki: 

wać wdómu? kto mielzka gdzie, ma 
tam fkarby swoie. fkarby zaś Ducha 
Prżenayświętfzego nie są inne, iak 
łafka,' miłość, świątobliwość, śpra- 
wiedliwość. l te to fkarby sąw lu- 
dziach sprawiedliwych. Eo tych mó- 
wi 2. ad Cor: 4. Apoftoł Paweł: habeź 
mus thefatrum iftum in'vqfis fillibus, 
mamy 'teń fkarb w' naczyniach 
glinianych. * [tu trzeba uważać, Że 
znowii Paweł Swięty nie mówi; iż 
Ociec.przedwieczny , abo Syn Bóży, 

ale Duch. Swięty w nas przemiefzki- | 
«wa, abowiem tych ofób Bofkich.nie 
jednakowe ieft miefzkanie.- BOG O- 
cieć miefzkał niegdy w _pośrzodku 
Jźraela przez móc iwładzą swoię, 
któremi czynił dziwy i enda, iochra- 
: niał 


320 KsręGA n. Część 1. 


niał lud swóy od potęginieprzyiaciół, 
Syn Boży Chryftus JESUS miefzka 
w Kościele swoim przez mądre one- 
go rządzenie i prawdę wiary. 
Duch Przenayświętlzy miefzka w 
sprawiedliwych przez świątobliwość, 
niewinność i miłość. A z.tąd idzie 
że OQciec przedwieczny: inoże ptze» 
miefzkiwać równie iw złych i do- 
brych, gdyż może, równie miedzy 
niemi okazywać moc i potęgę swoię 
w czynieniu cudów idziwów. Także 
Chryftus , może miefzkać iw złychi 
dobrych ludziach, gdyż i złymi do- 
brym może udzielać mądrości SWo- 
jey. Ale Duch Przenayświędzy nie- | 
może miefzkać, tylko chyba w sa- 
mych dobrych, sprawiedliwych, gdyż 
w tych tylko samych może być Świą- 
tobliwością, niewinnością, sprawie- 
dliwością. 


6... Potrzecie pytać fię należy dla cze- 
w mówi Pifmo,iż Duch Swięty mie- 
zka w nas iako w Kościele? abo- 
wiem że Kościoł mieyfce Swięte ieft 

31 BOGU poświęcone, który do aż 
je- 
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bienia tylko i chwalenia BOGA uży- 
wany być ma; tak i człowiek wierny, 
w którym Duch Swięty, iako w Ko- 
ściele swoim przemiefzkiwa, iak sam 
świątobliwością i sprawiedliwością 
zafzczycony ieit, tak i wfzytkie spra- 
wy swoie kiernie do chwały i uwiel- 
bienia BOGA iedynego. Dla czego 
ad Rom: 9. mówi Apoftoł: vosn car= 
ne mon eftis, sed. im spiritu, fitamen spi- 
ritus DEI habitat im vobis. Wywcie- 
le nie iefteście, ale w duchu, ieśli Duch 
Boży mielzka w was. 


Ma ofłatek pytać fię należy iako 7. 
Duch Przenayświętzy zaczyna w 
nas miefzkać £ znayduię w Pismie 
Swiętym ten spofób i porządek." /Va- 
przód przychodzi do drzwi serca na- 
fzego poc: 3. i kołące: ecce fo ad offi- 
um €3 pulfo, o to ia u drzwi ftoię, i 
kołacę. Si guis audierit vocem meam , 
€3 aperuerit miki ianuam intrabo adi!- 
lum, €5 ccemabo cum lilo, © ipfe me= 
cum. Jeśliktoufiyfzygłosmóy idrzwi 
mi otworzy, wnidę do niego, i wie- 
czerzać z nim będę, i on sy 

ÓŹŻ 


n 
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ao 


CÓŻ to za głos iego ?nieinny pewnie, 
tylko ten, który fię Zach: 7. wyr: aża: 
coniertimini ad me 3 convertar e. 
nawróćcie fię do mnie, iia też do wa 
nawrócę fię. l gdy głos ten | 
fzemy , wraz przychodzi do nas Duch 
Przenayświę dzy, i miefzkania sw ego 
mieyfce gotuie; quż diligit me, diligetur 
a Patre meo, €3 ad eum veniemus, €3 
manfionem apud eum. faciemus, mówi 
Chryftus -foan: 14. kto kocha mię, 
kochanym będzie i od QOyca mego, i 
do niego przyidziemy, i miefzkanie 
u niego założemy. A cóż profzęczy- 
ni w tym miefzkaniu? otorozlewa fię. 
po sercu ludzkim, przez łafkę i tni- 
tość. Charitas D I dijfufa eft imcor= 
dibus mofiris, per Spiritum  Sanólum. 
qui datus ejt mobis, świadczy Paweł 
Swięty ad Rom: 3. Miłość Boża roz- 
lała fiępo sercach wafzych przez Du- 
cha Swiętego, który dany nam ieft. 
Tym rozlaniem wygania „wizytkie 
grzechów nalzych ciemności, nową 
i niezwyczayną światłość wprowa- 
dza: DEUS qui disit de tenebris um 
cem splendejcere, ipfe illuxitim cordibus 
Nos 


ROZWZIARIE 33 


nojfłris, mówi tenże. Paweł Swięty 2. 
ad Cor: 4. abowiem BOG który rzekł, 
aby z ciemności światłość zaświeciła, 
ten zaświecił w sercach nafzych. I 
znowu ad.£ph: 5- tenże Apoftól nau- 
cza: eratis aliquando tenebrc, nunc au- 
żem, lux im D)omino, ut flij lucis ambulate, 
Byliście niekiedy. ciemnością, teraz ie- 
fteście światłem w Panie, chodźcież 
tedy iako synowie Światła. Potwier- 
dza toż samo ad Theff: 5. tenże Apo- 
ftol: vos autem fratres non eftis tn te- 
mebris, filij lucis eftis, wy zaś bracia 
nieiefteście w ciemnościach, synowie 
światła iefteście. Tymrozlaniemfwo- 
im Duch Przenayświętzy przywra= 
ca nam żywot, któryśmy grzefząc u- 
tracili: źranslati sumus demortę ad vi- 
żam Świadczy Pifmo: z. -f0an: 3. prze= 
niefieni iefteśmy z Śmierci na Żywot. 
| na tym żywocie zawifło nafze odro- 
dzenie, o którym w pierwfzym róź- 
dziale mówiliśmy; bo gdy byliśmy 
Synami gniewu, Śmierci, zatracenia, 
odradzamy fię na synów Żywota i 
dziedzictwa wiecznego. - Tym nako= 
niec rozlaniem, zniewoli na wolność 


Wą wy- 


8. 
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wychodziemy, iako Apoftoład om: 
8. mówi: le spiritus. vitae śm Clięifto 
CZESU, liberavit me a lege peccati Ć 
mortis. ' Zakon ducha żywota, który 
ieft w Chryftufie JEZUSIE, wyzwo- | 
fił mię od zakonu grzechu i śmierci, 
I znowu: ubi spiritus Domini, tbi liber- 
żas, móWi tenże 2. ad Cor: 3. Gdzie 
Duch Boży, tam wolność. I do Ga- 
latów w rozdziale 4: nom sumus ancii- 
ie filij „sed libera: Nie tefteśmy syna- 
mi niewolnice, ale wolney. 


Ten dar miłości, który Duch Prze- 


nayświętzy rozlewa po sercach na- 
fzych, ma wiele nazwifk, dla wielu 
fkutków, które sprawuie; takzaprzódd 
nazywa fię łalką, nie tylko że nam 
dany bywa bez wyfługi nalzey, ale 
też że nas czyni BOGU  miłemi, 
i przylemnemi, iako mówi ad „Eph.1 | 
Paweł Swięty: in laudem glorie grać | 
żie sue, im qua gratificavit nos m di- | 


"łećio Filiosuo , ku chwale filawney ła- 


fkiswoiey, przezktórąnas przylemne- 
mi uczynił w naymilzym Synie swo- 
im. Powtóre nazywa fię sprawiedli- 

WO: 
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wością , Że przez nię człow jek odda- 
ie każdemu, co ieft iemu w łafnego, 
gdyż oddaie BOGU cześć i poflu- 
fzeńftwo, bliźniemu miłość i poflu- 
gę,. samemu sobie oddalenie od fiebie 
w i cnót pomnożenie, iako 
d Rom: 6. Paweł Swi ięty mówi: libe- 

r ai a peccato , Ser Ut faći tl eftis tuftitice, 
od grzechów uw aln ieni, ftaliście fię 
flugami spr aw iedliwości.'- Potrzecte 
nazywa fię obrazem i podobieńftem 
Bożym, podług fiów z. ad Cór: 15.te= 
goż Pawla Swiętego: fcuć por tgtta 
DtiS imagimem terren ;, portemus€$:4 MILEE= 
gimem cdzlefiis., iakośmy”* nofili. wyo- 
bi ażenie ziem(kiego,. nośmy też Wwy= 
obrażenie Niebiefkiego; to: ieft iako 
przez g grzech byliśmy. podobni Ada= 
mowi, | tak przez, ła dkę i i miłość fta= 
waymy fię podobni Chryftufowi, abo= 
wiem: iako. tenże ad: Kom:-£: mówi: 
DEUS praedeffi fimavić nos conformes fi 
eri imagmi filij, sui, BOG p 
czył nas, abyśmy byli podobnemi 
wyobrażeniu Sy na swego; ten ZAŚ 0- 
braz wyraża fię na sercach. n afzycie, 
non atramento sed Spiritu Dhl OWA 
W 3 NOR 
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non intabulis lapideis, sedimtabulis Gore 
dis carnalibus, nie atramentem, ale 
Duchem BOGA Żywego, nie na ta- 
blicach kamiennych, ale na tablicach 
mięfiftych serca nafzego. Po czwar- 
Że nazywa fię zadatkiem dziedzictwa, 
abowiem ta świątobliwość, którą w 
nas sprawuie Duch Swięty, czyninam 
nadzieię ofiągnienia dziedzictwa Nie- 
biefkiego, iako znowu 2. ad Cor. I. 
tenże Apoftoł pifze: dediź pignus Spiri- 
żńs m cordibus nofiris , dal zadatek da- 
cha w sercach nafzych, co i nainnym 
mieyfcu ad Eph: 1. potwierdza. Po 
piąte nazywa fię nafieniem Bożym: 
omnis quinatus eft ex DEO, peccatum 
non facit,  quia semen tpfius m e0 MAa= 
met, każdy któryfię urodziłz BOGA, 
grzechu nieczyni, bo nafienie iego w 
nim ieft, abowiem iako z nafienia w 
ziemię wrzuconego rofną nie tylko 
drzewa, ale owoce onych, tak z ła- 
fki idaru Ducha Swiętego, rolną i 
pomnażaią fię zaflugi żywota Wie= 
cznego. To iaśniey wyraził Chry- 
ftus „foan: 4. innego fłowa używaiąc: 
aqua, quam ego dabo ei, fiet imeofons 

adu 
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aqui salientis m vitam eternam, woda, 
którą ia dam onemu, ftanie fię w nim 
źrzódłem wytryfkaliącym na Żywot 
wieczny. Cóżto za źrzódło, którew 
dufzachnafzych tax wyfoko wyfkaki- 
wa? łafka Bofka imiiość iego! tę kto 
ma,ma źrzódlo uczynków dobrych za- 
fluguiących na „p wor wieczny. IVa 0- 
fatek nazywa fię fzatą godową: amtce 
guomodo lic M rafti i BOM fc ee: 
Tipo tli ilem? mówi Chryft is Math. 
Przyi acielu iakoś tu wfzedł, niema- 

jąc izaty godowey ? iak abowiem któ- 
rzy na gody zaprofzeni bywają, mieć 
mułzą na' sobie suknią owych godów 
godną, tak którzy są wezwani dę wie- 
czerzy baranka, maią być przybra- 
ni Jafką i milością Bofką, proferte 
fiolam primam, €5 mduite ilhim, przy: 
nieście pierw fzą fzatę,4 przy odziey- 
cie go, mówi Chryftus Zac: 13. 


Trzeci argument będzie z fiów tak- 
że Pawla Swiętego ad f£om: 12. po- 
łożonych: multi unum corpus. sumus, 
finguli autem alter alterius membra. 
Wizyley iednym ciałem iefteśmy; 4 

Wą4 każdy 
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każdy ER drugiego członkiem. I 
znowu Z. ad GB I2. toż samo pifze: 
uos eftis corpus. Chrifti © m A. de 
emOTo, Wy iefteścię ciałem Chry= 
ftufowytm, i członkami z członku. I 
z tych flów taki argument czynię: ;Ży= 
we członki nietylko żywot mai 9, iży” 
we sprawy swoie w głowie, ale też i 
Same w sobie, iako left rzecz pewna, 
gdyż dufza, która Życiem ieft ciała, i 
sama przebyw a,iczyni sprawy Fc 0- 
ie nietylko w glowie, ale i we wfzy= 
tkich członkach ciała; aże ludzie ue 
sprawiedliwieni są żywe członki pod 
Chryftufem iako głową swoją, i iako 
fię pokazuie z fów Pilma Świ iętego 
dopiero wyrażonych, zatym ulpra- 
wiedliwieni niet ylko w Chryftufie sę 
głowie swoley , ale i sami w sobie 
maią Życie, iżywe sprawy. Cóż to 
za życie? pew nie nie inne ieft, iak 
spraw iedliwość,  łalka, świą tobli- 
wość, które Duch Swięty rodzii po- 
mnażą w sercach nafzych, 4 żywe 
sprawy nafze są dobre uczynki. Ale 
rzecze Halwiu: to życie nafze którym 
w.Chryftufie żyiemy, nie ieft coinne- 


g0 


| 
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iak tylko wiara podług Apoftola tolą ad 
Rom: 1. pifzącego: iuflus 096 fide viuit, 
sprawiedliwy z wiary żyie. Nacomu 
odpowiadam, iż tu Apoftoł nie mówź 

o inftrumencie, którym Życia naby= 
ważny, i którym podług Kalwina ieft 
satma i iedyna wiara, o czym niżey 
będzie mowa, ale mówi o początku 
Życia, dla którego żyliemy, i któ- 
tym żywemi członkami ftaliemy fię. 
"Fakim początkiem ieft dar łafki,spra* 
wiedliwości ,  świątobliwości wnę- 
trzney, któremi Duch Swięty przy 
ufprawiedliwieniu nas obdarza i oŻy-: 
Wią. 


- Podobny argument wziąć fię mo-ro. 

Że zowychfiów Chryftufa Pana <Foani 
15. rzeczonych: ego sumvitis,vos pal- 
mites. Manete in me €3 ego im vobis. SE 
cut palmes non- potefi ferre-frutium 6 
semettp(0,. nifi manjferit iu te, fic mec 
uos, mif. tm me manjeritis.- Jara ieft win= 
na macica, wyście, latorośli. Mie- 
fzkaycież we mnie, 4 jaw was. Jako 
latorośl niemoże rodzić+owocu saina 
z fiebie, ieśliniebędzie trwać w win= 
ney 
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ney macicy ,* także ani wy, ieśli we 
tunie miefzkać niebędziecie.  Chry- 
ftus nietylko ieft główą, A my człon” 
kami, ale nadto ieft winną macicą, A 
my latoroślami; dwoiakie zaś są la- 
torośle winney macicy. Jedne są mar: 


czynienia owocu dobrego niefpofo= 
bne, i lubo do winney macicy nale- 
Żą, i w niey przebywaią, ona jednak 
w nich nieprzebywa, bo imi żadnego. 
zgoła ożywiaiącego humoru z fiebie 
nieudziela; drugie zaś są Żywe,czel= 
ftwe, kwiecifte:i wowocebfitniące la- 
torośle, które nietylko miefzkaią W 
swey macicy, ale nadto z niey maią 
swoie Życie, i wilgość potrzebną 
Toż dzieie fięimiedzy wiernemiChry= 
ftulowemi, z których iedni trzymaią- 
fię Chryftufa, i w nim miefzkaią przez 
wiarę, ale że życia swego z niego: 
niemaią, owoców dobrych, to ieft 
uczynków Nieba godnych sprawó* 
wać niemogą, i tych Apoftoł nazy- 
wa niepłodnemi |atoroślami; drudzy 
zaś iako przez wiarę łączą fięż Chry- 
ftufem i w nim miefzkaią, tak z nie- 


5 


YJ ąż 
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go życie swoie i moc czynienia u- 
czynków dobrych maią. i iako tenże 
Apoftoł na innym mieyfcu mówi: dz 
uites_futnt" m operibus bonis, © cum 
metu salutem suam operantur. Boga- 
temi ftaią fię w uczynki dobre, i w bo= 
iaźni zbawienie swoie sprawuią. Ito 
to ieft, do czego zmierza Chryftus, 
iż żaden niemoże-dobrze czynić, ie= 
śli owego w dufzę swą wlanego łafki 
Bofkiey i Świątobliwości humoru w 
sobie nie uchowa, od którego moc 
wfzelkaczynieniauczynków dobrych 
wychodzi. 


I do tych czas mówiliśmy e spra= 1. 

wiedliwości i świątobliwości na du- 
fzach przebywaiącey, któremi one 
wnętrznie fię odnawiaią, odradzaią, 
„Lnowym ftaią fię ftworzeniem. Na- 
ftępuie teraz część druga teyże pro- 
pozycyi, w którey /alwżn uczy, że 
Chryftufowa sprawiedliwość nam fię 
powierzchownie przypifuie ' i przye 
włafzcza. W. tey drugiey części 
trzech rzeczy naucza Kalwin,zaprzód 
Że sprawiedliwość Chryftufowa nam 
fię 
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jownie ty |ko przyw wła- 
luie, w. ten czas nam 

i przy włafzcz ża, kie- 
Powtóre że 


fię powierźć 
fzcza i przy 
fię > a H 


spra- 
I b yY Wa= 
aś 4 nie inną. . 'ccie że ta spra- 
wiedliwość Ch owa, którą my 
ufprawiedliwienie mamy, nie ieft nie 
ftworzoną, ale ftworzoną; nie ieftńa 
dulzy nalzey przebyw aiąc % miefzka= 
iącą, ale tylko pr rzemii 'ą; ta zaś 
sprz wiedliwość © icinne= 
go nie ieft, iak i ńftwe, 
którym fię na śmierć ślrów ał, ipra- 
woBożewypełnił. 
12. Ale błądzi w tey nauce Kalwin na- 
"zód że iuż dowiodłem iż przy u- 
fprawiedliwieniu taką -nam wlewa 
BOG zwi 6, która w duż 
fzach nalzych przemiefzkiw : i którą 
my.niepowierzchownie ale wnętrznie 
ftaiemy fię spraw iedliwemi. Ez tey 
prawdy wykrę ęcić fię Kalwin niemo- 
że,zwłafzcza żesam, iakowyżey po- 
wiedziałetn, w teflowe piłał: minquam 
reconciliamur DEO, qwin fimul donee 
MAE 


A K ( 
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mur iuftitia inkerente. Nigdy fię Bos 
gu nieufprawiedliwiamy, żebyśmy ra- 
zem wziąć nie mieli sprawiedliwości 
w nas przemiefzkiwaiącey, iz tegota- 
ki czynię argument: iako od białości 
w nas przebywaiącey prawdziwie fta- 
iemy fię bialemi; tak od sprawiedli- 
wości w nas przebywaiącey ftaiemy 
fię sprawiedliwemi, aże Kalwiń we= 
dług położonych dopiero fiów, pó= 
zwala, iż: w nas ieft sprawiedliwość 
przebywaiąca, zatym i to pozwała 
że przez nią ufprawiedliwieni zofta- 
iem; 4 ieśli temu przeczy, tedy sam 
sobie przeczy, bo'na innym mieyfcu 
naucza: że sama tylko Chryftutowa 
sprawiedliwość nas ufprawiedliwia. 


Powtóre. Pytam fię Kalwina: ćzyx3. 
może być z Pilma Swiętego pokaza= 
na choć na iednymmieyfcu ta Kalwiń- 

Jka prawda: iż Chryftufowa sprawie- 
dliwość nam fię przywłałzcza, i na- 
fzą fię czyni? niemoże zaifte! prawda 
iż nato niektóre piłma przywodzi; 
ale te nieflużą tey nauce iego. Przy= 
«wodzi tedy: flowa Pawła Świętego 

a 
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ad Rom: 4. położone: credentt in eum 
dui iuftificat impium , reputatur fides e- 
ius ad, tuftitiam,. Wierzącemu w tego, 
który. ufprawiedliwia niezbożnego, 
poczytana bywa wiara iego ku spra- 
wiedliwości.  Naco odpowiadam; iż 
, to próżny ieft wymyfl Kalwina, abo- 
wiem co innego ieft, Że wiara, która 
fię w nas nayduie, poczytana nam 
bywa ku sprawiedliwości, 4co inne- 
o ieft, że sprawiedliwość Chryftu- 
Ba która w nasnie ieft, poczytana 
nam bywa ku sprawiedliwości. Piet- 
wfzey rzeczy naucza Paweł, 4 nie 
drugiey. Jak zaś torozumieć, iż wiara, 
która w nas fię znayduie poczytana 
nam bywa ku sprawiedliwości, poznać 
można z celu, doktóregonatym miey- 
feu zmierza Paweł Swięty, to abo- 
wiem dowodzi w tym rozdziale, iżnie 
z uczynków, ale z wiary ufprawie- 
dliwieni przed Bogiem bywamy, i to 
ftwierdza przykładem Abrahama, któ- 
remu nie uczynki, ale wiara poczy- 
tana ieft kusprawiedliwości. I dlate- 
go te trzy rzeczy, które częfto fię na- 
mykaią w naukach Pawla Świętego, 
toż 
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tóż samo znaczą: naprzód Że nie z u- 
czynków, ale z wiary ufprawiedli- 
wia fię człowiek, pomżóre że wiara 
ufprawiedliwia nie uczynki. Pożrze- 
cie Że nie uczynki, ale wiara poczy- 
tana bywa ku sprawiedliwości. Z 
czego uważyć można, iak czczy i 
- próźny ieft argument Kalwina, który 
z nauki Pawła Swiętego tak ukła- 
da: wiara poczytana bywa ku spra- 
wiedliwości, więc tedy sprawiedliwość 
ciryfiufowa nam bywa przyczytana 
ku sprawiedliwości; abo też tak: zwia- 
ry ujprawiedliwia fię człowiek, więc te- 
dy sprawiedliwość Chryftufowa nam 
przyczytana bywa,.i nas ujprawiedli= 
zela. Przyznam fię iżtakiekonfekwen= 
cye nie w Dokterfkiey głowie ukła: 
dane były. 


Przywodzi Kalwin znowu flowa 
Pawła Świętego z. litu ad Rom: 3. 
wzięte: per uuius obedientiam iufti con- 
fituwntur multi; przez iednego po- 
fiufzeńftwo wielu itaie fię sprawiedli- 
wemi; i przez te flowa chce otrzy: 
mać, iż Chryftufowe poflufzeńftwo 


na=< 


> 
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nafza ieft sprawiedliwość, abowiem 
przez nie ftawamy fię sprawiedliwe- 
mi. Ale Że i ten argument Kalwina 
ieft także czezy i próżny barzo, Z 
przeciwney rzeczy tego dowodzę. 
Tu Apoftoł na przeciw kładzie poflu- 
fzeńftwo Chryftufowe, z niepoflu- 
fzeńftwem Adama, i naucza, iź 
iak przez niepofłufzeńftwo Adama 
ftaliśmy fię niesprawiedliwemi, tak 
przez sprawiedliwość Chryftulową 
ftawamy fię sprawiedliwemi;  aże 
przez niefprawiedliwość Adama fta- 
wamy fię niesprawiedliwemi, nie wła- 
fną niesprawiedliwością, którąbyśmy 


sami na fię zaciągnęli, ale przez nie- 


sprawiedliwość Adama, która nafzę 
niesprawiedliwość sprawiła, uczy- 
niła, i niby zaflużyła, abyśmy nie- 
sprawiedliwemi byli, tak gdy fię fta- 
jemy sprawiedliwemi nie włalną spra- 
wiedliwością ,którąbyśmy sami sobie 
wyfłużyli „ufprawiedliwieni zoftaiem, 
ale przez tę sprawiedliwość Chryftu- 
fową, ufprawiedliwienie mamy, któ- 
raufprawiedliwienie nafze czyni, spra- 
wuie, wyfługuie. A ztąd no k: 

dle, 


RozDZIĄŁIM - 335 
Kalwina argument biorę: iako Adam 
przez swoie niepofiufzeńftwo zaflu- 
żył, żeby wfzyfey którzy z niego cie- 
lefne pochodzenie maią, sami sobą 
zaciągali grzech pierworodny, i zo- 
ftawali grzefznikami, tak przeciwnie 
Chryftus przez swepofłufzeńftwo za- 
flużył wizytkim, którzy z niego du- 
duchowne odrodzenie maią, aby ka- 
żdy sam sobą był uczeftnikiem spra- 
wiedliwości i świątobliwości iego, i 
sam sobą przez wnętrzną, na dufzy 
swoiey  przebywaiącą  sprawiedli- 
wość j był swiętym, sprawiedliwym. 
O tym możefzczytaćSwiętegoAugu- 
ftyna li6: 1. de peccatorum meritis €3 

-remiffione. cap. 0. 


Jefzcze coś na obronę nauki SWO-IĘ, 
iey nayduie Kalwin u Pawła Swięte- 
go z. ad Cor: 3. takmówiącego: Chrt- 

„fłus faltus efł nobis'ń DEO sapientia, 
GS tuftitia, €$ redemptio. Chryftus ftał- 
-fię nam mądrością od Boga; i sprawie- 
dliwością , i odkupieniem, Ale i tonie 
niepomaga złey nańice iego,abowiem. 
— tu nie ieft pytanie: czy Chryfius iefina- 
A Jzą 
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Jzą sprawiedkwością? ale ieft kwe- 
ftya: czy Chryfłufowa sprawiedliwość 
iefi najzą sprawied dliwością, Na pier- 
wize pytanie zezwalamy z Apofto- 
łem Swiętym,ale drugie pytaniemieć 
niemoże naizego przyzwolenia, abo- 
wiem: iakim spofobem Chryftus ieft | 
nalzą sprawiedliwością, takim spo- 
fobem ieft nalzą mądrością, i odku- 
pieniem, 4 iak mądrość Chryftufo- 
wa i iego odkupienie nie ieft przeto 
nafze, Że ie sobie przez wiarę przy- 
wła! ik ale dła tego, że nas 
Chryftus odkupił, i mądremi wzglę- 
dem nabywania Nieba uczynił; tak i 
sprawiedliwość Chryftufowa nie ieft | 
dla tego nafzą, Że sobie ią przyczy: 
tamy, przyw łalzczamy przez wiarę, 
ale że ona nam nafzę sprawiedliwość 
sprawuie, wyfługuie. I tak mówić, 
iak tu powiedzieliśmy w flowach do- 
piero położonych ieftrzecz zwyczaj» 
na Pifmu S. Tak fal: 17. mówi: 
<hligam te Domine fortitudo mea, kor 
chać ciębędę Panieumocnienie moie; 
tak Pfal: 7o.mówi: Th es pattentia men 
Domine, Ty iefteś Panie cierpliwo- 
ścią 
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Ścią moią, taknakoniec Ffal: 26. mó- 
wi: Dominus illuminatio mea, €$ salus 
mea.Pan oświeceniem moimi zbawie- 
niem moim. Aleiakim obyczaiem Bóg 
ieftumocnieniem? Bóg cierpliwościąć 
Bóg oświeceniem, Bóg zbawieniem 
nafzym? nie tym pewnie, Żete rzeczy ; 
sobie przywłafzczamy, przypifuiemy, 
„ale tym, że BOGczyni i sprawuie w 
nas to wfzytko; i takiego położonych 
flów rozumienia uczy nas na imych 
mieyicach Pilmo Swięte. P/al: 36. 
mówi Dawid: sałus autem -iufiorum d 
Domino, zbawienie. zaś sprawiedli- 
wych od Pana. Jan Swięty w. pier- 
wizym Ewangelij swoiey roździale 
„naucza: illuminat onmem kominem ve- 
nientem in humc mundum, oŚświeca ka- 
-Żdego człowieka na ten świat przy- 
chodzącego. A Dawid P/al: 67. sam 
„fiebie upomina: D.£O subieficefło a- 
nima mea, quoniam ab info patientia 
-qmea, bądź podległą B.O G U dufzo 
moia, abowism od niego cierpliwość 
moia. Nakoniec 2. Kegum 22.takczy- 
tam: D£US qui me acciuxit fortitudi- 
ie, BOG który mię podwiązał mę- 
EE ftwem. 
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ftwem. Adak na tych mieyfcach BOG 
ieft nafzym męftwem, cierpliwością, 
oświeceniem i zbawieniem, "tak ieft 
nafzą sprawiedliwością i mądrością, 
bo nam one wyfłużył i udzielił. , 


16. Tu może być pytanie: żeśli w iakź 
spofób niemozemy prawdziwie wyzna- 
wać, iż: sprawiedliwość Chryftufowa 
bywa nam przyczytana? odpowiadam, 
iż możemy, ale nie w senfie falwina, 
y iakim On tego uczy, podług iego 
abowiem zdania sprawiedliwość 
Chryftufowa tak fię przyczytaiprzy- 
włalzcza nam, iż ona nas właśnie 
sama ufprawiedłiwia, cośmy zganili 
iuż i odrzucili; ale podług nauki i zda- 
nia Kościoła Katolickiego , tak fię lu- 
dziom przyczytaiprzywłafzcza spra- 
wiedliwość Chryftafowa, że Chryftus 
dofyć uczynił Qycu za grzechy na- 
fze, Żenam odpufzczenie grzechów 
ziednał , że nam wfzytkichdarów ła- 
fki i ufprawiedliwienia z zaflug swo- 
ich udziela. I w tym senfie mówić 
możemy, że fię nam przyczyta iprzy- 
włafzcza mękai śmierć Cbryftulowa, 

nie 


„nie żebyśmy przez nie sprawie liwe- 
mi byli, ale Że dla wyfiugi Chryftu- 
iowey daie fi fię nam łafkauspi rawiedli- 
wienia, na. dufzach nafzych miefzka= 
iąca, przebywaiąca. 


W tym senfie rozumieć trzeba i 
Bernarda Swiętego m epifł: 190. tak 
pilzącego dolnnocencyufza Papieża: 
f.unus pro om nibus mortuns efi, ergo 
OtttjieS mortui SUM ui videlicet satisja- 
Gtio. unius ommibus imputetur , ficut 0- 
matu peccata uhus ilie portawit. Jeśli 
ieden ża wfzytkich umarl, tedy wfzy- 
fcy umacli, aby dofyć uczynienie ie- 
dhego. wfzytkim przyczytane było, 
iąko ieden Chryftus wfzytkich: grze- 
chy na sobie nofił.: 


Fegoż Pawła Swiętego ftów 2. ad17. 
Cor: 7 położonych znowu ńa przeciw 
nam używa Kalwig: eum qui. non m0- 
verai peccatum, pro nobis peccatum Je- 
cit, ut mos afficeremur iufitia DEI im 
ipfo. Tego który nieuznał grzechu, 
uczynił grzechem zanas, abyśmy! fta- 
lifię sprawiedliwością Bożą w nim; 

X3 zktó- 


irae EWA 
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z których fiów: wnofi Kalwin, iż my 
tak iefteśmy sprawiedliwi przez tę 
sprawiedliwość, która ieft w. Chry- 
ftufie , iak Chryftus ieft grzechem czy- 
li grzefznikiem przez te grzechy, któ- 
re fię w nas nayduią; 4 Że grzechy 


nam przyczyta. Na cogdybym odpo- 
wiedział, z tym ftawam, iż tu dwie 
rzeczy wyłożyć trzeba: naprzód, Ww 
iakim senfie Paweł Swięty mówi, iż 
Chryftus ftał fię za nas grzechem? 
Powtóre iako my ftawamy fię spra- 
wiedliwością Bożą w Chryftufie? nafi 
adwerfarze, 4 uczniowie Kalwina, 
tak tłumaczą, że grzech Chryftufo- 
wi przyczytany ieft, i dla tego Chry- 
ftus nazywa fię grzechem czyli grze- 
fznikiem, 4 wzaiemnie sprawiedli- 
wość iego Żenam bywa przyczytana, 
my też zowiemy fię sprawiedliwemi, 
ale to nie ieft w samey rzeczy, abo- 
wiem acz na to pozwolić mogliby- 
śmy, Że grzech nafz Chryftufowiieft 
przyczytany co do obowiązku dofyć- 

uczy 
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uczynienia, który on na fię dobro- 
wolnie przyiął, ale nato pozwolićnie 
możemy, aby tak przyczytany był 
grzech nafz Chryftutowi, żeby odna- 
izego grzechu miał być grzefznikiem 
mianowany. Także acz to ieft rzecz 
prawdziwa, że sprawiedliwość Cliry- 
ftufowa nam przyczytańa bywa: co 
do dofyćuczynienia za grzechy nafze, 
bo te dofyćuczynienie uczynił BO- 
GU za nas, ale to fałfz ieft, abyśmy 
samą właśniesprawiedliwością Chry- 
ftufową mieli fię ftawać sprawiedli- 
wemi; zaczym na położone wyżey 
pytania Katolicy lepfzą odpowiedź. 
daią. - 


Mówią oni iż Chryftus grzechemyg_ 
fię nazywa w dwoiakim senfie. Z 
pierwfzym że ftal fię uczeftnikiem cia= 
fa maiącego podobieńftwo do: ciała 
grzechu, według owych flów ad Kom. 
8: położonych: DEUS mittens fili- 
um suum in frmilitudinem carnis peccati. 
BOG pofiawfzy Syna swego w po- 
dobieńftwie grzefznego ciała. I do 
żydów w vozdzialewtórym: guia ergo 

K4 puc- 
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pueri comniumicarunt carni €$ sangvimi, 
© tpfe fimiliter participavit. efflem, 
ponieważ tedy dzieci społeczność 
miały ciała i krwi, tymże spofobem i 
on tychże uczeftnikiem był. M7 dru- 
gim senfe, że ftał fię ofiarą za grzechy 
nafze,gdyż i w tym senfie że używa 
Piimo Święte tego fiowa grzech, świa- 
dectwo mamy zfiów Ojee 4. póło- 
Żonych: peccata populi mei comedent , 
grzechy ludu mego ziadać będą, gdzie 
Prorok mówi o Kapłanach, iż oni'o- 
fiary za grzech BOGU uczynione z 
Bofkiey uftawy iedząc, grzechy lu- 
dzkie ziadali, zaczym i Chtyftus ftał- 
fię za nas grzechem, to ieftwziął na 
fię podobieńftwo grzefznego ciała; 
aby fię ftał ofiarą za grzech. Co też 
i Apoftoł w innych fiowach ad Rom: 
8. wyraził: Deus miżtensfilium suum in 
fmittudimem carnis peccati,ut de peccata 
damnarct peccatum incarne Bóg pofla: 
wizy Syna swego w podobieńftwie 
grzefznego ciała, przez grzech potę- 
pił grzech w ciele. . Jakby mówił: dla 
tego Chryftus przyfzedł w ciele cier- 
piętliwym, aby wnim mógł cierpieć 

iu- 
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i umrzeć za nas, i BOGU za -nafz 
grzech dofyćuczynić. Jak tedy Chry- 
ftus ftał fię grzechem nafzym, tak i 
my ftawamy fię sprawiedliwością ie- 
"go, ponieważ z wyfług iego mamy 
ha dufzach nafzych przebywaiącą 
sprawiedliwość, która ma podobień- 
ftwo z sprawiedłiwością Chryftufo- 
wą, i ieft fkutkiem oney, iako wy= 
wodzi Auguftyn Swięty 46 Zb: tle spt- 
ritu €$ litera cap: 18. Czemu zaś Apo- 
ftoł nazywa nassprawiedliwością ra- 
czey niż sprawiedliwemi? tego przy- 
czyna ieft, że Chryftufa przeciwnie 
nazwał nie grzefznym, ale grzechem; 
i taki mówienia spofób ieft zwyczay- 
ny Pilmu Swiętemu, w którym, iak 
Math: 5. ludzie sprawiedliwi nazy 
waią fię światłem, vos efis lux mundi, 
wy iefteście Światłem Świata, tak tu 
w równy spofob nazywaią fię spra- 
wiedliwością. ; 


Ma ofłatek tym fię broni Kalwin, có 19. 
Paweł Swięty ad FEphejf: 4. napifał: 
imduite novum hominem, cui secundum 
DEUM creatus ef, in iufiitia €3 san- 


Gi- 
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ślitate obleczcie g, w nowego czło- 
y ieką a, który wed e BOG A ftw 0 
rzeny ieft, w sprawiedliwościiświą- 
tobliwości. I tu (mów wi Kalwin )' ue 
Żywa A poltoł p odobieńftwa odzieńia, 
którym iawnie znaczy, żemy bywa- 
my ufprawiedliwieni, przez sprawie- 
dliwość powierzchowhną, którą przez 
wiarę poymuiemy i na fię oblekamy 
1a pokrycie fzpetności grzechów na- 
fzych, aby-oczu Boikich nieobraża- 
ły. I potwierdza to zdanie Swoie 
Kalwin | przykładem Jakóba, który po- 
kryty suknią | pierworodnego brata 
swego, i za pierw orodnego poczy= 
tamy, OQycowikie błogofiawieńftwo 
i dziedzictwo otrzymał. Ale na ten 
niefundamentalny MKalwita zarzutod- 
pówiedź łatwa, boz tego mieyfca li- 
ftu Pawła Świętego poznać każdy 
może, iz Apoftoł mówi o wnętrznym 
odnowieniu przez sprawiedliwość w 
dufzach nalzych przebywaiącą, po- 


"nieważ tak naucza: renovamimi SPU T= 


źu memiis vefira , €5 mduite novum ho- 
minem €że. /Odnówcie fię duchem u- 
myflu 'walzego 4 obleczcie fię w no- 

WE 
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wego.człowieka. Owfzem samo po- 
dobieńftwo odzienia, dobrze fluży 
sprawiedliwości miefzkaiącey w du- 
fzach nafzych, 4to z dwuch przyczyn, 
naprzód abowiem iako odzienie nie 
ieft przyrodzone człowiekowi, bo fię 
z nim człowiek nie rodzi, ale z kąd 
inąd go bierze, tak sprawiedliwość 
ma fię względem dufzy człowieka, 
którey iak nieieft przyrodzoną, tak- 
też z ftrony przybywa, bo przybywa 
z daru Ducha Swiętego. W ten sens 
Augaftyn Swięty Ser. ry. de verbis 
Domini tłumaczy ów pfalm1gr. Sacer- 
dotes tui induantur tuftttia, Kapłani 
twoi niech fię obloką w sprawiedli= 
wość, tak mówiąc: vefis accipitur, 
non cum capillis najcitur „, pecora'de fuo 
vefłiumtur.- Suknia z włofami u nas 
nierodzi fię, ale fię z ftrony nabywa, 
same tylko bydlęta rzeczą sobie wła- 
fną, i z natury przyzwoitą odziewa- 
ią fię. .Powtore iako odzienie różnicę 
czyni miedzy ludźmi, i ich ofób po= 
znanie sprawnie, tak sprawiedliwość 
różność czyni sprawiedliwych i bez- 
bożnych, i poznanie onych sprawu-- 

i ie 
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ie przez cz 


nienie uczynków do- 
brych,. podiug owych o 2%. 
ćlibus - eorua 1 cognofcetis £05,Z. OWO» 
ców ich poznacie ie. Tę odpowiedź 
nalzę ftwierdzamy ową P awia a Swię- 
tego ad Col uką : indutte vi/ce- 
ra. mijerieo! znitatem, hwili= 
żatem, modeffie iam €$c. przy= 
obleczcie fię we vnętrzności milofier- 
dzia, w:dobrotliwość, pokorę, fkro- 
mność, kcierpliwość, i tu abowiem 
Apoftoł używa podobieńftwa odzie- 
nia, £ iednak wnofić z tego nienależy. 
że Apoftół mówi o.powieczchowney 
i zewnętrzney dobrotliwości, poke- 
rze i cierpliwości; takoż gdy biorąc 
podobieńń twood odzienia, mówiten-. 
że Swięty o sprawiedliwości, rozu- 
mieć nietrzeba o sprawiedliwości Ze-, 
wnętrzney , powierzchowney. 


A= 
[2/ 


rL 


4o - Przykład. Jakóba- przywiedziony 


dwoiako do: tey materyi ściągać fię: 
może, naprzód aby miał znaczyć tę 
fprawiedliwość, którą samąwłaśnie u- 
fiprawiedliwieni bywamy,itak wzięty 
ten przykład cale tuniefluży, abowiem 
na- 
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dowiedliśmy. Poiotóre aby miał zna- 
czyć sprawiedliwe dofyćuczynienie, 
które Chryftus uczynił Qycu Przed- 
wiecznemu imieniem nalzym, 4 tak 
przyięty być może, gdy bowiem ie- 
fteśmy w ftanie grzechu, sami przez 
fię poiednać fię z BOGIEM niemo- 
żemy, i w tedy przez wiarę i inne do- 
bre uczynki przywłafzczamy sobie 
sprawiedliwość Chryftufową i zaflu- 
gi iego; i onemi okryci i ochronieni, 
odpulfzczenia gtzechów iwlania łafki 
ufprawiedliwiaiącey doftępuiemy. : 


ROZDZIAŁIIL 


Roztrząfaizdiia trzeciąKalwinapre- 
| pozycyą. 


SJ Rzecia Kalwina propozycyaieft x. 
taka:człowiek i po ufprawiedliwie- 
miu zofiaie grzefznym, bezbożnym, nie- 
czyftym; iwynika z dwuch pierwfzych 
ta propozycya, ieśli bowiem czło- 
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wiekowi ani grzechy Ww rzeczy sa- 
mey nieodpułzczaią fię, ani fię wle- 
wa na dufzę iego sprawiedliwość, 
idzie zatym, Że taki człowiek mufi 
zofiawać grzefznym , bezbożnym 
i nieczyftym. Naucza tego Kalwim 
lib. 3.inflit; cap: rr. $3.w te fiowa: ut 
pro iuftis. m Ciwifto cenfeamur ,- qui im 
„nobis mon sumus. Abyśmy sprawie- 
dliweńmi w Chryftufie poczytani byli, 
.którzy w nas samych sprawiedliwe- 
mi nie iefteśmy.. I w (fie czwartym: 
mec sane quod, alibi tradit, fiaret , obe- 
dientić Chri/ti nos conflitui tuftos , mtfę 
. n ipfo, ©. extra nos tuftireputaremur 
cum DEO. Aniby fię to, czego na 
innym mieyfcu naucza, otrzymać mo» 
ło, że my pofłufzeńftwem Chryftu- 
mia ufprawiedliwieni zoftaiemy, 
gdybyśmy w Chryftufie, 4 nie w nas | 
samych sprawiedliwemi uznawani 
niebyli przedBogiem.liefzczeniżey W 
$fiexr./40c modo iufłus ef, nonretpfa, sed 
smputatione. Fymspofobem człowiek 
„ jeftfprawiedliwy nierzeczą samą, ale 
"przez przyczytanie. Idaley w $fie 23. 
inc Ó lud conficitur sola intercefione 
j Mr 
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żuftitice Chrtfii nos obtinere. ut. coram 
DEO iuftifcemuz quod perinde valet , 
acji diceretur, hominemnon in fe ipfo iu= 
fłum ejfe, sed qnia, Chrifii imputatione 
cum tllo communicatur. , Ziczego i to 
fię wnofi, że przez'samo sprawiedli- 
wościChryftutowey za namiprzyczy- 
nienie tego dóftępuiemy, iż przed Bo- 
giem ufprawiedliwieni bywamy; co 
tak fię ma, iakbym mówił, iż człowiek 
nie sam w sobie ieft sprawiedliwym, 
ale że mu sprawiedliwość Chryftufo- 
wa przez przyczytanie włafhą fię fta- 
ie. Także im Antidoto Contilz>Trid: 
se]: 6. ad cap: z. tak naucza Kalwin: 
coufugiamus adfolum Chriftum ut śm ipfo 
żufki cenfeanur, quod in nobis mon fu- 
mis, Uciekaymy fię do samego Chry- 
ftula, abyśmy w nim sprawiedliwe- 
mi poczytani byli, czym w rzeczy 
samey nie iefteśmy; i więcey tako- 
wych nauk iego ieft pełno poróżnych 
amieyfcach. 


Tey propozycyi nikczemność uka- 
zuie fię naprzód z rzeczy wyżey po- 
wiedzianych, ieślibowiem krew Chry- 

ftu- 


2 
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ftulowa nas prawdziwie obmywa i | 
uzdrawia rany grzechów nafzych, ie- 
śli sprawiedliwość ź zaflug Chryftu- 
fowychw nasfięwlewaiako darDucha 
Przenayświętlzego, pewnie grzefzni- 
kamidaley,iakbyliśmy, niezoftaiemy, 
„ale ftaiemy fięfprawiedliwemi,niewin- 
nemi, w których nic grzechu, nic nie- 
mafz potępienia.l toiawnoieftz pifma 
„pfal: zo. tak mówiącego: a/perges me 
hyjjopo; © AA, lauabis me; €$ 
stper, niuem dealbabor. Pokropilz mię 
hyffopem, 4 oczylzczon będę, obmy- 
iefz mię, 4 nad śnieg wybieleię. - Ja- 
koż.kto fię oczyfzcza i wybiela, nie- 
zóftaie nieczyftym i pokalanym. [I 
niech niemówitego Malwin,żefię czło- 
wiek oczyfzcza i pobiela'nie sam w 

sobie, ale-w Chryftufie ,abowiem nie: 
mówi tu Pfalmifta: Pokropi/z Chry- 

Jufa hyffopem, 6 ia w uim oczyfzezow 
będę. „Nie mówi obmyiefz Chryftu- 
fa, 4 ia w Chryftufie wybielon będę, 
ale raczey mówi, mię famego A 
pifz,*i we mnie samym oczyłzczon 
będę, mię samego obmyiefz, iiasam 
jv sobie wybielon będę. Co pór 
ZA 
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> 
dzaią i naftępuiące flowa; cor mun- 
dum crea in me DEUS;€ spiritumre- 
ślum imnova im vifceribus meis. Serce 
czyfte ftworz we mnie Boże, i ducha 
proftego odnów. w wnętrznościach 
moich, gdzie wyraźnie Dawid kła- 
dnie te flowa: we mnie i we wnę- 
trznościach moich, co by fię niepra- 
wdziło, gdyby ułprawiedliwieńiena- 
fze nam powierzchowne ityłko przy” 
czytane było. Ą że to ufprawiedli< 
wienie ieft wnętrzne, i nie tylkónam 
przyczytane, aleysamey rzeczy da- 
ne i wlane w dufze nafze, dla tego A- 
poftoł r. (or: 6.mówi: €9 mc gwidam 
fuifis, sed ablnti eftig , sed santtifch= 
i eftis. 1 tymeście byli, ale obmyci 
iefteście, ale poświędeni iefteście. Ia- 
koby mówił: byliście w sobie grzeź 
fznemi, 4 teraz obmyci w sobie i pos 
Święceni iefteście: ' T także ad-Kphefż 
1. toż potwierdza: elegitno$ ut ejjehiis 
santh, © immacńlati in tonfpeółu ójus; 
, Wybrał nas abyśmy byli Świętemi, i 
tiiepokalanemi w obecności iego. 


„ I dość iuż podobno tego na zbicie 3: 
= | 3 falfzu 
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falfzu Kalwińfkiego, ale temu dziwo- 
e o 


wać fię mufzę, iż Kalwin tego nię | 
pooek co iaśnie wynika z nau- 


i iego, toieft, iż on 1 iego ucznio- 
wie wizylcy podobni są. do gro- 
bów. pobielanych,. które. wewnątrz 
pełne są. kości. umarłych i wizel- 
> obrzydłości; podobni są. do 
panien. głupich, *rozumieiących, 
iż onymydofyć będzie oleiu cudzegoż 
odobni są do.śmierdzących kozlów, 
Kok czafem pafterz zamiaft owiec 
liczy ; podobni są do drapieżnych wil- 
ków, którzy przychodzą w odzieniu 
owczym, 4 wewnątrz są ;beltyami 
drapieżnemi; cóż bowiem ieft inne- 
go człowiek ufprawiedliwiony. We- 


dług. Kalwina? otę. wewnątrz pełny 


grzechów i rozpufty wfzelkiey, ole: 
iu sprawiedliwości W. sercu swoim 
niema * parkotem złych obyczaiów 
na wzór.kozła trąci,. innychiako wilk 
kłem , fałfzem i potwarzami swemi 

ożera, A iednak owczą welną po- 
rod fię, miedzy niewinne barane 
ki chce być policzony £ 


Dzi: 
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Dziwować fię mufzę i temu, Że ci 4. 
ludzie, którzy, swoimże zdaniem 
brzydkiemi i zmazanemi są, teyże 
brzydkości świadectwa i z Pifma 
Swiętego fzukaią, przywodząc owe 
fiowa ad Ephefi 1. położone: gratifi- 
cawit nos im diletto filio swo, przyie- 
mnemi nas uczynił w naymilfzym Sy- 
nie swoim, z których fiów wnofzą, 
iż oni w Chryftufie Panu.są tylko 
sprawiedliwemi, 4 nie samisobie; my 
zaś Katolicy z tychżefłów rzecz prze- 
ciwną wnofim, gdyż w Greckim tex- 
cie, iako tlumaczy  Chryzoftom 
Swięty, tak czytamy: fecić nos gra- 
żiofos m dilećżo , uczynił nas sobiemi- 
łemi w ukochanym; 4 iakoż profzę 
uczynił nas sobie miłemi? ieśli nieła- 
fkę swą wlewaiąc w dufze nafze (ią- 
ko tenże Chryzoftom Swięty wykła= 
da ) i to w ukochanym Synie swoim, 
bo dla zaflug iego. 


Widzifz iuż móy łafkawy czytel- 5. 
niku, iaka ieft różnica miedzy Kato- 
licką i Kalwiń/ką o ufprawiedliwieniu 
nauką... Katolicy nauczaią Że ludzie 

Y2 ufpra- 
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ufprawiedliwieńie maią przez łafkę 
na dufzę onych wlaną, i przemiefzki- 
waiącą; 1 tak sami w sobie prawdzi- 
wie ufprawiedliwieni bywaią, iako 
Chryftus prawdziwie sam w sobieieft 
Swięty i sprawiedliwy, ato dla tego 
tak ftaie fię, abv członki były podo- 
bnemi głowie, aby oblubienica czy= 
fta i nadobna była, która ma oblubień- 
ca czyftego i barzo nadobnego, aby 
bracia nie różni byli od pierworodne= 
go brata swego, iako ad Kom: 9. A= 
poftoł mówi: przdefinavit nos conf0V= 
mes fieri imagimis filij sui, ut ft ipfe 
primogenitus mmultisfratribus. Prze- 
znaczył, aby byli podobni obrazowi 


Syna iego, żeby on był pierwero-= 


dnym miedzy wielą braci: Kalwin 
zaś z uczniami .swemi inaczey ftozu= 
mie i uczy., że ludzie ufprawiedliwie- 
nie biorący sami w sobie są grzefzne= 
mi, zmazanemi,4 tylko poczytaią fięza 
fprawiedliwych w Chryftufie, 4 tak z 
- Chryftufaiwiernychiego ftaiefiębrzy 
dkie monftrum,czyłi ftrafzydło, bo gło= 


"wa Chryftus ieft nader piękna, aczłen:.' 


ki iegonader fzpetne, oblubienięcczy- 
fty 
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fty inadobny, 4 oblubienica iegoieft 
zmazaną iwfzeteczną, 


ROZDZIAŁ IV. 
Roztrząsai zbija czwartą Kalwina 
propozycyą: 


3 ZWARTą Kalwina propozycyąty= 

mi wyżey flowy wyraziłem. [zy 
żkie iege sprawy (to'ieft człowieka u- 
fprawiedliwienego) są fzpelne, nieczy- 
fie, brzydkie; owjzem. są samym grze 
chem śmiertelnym. Nauczatego Kalwin 
ib. 3.inftii: cap:rą Ń 4,w tefiowa: habe- 
mus ne unum a sonódis exire opus,quodf 
tn fe:cenfeatur, nonmereatug jaftanwop- 
prodrij mercedem. Trzymamy iżża- 
dne u sprawiedliwych nie ieft-dzieło, 
gdyby tylko. samo w sobie fzacowa- 
ne było, aby niegodne było sprawie- 
dliwego zelżywościukarania.. I niżey 
w (fie iedennaftym: duodnshisfortiter 
suffłendum, nullumunguam ezoliii [e pij 
hominis: opus; quod. fi severó D E I tut. 
dicio ewarinaretur , noh et damnabż: 
Y3. 16 


I. 
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le, Ad lec, fi tale oliquod detur (quod 
poffibile homini mon cft ) peccatis ta- 
men, quibus laborare autkorem ofu'm 
certum eft,  vitiatum ac imqumatum , 
gratiam perdere, Tych dwóchrzeczy 
mocno trzymać fię trzeba, iżnie było 
nigdy takiey sprawiedliwego człowie- 
kasprawy, aby niebyła godna potę- 
pienia, by tylko ią BOG surowo na 
sądzieswoim chciał roztrząłać. „A da 
tego ieśliby kiedy była iaka: dobra 
sprawa w człowieku sprawiedliwym 
(coiednak nigdy być niemoże ) tedy 
ta sprawa iako grzechem Autora swe- 

o zmazana, zepfowana, przyjemną 


BOGU nie ieft. 


2... Z tych Kalwina Rów trzy wynika- 
ią propozycye: Piertwfza, że każde 
człowieka sprawiedliwego dzielo, ie- 
Śli tylko samo z fiebie i z swoiey na: 
tury fzacowane będzie, ieft godnepo= 
tępienia, i sprawiedliwego zelżywo= 
ści ukarania. Druga. nie ieft rzecz 
podobna człowiekowi sprawiedliwe- 
mu uczynić dzieło takie, któreby ż 
fiebie niebyło godne potępienia. Trze: 

CIA 


Tę Kalwixa propozycyą wielora- 3. 
Y 4 kim. 
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kim spofobem zbijać możemy, 4 na- 
przód że ieft ofadzona na złym fun- 
damencie , rozumie bowiem że grzech 
ierworodny zoitaie i przebywaw u- 
Boa diwigaze „iŻetym grzechem 
tak fkażony i zepfowany ieft cały na- 
rod ludzki, iż cokolwiek czyni, grze- 
chem ieft śmiertelnym. Ta Kalwina 
pauka ieft iuż wiadoma, częścią zfłów 
iega wyżey położonych, częścią z 
tych, które fb: 2do in/kit: cap:-L, Ń 9. 
znayduiemy: $ic tantum óreuiter attin- 
gore volui, totum hominem quafi dilus 
vio d capiie ad pedes fc fui(fe obrutum, 
ut nulla pars Q peccato fit tmmumis, ac: 
proinde quidqusd ab eo procedit, in pec- 
catum imputari, facut dicić Paulus, 0m- 
NeS afebżus carmis , vel cogitationes e(je 
zuimicitias erga ECM €5 udeo mor- 
żem. Fo tukrótko namienić chcialem, 
iż cały człowiek iak potopem ia- 
kim od głowy do nóg tak dalece za- 
lany ieft, iż żadna część iego od 
grzechu wolna nie ieft, i dla tego 
cokolwiek z niego swóy ma począ- 
tek, za grzech fię poczyta, iako 
mówi Paweł, iż wfłzytkie fkłon- 
? po- 


ności ciala imyśli są nieprzyjaźnią 
kuBogu.i dla tego dla człowieka śmier- 
cią. Ale ten fundament złey Kalwi- 
na nauki iaż wyżey ieft od nas wy- 
wrócony ,. ponieważ (iako doświad- 
czamy ) nietylko pierworodny, ale też 
i uczynkowe wfzytkie gładzą fię grze- 
chy, gdy fię wlewałafkaufprawiedli- 
wiaiąca i miefzkaiąca w dufzach lu- 
dzkich. 

Powtóre. Tę naukę Kalwina psze- 4. 
konywamy oweini z. ad Cor: 7. Dekto- 
ra narodów fłowy: / acceperisuxorem 
non peccafit, ieślibyśfię ożenił nię 
zgrzelzyłeś , i pytam fię Kalwina, ba 
i wizytkich Kalwińfkich predykantów, 
czy oni śmiertelnie grzefzą poymu- 
iąc Żony £ abo nie? Sfeśli nie grze- 
Ją? tedy to ich wfzytkich zdaniem 
fałlz iawny ieft, co naucza Kal. 
zedn: że wlzytkie sprawy ludzi u- 
fprawiedliwionych są godne potę- 
pienia! ieśli zaś grzefzą? tedy A- 
poftoł kłama, mówiąc, że kto fię że- 
ni niegrzefzy, 4 samych Predykan- 
„ tów rady, które daią Zakonnikom ro- 
spuftnym, aby fię zęnili, są złe bez- 


bożne, 
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bożne, śŚwiętokrackie. — Potrzecie. 
Przekonywamy też i fiowy. samego 
Chryftufa u Mateufza 5więtego w ro- 
zdziałedwudzieftym położonemi: guid 
molefii effis huic -mulieri?" bonim cnn 
opus operata efi inme. Cofię przy- 
krzycie tey niewieście? gdyż dobry 
uczynek przeciw mnie uczyniła; i 
znowu fię pytamy Malwmiffów czy 
Magdalena wylewaiącdrogi oleiekna 
głowę Chryftufową zgrzełzyła? czy- 
nie? ześli powiedzą, że zgrzejzyła, 
tedy nie Chryftufowe, lecz Judalza 
zdanie potwierdzą, który fię oto wy- 
lanie gniewał, mówiąc: ut quid per- 
ditio hc? na cóż ta utrata? ieśli nie- 


zgrzefzyła? 4 iakoż utrzyma fię Kal- 


winanauka? _ Poczwarte, Przekony- 


wamy upomnieniem Piotra Swięte- | 


go, które 2. Petri r.czytamy: satagite 
ut pev bona opera certam uefiram vo- 
cationem faciatis, hoc enim facientes 
som peccabitis aliquando.  Staraycie 
fię żebyście przez dobre uczynki pe- 


wne czynili powołanie. wafze, abo- | 


wiem to czyniąć nigdy nie zgrzefzy- 
cie, Tu Piotr Święty has zaprzód 
upo: 
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upomina do dobrych uczynków, ale 
gdyby żadne niebyły uczynki dobre, 
ale owfzer. wfzytkie Śmierć dufzy 
przynofzące i potępienia godne, iakby 
nas mógi douczynków dobrych upo- 
minać.  Powtóre tu nasupewnia, Że 
gdy rady iegoflychać będziemy; grze- 
fzyć niebędziemy; ale iako ci grze- 
fzyć nie będą, których wizytkie spra» 
wy są grzechem śmiertelnym. 


Popiąte, przekonywamiy tym argu- 


mentem: gdy sobie Kałwintffowie 


pewną nadzieię czynią, i takwierzą , 


iż onych grzechy są odpufzczone, czy 


grzelzą profzę Śmiertelnie taką wiarą, 
inadzieią? czy nie grzefzą? ieśli tą 
wiarą i nadzieią grzejzą? tedy przez 
grzech ufprawiedliwienia nabywaią! 
ześli nie grzejzą?. tedy iawnie kłama: 
ią przeciwney rzeczy nauczaiąc. 


Dotych argumentów nafzychprzy- 
bywa ta racya z Pifima Swiętego 
wypływaiąca: dobre drzewo niemo= 
Że czynić złych owoców, 4 że czło= 
wiek usprawiedliwiony ieft. dobre 

drze» 


5. 
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drzewo, tedy człowiek ufprawiedli- 
wiony niemoże czynić złychoweców, 
tedy sprawy, któreon czyni, nie są złe; 
śmiertelne, nie fą godne potępienia, 
Pierwizategoargumentu propozycya 
ieft lamego Chryftula Meżh. 7. mówia: 
cego; non potefł arbor bona malos fru+ 
ślus facere, neg; ay hor mala bonosfruśtg 


facere,niemożedobtedrzewa złycho- 
woców,, przynofić, 4: złe drzewo do | 


brych, Drugaiawraieft, ztych rzeczy, . 


któreśmy wyżey. powiedzieli; ze czło- 
wiek sprawiedliwy ma w sobie Ducha 


D. przebywaiącego przez dar miłości, | 


świątobliwości, sprawiedliwości, pra 


wdy,. inie w tym człowieku niemafz, 


coby godnego potępienia bylo, we- 


dług fiów: Apoftola ad Rom: $; któż | 


reż: to są. owoce Ducha Swiętego? 


wylicza-ie ad Gal:3. Paweł Swięty: | 


Jrutinsautemspiritus eft, charitas, ga. 
dlium, pax, patientia „dbenignitas, boni- 
tąs, lóngamimitas, manfvetude, fides, 


modeftia , contimentia, cafitas. Qwoe 


Ducha ieft, miłość, wesele, pokóy, 


cierpliwość, dobrotliwość, dobroć; 
niefkwapliwość,. wiara, fstomność; 
wftrzę: 


RoózbziaŁ try. -363 
wftrzęmięzłiwość, ćzyftość. « Tepe- 
wnie owoce nie są złe, ś tym barziey 
sie są godne potępienia, owizem, iak 
dobre są, tak chwalebne za świade- 
ctwem Chryftufa Mażń:5,wyrażonym: 
Beatimites, quoniamipf poffidebunt ter 
ram, beati nujericordes c. Błogo- 
fiawieni cichość maiący, abowiem 
ni ofiądą ziemię, błogofławieni mi- 
tofierni, i tam dałey. Tu niech fię 
obeyrzą Kalwina uczniowie, iakiemi 
oni są drzewami, dobremi? czyli 
zlemi? żeśli dobremi, dobre pewnie 
owoce czynić będą, ale nie podług ' 
Miftrza swego nauki, żeśli złemi, zie 
też owoce czynić będą, żeby też 
nieztpełne kłamftwo było ich Miftrza 
Kalwma. 


Jeft też niemały na przeciw Kalwi- 6 
owi argument z przykładów Jobai 
Dawida, którzy wielkie swych do- 
brych uczynków maią zalecenie w Pi- 
smie Świętym. O pierwfzym „900: 

z. tak czytam: śm omnibus his'non pel- 
eavić Job labijs suis, nec fiultum aliguid 
contra Deum locutus efł, We wfzytkim 
nie 


2 
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nie zgrzefzył Jobufty swoiemi, anico 
głupiego wymówił przeciw BOGU. 
4 w rozdziale wtórym o tymże sam 
Bógświadectwo daie;munqnid confde- 
raf seruummeum job, quodnon ft Uli fi- 
milis interra,utr funplex © reśtus €$ reż 
cedens a malo,E5. adluc retinens mno- 
centiam.  leśliś nieuważał flugę me- 
go Joba, że niemafz mu podobnego 
na ziemi, mąż fzczóry „i profty,chro- 
niący fię złego, 4 dochowyiący nie- 
winności. O drugim podobne rzeczy 
Pfal: 7. nayduię: „fudica me Domine 
secundńm juftitiam meam, €3 secundim 
źnnocentiam meam suger me. Sądź mię 
Panie podług sprawiedliwości mo- 
iey, i podług niewinności moiey u- 
czyń zemną. I także P/al:z6.tak o 
sobie Dawid sam mówi: probafłi cor 
meum €3 vifitafki noGie, igne me exami- 
nafłi, €3 mom eft inventa tm me iniquitas. 
Doświadczałeś serca mego, i nawie- 
„ dzałeś w nocy, ogniem mię probowa: 
łeś, 4 nie ieft we mnie znaleziona nie- 
prawość. I w Pfalmiefiedmnaftym: 
cufłodivi vias Domini, nec isipit geffi 
Strzegłem dróg Pańfkich, iniczeg0 
z z CJE 
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złego nie uczynił. Iniżey w Pfalmie 
119. feci judicium © iuftitiam, non ca- 
lumnientur me superbi, Czyniłemsądi 
sprawiedliwość, niechże mię nie po- 
twarzaią pylzni, Cóż nato mówifz 
Kalwinie? job niezgrzefżyłuftyfwe- 
mi, ś ty mówilz, iż wfzytkie flowaie- 
go są godne potępienia, Job odftąpił 
od złego, i zachował fię przy niewin- 
rości, Atygadafz Że zaflużyłna Spra- 
wiedliwe zelżywości ukaranie, Bóg 
w sercu Dawida nieznalazł niepra- 
wośći, 4 ty nic tam dobrego nienay- 
duiefz; Dawid nie czynił nic bezbo- 
żnie , owfzem czynił sąd i sprawiedli- 
wość, 4 ty go śmielz potwarzać? 
tobie to podobno przymówił Swięty 
Dawid, gdy powiedział: nom calu- 
mmientur me superbi, niech mię nie- 
potwarzaią pyfzni. 


A ztych rzeczy, którem do tych- 
czas przekładał, iawnie fię ukazule, 
iak nie sprawiedliwie powiedział /al- 
win: że prawo Boże ieft niepodobne 
do zachowania, ponieważ Dawido- 
wi człowiekowi Świętemu, RRT 

i =A= 
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dliwemu, złego fię chroniącemu , w” 
niewinności trwaiącemu,sąd i fprawie- 
dliwość czyniącemu, można było 
wizelkie prawo Boże dochować, i to 
tak wiernie, że w nim Żadna nie- 
prawość od samego BOGA nie ieft 
naleziona. I gdyby zachowanie praw 
Bożych było nam niepodobne, nacóż- 
by one BOG dobry ftanowił. Naco- 
by Math: rr. Chryftus mówił: 1ugum 
meum suaue ef, EŻ. onus-meum leue? 
iarzmo moie wdzięczne ieft, i ciężar 
móy lekki? nacoby Apoftoł_ pifał: 
mandata ejus grówia non sunt ? przy= 
kazania iego ciężkie nie są? na coby 
Ewangelifta świadczył: erant ambo ju- 
ftiante Deumincedentes im omnibus mam- 
datis €3 jufłificationibus Domini fine 
querela? obaie byli sprawiedliwemi 
przed BOGIEM, chodząc we wizy- 
tkich rofkazach i sprawiedliwościach 
Panabez utyfkowania? Dla czegofiu- 
fznie Auguftyn Swięty (0: zdo. dle pec- 
cat: morii: €5 remiffione cap: tio na- | 

piłał: non procipereć DEUS aliquid 
- effet humaniz impoffibile voluntati. 
ie przykazałby BOG, coby było lu- 
dzkiey 
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dzkiey woli niepodobnego,. 1 w ro- 
zdziale fzóftym: Dubitare, non po/fum 
nec DEUM: impoffibile aliguid homint 
pracepijje, nec DO ad opitułandum 
© adjuvandum, quo fiat, quod jubet, 
impo(fibile aliquid ejfe. Niemogę otyra 
wątpić, aby BOG, abo miał co nie- 
podobnego rofkazywać, abo też do 
tego, co rofkazał, pomocy dać nie- 
mógł Ale otym mówić na innym 
mieyfcu mam wolą. 


„SENAT 
-ROZDZAĄAŁ V. 


Roztrząfa i zbija piątą Kalwina pro- 
pozycyą. 


pre Kalwina propozycya ieft tak 

wyżey wyrażona: u/prawiedliwte= 
nie ńie iefł wnętrznym. dufzy ludzkiey 
otlnowieniem ,. ale tylko pokryciem grze- 
chów, Naucza tego Kalwin libr. 3. in- 
fit. cap. 11. $. zdo wte flówa: nos jufti- 
ficationem fimpliciter imterpretamur. c= 
ceptionem, dua nos [DEUS m gratiam 
receptos pro jufłis habet, eaq;in pecca- 
i Z torum 


Ly/ 
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żorum. remijjione ac juftitio> Chrifli im- UMM 
putatione pofitame/] Je dteimuS. My ufj ipra- 
wiedliwienie nazywamy przyięciem, 
którym nas BO G-do łafki swoiey 
przyiętych, ma za sprawiedliwych; 
dto ufprawiedliwienie nic innego nie 
ieft, iak tylko; grzechów odpułzcze- 
nie; Chr yftufow ey sprawiedliwości 
przyczytanie. Także mm Autidoto Con- 
cilii. Trident: sej... 6-ad cap: £. tak mó- 
wi: Quzflio efł verbi: guid. fit juflifica- 
tio? negant solam ef]e. RR. omelm pec- 
catorum ,-sed renovationem, €5 sanółt- 
ficationem /imul contineri did Pró- 
Źne bo o-Same flowo ieft pytanie: co 
to ieft ufprawiedliwienie? Katolicy nie 


dozwalaią tego, aby ufprawie- | 


dliwienie samym tylko było odpu- 


fzczeniem grzechów; ale owfzem | 


mocno qutrzymują, że ieftrazem od- | 


nowieniem i poświęceniem. A tak 
Kalwin naprzód pyta fię: co to ieft 
ufprawiedliwienie* potym wyraża (o) 
„tym naukę Katolicką którzy mówią, 
iż ulprawiedliwienie ieft nie tylko 
. grzechów odpufzczeniem,ale też wnę- 
„ trznym dufzy ludzkiey odnowieniem 
i poświęceniem, przez wlanie w nią 
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sprawiedliwości przemiefzkiwaiącey. 
Maofłatek z swego zdaniaftanowi, że 
ufprawiedliwienie ieft samym tylko 
grzechów odpufzczeniem;: czyli ra- 
czey pokryciem, śnie wnętrznym po- 
święceniem. | 
Tu uważyć potrzeba zły obyczay 2. 
„Kalwina. Nauczał pierwey: z niena- 
wiści ku Katolikom, żefię niedaie lu- * 
dżiom łafka ufprawiedliwienia, która- 
by. w dufzach ich przebywać i prze- 
miefzkiwać miała , iako fię pokazało 
z fów iego odemnie tu położonych, 
w Księdze wtórey, części pieriefzey, 
rozdziale trzecim, podliczbą pieriojzą, 
i dlatego nauczał, iużto że człowiek 
nieftaie fię sprawiedliwym sam w sa- 
bie, ale tylko w Clryftufie, iako z 
flów iego'dowiodłem tu także w: K/ig= 
dze wtórey części pierwfzey, rozdzia 
łótrzecim, pod liczbą pieriefztziużto 
że ufprawiedliwienie" ftać niemoże, 
"na wnętrznym odnowieniu przez ła- 
fkę ufprawiedliwienia w dufzach lu- 
dzkich przebywaiącą. Ale potym 
-.zwyciężony: oczywiftemi dowodami 
Pilma Swiętego odftąpił zdaniaswe- 
ż go, 


OE R z ipn ZCP wci, kOEBAÓ I 
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o,i nauczał żefię daieludziomałafka u- 
| żono a w dufzach ich prze< 
bywaiąca, i że człowiek prawdziwie 
sam w sobie ftaie fię świętym, spra- 
wiedliwym, przez wnętrzne odno- 
wienie: Co tak lib: de vera refotman- 
de Kctiefie ratione wyraża: numquam 
reconciliamur DEO, quin fimul done- 
mur juftitia inhcerente: Nigdy fię z Bo- | 
giem inaczey nie iednamy, chyba bio- | 
rąc tę iza zs która w nas 
przemiełzkiwa. „I niżey: doceantur 
homines fieri non po/je , ut iufii cenfeam- 
żur Ckrtfti merito, quit. „renovęntur 
ejus spiritu in santtam Vitam, fruftraq; 
gratuitą D ET adoptione gloriari omnes, 
śm qwibus spiritus regenerationis nom 
kabitat. Denidq; nullos a DEO  recipt | 

_ u gratiam,. qui mon jufti quoq; vere fi- 
" unit. Niech będą nauczeni ludzie, że 
"to być niemoże, aby dlazafługChry- 
ftufowych mieli być póczytani za 
-sprawiedliwych, 4 nie byli odnowie- 
ni iego duchemna Żywot Święty „i Że 
darmo fię ci wfzyfcy zafzczycaią Bo- 
fkim samych fiebie przyfpofobieniem, 
w których Duch odrodzenia nieprze- 
| mie= 
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miefzkiwa. Na koniec żaden od Bo- 
ga niebywa do łafki przyjmowany, 
któryby. prawdziwie sprawiedliwym 
nieftawał fię. Otoż iuż uznaie Kal- 
win że daie fię od BOGA ludziomła- 
fka ufprawiedliwienia przebywaiąca 
Ww a ich, uznaie wnętrzne dufz 
hidzkich odnowienie, uznaie miefzka- 
iącego w dufzach ufprawiedliwio= 
nych Ducha Swiętego, uznaie, żelu- 
dzie grzefzni samą rzeczą prawdziwe 
ufprawiedliwienie biorą. To pewnie 
powiefzziż Kalwin sam sobieieft prze- 
ciwny? i Że odtąd miałby nauczać, 
iż ufprawiedliwienie człowieka nie 
sprawuie fię samym tylko grzechów 
odpufzćzeniem, ale też i wnętrznym 
przez łafkę ufprawiedliwiaiącą odno=. 
wieniem? takbyto trzymać onineito-.. 
zumieć trzeba ! ale-patrz! co zaehye-. 
trość tego człowieka! i iako fięzpdi.. 
dwuch tych rzeczy wykręcalotoabb-.. 
wiem zmyśla, iż co innegażeftfpra-. 
wiedliwienie?74 coinnege:poswięce- 
nie człowieka;, 4 tak ufprawiedliwie- 
nie zafadza na samymgrzechówod: 
pulzczeniu; poświęcenie zaś nawnę- 
Z3 trznym 


ś 
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trznym dufzy slewieiu przez M 
ufprawiedliwienia; gdy tedy nauczał, 
że fię ludziom przy ułprawiedliwie- 
niu nie daie sprawiedliwość w: du= 
fzach ich miefzkaiąca, tegonie uczył, 
aby fię dawać nie miała przy poświę: 
ćeniu. Z tym chytrym, umyfiem swos 
im oświadcza fię in. utidoto: Concilś 
Trideht: sejji 6. cap: 8. gdzie tak mó- 
Wi: meq;. £amen interea negandum eft; 
quin.perpetno. cońiunóice (mt ac:cohitt 
rean ,. dur iftce res: santłtficatio © ius 
fificatio, sed perper am tmde infer UT W3 
nam €3.-andem :e(je. + Aniteż przęto 
przeć fię tego trzeba, że tedwierzć: 
czy zawize z sobą złączone: ufpra= 
wiedliwienie.i' poświęcenie, ale'z.tąd 
niedobrze niektórzy wnofzą, że tole= 
dna rzecz ieft ufprawiedliwienie i:po= 
święcenie, I wraz: fatemursergo. (im 
atg; jufięficatur guispiam , necefjartó:n= 
movationem diiogs sequi. W TRA 
zatym, iż wraz, gdy kto tylkoufpras 
wiedliwienie bierze, naftępuie w nim 
koniecznie i odnowienie, Toż pilze i i 
na innych miec j 


Ale 
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Ale ten wymyfi Kalwina daremny 3. 
ieft, abowiem iak pifimui Oycom S$. 
ieft przeciwny, tak iemuż sainemu 
fzkodliwy , co krótko ukażę. Mizerne- 
go cale i zdefperowanego człowieka 
obyczay ieft, tam w samych flowach 
wycieczki fzukac, gdzie w rzeeży Sa- 

Mey utrzymać fię niemożna. O rzecz 
było pytanie; ieśli człowiek nabywa 
na dulfzy przy swoim ufprawie- 
dliwieniu, łafki ufprawiedliwiaiącey: 
i oraz poświęcaiącey, którąby fię 
wnętrznie odnawiał, i zniesprawie- 
dliwego sprawiedliwym w rzeczy fa- 
mey itawał fię?" na co zawfze Katoli- 
cy. przyzwalali; 4 Kalwin temu był 
przeciwny , iako-z ffów iego wyżey 
położonych znać dało fię; teraz fló- 
Wa roztrząla, io flowa spór próżny 
czyni! 


ż 


Lecz i to mu niepomaga,abówiem 4. 
wizyłcy dawni Qycowie Swięci pod 
imieniem ufprawiedliwieaia, tozu- 
mieli, nie tylko adpuizczenie grze- 
chów, ale też danie łafki upra- 
wiedliwiaiącey i poświęcaiącey , 
* Zą 1 
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I nie trzeba fiów tych  Oyców 
Swiętych przywodzić, bo o tym do- 
brze wiedzą Kalwiniftowie, ponieważ 
sam Kalwin lib: 3. tnftit: cap: 11. $ rż. 
o tey materyi pifząc, śmiele powiada, 
iż oto niewiele dba, co Auguftyn 
S. co inni Oycowie Swięci rozumie- 
ią? gdy tak mówi: ac ne luguffinż 
quidem sententia recipienda ef. 4 fame- 
go Auguftyna zdanie niema być przy- 
pufzczane. Uczeń zaś Kalwina Kemni- 
cyufz in prima parte examinis tak pi- 
fze: non movemus litem, quomodo jujk- 
ficationem accypiant Patres, © tosporu 
nieczyniemy, iak Oycowie biorą u- 
sprawiedliwienie. I niżey: non ignoro 
aliter loqui Patres, wiem Że inaczey 
trzymaią Oycowie. A ieśliż Qyeo- 
wi» dawni inaczey o ufprawiedliwie- 
niu (iak Kalwin zswemi) rozumieli 
i nauczali, tedy nauka Kałwińfka 0 
ufprawiedliwieniu nowa ieft, a tym 
samym niepewna, owfzem cale po- 
deyrzana. 


„_ Aiak Oycowie Swięci, takiPifmo 
Święte nie sprzyia Kalwinowi; czyli 
bo- 


i ZE Z W O EE 
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bowiem Pifmo Swięte biorą oni w 
tym senfie, w iakim brali niegdy Qy- 
cowie Swięci ? czyli w tym, wiakim 
sami chcą, i tłumaczą? żeś w pier- 
wjzym senfie, tedy rzecz iawna, 
Że im pifmo niepomaga, bo iak wy- 
Żey powiedziałem,iż QycowieSwię- 
ci usprawiedliwienie tak biorą 1 tlu 
macza.1ak 1 ny; ies w drugim senfie, 
i tym nic niewygraią, gdyż nowego 
ich tłumaczenia, 4 ftarożytnośći prze- 
ciwnego przyimować niemamy racyi. 


Zaczym my łacniey przeciwko 6. 
nim z Pisma Swiętego dowodzić bę- 
dziem, i opuściwizy te pifma, które 
łatwo na każdą ftronękręcić można, te 
tylo przywodzić będę,których iafnego 
świadectwa uniknąć niemogą. Pier- 
wfze tedy z fitów Pawła Swiętego ad 
Rom: 8. niech Świadectwo będzie. 
Quos autem predefinavit, hos Ć© vo- 
cavit, €3 quos vocauit hos © jufitfica- 
vit, quos/ autem iuffifcavit, illos © glo- 
rifcavit. _ Których przeznaczył żych 
i puwołał, A których powołał, tychi 
wiprawiedliwił, 4 których K=TR 

J= 
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dliwił, tych i uwielbił: Tu Apoftoł 
pilnie opinie porządek, którego Bóg 
używa okolo zbawienia ludzkiego, 
który ieft taki. Waprzód, powoływa 
wybranych swoich przez wiarę, Po- 
totóre tychże ufprawiedliwia. Va ofła- 
zek daie onym chwałę wieczną. I 
tu fię pytam Malwina: ieśli wtym pa- 
rządku pod imieniem ufprawiedliwie- 
nia zawiera fię poświęcenie ? abo nie? 
ieśli zawiera hę? czemuż temu prze- 
czy Kalwin: czemu niezgadza fię 
z nauką Katolików? jeśli zaś uieza- 
tiera fiż? tedy abo poświęcenia czło 
wieka niewyraził Paweł Swięty ? abo 
też pod imieniem powołania, lub u: 
wielbiehia wyraził? z tych Żadney 
części powiedzieć niemoże Kalwin, 
zaczym (ib: 3. inflić: cap: 19. $ 4to na- 
ucza, że poświęcenie zawiera fię w 
imieniu ufprawiedliwienia. Idośćnam 
na tymi. Drugie świadectwo ad Hżbr: 9 
zfiów także PawłaS. fisangvis hirco- 
rum inquinatos santtifcat,ad emundatjo: 
46 carmis, quanto magis faugUis Chriftt/ e- 
znimidabit concieutiam nofir am ab o peri- 
bus mortuis. Jeśli krew kozłów splu* 
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gawione poświęca ku oczyfzczeniu 
ciała, iakoż daleko więcey krew Chry- 
ftufowa oczyści sumnienie nafze od 
mar twych uczynków. Tu poświęce= 
nie: toż samo ieft, co oczyłzczenie, 
abowiem krew kozłów na przeciw 
kładzie krwi Chryftufo wey, iakotedy 
krew kozłów poświęca da ciało; tak 
krew Chryftufowa oczyfzcza, to ieft 
poświęca dufze nafze. Po zaśdwo- 
jakie oczyfzczenie, iedno ciała, drugie 
dufzy, nic innego'nie ieft, iak dwola- 
kie ufprawiedliwienie, iedno podług 
prawa, którym żydzi ufprawiedliwia= 
li fię względem ciała, drugie podług 
FEwangelij; którym my Chrześcianie 
ufprawiedliwienie bierzem Qd' mar- 
twych uczynków;toieft grzechów. Dla 
czego te trzy flowa: poświęcić, oczy- 
Ścić i usprawiedliwić, rzecz iednę zna- 
czą i mogą flużyć według poor 
iak ciału, tak i dufzy. 


Trzecieświadectwo Apoc: 22. z 0b- 7. 
jawienia: Jana Swiętego, quż zu/łus 
ef, iuflificetur adhuc, kto sprawiedliwy 
ieft, nięchfię barziey dior: 

A có 
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A cóż to profzę? sprawiedliwemu 
iefzcze fię barziey ufprawiedliwiać, | 
ieżeli nie więkfzey sprawiedliwości | 
nabywać? czyli o pomnożenie oney 
ftarać fię? Aże wedlug Kalwina u- 
sprawiedliwiać fię nic innego nieieft, 
iak tylko mieć odpufzczenie grze- 
chów, 4 iakże mu mogą fię odnufz- 
czać grzechy, ieśli są odpufzczone? 
4 są pewnie odpufzczone, boieftspra- 
wiedliwym, i tym samym nie byłby 
sprawiedliwym, gdyby grzechy nie 
były mu odpufzczone. la czego'u- 
znać mufiał uczeń Kalwina Kemnicy= 
uiz, in maierta de iufttificatione: cap: 3. 
Że to Świadectwo Pisma Swiętego 
ieft ponafzey ftronie, i to dodaie:cer- 
te propter unicum exemplum non eft. di- 
ftedendum ć tam magno €3$ manifefto 
confenfu reliquorum tefiimoniorum. Dla 
tego iednego zaifte przykładu, nie 
trzeba odftępowąać od tak wielu zgo- 
dnych innych świadectw. Tu czytel- 
niku chciey uważyć miewftyd tego 
człowieka.  Wyznaie że przeztofio- 
wo ufprawiedliwienie na tym Pisma 
Świętego mieyfcu znaczy: fię naby- 
cię 
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cie sprawiedliwości, 4 iednak przy- 
gania Katolikom 4 zwłafzcza dawnym 
QOycom Świętym, że to fiowo ufpra- 
wiedliwienie w tym senfiebsali, botak 
cap: 1. membro 3. o nich mówi: dzftefz 


„ Jerumt 6 propria, Fuangelica €3 Apo- 


fłolica fignificatione vocabulorum, per 
que Spiritus Santtus dottrinam ku- 
jus loci in fcriptura patefecit, ut 
suni jujlificare, iuftitia , iuftus. _ Opu= 
Ścili właściwe, Kwangeliczne, i A- 
poftolikie rozumienie fłów, poz 
które Duch Swięty naukę mieyłca te- _ 
go pismem Swiętym wyraził, iako to 


ma ufprawiedliwienie , 


ufprawiedliwiony. Ale dopuśćmy 
Kemnicyufzowi i samemu nauczy- 
cielowi iego Kalwinowi, aby byli no- 
wotnych rzeczy nauczycielami, my 
zaś Katolicy z ochotą zdania ftarych 
QOyców Świętych trzymamy fię. 


Obaczmyfz teraz co nam Kalwi 8» 
iuczniowieiego zarzucaią. Anaprzód 
że toflowo: ju/łifcare, ufprawiedliwiać 
nieznaczy to, że czynię kogo spra- 
wiedliwym abo ufprawiedłiwiam, ale 

to: 
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to: iż go ogłafzam być sprawiedli- 
wym; podobnym obyczaiem toflowo: 
jufttfcari nieznaczy to, iż ftaie fię spra- 
wiedliwym ,„.abo czynią mię sprawie- 
dliwym, ale to, iż głofzą, oznaymu- 
ią mię być sprawiedliwym dla przy- 
włafzczoney miniewinności cudzey, 
to ieft Chryftufowey. Zkądwnofzą,iż 
te dwa flowa: ju/łificare E5 jufttficartu- 
fprawiedliwiam i ftaię fię sprawiedli- 
wym. nie są Ewangeliczne i Apoftol- 
fkie ale tylko prawne i cywilne, itego 
dowodzą z Pawła Swiętego,. który 
to flowo jufłificare ufprawiedliwiam, 
na. przeciw kładzie temu flowu: con 
denmare. potępiam, gdy ad Kom: 3, 
tak mówi: „judicium quidem e56 umo M 
condemnationem, gratia autem ex mul- 
tis. deliólis in juftificationem. Sąd'wpra- 
wdzie z iednego ku potępieniu, ale dar 
z wiełu., wyftępków ku ufprawiedli- 
wieniu. 7 ad Rom: 9. toż czyni: Deus 
qui jnftificat, quis .eft. qui condemmet ? 
BOG który ufprawiedliwia,.4 któż 
będzie coby potępiał? tegoż zdania 
swego popieraią także z tych autorów, 
którzy. Módia swoiedorzeczy SWO 
* c 
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ckich ftofowali, i tego flowa ufpra- 
wiedliwiam w. sprawach. cywilnych 
używali. - Ale na te zarzuty odpo: 
wiadam naprzód w polpolitości, iż 
żadeń tego przeć nie może, aby, nie- 
kiedy to Howo jufłifcare ufprawiedli- 
wiam, nie tosamo znaczyło,co przez 
sąd kogo uwolnić, czyli ogłofićspra+ 
Wiedliwym; w takim senfie Prov; 17, 
mówi pilmo: qui jufyficat impium., €8 
gui condemnat. jufium „ abominabilis eff 
uterg; apud Deum. któryufprawiedli- 
wia niezboźnego, i który potępia nie- 
winnego, oba zarówno obrzydłemi 
są u BOGA. "Także -7/a.5. w senfie 
podobnym czytamy pilmo: ve qui ju- 
Jlificatis impium pro muneribus., €3 ju= 
Jitiam jufei aufertis ab eo. Biada wam, 
którzy niezbożnego ufprawiedliwia- 
cie dla darów ich, 4 sprawiedliwość 
odbieracie sprawiedliwómu. Odpo- 
wiadam Posżóje iż itegożaden ptzeć 
niemożeżeto flowo ufprawiedliwiam, 
znaczy toż samo. czałem; €o czynię 
cię sprawiedliwym, iakorad Rom: 8. 
. mówi Paweł Swięty: 4u0s: vocavić, 
los ©. jufłifcavit;: których powołał 
ipaga, i tych 
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tych i ufprawiedliwił, czyli sprawie- | 
dliwemi uczynił. Także w rozdziale 
czwartym: credenti autem imeum, qui 
jufitficat impium, wierzącemu w tego, | 
który ufprawiedliwia niezbożnego, co 
Auguftyn Swięty , concione rma in pfal. 
30. tak tłamaczy: quid ef: qui juftifcat 
impium?_ qui ex impio facit pium. Co 
to ieft: który ufprawiedliwia niezbo- 
źnego ? to ieft: który z niezbożnego 
czyni sprawiedliwym; 4 Kalwiuby 
wytłumaczył: który niezbożnego 
ogłafza sprawiedliwym.  Odpowia- 
dam potrzecie iż wielka ieft różnica 
miedzy. Bogiem i człowiekiem ufpra- 
wiedliwiaiącym , abowiem BOG nie- 
może ogłalzać człowieka sprawiedli- 
Wym, aż go uczyni z niesprawiedliwe- 
go sprawiedliwym, quia judicium Dei 
juftum eft secundum vęritatem , sąd Bo- 
ży ieft fprawiedliwy podług prawdy, 
za Świadectwem Apoftoła ad Rom: 2. 
człowiek .zaś gdy ogłafza kogo być 
sprawiedliwym, uczynić go tym sa- 
mym niemoże sprawiedliwym, zwła- 
fzcza mocą i powagąswoią. Dlacze- 
go Sędziowie którzy ogłafzają nie- 
ż zbo» 
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zboźżnego być sprawiedliw yn nie- 
mnie [24 naganę maią wPisnii Świę- 
tym, iak ci którzy sprawiedliwego u- 
znaią być niesprawiedliwym, abo- 
wiem iako mówi Prowerbialifta Pań- 
fki niedawno wspomniony, który u- 
fprawiedliwia niezbóżnego, i który 
potępia niewinnego, oba. zarówno 0- 
brzydłemi są u BL OGA. z Cz zegana- 
uczyć fię możelz dwóch rzeczy pię- 
knych, ma przo 0d iż gdy | Pismo i mówi 
o BOGU, iż on uiprawie edliwia nie- 
zboźnego, zawize rozumieć trzeba, 
że bezbożnego czyni wrzeczy samey 
sprawiedliwym, czemuż? bo sąd 
Boży zawize ieft podług prawdy. Po- 
zytóre kiedy mówią, iż sędzia iaki u- 
fprawiedliwia bezbóżne go, zawfzea 
nim rozumieć trzeba, iż obtzydłym 
ieft w oczach Bofki ch | bo niemożez 
bezboźnego uczynićrzeczą samą fpra- 
viedliwym, i dla tego gdy tę sale 
ogłafza być sprawiedliwą która ieft 
bezbożną, sąd iego nie ieft podług 
prawdy. 


Te odpowiedzi w pospolitości da- 9 
Aa łem 
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jem względem flowa tego ufprawie- 
dliwienie; źe zaś zarzucaią, iż teflo- 
wa: jufifcare €? condemnare uipra- 
wiedliwić i potępić są przeciwne so- 
bię, nic nauce nalzey złego nić czyni, 
gdyż i uprawiedliwiać i potępiać mo- 
Że flużyć Bogn, iak abowiem niektó- 
rych bezbożnych złafki i miłofierdzia 
swego ufprawiedliwia,to ieft sprawie- 
dliwemi czyni, tak też niektórych po- 
dług swoiey sprawiedliwości potępia, 
to ieft różnemi karamitrapi. Coby zaś 
Autorowie, którzy pilania swoie do 
rzeczy świeckich ftofowali, o tych 
flowach trzymać mieli, oto cale nie- 
„dbam, gdyż ia wolę mieć tłumacze- 
„nie Pisma według zdania QOyców 55. 
iak według Plauta, abo Terencyuiza 
Pogańlkich Autorów. 


10. Drugi Kalwinifów zarzut z owych 
fiów które ad Rom: 4. Paweł Swięty 

z Pfalmu 31. bierze: beati quorum re- 
mi(fee suat iniquitates , €3 quorum tela 
sunt peccata. Błogofławieni, których 
nieprawości są odpufzczone, tktórych 
grzechy są pokryte. Tupytafię Kal- 
WIM, 
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wim, ćzy to zupełne ieft ufprawiedli- 
wienia opiłanie? czy nie zupełne? żeśli 
zupełne,tedy to prawdaieft,co onuczy, . 
iż ufprawiedliwienie nicinuego nieieft, 
iak tylko grzechów odpulzczenie, po- 
nieważtu żadney wzmianki nieczynią 
otey łalce ufprawiedliwienia, któraby 
miała na dufzy ludzkiey przemiefzki- 
wać, ale tylkomówią, o samym grze= 
chów odpufzczeniu; ieśli zaś tu kła- 
dzie fie nieżupelne ufprawiedliwienia 0- 
pifamie, iako być może błogofławio- 
nym nazwany, który poczęści tylko 
zoftał ufprawiedliwionym ? 4 jednak 
go Dawid zowie błogoflawionym. 
Na to Kalwina pytanie żebym odpo- 
wiedział, pytam fię go wzaiemnie: 
ieśli zupełneieftufprawiedliwienia opi 
sanie, gdy Dawid p/al. zrr.mówi:be- 
atuś vir, qui timet. Domiąum? błogo- 
fiawiony mąż, który fię boi Pana? abo 
nie? ieśli zupełne, 4 gdzież ieft odpu- 
fzczenie grzechów? ieśli niezupelne , 
iakże być możebłogofławionym, któ- 
ry tylko po części ufprawiedliwienie 
bierze. I iuż podobno znafz czytel- 
*niku tak wiotche ieft pytanie, śwnim 
Aaz iza: 


II. 
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zawarty argument Kalwina! 4 iednak | 
ś 


chciał czegoś na ftronę swoię 
zać; ia zaś z tym ftawam, Ź 

pilmo kogo zowie błogofławienym, 

nie ieft potrzeba, aby | 
zupełne ufprawiedli 
] RZZZDEGO RA 

ale dofyć Pismu Swiętemu to namie- 


nić, co może należe 
ftwa, abo też do ulq 

jako to poznać można zowych Mali, 
6. flów Chryftufowych, bzaćć paupe- 


J 


gy pk 75 >Pa jy 
tedy: kladłe: 


p Z TOD) 
iprawiediiwienia, | 


res spiriiu, beati mites €$c. blegofla- | 


wieni ubodzy duchem, błogoflawieni 
cichego serca, 1 tam daley. 


Ale rzeczefz: Apoftoł gdy nazy=, 


wał blogofiawionemi tych, którym ją 
grzechy odpulzczone, chciał zupeł- 
ne uczynić opiłanie ulprawiedliwie- 


nia, gdyż umyślnie naturę ufprawie- 


dliwienia na tym mieyfcu opiły wał, 
Odpowiadam, iż to wymyfł ieft dare- 
mny , ponieważ Apoftol natym miey- 
fcu chciał dowodzić , iż ufprawiedli- 
wienie nafze nie z wyflugi, lecz złafki 


Bofkiey nam dane bywa, i tego do 


brze.tym dowodzi, żei odpufzczenie 
grzechów, które ieft częścią ufpra- 
"Wies 
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wiedl ji Wi gia az > także nie z wyfłu- 


gi nafze cy, lecz zfzczerey łafki Bo- 
fkiey udziela fię, Prawda że może= 
my na to pozw olić, iż 'w tych flo- 
wach: błogofławieni, których niepta= 
wości Sz  odpufzezon e,zupełneieft acz 
niewyraźni e: co dow vfzyckiego- uczy- 
nione opifanie ufpra siedliwieniarabo- 
wiem gdy wyr aźnie położone ieft od- 
pu zczenie” gi w, 4 to być nie- 
możebez w | iedliwia- 
iącey ,, 1a dufzy (iey przebywa- 
iącey, taiemnie wyrażona ieft lafka 
ufprawiedliwienia dufz: ludzkich. 


A zitąd latwa tuż ż idzie odpowied dŹ12,. 
na Ro ley a Pisma Swiętego, któ- 
e zdaią,. fię nau czać , iż ufprań wiedli= 
wienie na samym tylko grzechów od- 
pufzczeniu zaladza fię,, Tak Afio- 
rum rż, mówi Pismo: Ber lutne vobis 
renufsto peccatoruni amiuaciatwr;ć qui- 
bus now potuifłis in lege Moyf. jufktfica- 
zt. « Przez tego opowiada fię wam 
odpufzczenie grzechów, od których 
niefnogliście być przy prawie M loyże= 
iza ufprawiedliwieni, gdyż odpufzcze= 
Aa3 nie 
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nie grzechów nie ftaie fię, chyba z | 
wlaniem łafki ufprawiedliwiaiącey, | 
ani też trzeba, iż pay ie ieft w Pismie 
Swiętym wzmianka o odpufzczeniu 
grzechów, aby fię to wyraziło ża» 
wize, 'przez co ftaiefię odpufzczenie 
grzechów , tak właśnie, gdy kto mó- 
wi, że ciemność ieft rozpędzona, izali 
zawize ma dodawać, że tó ciemności | 
rozpędzenie ftalo fię 2: zez przybycie | 
światla. 


13. Już tedy rzecz pewna, Że ułpra= 
wiedliwieniei pośivięcenieniesą dwie 
rzeczy od fiebie różne, iako zmyśla 
Kalwin; i choćby były różne, cóżby 
to profzę pomogło Kalwinowi? kiee 
dy według i iegoż zdania, te dwierze- 
czy różne, tak: są Z fobą związanej iżie- 
dna za drugą iść mufi. Jeśli zaś są 
tak Ściśle związane z sobą, iż gdzie 
ieft ufprawiedliwienie, tam być mufi 
i poświęcenie dufzy owey, zatym przy 
ufprav iedliwieniu prawdziwie mulzą 
fię gladzić grzechy, które z poświę- 
ceniem i iey wnętrzną ŚWiątobli- 
wością ftać żadną miarą niemo- 


2% 
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gą; iako 2. ad cor: 6. mówi Paweł S. 
Gue participatio jufitie cum iniquita- 
że ? aut qua. societas luci ad tenebras? 
co za towarzyftwo sprawiedliwości z 
nieprawością? abo co za społeczność 
światłości z ciemnością ? 4 iednakte- 
mu upornie Kalwin przeczy, ale tym 
samym znać daie Katolikom, iż iedna 
nauka heretyków wywraca drugą, i 
razem z sobą pomieścić fię nie mogą. 


zzz 


ow 
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Roztrząsa i zbiia f[zófią Kalwina pro- 
pozYCYĄ. i 


' GZófta Kalwina propozycyaieft taka: 
R f(prawiedliwość Chrystufowa aby 
nam. przywłafzczona byla,i majzą fig 
fiata, nic mnego niatrzeba, iak tylko [a= 
mey wióry, którady ią uwazała i po- 
znawala, i nam wiajną czyniła. > 4 w 
żym fenfie. mówiemy.,. że: fama; wiara 
człowieka uforawiiedhieta.. Navcza te- 
go Kalwin 4ór, 2. żn/kił: cap: z1. Ń. 79. 
w te flowa; dicznus kominem [ola fide 

Aa4 JU= 


żodo*Concil. Tri 
tak pilze: fide ASY 
ficat, Sama tedy i 
ufprawiedliwia. 
candi ac fact 
dicamus 


71* 


w A. wi 


cap: zr. $. 2. toż 
fiificabitur ille fide 
er, fidem apywrehen di; będzie > n prź ŻeŹ 
wiarę ufprawiedliwiony, który fpra- 
Ww iedliwość Chryftułfową przez wiarę 
przywiałzczą fobie. I niżey cap: 16. 
$. z. tak mó! wi: Bia ergo fide Jufttfa- 
camur?_ quia fide appt kendimies: Chri- 
fa gufiitiom, qnó u na.Deo reconciliziur. | 
Dla czego przez wiarę ufprawiedli- 
wieni bywamy ? abowiem przez wia- 
rę przywłafzczamy fobie fprawiedli- 
owość 
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wość Chryftufową, która nas tama. 
tylko z Bogiem iedna. 


Ta propozycya ma dwie części: w'z 
Żierwizey naucza, że fama tylko wia- 
ra ufprawied jiiwia, w Dzugiey wyra- 
ża Iposób, którym bywamy przez wia-. 
fprawiedliwieni, zaczym obie te 
ści rożtrz i ż; zę umyślili=- 
, > o: pierwfzey części. Ze fa- 
i (prawi m" to troiako 
brać fię może. (aprzód iż fama wia- 
ra tak przez fię ufprawiedliwia, iż ona 
ieft edynie mia ią rzeczą, od którey 
człowiek nazywa fię fprawiedliwym, 
iak naprzykład białośc ieft tą rzeczą, 
od którey człowiek nazywa fię bia- 
łym. Poiożóre że fama wiara fprawu- 
je w nas, abyśmy tabyie ali fprawie- 
dliwości. Potrzecie że fama wiara te- 
go dokazuie, iż nabytego ufbrawiedli-- 
Wienianietraciemy; Kalwitt tedy 4 
mówi, iż fama wiara ufprawiedliwi 
nie mówi w pierwfzym fenfie, ale W 
drugim i trzecim;- abowiem podług: 
Kalwina, ta rzecz, odktórey człowiek 
nazywa fię fprawiedliwym, nie ieft 
« wia 


> 
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wiara, ate fama fprawiedliwość Chry- 
ftafowa, która przez wiarę uznana 
nam fięprzywiałzcza, i hasczyni fpra- 
wiedliwemi. Tey tedy fprawiedliwo- 


1 


ści Chryftulowey ant nabywamy, i 


dochowuiemy, tylk 
tę, i dla tego podług Kalwina, fama 
wiara ufprawiedliwia człowieka w 
drugim i trzecim fenfie. Natymmiey- 
fcu mówić dopiero będziemy ieśli fa- 
ma wiara ufprawiedliwia człowieka 
w drugim fenfie,, 4 niżey O trzecim 


fenfie przełożyć zdanie nafze nieomie- 
hi 


fzkamy. 


Ze tedy fama wiara nie fprawnie 
tego wnas, i że nie ieft fania do tego 
doftateczna „abyśmy nabywali fpra- 
„wiedliwości, dowodzim tego tymira- 
cyami. Pierw/za że Kalwin nicnowe- 
g0 nauczać, a zwłałzcza w rzeczach 
wielkiey wagi nie powinien, tylko tę, 
co fię w pismie znayduie, 4 Że to, iż 
fama wiara ułprawiedliwia, w pismie 
fię nienayduie, tedy tego nauczać nie 
powinien. 


Na 


ko przez famę wia-- 


RozD ZIAŁYVIL. "393 


Naten argument ani Kalwin anida- 4. 
wnieyfzy trochę od niego Herezyar- 
cha Luter niemógł nigdy odpowie- 
dzieć, ponieważ tego argumentu pier- 
wiza propozycya ieft wfzyftkim he- 
retykom naymocnieyfzą przeciw Ka- 
tolikóm twierdząsi obroną; Adrugiey 
z Pifma Świętego dowieść niemogą. 
Prawda iż Luter niemogąc tych fłów: 
Jama wiara ufprawiedliwia znaleść w 
Pifmie Swiętym, użył powagi fwo- 
iey, i tó flowo fama włożył w Roz- 
dział trzeci lifttu Pawła Swiętego do 
Rzymian pifanego. I gdy oto był u- 
pomniony, inaey odpowiedzi dać nie 
mógł, iak tę, którą mu na tencząs zu- 
chwałość podała heretycka: fc volo, 
fc jubeo, fil pro ratione voluntas: Vak 
chcę, tak czynić każę, za racyą niech 
każdemu będzie wola moia. Ale Kal: 
wim tego czynić nieśmieiąc przywo- 
dzi tylko lór: 2. inftit: cap: ża 19. 
niektóre mieyfca z liftów Pawła Świę- 
tego, gdzie on naucza, iż wiara bez 
uczynków ufprawiediiwia, ale iak to 
dobrze i roftropnie czyni, obaczym 
niżey, gdzie na zarzuty Kalwińfkie 
odpowiadać będziem. Dru- 


daley, dowo 
puiących. Bab T. RM -Biimox 


k ui fine timore eft, 1 

Kto bez boiaźni eT ę 
być ć ufprawiedli 
wo _Prou: 


zm. Dostino' (anabi 


dry ma na-- 
dzieię w Pańu, ułeczon ędzie. Także 
1. f0am: 3. mówi ten Swięty: (uż 
ROM ZB git, manet im morte., Kto nieko- 
cha, zoftaie w śmierci: A w dzieiach 
Apoftolikich 48: 2. upominaią. Pa- 
nitentiam agite, © baptizetur: unusquis= 
que vefirum tm remi |fionem peccatorum, 
Pokutęczyńcie, 4 niech ochrzczon bę- 
dzie każdy: ną odpufże zenie grzechów. 
Iniżey w Roz: 3cim: paznitenini €3 con= 
vertimim, ut delearstwy: peccata vejtra. 
Pakutiycie 4 nawracaycie fię,. aby: 
były 


it juftafica- 
niemoże 
Świa= 


deć 
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były zgładzone grzechy wałze. 
Na tęracyą odpowiada Kalwiuiż on 6. 
nie przeczy temu,że do ufprawiedliwie 
nianie tylko wiara, aleiinne cnoty po- 
trzebne fą; ale tylko na to niepozwa- 
1óty taką mocufprawie- 
dliwienia miały, iaką ma fama wiara, 
tak aBowiem im Antidote Conc: Trtdz 
fefs:6. ad Chu: g+mówi: adde, quod 
|  jufificari cum dicimus, 
fidei fimgunus „charitate Uacuam, 
Jed ip(am folam - jufkifcationis causam 
effe imielligimus Gdy mówiemy,iż czło- 
wiek famą widrą bywa ufprawiedli- 
wiony, nierozumiemy aby wiara nie 
miała mieć miłości, aletorozumiemy, 
iż ona fama fprawuie fprawiedliwość. 
Także ad Can.zr. toż zeznaie: Fiqlex 
ergo fola eft, qutz_ juftificat, fides tamen 
due; juftificat, non.eft fola. Wiara tedy 
fama tylko ieft, co ufprawiedliwia, z 
tym wizytkim wiara, która ufprawie- - 
dliwia, nie fama zoftaie, lecz. weipół 
z innemi cnotami. 


Ale daremny to wybieg Kalwina, 7. 


abo- 
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abowiem Piimo Święte, równie in- 
nym cnotom przyznaie moc ufprawie- 
dliwienia, i grzechów odpuizczenia, 
iako i wierze. Tak Źcl: 7, czytamy: 
żumnor Domim escpellit peecatum, boiaźń 
Boża wypędza grzech.  Jeśliż tedy 
boiaźń Boża ma moc grzech wypę- 
dzać,tedy nie fama wiara to fprawuie. 
Także Luc: 7, mówi Pan JEZUS: 
remittuntur ei peccata multa, quoniam 
dilecit multum.  Odpufzczone iey fą 
wiele grzechów, iż wielce umiłowała. 
Tu pytam fię dla czego Magdalenie 
odpuizczone fą grzechy, czy żeuwie- 
rzyła? nieprzeczyłbym temu, z tym 
wizytkim Chryftus odpówiada: qnia 
multum dilecit, że wielce umiłowała. 


-Widziiz tedy łafkawy czytelniku, że 


Chryftus moc ufprawiedliwienia i mi- 
łości przyznaie, 4 iednak Kalwin la- 
miey. to tylko wierze przyznać ufiłuie. 


Ale podobno powie Kalwin, że ibo- 
iaźń Boża, i miłość i inne enoty niei- 
naczey człowieka ufprawiedliwiaią 
tylko mocą i dzielnością wiary, zas 
czym. całe ufprawiedliwienie wierze 


pr zy= 
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przyczytać trzeba. Na co mu odpo- 
wiadam, iż raczey wiara mocą i dziel- 
'mością miłości Bożey ulprawiedliwia, 
iako lór: 15, de Trim: cap. 19. - wyra- 
źnie Auguftyn Święty naucza: 7psam 
fidem, non facit użilem, misi charitas, fi- 
ne charitaie quippe fades potefł quidem 
effe, fed mon €5 prodefje. Samę Wiarę 
pożyteczną «ie czyni inna rzecz, iak 
tylko miłość Boża, abowiem bez mi- 
łości wiarać w prawdzie być móże, 
ale pomoc niemoże. I tego dowodzi 
z owych ffów ad Gal: 3. Pawła Swię- 
tego : "in Chri/to „JES U. neq;: circum- 
ciko aliquid walet, neque prapytium , 
Jed fides , que „per. charitatem ope- 
ratur. w Chryftufie JEZUSIE 
nie nieważy,ani obrzezanie, ani nieo- 
brzezka, alewiara przez miłość dziel- 
"ma. Czemu Apoftol mówi, że wiara 
przez miłość dzielna? bo wiara nie 
ma mocy i dzielności do ufprawiedli- 
wienia-bez miłości Bożey. Dlaczego 
tenże Auguftyn Swięty in Eachiri 10 
cap: $. takmówi: bez miłości Bożey 
wiara nic nie pomaga człowiekowi. 
l ufię pokazuie płochość Malwina, 
; który 
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który Śmieie fię z Katolików, iż oniu= 
znaią dwoiaką w ludziach wiarę, w 
grzelznych tę, która fię niezdobi mi- 
łością Bożą, bo tey miłoś ści grzelzni, 
tym samym, że 8 zefzni są, nieima- 
ią, przeć niemogą; w luc dziach zaś 
sprawiedliwych uznaią j wiarę, która 
swoię s leb: walor bierze z miło- 
śći Bożęy, Śmieiefię mówię z Kato= 
lików tak uczących, ńoto sam raczey 


godzien śmiechu. Katolicy uczą, że 


wiara nieusprawiedliwi Ia, ieśli walo- 


ru niema z miłości Bożey; Kalwim 


zaś gdy uczy, iż wiarą i bez miłości 
Bożey ufprawiedliwi ia, acz czalem 
nie ieft bez niey, barziey uczyć 
zdaie fię, iż wiara z miłości Bożey 
ma moc ufprawiedliwienia, koriśta 
jeśli sama tylko wiaraufprawiedliwia 
bez miłości Bożey, tedy ozdoby sw cz 
i waloru z miłości Bożey niebierze 
alefama bez miłości i Bożey niezoftaie 
tedy swą ozdobę i fzacunek ma zmi- 
łości Bożev. 

Trzecia racyaieft, iż wiara, która 
ufprawiedliwia, według Kalwina na 
tym ftoi; aby kto sobie mocno wy= 


per: 
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perfwadował że ieft sprawiedliwym 
i że mudla Chryftufa są wfzytkie gtze- 
chy odpufzczone; ieśli tedy taka sa- 
mą wiara ufprawiedliwia człowieka, 
tedy trzeba, aby każdego ufprawie- 
dliwiała, i do Nieba doprowadzała, 
którzy tę wiarę maią, 4 że Zatrowie, 
bą 1 inni wfzyłcy heretycy tę maią 
wiarę, tedy nie są heretycy, tedy'są 
wybranemi, i przeznaczonemi: do 
Nieba. Czemuż profzę Kałwinowie 
z lutrami społeczności „nie maią? 
czemu ich heretykami zowią? I 
gdybym daley .ten argument rozwo=* 
dził, pytam fięznowu Kalwina, gdy=* 
by kto pewnie i mocno wierzył,iż mu 
są odpulzczone grzechy'przez Chry- 
ftufa, i Że fię tą wiarą tsprawiedli- 
wia, taki akt wiary, czy-ieft aktem 
„prawdziwey * i usprawiedliwiaiącey: 
wiary ? abo nie? sei ief?, tędy i-Łu-” 
źwowie tak wierząc, malą akc pra. 


„wdziwey i ufprawiedliwiaiącey wia: 


ry; ieśli mie ieff, tedy i Kalwinftowie 
wespół z Lutrami tak wierząc, aktu 
prawdziwey i' ufprawiedliwiaiącey 
wiary niemaią. Ale podobho rzecze 

h Bb Kal- 
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Kalwi, że to ieft akt prawdziwey 
wiary, ale w Zućrach ieft zlączony z 
różnemi błędami, ponieważ zle wie- 
rzą o przeznaczeniu, o Eucharyftyi, 
o przytomności na każdym Świata 
mieyfcu ciała Chryftufowego. 1 co 
prolzę ieft do rzeczy odpowiedź 
twoia Kaliwime? bo ieśli twoim zda- 
niem, sama ta wiara, którą kto wie- 
rzy, iż mu-są odpulzczone grzechy; 
ufprawiedliwia onego, pewnie podług 
ciebie, kto tę wiarę ma, zginąć nie- 
może, bo ieft tym samym sprawie= 
dliwym; 4 ieśli zginie, iak nie tufzyfz 
o Lutrach, tedy taka wiara pewnie 
nieufprawiedliwia. . - Więcey powiem. 
ieśli cudzołóftwa, kradzieży, rozbo- 
ie, i inne tym podobne grzechy nie- 
rzefzkadzaią do zbawienia temu, 
k- taką według ciebie maiąc wiarę, 
wierzy, iz mu są odpufzczone grze- 
chy przez Chryftufa, zacóż błąd: o 
przeznaczeniu, o Eucharyftyi, i tam 
daley ma być do tego na przefzko- 
dzie? aby./użer, który mógł być zba- 
wiony, wierząc.iż mu są wizytkie 
grzechy odpulzczone? 
Z tey, 
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Ztey nauki móy Kalwinie idzie, że 9, 
nie trzeba dbać barzo iak kto wierzy, 
ale każdemu dofyć będzie heretyko= 
wi wyperfwadować fobie, Że on jeft 
iprawiedliwym w Chryftufie, i że mą 
wizytkie grzechy z odpufzczone. A 
na cóż prolzę miedzy Kalwiuifami i 
Tuirami tak wielki fpór o wiarę? za 
co iedni drugich heretykami nazywas 
ią? czemu wzaiemnie fobie wieczną 
zgubą grożą? czemu fiebie z Pro- 
wincyi, Miaft, magiftratów ruguią £ 
nie trzeba tych fporów i nienawiści, 
teśli fama wiara, która oboiey ftronie 
ieft fpólna, grzefznego, ba i źle wie- 
rzącego ulprawiedliwia? wfzylcy bra. 
cią iefteście, wfzyfcy łatwiufieńko w 
niebie będziecie! ieśli' tylko temu wie- 
rzysz móy Kalwinie, co tak pięknie 
nauczafz ? 


Mówiliśmy do tych czas o wierzero: 
ieśli ona ufprawiedliwia? teraz iuż 
mówić należy ofpofobie iakim ona u= 
fprawiedliwia? A że Kalwiin z fwoiee 
mi naucza, iż wiara ufprawiedliwia, 
biorąc, i fobie przywłalzczaiąc fpra- 

Bb2 wie- 


fprawiedliwiaiąca, tak barzo od nich 
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Pai 


wiedliwość Chryftufową, wykłada to 


podobieńftwem ręki, i garka. Jak pra- 
wi ręka ubogiego bierze i fobie przy- 


wiafzcza ialmużnę daną od Bogacza, 
tak wiara grzefznego bierze i fobie 


przywłalzcza fprawiedliwość Chry- | 


ftulową od Boga Qyca fobie oliaro- 
waną. Także iako garnek bierze w 
fiebie bogaćtwo iakie, i człowieka 
zbogaca, tak wiara bierze i przywła- 
fzcza fobie fprawiedliwość Chryftufo- 
wą, i człowieka grzefznego ufprawie- 
dliwia. Taktedy r: 3. int: cap: 1. $. 7. 
naucza Kalwin: fdes etiamst nullius 
perfe dignitatis fit, vel pretu, jujtificat 
mos, Cirifum adferendo, ficut olla pe- 
cuniis referta hominem locupletat, Wia= 
ra by była nie zfiebie, ufprawiedliwia 


"jednak człowieka, Chryftufa mu przy- 


nofząc, iako garnek pieniędzy pelny 
czlowieka zbogacaiąc. I ztąd pokazu= 
iefię co to ieft owa wiara Kaluińfka u- 


wfiawiona, tak żwawie do tych czas 
broniona, i ludowi proftemu wtrąco- 


na iwrażona? oto ieft garnek glinia- 


ny, złamaniu podległy! i ręka par- 
izywa 
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fzywa ubogiego! mówią przed pro- 
ftym ludem, że wiara u Papiftów (tak 
oni katolików, Papieża za głowę ko- 
ścioła calego uznawalących, nazy- 
waią) 1eft w pogardzie, Że oni całą 
nadzieię zbawienia fwego w dobrych 
uczynńkach pokładaią, A w famey wie- 
rze tey ufhości nie maią; u nich zaś 
*Wiara prym trzyma, tak dalece, iż iey. 
wizytko, A uczynkom dobrym nic nie 
przypiłuią. O fiowa u Kalwiniffów 
różńe! o iedyne zdrady i falize! 
króż profżę więcey wierze przypifu- 
ief czy Kalwin? u którego Wiara, 
iak garnek gliniany złamaniu podle- 
glyź u którego wiara nullius preltj, 
nullius dignitatis, Żadnego waloru, Ża- 
dney doftoyności, flowem.nie niewar- 
ta; czy katolicy ? którzy nauczaią,że 
wiara ieft fundamentem i korzeniem, 
wizelkiego ufprawiedliwienia; głupim 
być temu trzeba, kto-tu prawdy nie: 
poznaie! 


Ale przyftąpmy bliżey: do rzeczy r. 
nalzey. Naucza, iak powiedziałem. 
Kalwin, iż fama wiara tym obyczaiem 


Bb3 ufpra- 
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ufprawiedliwia, iakim garnek pełny 
pieniędzy zbogaca człowieka; -ale ia 
w tych fiowach niepoymuię taiemni- 
cy: Pytam fię tedy Kalwina: iakim 
obyczaiem wiara ufprawiedliwiaczło- 
wieka? to ieft, ieśli ona czyni:i fbra- 
wuie ufpraw iedliwienie? czy też to 
uf] praw iedliwienie wyfluguie u Boga? 
czy też do niego gotuie i ipofobi czlo- 
wieka? czy też ińnym iakim fpoło- 
bem? Tu na wfzytkie ftrony rzuca 
fię Kalwin, i raz to, raz owo mówi, i 
co raz powiedzial, 1a to drugi raz 
niepamięta! i gdy byś nieftatek umy= 
fu człow iekatego uważył, ebacz pro- 
fzę co pilze libr: 3. inflit: cap: II. Ń. Ę 
także AP. I3, $.5. cap. 14. $. 17. $ 
$.27 


Idźmyż teraz daley. Ponieważ po- 
wina faraa wiara ufprawie- 
iwia, pytam fię goznowu: co to za 
akt=wiary, b 'tóry ułprawiedliwia czło- 
wieka,ponieważ ón różne w tey Wia- 
ry wylicza?  Pieriyfzi zy akt podług 
niego, wiary, ieft brać i fobie przy- 


włalzczać śmierć i mękę AWA, 


) 


bk» 
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WĄ, tudzież. iego fprawiedliwość. 
Drugi, wierzyć iż uczyniona ieft od 
Oyca Przedwiecznego obietniea, iż 
będzie nam miłościw dła męki iśmier- 
ci JEZUSOWEY. Trzeci, tę obie- 
tnicę fobie przywłafzczyć, i mocno 
wierzyć, iu fiebie poftanawić, Że fo- 
bie wfzytkie grzechy fą odpufzczone, 
j że ieft prawdziwie fprawiedliwym. 
Czwarty, wierzyć, iż tak ufprawie= 
dliwiony zawfze zoftanie fprawiedli- 
wym, iże nigdy nie może odpaść od 
nabytey fprawiedliwości, 4 tym fa- 
mym Że ieft przeznaczonym dó nie- 
ba. Z tych tedy Aktów wiary, któryż 
profzę ma moc ufprawiedliwienia? i 
tu zaowu Kalwin nieftateczny! aba- 
wiem raz naucza, iż pierwfzy z tych 
akt wiary tna moc ufprawiedliwienia, 
iako to libr: 3. cap. zr. $. 2. znaydu- 
iem: jufificaditwr ille fide, qui Chriftż 


juftitiam per fidem cpprehendit. Ten 


fię przez wiarę ufprawiedliwi, który 
przez wiarę także bierze, ifobie przy- 
wlafzcza fprawiedliwość Chryftufa= 
wą. Drugi raz drugiemu aktowi wia: 
ry tę moc przypifuie, iako: ta. dr: 2. 

cap: 


13. 


ODWZOKE 
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Cap: 2. (. 2. czy tamy : 2x eo fal wtem 
conjequimur, quando DE UM agnofti- 
mus mobis effe propitium Patrem. Dla 
tego zbawienia nabywamy, Że uzna» 
wamy BOGA za miłościwego Oy CA; 
Toż famo ponawia niżey w ($fie 16. 
Na innym mieyfeu wyznacza akt 
trzeci do ufprawiedliwienia, gdy tak 
libr: 3. cap>>2. $. rz. pilze: peccato- 
rum remifionem Spiritus Santtu$: pro 
prić in folis eleGtis obfegnat, ut cam [pe- 
ctali fide mufum fuum appliceni, „Odpu- 
fzczenia _ grzechów pewno: Ść fa= 
mym wybranym Duch S Swięty czyni, 
aby to odpufzczenie przez olobliwfzą 
wiarę fobie przyw lalzczyli. Nie kie- 
dy zaś czwartemu aktowi wiary moc 
ułprawiedliwienia AA alzcza, iako 
na tymże mieyfcu ale w (fie 16. nau- 
cza: vere fdelis mon eft msi qui. confi= 
denter [e regni eceleffis heredem glori 
atwr.  Wiernym prawdziwie nie. ieft, 
ieśli fię poufale być dziedzicem nieba 
niezalzczyca. 


W takim tedy 'nieftatku nauki, cze- 
go prolzę ludzi nauczać? który im 
ofo- 
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ofobliwiey akt wiary załócać? 4 ieśli 
na iednym ż tycir aktów wiary prze- 
fiawać zechcą, niebędą mogli być u- 
sprawiedliwieni, ponieważ  wfzyt- 
kich czterech potrzebę wywodzi Kal. 
wim; ieślizaś pomienione wfzytkie 
akty są potrzebne do ufprawiedliwie- 
nią,.iako tego z Pisma dowodzi?gdzie 
tow Pismie pifano? że tych czterech 
aktów do ufprawiedliwienia ieft po- 
trzebaczłowiekowi.  Prawdaiż Kaf- 
winifowie nauczaiąc tego, Że sama 
tylko wiara ufbrawiedliwia, przywo- 
dzą te świadectwa z Pifma Świętego, 
naprzód co Luc: 7. mówi Pan JE- 
ZUS do Magdaleny: fidzs tuą te sal- 
uam fecit, wiara twoia cię uzdrowiła: 
Powtóre.co Luc: 8. w tychże flowach 
„ponawia do niewiafty krwią płyną- 
cey: filia fides tua te saluam fecit. Cór= 
ko; wiara twoia cię uzdrowiła. Ale 
profzę? niech nam pokażą, Że tenie- 
wiafty obiedwie, które podług ich na- 
uki, przez samą iedynie wiarę zofta- 
ły ufprawiedliwione, miały te wfzyte 
kie akty wiary wyżey położone? iako 
Magdalena mogła sobie wyperfivado- 

wać, 


2 » 


408 KSIĘGA m. Część 1. 


wać, Że iey są grzechy odpufzczone, 
iże BOGieftiey Qycem miłościw ryba 
dla męki i śmierci JEZU JSOWRY, 
kiedy iefzcze męka i śmierć JEZ A 
SOWA spełniona niebyła ? ba ;kiedy 
e nich Magdalena i wiadomości za- 
dney: niemiała? sami Apo ftołowi 
którzy pew nie ufprźwiedliwieni byli i, 
wierzyć i rozumieć ni iechcieli, gi dy 
im Chryftus o męce i śmierci swoiey 
opowiadał, iako: to Łukafzi Świ ięty 
cap: 18. i Mateufz cap: 16. opiluią; A 
także Magdalena, iakże i ci "Ap ofto- 
ftolowie mogli i ię przez wiarę ufpra: 
wiedliwić? kiedy wiary mieć niemo- 
gli Że im dla Ś osi i męki JEZU- 
SOWEY są grzechy: o odpułzczone, 
kiedy przez wiarę brać i przywła- 
fzczać sobie zaflug, JEZUSOWYCH 
niemogli, kiedy niebyli pewni, Że w 
łałce upr awiedfiwienia do zgonu zo- 
ftaną, inaczey Piotr niemógłby fię 
zaprzeć Chr yftusa. A kiedy Magda- 
lena i Apoftołowie bez pomienionych 
aktów wiary mogli być 'ufprawiedli- 
wieni, tedy rzecz pewna być mufi, 
że ludzkie ufprawiedliwienie, na tych 
aktach 


RozpziAŁV. 409 


aktach wiary niezawifło, 4 iedńak te- 
go Kalwin, bez wftydu chce nauczać? 


Odrzuciwfzy tedy tę naukę Kalwi-"4+ 
na, Że sama tylk o wiarą ulprawied [i 
wia, i zganiwizy spofób tego ufpra- 
wiedliwi ienia pr zez Kalwina niefiufznie 
ludziom zalecony, to z nauki Kościo- 
ła Swiętego ftanowię, Że nie tylko 
wiara, ale nadto boiaźń Boża, nadzie- 
la, żal za grzechy 4 ofobliwie z miło- 
Ścią Bożą nadpi -zyrodzoną zlączony, 
ufprawiedliwi ia, czyli raczey do ufpra- 
wiedliwienia gotuie ispołobi człowie- 
ka, bo rzecz pewna, iż człowiek grze- 
fznyniemoże być ufpraw iedliwionym, 
niemoże mieć łafkiufprawiedliwienia 
na dufzy swoiey przebywaiącey, chy- 
ba fię do tego przez akty cnót dopie- 
ro namienionych zgotuie i przyspofu- 
bi. Prawda że nadprzyrodzone akty 
boiaźni, nadziei, żalu serdecznego i 

miłości Bożey, niewyfluguią u BO- 
GA odpufzczenia grzechów, i wlania 
łafki ufprawiedliwiaiącey ( naczym 
ftoi całe ufprawiedliwienie nafze)ina- 


, czeybyśmy ufprawiedliwienie mieli z 


wyflug 
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gulney Pana DOGA; ale że BOG 
poftanowił, nie odpufzczać żadnemu 
grzechów , dalekoż barziey niedawać 
mu łafki ufprawiedliwiaiącey , aż fię 
człowiek przez teakty zgotuie i przy- 
fpoiobi do tego. Fo' tym umyflem mó- 
wię, aby fię: łatwiey pokazała pró- 
ność zarzutow Kalwiń/kich,które czy- 
nią przeciw nauce Katolickiey. 


5 Pierwfzy ich zarzut ief ztychfiów 
ad Rom: 3. Pawła Swiętego: arditra- 
mur kominem juftificari per fidem fine 0- 
peribus legis. / Zato mamy,” iż ezlo- 
wiek. bywa ufprawiedliwion przez 
wiarę bez uczynków Zakonu. |Izno- 
wu ad Eph: 2: cotenże pifze: salvatie- 
fis per fidem nonex operibus: Zbawie- 
ni iefteście przez'wiarę, nie z uczyn= 
ków. Z tych tedy fłów dla tego wno- 
fzą: iż sama wiara nas ufprawiedli- 
wia, że Apoftoł wiarę na przeciw 
ftawi uczynkom; zatym gdy mówi, 
iż człowiek 'ufprawiedliwion bywa 
przez wiarę bez uczynków, oddala 
od ufprawiedliwienia, krom: wiary, 

wizyt- 
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wizytkie uczynki, 4 tym samym od: 
dala i akty boiaźni, nadziei, pokuty Ę 
miłości Bożey. 


Na co odpowiadam iż dwoiakie są 
uczynki, iedne, które poprzedzaią 
wiarę, 4 drugie którepoślednieyfze są 
od niey.- Pierwfzeuczynki podługA- 
pólłtoła nie należą - do /ufprawie- 
aliwienia, ale nie drugie: aże akty bo- 
iaźni, nadziei, fzczćrey pokuty imi- 
łości Bożey są poślednieyfze od wia- 
ry, ina niey lię funduią, tedy -tych 
aktów od usprawiedliwienia Apoftoł 
nieoddala. A ieśli rzeczefz: 4.z kąd- 
Że to iż taka myśl była Świętego. Pa- 
wła? odpowiadam iż ż tąd tey myśli 
Świętego Doktora dochodziemy ,: że 
on chciał pokazać, iż ani Żydzi dla gołe- 
go zachowania praw Moyżefzowych, 
ani poganie, dla dobrych uczynków 
przed przyięciem wiary Chryftufo- 
wey.uczynionych, niemogli być ufpra- 
wiedliwieni,chyba przez wiaręwChry- 
ftufa, bo wiara ieft prawi początkiem 
iąk ufprawiedliwienia, tak i.zbawie= 
nia, i żadnemu ńiedaie fię dla uczyn- 

ków 
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ków ią poprzedzaiących, ale ieft da- 
rem Bożym, z samey iedynie łafki 
Bożey człowiekowi udzielonym. O- 
bacz Q tym u Świętego Auguftyna 
librz*de pradefi: SSrum cap: 7. 66 m 
prafat: pfal: 31. pilzącego. 


16 - „Drugi zarzut z fiów tego Apoftoła 
-qd Rom: 3. tak pilzącego, juftificatś 
gratis per gratiam ipfius. Usprawie- 
dliwieni iefteście darmo przez łalkę 
iego; 4 ieśli darmo, tedy bez żadnych u- 
czynków, przezsamą wiarę. Naco od- 
powiadam, prawda to, iż Bóg nas dar- 
mo ufprawiedliwia przez łaikę swoię, 
aleto nie dla tego ieft, aby nas sama 
wiara ufprawiedliwiać miała, ale dla 
innych trzech przyczyn, ż których 
ieft pierwy/za, bożaden, iak z pogan, 
tak i z żydów niezaffuguie, ani mógł 
kiedy zafłużycnatouczynkami by nay- 
lepfzemi przed wiarą w Chtyftufa u- 
czynionemi, aby był ufprawiedliwio- 
ny, iako to wyżey powiedziałem. 


Drugo przyczyna ieft, iż cokolwiek 
pomoc czyni człowiekowi do-ufpra- 
Wies 
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wiedliwienia, to ieft, fzczóra łafka 
Bofka. Tę pomoc do ufprawiedli- 
wienia przyznaie Kalwin samey tylko 
wierze, my zaś Katolicy innym cno- 
tom, iako to, boiaźni, nadziei, poku- 
cie fzczórey i miłości Bożey. A ieśli 
wiara nie ieft do tego na przefzkodzie 
aby ufprawiedliwienie dane było z 
fzczćrey ła(ki Bożey, pewnieże imnie. 
pomienionecnoty dotego nie przefzko 
dzą, abowiem iako wiara ieft fzcze- 
rym darem Bożym, tak i ińne pomie- 
nione cnoty. Trzecią przyczyna ieft, 
że i w tedy nie z wyfługiludzkiey, ale 
z izczerey łafki i dobroci Bofkiey da- 
le fię człowiekowi ufprawiedliwienie, 
kiedy on wzbudza w sobie akty cnot 
pomienionych, bo te akty iako niema- 
iące równości z łafką ufprawiedliwia= 
iącą i odpufzczeniem grzechów nie- 
zafluguią na nie u Boga,ale tylko czło= 
wieka gotuią i przyspofabiaią do tego, 
4 Bóg zfzczórey łafki i miłofierdzia 
swego daie ufprawiedliwienie, i dla te- 
go to ufprawiedliwienie darmo fię da- 
ie, i ieft darem fzczórym łafki Bo- 
fkiey, 

"Trze- 


414 ź 
Trzeci zarzut iż Kwangelia gdy 
wzmiankę czyni o ufprawiedliwieniu, 
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samą tylko wfpomina wiarę, tak Łącz 


7, mówi: fides tua te saluam fecit, wia- 


ra twoia cię uzdrowiła, tak -foan: Z. 
ten Swięty Świadczy : dedit eis pote- 
faatem filios D £t fieri, qm credunt tm 
nomine etus. Dał moc aby fię ftawalisy- 
nami iego, tym.którzy wierzą wimie 
iego. I niżey w rozdziale trzecim: quż 
credit in filium , habet vitam Qternam. 
Kto wierzy w Syna, ma Żywot Wie- 
czny. Na ten zarzut odpowiadam, 
iż Pismo Swięte wspomina raz Wia= 
rę,drugiraznadzieię, abo boiaźń, abo 
miłość, iako pod liczbą piątą w tym 
rozdziale pokazałem: iak tedy Wspo- 
minaiąc nadzieię, miłość i'tam daley 
nie oddala wiary oduiprawiedliwienia, 
tak wspominaiąc wiarę nie oddala 
cnót innych. Ale rzeczelz: i owfzem 
oddala pismo, tak abowiem /uc: 8. 
mówi: Pan JEZUS: erede tantum , 
© salva erit , wierz tylko, 4 zdrowa 
będzie córka twoia. Prawda iż dla 
tychfłów wielki tryumf złey sprawie 
swoiey czynią Lućrowie, iż te ies 

* S0/0 


p p 


Swiętym, które fiowa na poparcie 
falzu twego mufiałdodać ich nauczy- 
ciel Zmier_do liftu Pawła Swiętego 
do Rzymian pifunego w Rozdziale 
trzecim, iako wyżey to namieniłem; 
z tym wfzytkim daremny ich ten try- 
umf, bo na tym mieyfcu nie ieft rzecz 
o ufprawiedliwieniu i odpufzczeniu 
grzechów, ale o wfkrzefzeniu umar- 
dey córeczki, i Chryftus niewyciągał 
tey wiary po dziewczynie umarłey, 
ale po Rodzicu, który o życie iey 


Chryftufa proGił. 


Oftatni na koniec zarzut ieft taki: 19. 

ci wfzyfcy którzy wiarę miewaią i 
ufprawiedliwienie biorą i zbawienie, 
tedy to maią przez famą wiarę. Tak 
46: 13. czytamy: im hoc omnis qui: 
eredit, jóftińcatur. Przez tego każdy 
wierzący: ufprawiedliwion bywa. I 
Paweł Swięty ad Rom: Z0. potwier- 
dza: omnis gui credit in illum, non con- 
fundetur. każdy, który weń wierzy, 
-zawftydzon nie będzie.Odpowiadam, 
Pilmo Swięte na tym mieyfcu upe- 

Ce wnia, 
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wnia, iż u BOGA względu nie mafz 
na oloby; żaczym czy to Żyd, czy 
poganin, ieśli uwierzy zbawion być 
może przez wiarę w Chryftufa, we- 
dług innych fiów tegoź Apoftoła ad 
Rom: 3. położonych: an „fudcorum 
DŁUS tantum? monne © gentium? 
zmo €5 gentium, dnia uns ek DEUS, 
qui jujlificat cwcumcifionem ex fide, €3 
przputium per fidem. lzali BOG:ieft 
tylko żydów ? 4za też niepoganów ? 
owfzem i poganów, ponieważ ieden 
ieft BOG, który ufprawiedliwia 0= 
brzezanego z Wiary, i nieobrzeżane- 
go przez wiarę. A w rozdziale pią- 


tym do Galatów: in Chrifo ZFESU 


neque: chrcumcifio aliquid valet, ueque | 


proeputium, fed fides, qua per chtwita- 
tem operatur. w Chryftufie Jezufie 
nic nieważy ani obrzezanie, ani nieo- 
brzezka, alewiara przez miłość dziel- 
na. Dlaczego nie dobrze wnofzą 
Kalwiniftowie, że do ufprawiedliwie= 


ńia dofyć famey wiary, zwłałzcza gdy. | 


Apoftoł, oprocz wiary potrzebuie na 
to i miłości Bożey, gdyż ta fprawuie 


dzielność w famey wierze, owlzem | 


Piotr 
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Piotr Swięty zfcć: 3. żadney nieczyni 
wzmianki o wierze ale tylko o boiaźni 
Bożey i innych dobrych uczynkach, 
które fięna wierze załądzaią, bo tak 
mówi: fm veritate comperi, duia non 
ef perfonarum acceptor DEUS, fed 
im ommi gente, qui tumet eum, €$ opera- 
żur jufitiam, acceptus eft ili. Prawdzi- 
wiem doznał tego, iż fię BOGrna o- 
foby nieogląda, ale w każdym nara- 
dzie, kto fię go boi, 4 czyni fprawie- 
dliwość, ielt u niego przyiemnym, 


sz p Z RE OZZORA A 


ROZDZEAŁ VIL 
Roztrząsa i zbiia fiódmą Kalwina 
propozycyą. 


S lodmą Kalwiia propozycyą tak 
wyżey wyraziłem: /4 wiara, kżó- 

ra tylko [ama nas ujprawiedliwia, mą 
żym fł0t, abyś mocno wierzył, że. grzes 
chy Ją tobie odpufzczone dla zaflug 
Chrystufa, i że ty tefteś prawiedlieym 
zy oczach Bofkich; kto zaś tak niewie» 
tey, ten aulary miema. Naucza tego 
Dc Kalwim 


I. 
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Kolwm częścią na mieyfcach w roz- 
dziale poprzedzaiącym wfpomnio- 
nych, częścią libr: 3. infkit. cap: 2. Ń. 
zó. gdy tak mówi: vert fidelis nom eft, 
nisi. qui folida perfuafione DEUM fbi 
propitium, benevolumque Patrem ejje 
zerfuafus, de eius benignitate omnia fibi 
pollicetur. Wiernym prawdziwie nie 
ieft, który mocno fobie wyperfwado- 
wawlzy, że mu BOG ieft łafkawym 
i dobrotliwym Qycem, nie wfzytko 
fobie po dobroci iego obiecuie. I zno- 
wu tamże: fidelis non efł, mis qui. fu? 
falutis fecuritati inmiscus, diabolo €3 
morti confidenter. infultat. - Wiernym 
nie ieft, ieśli ktona pewnośći zbawie- 
nia fwego zafadziwfzy fię, poufale z 
biefa i Śmierci nietryumfuie. 


3. Tey Kalwina ptopozycyi przyga- 
niamy naprzód, że wiarą powfzechną 

i ufprawiedliwiaiącą nic'wierzyć nie 
trzeba, czego BOG nieobiawił, aże 
tey rzeczy, iż temu 4 temu Kalwini- 
ście fą grzechy odpufzczone, i że on 
w oczach Bofkichieftfprawiedliwym, 
BOG nieobiawił, tedy tego Żaden 
wierzyć 


RozpDziAaŁvnM 419 
wierzyć niepowinien. Pierwfza ar- 
guimentu tego propozycya ieft pewna, 

dyż pod wiarę podpadać powinna 
fake tylko prawda od BOGA obia- 
wiona, zaczym akt wiary, który inną 
prawdę, iak'od BOGA obiawioną, 
ma przed fobą, nie może fię zwać 
prawdziwą i Bofką wiarą. - Pewna 
też ieft tego argumentu i druga pro= 
pozycya, bo acz za czasów Chryftufa 
niektórym ludziom, iako to Magdale- 
nie, Zacheufzowi, iŁotrowi na Krzy- 
Żu, obiawił BOG uczynione im od- 
pulzczenie grzechów, ale tych czasów 
tego żadnemu nie czyni Kalwiniście, 
gdzie bowiem wyczytafz w Pifmie, 
że Kalwinowi, Bezie, i innym im po- 
dobnym BOG odpuścił grzechy? 
Prawda iż oni mówią, że to obiawie- 
nie odpufzczenia grzechów zawiera 
fię w tych fiowach, które Act: 19. czy- 
tamy: im hoc oninis qui credit, jufiifi- 
catur. Przez tego każdy wierzący u- 
fprawiedliwion bywa; i które ad 
fiom: 3. znayduiemy : juftitia DET 
per fidem JESU Chrifh im omnes; €3 
fuper ommes qui credunt in eum. Spra- 
CĆc3 wiedli- 
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więdliwość BOZA przez wiarę JE- 
ZUSA, Chryftusa na wfzytkie i nad 
wfzytkiemi weń wierzącemii; ale to 
mówienie ieft nie do rzeczy, abo- 
wiem to obiawienie i obietnica ieft 
wfzytkim pofpolita, gdyż nie mówi 
Pilmo: Kalwina B OG ujprawiedii* 
wia, abo też, nad Kalwinem ieft (pra: 
wiedliwość Boża, ale powizechnie 
glosi: każdy, który weń wierzy ufprae 
wiedliwion bywa, i znowu: fprateje- 
dliwość Boża nad wfzytkiemi. — Dla 
tego ta pofpolita wfzytkim obietnica 
nie może fię ftofować temu, dub te= 
mu w fzczegulności, Chyba taki argu- 
ment czyniąc: kazdy który ma pratu= 
dziwią wiarę w Chrystusa, tefł u/pra- 
wiedłubiony, aże. Kalwin albo Luter 
ma. prawiziwą wiarę ie Chrystusa, 
więćRalwiniLuter ieftufpraiei edliieio- 
my: lubo podług fzkol wyżfzych ten 
argument, według ułożenia twego ieft 
dobry, i pierwfza propozycya ieftobia 
wiona, ale że druga ieft niepewna, nic 
ten argumentdla Kalwina nie wygry 
wa.Ze druga tego argumentu propozy 
cya ieft niepewna, mamy dowod z fa- 
mego 
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mego Kalwina, który librz 3. tmfttz 
cap: 2. $.1o. tak pilze: tot wtmiżatis 
recejjus habet, tot mendacij latebris cor 
lumanum, tam frawdulenta hupoerist 
obteśium eft, ut. [e: ipsum, ftepe fallat. 
Tyle próżności lochów, tyle kłam- 
ftwa pokrywek ma fercę ludzkie. i ta- 
ką ieft obludą,. przykryte, iż: częfto- 
kroć i fiebie famo.oszuka Tuwyżnar 
ie Kalwin, że fię człowiek częfto oszu* 
kiwa i błądzi, zwłaszcza. rozumieiąc, 
iż ma dobrą. wiarę, którey iednak w 
rzeczy famey niema. „Ale to famo ia- 
śniey w$fie Ir. wyraża Kalwin; eć//n 
fidem non iltuminantur, mife qui zyrcede- 
finati funt ad falutem, experieutia ta- 
men oftendit, reprobos interdum fumih 
fere fenfu atque elelios afici, ut me fuo 
guidem judicto quidquam ab eletiis. daf 
foramt. Acz do wiary oświecenia nie- 
maią chyba ci, którzy lą wyznaczeni 
na zbawienie, miamy iednak z do- 
świadczenia, że i odczuceni od Boga 
równe 0 fobie rozumienie maią, iaki 
wybrani, i fwoint nawet zdaniem W 
niczym różnicy niemaią 0d: wybra- 
nych. A ieśliż tak ieft, iakże może 


Kalwm 
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Kalwin pewnie wierzyć, że ma praw- 
dziwą wiarę? 4 kiedy sam fiebie o: 
izukiwa? 4 kiedy ieft z liczby od Bo- 
ga odrzuconych ? kiedy tylko ma po- 
dobne wybranym o fobie dobre rozu- 
mienie? kiedy tylko fam o sobie fą- 
* dzi i trzyma, Że ieft sprawiedliwym? 
wybranym? 4 w rzeczy łamey nic fię 
nie różni od odrzuconych od BOGA? 
Widzisz móy czytelniku iak wszyt- 
kie rzeczy są niepewne zdaniem: na- 
wet Kalwina, A przecież Kalwin tobie, 
Uczniowie iego sobie, mocno per= 
swaduią, iż im i grzechy są odpu- 


szczone przez wiarę w Chryftusa, i . 


wiarę dobrą maią; 4 ieśli pewności 
nie maią o wierze, i odpufzczeniu 
grzechów fwoich, iaką pewność mieć 
mogą o fwoim ufprawiedliwieniu? 


3.  Przyganiamy powtóre Kalwiń/kiey 


propozycyi, tym: że akt wiary ulpra= 
wiedliwiaiącey, powinien poprze= 
dzać ufprawiedliwienie, czyli odpu= 
fzczenie grzechów; aże ów akt, któż 
rym kto wierzy, iż sobie są odpu- 
fzczone grzechy, i że ieft ulprawie- 

dliwiony 
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dliwiony niepoprzedza uiprawiedli- 
wienia czyli odpufzczenia grzechów, 
więc ów akt, nie ieft aktem wiary 
ufprawiedłiwiaiącey,  Pierwfza tego 
argumentu propozycya ieft iawna, 
gdyż każda rzecz, któraieft przy- 
czyną fkutku iakiego, mufi być pier- 
wizą. od fkutku tego, iako ieft wia- 
domo wfzytkim Filozofią umieiącym, 
aże wiara ieft przyczyną 3 
wienia iako ad /fom: 5. piłze Paweł 
Swięty: ju/lifcati ex fide pacem habe= 
amus ad O EUM. _Ufprawiedliwieni 
z wiary, pokoy mieymy z Bogiem. 
I to zeznaie i sam Kalwin in antidoto 
Conc: Trid: sefj: 6. ad Can: 9. pifząc: 
solam fidem jujtifcationis caufam e[]e - 
żelligimus. _ Że sama wiara ieft przy- 
czyną ufprawiedliwienia, poznawa- 
my. A czego wnofzę, iż wiara ufpra= 
wiedliwiaiąca pierwfzą ieft od ufpra- 
wiedliwienia, iako przyczyna każda 
ieft pierwfzą od fkutku swego. Cze- 
go też i Auguftyn S. naucza fb:de spi- 
ritu EŚlitera cap: Zo.gdzie ftanowi ten 
porządek przy ufprawiedliwieniu. /Va- 
przód aby pierwfze mieyfce miało 

prawo 
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prawo, z którego ie ft poznanie grze- 
chów. Poiytóre wiara, która iedna la- 
fkę na przeciw grzechowi. „ Poźrze- 
tie lafka , która ufprawiedliwia i u- 
walnia z grzechu. Słowa Augufty- 
ńa Swiętegosąta kie: per legem cogui- 
o p eccati, per. fidem, gmpetratio gra- 
tia contra peccatum, per gr afim sanc- 
tio anime aboliticne peccati. Przez pra- 
wo poznaie g grzechu, przez wiarę zie- 


śdnanie łafki przeciw grzżechowi, przez 


łafkę uzdrowienie dufzy za zgladze- 

iem grzechu. l w liście swoim 106 
i indziey częściey powtarza, że przez 
wiarę iednarny łafkę odpufzczenia 
grzechów, i przeto wiara ieft pier- 
kęe od ufprawiedliwienia. 


AŻ że ten akt, którym kto wietzy, 
iż sobie są todpufzczone grzechy , nie 
ieft pierwfzy od ufprawiedliwienia, i 
przeto nie ieft aktem wiary ufprawie- 
dlwiaiącey, z tego dowodziemy, iż 
gdyby był pierwizy od ufprawiedli- 
wienia i odpufzczenia grzechów, te- 
dy ten któryby wierzył, iż sobie są 
odpufzezóne grzechy, raz falfzywo 

wierzył- 
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wierzyłby, gdyż w tedy kiedyby tak 
wierzył, niebyły by iefzcze odpufzczo- 
ne grzechy, a ale przez ów akt mialyby 
być odpufzezone. Prawda iż może 
na to Kalwi z swoiemi odpowie< 
dzieć, iż ów akt ieft razem 1 aktem 
wiary i odpufzczeniem grzechów tak 
JalecE Że tegoż samego czafii grze- 
chy fię odpuizczaią, kcjE ego wierzy, 
iż są odpufzczone. - Ależe tu nie ieft 
Spór o czalie, órego ów akt czło- 
wiek czy ni, i bierze ufprawiedliwienie, 
ale, o przyczynie ufprawiedliwieńia , 

'zaczym akt pbomieniony, ieśli' ieft 
przyczyną ufprawiedliwienia, i od- 
puizczeńia grzechów, niemoże być 
razem ufprawiedliwieniem i odpu- 
fzczeniem grzechów. Owfzem wy- 
znać Kalwiniftowi ie mufzą, iż ów akt 
ieft ipierwfzym odufprawiedliwienia,i 
poślednieyfzym: (co iednak z ro- 
zumem niezgadza fię ) teftpierwfzym, 
bo ieft przyczyną ulprawiedliwienia, 
lako oni nauczalą, ieft pośledniey- 
fzym, bo ufprawiedliwienie i odpu- 
fzczenie grzechów ieft aktu tego ter: 
miriem, do którego-ón zmierza, to 
"zaś 
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- 


zaś, doczego akt iaki zmierza, z nasty 
tury być powinno poślednieyfze, odP 
tey rzeczy, która do niego zmierza,i 
Więcey tzekę, iż Kalwiniftowie przystz 
ftać mufzą na te dwie propozycye:0 
naprzód że odpufzczenie grzechów zk 
natury pieriwiey fiało fig, iak wierza zyje 
że fię fiało, bo inaczey akt wiary nie-d 
miałby pewney przed sobą prawdyw 
do wierzenia. Powtóre żeodpu/zcze-pi 
mie grzechów. z natury me piertweymi 
fało fig iak wierzyjz że fig fiało,t: 
abowiem to  odpułzczenie grze p 
chów, sam ów akt wiary czynić pd 
sprawować powinien, ponieważ ten fi 
akt wiary ieft przyczyną odpułzcze-t! 
nia grzechów; 4 iednak te propozys W 
cye, tak są przeciwne sobie, iż iprzez h 
moc Pana BOGA obie być razemb 
prawdziwemi niemogą, czego zatym. 
BOG mocą swoią sprawić niemoże, ż 
to Kalwiniftowiie rozumem snać ao 
dowcipnym sprawuią. 

4. Przyganiamy poźrzecię Kalwiń= i 
Jfkiey propozycyi, tym: że akt wiary M 
ufprawiedliwiaiącey niepowinien zno- | 
fić modlitwy, Sakramentów Swię: 

tych 


p aŃ. Z aż | = EE 
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stych i innychuczynków dobrych przez 
dPismo Swięte ludziom zaleconych, 
„ido zbawienia pomagaiących, iako 
„rzecz sama przez fię ieft tawna, aże 
+ów <akt wiary. ufprawiedliwiaiącey, 
zktórym kto wierzy, iż sobie są grze- 
chy odpufzczone znofi to wfzytko, te- 
„dy nie ieft aktem wiary ufprawiedli- 
ywiaiącey , «owfzem ieft aktem wiary 
„przefzkadzaiącey do ufprawiedliwie- 
ymia. | Ze'akt wiary, którym kto wie= 
rzy, iż są odpufzczone grzechy, znofi 
„pomienione rzeczy, dowodzę z tego, 
1iż takmocnoi pewnie wierzący, iako 
n fię możemodlić oodpufzczenie grze- 
„chów? iak może mówić: odpuść nam 
„ Winy nafze, iako i my odpufzczamy 
znafzym winowaycom? abo też z pu: 
nblikanem: Boże bądź miłościw mnie 
1 grzefznemu? co żebym lepiey przeło- 
, żył, kładę naprzykład, że dziś który z 
y Kalwinif:grzech cudzołóftwa popełnił, 

iwraż przez wiarę bierze i przywła- 
. fzcza fobie fprawiedliwość Chryftufo- 
7 Wą,imocno wierzy, iż ów grzech iuż 
 ieft sobie odpufzczony przez Chryftu= 
„ a, i ten wiary i ufności pełen niech 
] - idzie 


z 
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idzie z innemi do Kościoła, niech mó- 
wi zinnemi ten pacierz, którego Chry- 
ftus nauczył. Tu pytam fię, iakim 
umyflem mówić będzie doBO GA: 
odpuść mi moie cudzołóftwo ? iako 
raczey obawiać fięniebędzie tey przy: 
gańy: o głupcze coczyniłz? ieśli pe- 
wnie i mocno wierzyłz, iż tobie ten 
grzech ieft odpulczony, ocó mię pro- 
fifz 2 ieśli zaś niemafz pewney i mo: 
cney'o tym wiary, iako śmiefz mię 
profić o odpufzczenie grzechu twego? 
kiedy wiefz że grzechy bez pewney l 
mocney wiary nieodpufzczaią fig! A 
ieśli niedość tego przykładu,. użyj 
wam iefzcze podobieńftwa. W fzko: 
;le Kalwina, tak każdy pewnie i mocno 
wierzyć powinien, że mu są odpu: 
fzczone grzechy; iak ma wierzyć iż 
Chryftus dla nas fię narodził, za nas 
cierpiał, ukrzyżowan, iumarl. Gdy: 
byż tedy pewnie wiedząc i wierząc, 
iź Chryftus fię narodził, i umarł, 4 

profił kto BOGA, aby fię Chtyftus na- 
rodził i umarł, ten podobno głupiąby 

czynił modlitwę i wierze swoiey 
przeciwną;. toż mówić o modlitwie 

| Kalwina 


| 


RozDziAaŁvi 429 


Kalwma żeby mu BOG grzechy 6d- 
puścił, 4 óÓn mocno i pewnie wierzy, 
że imu są odpufzczone. A com po 
wiedział o modlitwie, to mówię io 
Swiętych 'Sakramentach, to mówię 
iodobrych uczynkach, że itecalepo- 
trzebne nie są, ieśli pewńie '1moćno 
wierzyfz, iż są tobie grzechy odpu- 
fzczone, i ty przed Bogiem ufpraWwie= 
dliwionym iefteś, i Żadnego daley: 
spofobu do odptfzćzenia grzechów 
niepotrzebuiefz ! daremno Ananiafz 
Act: 12.powiedział Saulowi: surge; 
63 baptizare, © adluę pecęatą tua, 
wftań 4 ochrzei. fię, 4 obmyway grze- 
chy twoie. Czemu darmo? bo we- 
dlug Kalwina iż pewnieimocno Saul 
wierzył, iż grzechy mu są odpufzczo- 
ne. 


Przyganiamy poczwarte Kalwii- 5 
Jfkiey propozycyi, tymiż gdy Pismo 
mówi o wierze ufprawiedliwiaiącey , 
niemówi o tym akcie wiary Kalwiń- 
fhtey,którym kto z nichpewniei mocno 
Wierzy,iż mu fą grzechy odpufzczo* 
me, ale mówi oinnym iakim akcie za- 

tym 
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tym akt takiey wiary Kalwsń/kiey, nie 
ieft akt wiary ufprawiedliwiaiącey. 
Ze Pismo iakom rzekłniemówiotym 
akcie wiary Kalwińfkiey , — dowo- 
dzę tego z różnych mieyfc Pisma 
Swiętego, z których piertw/ze ieft, 
gdzie ad Hebr: zr. czytamy te flowa 
Pawła Swiętego: fine fide impofsibile 
efł placere DŁ. EO, credere enim oporiet 
accedentem ad DEUM, quia eft, €$ in- 
quirentibus fe remunerator fit. Bez 
wiary niepodobno ieft podobać fię Bo- 
gu, abowiem temu co do Boga przy- 
ftępuie, potrzeba wierzyć, iż ieft Bóg, 
4 iż zapłatę oddaie tym, którzy go 
fizukaią. Tu bez wątpienia naucza 
Apoftoło wierzeufprawiedliwiaiącey, 
iako fię tu znać daie ztych flów: /me> 
fide impojfibile eft placere DEO; Bez 
wiary niepodobna ieft podobać fięBo- | 
gu,i temu nie ieft przeciwny fam Kal- 
win /ibr, 3. imflić: cap: 14. $ 4to. przy sa- 
mym końcu. _A iakiż tu ieft profzę 
akt wiary ufprawiedliwiaiącey? czy | 
ów Kalwiń/kt, którym wierzy imocno 
trzyma, Że mu są odpufzczone grze- 
chy przez Chryftufa? nie; boo ae 
akcie 
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akcie tu żadney Pawei Swięty nieczy- 
ni wzmianki! iakiż tedy? fłuchay sa- 
mego Apoftola oporteć credere, quia 
DEUS ef, €S qwia reguirentibus se 
remunerator eff; Temu co do BOGA 
przyftępuie, trzeba wierzyć że BOG 
ieft, i że zapłatę oddaie tym, którzy 
go fzukaią. Drugie Pisma Swięte- 
go mieyfce natrąca nam znowu fło- 
wa Pawła Swiętego ad Rom: 10. pi- 
fzącego: fi confitearis im oretuo LDomi- 
mum, J ESUM, €5.in-corie. two credi- 
aerts, quod. DEUS sujcitawit illum a 
mortuis, saluts eris. Jeślibyś wyznał 
ufty twoiemi Pana jEzufa, i uwie- 
rzył wserćcutwoim że go Bóg zmar- 
twych. wzbudził, zbawion będziefz 
I tu także Paweł Swięty naucza o 
wierze ufprawiedliwiaiącey iako to 
okazuiąte flowa: f credideris salvus 
eris, ieśll uwierzyfz zbawion bę: 
dziefz. Cóż profzę ma człowiek wie- 
rzyć, aby byłzbawion? czy to że mu 
grzechy są odpufzczone ? nie, bo te- 
go niemów Apoftoł? cóż tędy? oto 
że JEZUSA BOG zmartwych wzbu- 
dził. Trzecie Pisma Swiętego miey- 

fce 


ZECIA 
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fce mamy z Ewangelii Jana Swięte- 
o w Rozdziale 20. tak mówiącego: 
(ec autem scripta sunt „ut credatis quia 
JESUS eft Chrifłus Filus DEI, 6 
ut ćredentes vitam habeatis in nomine 
eius. Te są napifane, abyście wie- 
rzyli, że ] E Z U S$ |ieft Chryftus 
Syn BOZY, 4 iżby wierząc Żywot 
mieli w Imie lćgo. Ta pewnie wiara, 
o.którey tu Jan Swięty mówi, ufpra- 
wiedliwiaiąca ieft, bo przynofi życie, 
i ieft taż sama wiara o którey Paweł 
Swięty ad Komanos zmo. pilze: FUu= 
fius ex fide viuit, Sprawiedliwy źwia- 
ry Żyje, A iakiż ieft akt tey wiary? 
pase że ów Kalwiń/ki? nie, ale ten 
tórego Ewangelia uczy, to ieft 
wierzyć, że Chryftus ieft Synem Bo- 
Żym. Ten akt miał Piotr Swięty 
gdy Math: 16. rzekł do Chryftufa: Tu 
es Chrifłus Films DET vwi, Ty iefteś 
Chryftus Syn BOGA żŻywego,i tego 
aktu Piotr Swięty nauczony odsame- 
go Oyca przedwiecznego; iako tam- 
że Chryftus świadczy Beatus es Symoh, 
Boariona qwią caro © sauguisnonreuve- 
lavić tibi, sed Pater meus, Gui in r. 
js 
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lis eff. Błogoflawiony ieiteś. Symon. 
Bariona, abowiem ciało i. krew tego 
tobie nieobiawiło,ale Ociecmóy któ- 
ry ieft w Niebiefiech. Inne mieyfca 
Pisma Swiętego opufzczani, które 
nauczaiąc o wierze ufprawiedliwiaią- 
cey rozumieć fię żadną miarą niemo-. 
gą,4 ofobliwieo wierze, o odpufzcze».. 
niu grzechów, ale o innych rzeczach, 
iako i z tych mieyfcdowodziłemi ' 


Owfzem co rzecz dziwna, iż i te.6. 
świadectwo Pisma Swiętego, które 
na swoią ftronęnaciągaią Kałwini/ło- 
wie, niewyrażaią wiary o odpufzcze-. 
niu grzechów, iako to: /3zdens -jE- 
SUS fidem illorum dixit. paralitico, 
confide fili, remittuntur tibi peccata tuą. 
Math, 9. Widząc JEZUS wiarę ich; 
rzekł paraliżem rufzonemu; ufay Sy- 
nu! odpufzczaią fię tobie grzęchy 
twoie. lniżey: Confde filia, fidestua 
tesaluam fecit. Ufay córko?wiaratwo- 
ia ciebie uzdrowiła, i w ośmnaftym 
Rozdziale: Refpicę,fides tna te saluum 
fecit. * Przeyrzy, wiara twoia cię u. 
zdrowiła. Te, itym podobne A 

Dd2 ca 


434 _ KstęGa tr Część 1. 


ODEE 
fea żadną miarą rozumieć fię nieino- 
gą 6 wierze odpulzeżenia grzechów, 
ale roztumieią fięo tey wierze, którą 
ci ludzie wierzyli, iż Chryftus ma 
moc leczćnia, 'i Że odniego zapewnie 
ileczeni będą, iako '2'samych tych 
fiów i Hyftoryi Ewangelicznych mo- 
że każdy doftatecznie rozumieć. 


w. żebym fię przywodząc różne 
mieyfca pisma Swiętego długonieba- 
wił, oto tylko Kalwma i uczniów ie- 
go profzę, aby acz iedno mieyfce w 
Pismie Swiętym ukazali, gdzie wia- 
ra ufprawiedliwiaiąca brać fię powin- 
na za samą właśnie tę wiatę, Że kómu 
są grzechy odpufzczone, i że on ieft 
dfprawiedliwiony! Jeśli mają takie 
mieyfce w Pismie Swiętym, '4'cze- 
mhijż go nam nieukazuią? ieśli niema- 
ią, czemuż profzę w swym błędzie u- 
pornie trwaią? i innych tym zwodzą, 
czego w Pismie ukazać niemogą? 
Prawda iż ftawałą z owemi' Pawła 
Świętego flowy ad Rom: 4.napifane- 
mi: Credidit Abraham DEO, 2 repu- 
tatum eft'illi ad iyfitiam.- Uwierzył 


m 
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Abraham BOGU; i poczytano mu 


ieft ku sprź Lwiedłtwośc! ; ale te-fiowa 
samyjc hże Kalwinót pokonywaią, abe- 
wiem wiara Abrahama, która mu; ku 
sprawiedliwości poczytana: ieft, nie 
na tym zawifła, że wierzył iż+mu'są 

grzechy odpufzczane ( (bo tego nigdzie 
Pismo niewspoinina )al e natym,: że 
uwietzył, iż być miał: oycem-wielu 

narodów z tego syna, którego'mu fte- 

letniemu *żona -iego. niepłódna i iuż 
„dziewiędziefiąt latmaiącarodzić mia- 
łą; to;zaś wierzyć nic innego nieby- 
do, iakcyłka wierzyć, że BOG Jóry to 

obiecywał , i wfzechmocnym był,-i 

flowa swego: pilnie dochowuiącyrm. 

To pięknie wyrażą natymże mieyfeu 

sam „wspomniony Apoftoł, tak o wie- 

rze Abrahama mówiąc: Quż contra 
spemim spem oredidii ut fieret Pater mul- 
taum geniuim, secundtum quod; diółum 
efl et: fic. evil <semen tuum_ficut;<stelloe 
Cel €5 arena maris. - Et nontmfirńia- 

żus eft fide, mec” confiderauiż corpus 
suum emortuum cum. fere centum. ef]et 
annorum, €9 emórtnam vuutvam. Sara, 
sede confortatus ef fide, pleniimć [6i- 
eS 
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ens, quia quacung; promifit LEUS, 
potens ef © facere. - Który przeciw 
nadziei w nadzieię uwierzył, że ón 
miał zoftać Oycem wielu narodów, 
podług tego co mu rzeczono: tak bę- 
dzie plemie twoie, iako-gwiazdy na 
Niebie, i piafek morfki. 1 nieofia- 
biał w wierze, ani fię oglądał na cia- 
ło swe zmartwiałe, gdy iuż miał oko- 
ło fto lat, ani na obumarły Żywot Sa- 
ry, ale fię umocnił wiarą będąc tego 
pewien, iż cokolwiek BOG obiecał, 
mocen ieft uczynić. Niewiem coia- 
śnieyfzego przywieśćby fięmogłona 
pohańbienie nauki Kalwiń/kiey o akcie 
wiary ufprawiedliwiaiącey, 4 iednak 
oni Ślepemi są i w ciemnościach cho- 
dzą, ba oczy maiąc niewidzą pra- 
wdy tak iafney. 


g. Może tu kto zarzucić, co wyzna- 
wam w fkładzie Apoftolfkim Credo 
remifsionem peccatorum; Wierzę Od- * 
pufzczenie grzechów, ale i ten ża- 
rzut daremny, abowiem tego wyzna- 
nia nie ieft sens taki; wierzę iź misą 
grzechy odpufzczone, ale taki: wie= 

tzę 
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rzę iż w Kościele Katolickim ieft dar 
odpufzczenia grzechów, który fię lu- 
dziom udziela. iużto przez Chrzeft, 
iużto przez inne święte Sakramenta. 
Dla czegoco fi fię w fkładzie Apoftol- 
fkim mówi: credo remi/sionem peccato- 
rum,wierzę odpufzczenie grzechów;to © 
wyznanie Konftantynopolitanfkie tak 
tłumaczy: Confiteor unum Baptizma in 
remiffionem peccatorum, W yznaię ieden 
Chrzeftna odpufzczenieg grzechów, ici 
co czekaią chrztu S. lubo  uftawi- 
cznie ponawiaią fkład Apoftolfki, i 
wierzą co w całym tym fkładzie za- 
wiera fię, niemaią iefzcze odpufzcze- 
nia grzchów, ale go czekaią, które 
fię im z chrztem Swiętym udzieli. 


ROZDZIAŁ VIIL 


Roztrząfa i zbija ofmą Kalwina 
propozycyą. 


OQA Kalwina propozycyą iż ż tak 
wyraziłem: fa wiara różni fię " 


od 
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od wiary iey, ktorą wjierzeniy yftort Y- 
om, cudom-Wnofić ztąd trzeba, 1ż tro- 
iaka według iego ieft wiara, iednawia- 
ra lyfłoryi , którą wierzemy , iżterze- 
czy są praw dziwe, októrych w Pi/mie 
czytamy. Druga wiara. cudów którą 
wierzemy , iż nic takiego znaydować 
fię niemoże, coby BOGU niepodo- 
bno było. Trzecia wiara obietnic Bo- 
Jkich, którą wierzemy iż prawdziwe 
są Bofkie obietnice ołałkawym gize- 
chów odpuizczeniu, dła zafług Chry- 
ftufowych. Te trzy wiary ( podług 
iego ) ozywaiąfiętrzem Botkim włą- 
fnościom, pierwiza nieomylney Pra- 
wdzie Bofkiey , druga. przemożney 
wizechmocności i iego, trzecia niefką- 
czóney dobróci,z któr ych ani pierwfza, 
ani druga, ałę tylkosamatrzecia wiara 
ufprawiedłiwialudzie. Trzecia wiara 
podług tego Kalotma ieft Piertwjża 
powizechna, którą: powfzechnie wie- 
rzemy, iż obiecane ieft tym wizy- 
tkim odpufzczenie grzechów, którzy 
w Chryftufa wierzą.  Prugarofobną, 
którą każdy z ofobna pomienioną 0- 
bietnicę sobie włafną czyni, wierząc 


pe 
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i pewnie u fiebie ftanowiąc, że 
wizytkie mu grzechy są odpufzczone, 
dla zafiug Chryftufowych;<i ta wła: 
śnie sama ieft, którą ludzi ufprawie= 
dliwia. Obacz o tym. Kalwiua pilzą: 
cego lib: 7, inftit: cap: 2do. poróżnych 

aragrafach, <tudzież:i- ucznia. iego 
kęs cj 1. part. exammis <Cońce 
Tridzi u innych tym podobnych Pifa- 
rzów. 


Ta nauka cale nowa ieft i dawnym 
OQycom-Swiętym niewiadoma,o któ- 
rey tak napiłal: m cap: 9. Math: uczo- 
ny Maldonatuszifłatriplex fides, quam 
z/ły nuper: mwenerunt, figmentum eft; S0= 
mnium.ejt, portentum : efi , chymera eft. 
kifi unam haberent fidem, omnem liabe- 
rent ,. quia triplicem habent, nullam ha- 
Dent. -;Fa troiaka wiara, którą ci nie- 
dawno znaleźli, wymyfłem ieft, snem 
ieft,, dziwem.ieft, . ba samą chimerą. 
I gdyby iednę „wiarę mieli, wfzelką- 
by. wiarę. mieli. ale „że trzy wiary 
maią,, Żadney niemaią. lakoż - les 
pize. o trzech wiarachy zdanie być ni- 
gdy niemoże. 

Przy- 


3: 
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Przyganiamy tey nauce naprzód 
z tego, iżeśmy gruntownie dowiedli, 
wyżey, że żaden pewnie wierzyć nie- 
może tego, iż. iemu w fzczegulno- 
ści grzechy fą odpufzczone. ponieważ 
tego nigdzie BO G nieobiawił. Po- 
wtóre że to ieft falfz oczewifty, aby 
wiara Cudów: ufprawiedliwiać nie- 
miała, ponieważ ta wiara, o którey 
Marc: 16. mówi Chryftus: Qui credi- 
derit €5 baptizatus fuerit, saluus erit, 
k. veró non crediderit, condemnaóbitur. 


toby uwierzył i był ochrzczony, | 


zbawion będzie, 4 ktoby nieuwierzył 
potępion będzie, ta tedy mówię wia- 
ra ufprawiedliwiaiąca ieft, bo kto ią 
ma, zbawion będzie, 4 ktoniema, po- 
tępion będzie, 4 iednak ieft wiara cu- 
dów, iako fięznać daie z flów naftę: 
puiąćych: Signa autem e05, qui credi- 
derint „hoc sequentur,in nomine meo dt- 
monia etjcient , lingvis loquentur novis 
©c. A cudatych co uwierzą, tenaśla- 
dować będą:. w Imie moie czarty wy- 
rzucać i noweńii ięzykami móż 
wić będą: i tamdaley. Takżegdy 
Apoftoład Corinth: 13. naucza: nunc 

aulene 
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autem manent tria hoc fides, spes,chari= 
tas. Teraz zaś trwaią, wiara, nadzie- 
ia; miłość, mowa ego ieft o Wierzeu- 
fprawiedliwiaiącey, iako wyznaie i 
sam Kalwin /0: 3. nftit: cap: 8 $8.4 
przecież mówi o tey wierze, o któ- 
rey mówił trochę wyżey w tymże 
Rozdziale: fi habuero omnem fident, 
ita ut montes transferam, charitatem 
autem non habuero nihil sum. Choćbym 
miał wfzytkę wiarę tak, iżbym góry 
przenufił , 4miłości nie miał, tedy ni- 
cem ieft, taka zaś wiara, ieft pewnie 
wiara cudów. : 


I to także równy fałfz ieft, że wia- 4: 
ra hyftoryi nieufprawiedliwia, abo- 
wiem ieśli nie wiara hyftoryi to ieft, 
kiedy wierzemy, że Chryftusnaro- 
dzony, że do krzyża przybity umarł 
i pogrzebiony, że do piekłów ztąpił, 
zmartwychwftał i w Niebie króluie? 
chyba że Kalwtniffowie chcą udawać 
to wfzytko za baykę trefną, co Swię= 
ci Ewangeliftowie o tym wizytkimą 
pilnie napifali; 4 Że ta wiara, którą 
to wfzytko o Chryftufie wierzemyj ieft 

wia 
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aviara ufprawiedliwiaiąca„iakoto znać 
możem częścią z tkładu Apoftollkie- 
go rinnych, częścią z piłma Swiętex | 
go iuż to ad. Kom; 70. tak nauczaiące- 
go: fiin corde tue credideris , quod ez 
ms illum sujcitauit 4 mórtuis, saluus e- | 
ris. leśli w sercu twoim uwierzyłz, 
iż go BOG z martwych: wzbudził, 
zbawiony będziefz; iużto 7. ad C0- | 
Fimbózi$. opowiadaiącego:; Motumufa= | 
cio, vobis-Evangelium.- per quodsalva- | 
mini, quóniem Chriftus mortuus eft pro | 
peccatis nofris, ©. quia. sepultus ejł, 6 | 
quia refurrexit tertia die, oznaymuię | 
wam Ewangelią, przez którą zba- 
wienia doftępuiecie, iż. Chryftcza=| 
marł, i był pogrzebion, i powftał | 
zmartwych dnia trzeciego. I na to 
więcey. *świadectw . nie -przywodzę, 
bo rzecz sama oczewifta, 


Naoftatek: pytam fię Kalwinifów, | 
iż gdy. onimówią o troiakiey. wierze, | 
czy: mówią o tym darze.wiary, który | 
BOG wlewa na dufze nafze przy | 
chrzcie Swiętym ?. czyliteż o samych 
aktach wiary? cZeśfi 0>darze wiary, | 

ten 
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ten pewnie iedem ieft, i więcey ich ni- 
gdy w dufzach kidzkich niebywa!żeśz 
zaś mówią odktach wiary? ztych nie 
tylko trzy, dziefięć, fto, ale i tyfiąca- 
mi być może, pónieważinnym aktem 


| wiary Wwierzemy obietnicomń Bożym 


6 odpufzczeniu grzechów, innym 
wierzemy cudómń' wfzechinocney rę- 


„ki Bolkiey. Tak wierzemy innym 
/ aktem wiary, -Że piekło ieft, 4 innym 
że BOG ieft w Tróycy Swięteyiedy- 
ny, innym wierzemy Kościół Swię- 
ty powfzechny; A innym sąd i ciał 


zmartwychwftanie. 


Dla czego dobrze Katolicy naucza- 
ią, źe wiara, iako ieft dar wlany od 


„BOGA na dufze: i w nictrprzebywa- 


iący, iednaieft, irozciąga fiędo tych 
wfzytkich rzeczy, które z Bofkiego 


, obiawienia wierzyć mamy; ale ma 


nazwifka różne dla różnych rzeczy, 
które wierzy. * Zaczymi Wiara ta, ta- 


| ko fię ściąga do' Wierzenia hyftoryom 


w Pismie Swiętym opiłanym, nazy- 
wa fię wiarą hiftoryi: tako fię ściąga 
do wierzenia cudom, nazywa fię wia- 

rą 


6. 
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rą cudów, iako fię ściąga do obietnic | 
od BOGA obiawionych, nazywa fię | 
wiarą obietnic Bofkich, zawfze ie- 

dnak taż sama ieft iedna wiara,4 

nigdy ich trzy niebywa. Znowu taż 

sama wiara acz iedna ieft, różne ie- 

dnak ma coraz akty swoie, któremi 

raz około tego, drugi około innego 

artykułu zabawia fię, Żaden zaś taki 

akt wiary nie ieft, któryby miał to 
wierzyć, iż komu samemu z ofobna 
są grzechy odpufzczone, bo to ni- | 
gdzie od BOGA nie ieft obiawiono, | 
co zaś nie ieftod BOGA obiawiono, 
do tego wiara Ściągać fięniemoże. | 


| 


ROŻDZIAŁ M: | 
Rozitrząfa.i zbiia dziewiątą Kalwina 
propozycyą. 


DZE Kalwina propozycyą | 
tak wyżey wyraziłem : wiara da- 

na. bywa samym tylko przeznaczonym, 

d odrzuceni od BOGA nigdy oncy nie- 


śmaią, Naucza tego Kalwin (46; 3. ln 


ft: 


RozDziAŁ 1x 445 


JHt: cap: 22. $ ro. w te fiowa: Quod f 
eleftio fidei mater eft, in eorumcaputre- 
torqueo argumentum , ideo non ejfe ge « 
neralem fidem, qwia specialis eft ele- 
ślio. Ponieważ wybranie do chwa- 
ły wieczney Matką ieft wiary, argu- 
ment tymi samym: na głowę mi prze- 
ciwnych obracam, gdyż to rzecz pe- 
wana, iż przeto nie ieft powfzechna 
wiara, Że ieftolobne każdego wybra* 
nie. I niżey czp: 24 (13. tak mówi: cwr 
| ergogratiam allisiargiendo hos prater= 
smittitż De alijs caufam reddit Lucas, 
quia ad vitam sunt ordinati, de ałiis er- 
go quid fentiendumnifiquia sunt vofairoe 
in contumeliam. © zemuż tedy iednym 
BÓG łatkę wiary dając, innych znią . 
omija? oto względem niektórych 
przyczynę daie łŁukafz, że dożywo-= 
ta są przeznaczeni, 4:0 innych nicia- 
nego rozumiec nietrzeba, iak tylko 
że są naczyniem gniewu naurąganie; 
w. których. fiowach nietylkó oddala 
Kalujinniezbożnychod wiary, ale nad- 
to przyczynę daie, dla którey tak być 
ma, aby byli oddaleni, to ieft żena 
gniew i urąganie Boże *roaca" 
e 
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a. _ AleŻe nietak jawnie zdanie swo- 
ie tn przekłada Kalwin, zaczym Pa- 
reufz wierny uczeń iego taki wykład 
czyni myśli nauczyciela swego: omnes 
uocmitur ad fdem, soli elebdi donantur 
fide.  Wfzytkich B O'G do wiary po- 
woływa, ale samym wybranym Wwia- 
tę daię, 4 tym samym i fiebie i nau- 
czyciela swego , we dwa fidła wpra- 
wnie: uaprzód że mówi, iż samym ty|- 
ko wybranym Bógudziela wiary; po- 
wtóre iż z tym ftawa: że wfzytkich 
BOG do wiary powoływa.. Ze nie 
samym, tylko wybranym BO G wia- 
rę daię, mamy: to z przykładu Juda- 
fzą zdraycy , .Symona czarnokfiężni- 
ka, Mikołaia Antyochena, którzy nie- 
byli wybranemi na żywot wieczny. 
O Judafzu tak rozumieią Tertulliani 
Swięty Cyrillus i Swięcy Hieronim 
u Toleta m.cap: 6. <foan: anmotat: 36. 
i z Pisma Świętego dowodziemy. 
Powfzechnie o wfzytkich Apoftołach 
Math: 12.mówi Pismo Swięte: vobis 
datum ef no/femyfteria Regni Cozlorum, 
ullis autem non eft datum. Wam dano 
left wiedzieć taiemnice Króleftwa 
Nie- 
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Niebiefkiego, 4 onym nie ieft dano, 
gdzie Chryftus mówi do dwunaftu A- 
poftolów miedzy któremibył i Judafz. 
Także Luc:9. taką rzeczczytamy: C0n- 
vocatis autem duodecim Apofiolis dedić 
tllis virtuiem €3 poteftatem fuper omnia 

domonia, © ut langvores curaren', Ć 
mifić dlos predicare Regnum DELWe- 
zwawizy dwunaftu Apoftołów dałim 
moc i władzą na wfzyftkie czarty i u» 
zdrawianie chorob, i pofłał ie przepo= 
wiadać Króleftwo Boże. Y miżey: £- 
grojji autem circuibant per Caftella evane 
- gelizantes €3 curantes ubiq; Wyfzed- 
izy tedy chodzili po miafteczkach, o= 
powiadaiąc Ewangelią i wfzędzie u- 
zdrawiaiąc. Jeśliż tedy z innemi A- 
poftołamii Jadafz był od Chryftufa po- 
flanym ńa przepowiadanie wiary E- 
wangeliczney, iakoż on fam tey. wia- 
ry nie miał? zwłafzcza iż niepodobna 
rzecz, aby Chryftus tego pofłać miał do 
opowiadania wiary któryby fam do 
rzyięciatey wiary ipofobnym niebył. 
Do wfzytkich Apoftołów ftofuie fię 
ito,co Jan Swięty napifał wrozdzia- 
le fiedmnaftym: k erba qux dedijk żt 
e U 
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hi dedź eis, © ipfi acceperunt €$ cogno- 
uerunt vert, quia a te egiui, €5-credide- 
runi guia tu me mihfti Stowa któreś mi 
dał, oddałem im, a oniie przyięli,i pa- 
znali prawdziwie, żem od ciebie wy- 
fzedł, i uwierzyli Żeś ty mnie pofial. 
A ieśliż wfzyfcy uwierzyli, tedy i fu 
dafz, acznie był przeyrzany do chwa- 
ły wieczney. 

Toż famo w ofobności dowodzić fię 
może o Judafzutakże z PilimaS.4oło- 
bliwie zowych fłów Chryftula u Jana 
S. wrozdziale fzoftym położonych: 
Monne ego vos duodecim elegiyĆ5. umus 
ex vobis diabolus efż; Azalim nie Ja wśs 
dwanaftu wybrał, a ieden zwas dja- 
beł jeft. Jakby mówił: gdym was wy= 
brał, izali nie wizyfcy pod ową porę * 
dobremi byliście, iakoż tedy. wołobie 
iednego z was ftała fię taka odmiana? 
bo to znaczy tofłowo wybrałem,gdyż 
tego niewybieramy, co nie ieft dobre, 
chyba z omyłki i nieuwagi jakiey, coną 
Chryftufa jako Boga paść nigdy nie 
mogło. Toż znaczą i owe flowaktóre ' 
c/oan: 17. także Chryftus powiedział, 
Paier quos dedi/ki mili cujtodwi, © ne- 

MO 
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| mo eg tis perut ni Filius perditionts 
Qycze których dałeś mi, ftrzegłem, i 

| Żaden znich niezginął, iedno Syn za: 
tracenia. WCzym trzy rzeczy mafz u- 
ważyć, naprzód: że Ociecdał Synowi 
dwunaftu Apoftołów, miedzy któremi 
byłi Judafz. Powtóre żeSyn przyjął 
ich do'ftraży i opieki fwoiey. Potyze- 
tie iż ztych jeden tylko Judafz zginął; 

| aztąd iatrzy formuię argumenta, któż 
 fehi dowodzęjiż on kiedyś był do- 
 brymiwiernym. Pierwfzy argumeni: 
| Iż kogo Ociec daie Synowi, ten: do 
| Syna przychodzi wedługowych fiów 
cjoan: 6. (amegoChryftufa: omte guod 
dat miki Pater ad me veniet. Wfzytko 
|co mi Ociec daie, do mnie ptzyidzie; 
A że Judafza dał Synowi Ociee, jakos 
śmy powiedzieli, zatym Judafz przy= 
fzedł do Syna. A że niemógł przyiść 
do Syna tylko przez wnętrzną wiarę 
ipowołanie QOyca, według owychfłów 
Joan: 6. Chryftufa Pana: nemo potefł 
 wenżre adime nih Pater: trastrić ad. me. 
Zaden niemoże do mnie przyjść, chy- 
ba że go do mnie pociągnie Ociec, a 
pociągnie pewnie nie gwałtem, i mo- 
ez cą 
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cą ale według S. Auguftynawnętrzną 
milością, i łafkawością; tedy i Judalz 
wnętrznym inftynktem, imiłością był 
do Chryitufa przywiedziony, atyma- | 
mym był dobry na ten czas i wierny. 
Drugi Argument : Iż tego, którego raz 
Chryftus wopiekę fwoię przyimuie, 
nie opufzcza, chyba że on pierwey 
Chryftufa opuści, i dlatego póki taki 
człowiek zoftaie wtey opiece Chry- 
ftufowey, ma wfzytkie wiparcia lalki 
Bofkiey,któredo zbawienia fą potrze=, 
bne; jako to Joan: 6. fam Chryftus ze-| 
znaie zum qui venit ad me nom _ejtctant | 
foras. Tego co domnie przyidzie, nić) 
wyrzucę precz, Jakoby mówil: jeśli fię| 
naprze koniecznie iść odemnie, niech | 
fobie idzie: ale jagoniewyrzucęprecz 
fitego niżey przyczynę daie: hc el 
woluntas Patris mei, ut omne quod de 
dit milu. non perdam ex eo. Ta ieft wo* 
la Oycamego, abym ztego, comi dał, 
* nie nieftracił,to jeft: Janikogo przez ja-, 
kie zaniedbanie nieftracę, ale jeśli kto! 
ginie, z!woiey woli, i winy ginie. A że 
Judafz raz był przyięty w ftraż, i ox 
piekę Oliryfiufową z mnenii ża. i 


© 
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Apoftułami, zatym póki był Judafz 
w ftraży Chryftulowey, nic mu potrze- 
bnego do zbawienia niezbywąło,. te- 
dy niezbywało mu ina famey'wierze, 
która także potrzebną jeft do zbawie-. 
nia.  Przeci argument: Kiedy: wielu 
jeśt w iedno z gromadzonych, i znich 
jeden ginie, mufi pewnie: co takiego 
tracić co żinnemimu byłopofpolitego, 
nirh zginął. Tak. w obozie Żołnierz 
gdy ginie; traci Życie, w którym byl z 
innemi:. Tak kupiec przy rozbiciu na- 3 
wy;.fpołen: z innemi traci bogaćtwa 
fwoie, i w mieście w nieflawę podany 
traci równą zinnemifławę Jeśli tedy 
JudafzmiedzyApoftołatni zginął, ftra- 
cił pewnie wiarę i-ufprawiedliwienie 
fwoie, które miał fpółae- z innemi. 

O Symonieczarnokfiężniku; żeton 4. 
miał. wiarę, świadczy Lukafz. S: act 
5. wte flowa: Cum ueró; credidijjent 
Plilippo Evangelizanti deregno Lei © 
innomine ZES U Chrijti baptizarentur 
yiri ac mulieres, tunc>Simon © ipfe cre- 
„didit, €5 cumi bapiizatus effet,adhorebat 
Piilippo. A gdy uwierzyliFilippowio- 
powiadaiącemu o Króleftwie P=-a 

1Ww4i= 
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iwlmie JEZUSA Chryftula chrzcili- 


fię Mężowie, i Niewialty, tedy i fam | 


też Symonuwierzył, a ochrzeiwfzy fię 
trwał przy Filippie. Alemówi Kalwin, 
że w Symonie nie było prawdziwey 
wiary ale tylko iey cień,abo wiary fztu- 
czne zmyślenie. Pytam fię tedy czy o 
tym wiedział Swięty Filipp? czy nie 
wiedział? jeśli wiedżiał, na cóż go 


ktzeił? jeśli nie wiedział, a zkądże to 


Kalwin może wiedzieć? z Hiftoryi 
Łukafza Swiętego pewnie nie wziął 
Kalwiń takiey wiadomości, którey i 
fam S, Filipp niemiał. 


O Mikołaiu z Antyochii at: 16.pi- 
fze tenże Łukafz S. confderate ergo 
Hratwes, viros. ex vobis boni teftimonię 
Jeptem plenos Spiritu Sanóto 65 fapien- 
tió €$ elegerunt Steplianum €$ Philipp= 
pum  Procorum€5 MŃicanorem,€3 Ti- 
mosem, © Parmenam, €$ Micolaum ud 
venam Antiochenum; Upatrzcież tedy 
Bracia miedzy fobą fiedmi Mężów, 
dobre świadectwo maiących, pełnych 
Ducha S. imądrości. Y obrali Szcze. 


pana, 


CZYT 
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pana, i Filippa, i Prochora, i Nikanora, 
i Fymona, i Parmena, i Mik Sara 
chodnia Antyocheńczyka. Widzifz że 
Mikołay byłnaten czas mężem a: 
go świadectwa, „pełnym Ducha S. 
mądrości, co żadną miarą być nie mo- 
gło. bez wiary, bez którey rzecz nie 
podobna podobać fię Bogu. Aże Mi- 
kołaybył z liczby odrzuconyć -h od Bo= 
ga, tedy i odrzuceni od Boga maią 
czaleńi wiarę. 


Ale teraz fama nauką Kałwina na- 
ftąpmy naniego i tym go .woiuymy 
argumentem. Zaden nie wchodzi do 
Kościoła widomego chyba przez od- 
pufzczenie grzechów; Ą że wielu nie- 
zboźnych, tod Bogavdrzuconych jeft 
w Kościele wi domym, tedy wielu od- 
rzuconym fą odpułzczo: ie grzechy. A- 
le że według Kalwinanie odpufzczaią 
fię grzechy tylko przez wiarę; zatym 
wielu z odrzuconych od. Boga ma 
wiarę. Tego argumentu każda pro- 
pozycya jeft z nauki Kalwina, Żeza- 
tym żaden niewchodzi do Kościoła 
widomego chyba przez odpufzczenie 

grze- 


6. 
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grzechow, naucza tego Kalwin (0: 4, 
amftit: cap: 1.$ 20. wte flowa: £fier- 
go primus nobis m Ecclefiam Dei im- 
grejjus peccatorum remi/jio.  Jeft tedy 
pierwfze dlanas do Kościoła Bożego 
weyście odpufzczenie grzechow.Cze- 
go też naucza ( 21, i 22. Ze zaś wielu 
niezbożnych, i odrzuconych od Boga 
jeftw widomym Kościele Bożym nau- 
cza wteyże Xiędze (. 7. gdzie wykła- 
da, iż tym różny Kościoł widomy od 
niewidomego, Że w niewidomym fa- 
mi tylko znayduią fię przeznaczeni, W 
widomym zaś Kościele wielu jeft nie 
przeznaczonych.  Zenakoniec grze- 
chy fię nie odpufzczaią chyba przez 


- wiarę, to jeft artykuł wiary Kalwiń- 


fkiey, którego on naucza.l. 3. cap: 14. 


7 _ (o zaś Pareufz mówi, iż chociaż 


samym wybranym daie fię wiara,wfzy 
fcy iednak do wiaty powołani bywa- 
ią, nie wiem iako to ftać może! py- 
tam fię abowiem, gdy wizyfcy bywa- 
ią do wiary powołani ,czyto dzieie fię 
z żartu? czy do prawdy? miedopra- 
wdy? bo BOGnie odmiennym dekre- 
tem 
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tem swoim poftanowii onych nie do” 
pufzczać .do wiary, iako tego na” 
ucza Kalwin l. 3.cap: 24, $72. zaczym 
to dzieie fię z żartu, iakó tego tam- 
że $ 13. naucza Kalimimtak mówiąc: 
uocem, ad eos dirigit, sed ut nagis ob- 
furdefcant lucem accendit,sedut reddan- 
tur ceciores, dodłrinam profert,- sed 
gua magis obftupe/cant , remedium ad- 
kibet, sed ne sanentur. Głos do nich 
obraca, ale żeby barziey ogłuchii, 
światła wznieca, żeby barziey ośle- 
pli, naukę im przekłada, żeby barziey 
zgłupiel, lekarftwo im daie,żeby nie- 
byli uleczeni. O to iak BOG odrzu= 
conych od fiebie wzywa do wiary po- 
dług nauki Kalwina? wzywa ale nie 
do prawdy! obłudnie pokazuie, iż im 
chce co dobrego uczynić, awrzeczy 
samey uczynić co dobrego niechce! 
owierzchownie im pomoc swoię 0- 
fiaruie, 4 w fercu wieczną im zgubę 
gotuie. Tztąd to Zibertynowie,nowi 
sektarze, 4 uczniowie Malwina bez 
obrzezków powiadaią: że BOG 
ieft obłudnikiem, i tego nietylko świa» 
dectweń i nauką Kalwina, ale i Pi- 
smem 


2 
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smem dowodzą owe Pfal: 2. polożo- 
ne przywodząc fiowa: qui habitat in 
Cielis trridebit eos. Który miefzka w 
Niebie, z nich fię naśmiewać będzie. 
Z czego wnieśli, iż i im samym wol- 
no być dwnięzycznemi, wolno coin- 
nego ufty pokazać, A co innego mieć 
W sercu, Wolno z każdym pięknie, 
z nikim fzczćrze poftąpić, i na tym 
wolność Chrześciańfkiego człeka za- 
fadzaią. Opifuie to sam Kalwin w 
inftrukcyi swoiey przeciw Liberty- 
nom w Rozdziale ólmym. 


OREENRZSYZ ZAM 


R 


ROZDZIAT X 


Roztrząfa dziefątą Kalwina propo- 
RYCyQ. 


I DZfata Kalwina propozycya tak 
ieft odemnie wyżey położona: 

gdy miary raz kto nabędzie, utracić 
Jey więcey niemoże. _ Ńaucza tego 
Kalwin; 6: 2. infit: cap: 2.$ ir. wte 
flowa: ergo uć solos eleótos semine U/8 
śorrupiidih DEUS m perpetuum reż 
generat 


a 
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generat, ut nunduam difpereat semen 
vitae eorum cordtbus: infitum , ita solide 
im illis obfignat adoptioms sue gratiam, 
ut fłabilis ac ratafit. Zatym iak sa- 
mych tyłko wybranych odradza Bóg 
na zawfze aielkazitelnym nafieniem, 
Żeby to nafienie żywota w „sercach 
ich wfiane, nigdy nieginęło, takteż 
w nich łafkę przyspofobienia swego 
tak ftwierdza, i pieczętunie, aby za» 
wize pewną, i ftateczną była: Eni- 
żey w (fie 12. hocinterim tenendum. ef, 
quantumwis exigua ft ac debilis in eletiis, 
fides , quia tamem spiritus D ET certa 
ils arrka eftac figillum sua adoptionis, 
nunquam ex tllorum cordibus deleri poj 
se ejus-fculpturam. To trzymać tym 
czajem trzeba iż wiara wybranych; 
by była mała, i nader fłaba, Żeiednak 
ieft pewtiym Ducha Bożego upomin- 
kiem, i nieiakim ich przyfpofobienia 
znakiem, i pieczęcią, nigdy zserę ich 
wygładzić fię niemoże owey wiary 
wyrażenie. Co w Roz: 2r (6.barziey 
potwierdza: jam neg; dubium eff, cum 
ora. Chrifłus pro omnibus elećtis, quim 
idem illis precetur ,quod Petro,utnun- 

quam 
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quam deficiat fides illorum., Ex quo eli- 
cimus ,. extra periculum defedlionis ej]c. 
Już i wątpliwości niemafz, iż gdy 
Chcyftus modli fię za wybranych, o 
tę dla nich, o którą i dla Piotra, pro- 
fiłafkę, aby nieuftawała wiaraonych. 
Z czego to wnofiemy „iż wybrani nie 
są, w niebefpieczeńftwie odpadnie- 
nia od wiary. Z tych tedy mieyfc uka- 
zuie fię: iż Kalicim uczy,że Wiarawy- 
branych ieft pewna i ftateczna, Że ni- 
gdy zginąć, i utracić fię niemoże,iŻe- 
wybrani nigdy od wiary nieodpadną, 


Ta nauka Kalwina, że ieft berety» 
cka, i ztego dowod pewny, Że ią da- 
wniey heretyk fiawny Jowinianus 
nauczał, z którym walczył S.Hiero- 
nim wielki Kościoła Katolickiego Do: 
ktor, iako to znać daie kfięga iego 
wtórą przeciw temu heretykowi piła- 
na; my zaś fałlz tey nauki ukazuie- 
my z fiów Pawła Świętego 7. ad Tim: 
zr.napiłanych: Quidam circa fidem nau- 
fragaverunt, ex quibus eft Hymeneus €3 
„dllewamder. _ Niektórzy. wiarę utraci. 
li, z których ieft Hiymeneuiz, i Ale- ' 

xander 
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Xander. i w Rozdziale Czwartym: 
in movifsimis. temporibus difcedent qui- 
dam a fide attendentts spiritibus erro= 
ris,€3 dofrinis DemomoPum. W ofta< 
teczne czafy niektórzy odftąpią od 
wiary przyftawając do duchów bię- 
du, i nauk czartowikich. lakoż gdy: 
by ludzie wiary tracić niemieli,4 zkąd 
prolzębyłobytyle heretyków? iakobyj 
, prawdziwe były te przepowiedzeńia 
iego? iakoby Śmiał mówić: oportet 
hoerefes.effe , trzeba aby były herezye? 
ta zaś ieftróżnica miedzy hereżyą, i 
pogańftwem, iż ludzie w herezyi bę- 
dący , mieli wiarę ale ią firacili, a w 
pogańftwie zoftaiący nigdy iey nie- 
mieli Na koniec wyżey pokazałem; 
Że Symon czarnokfiężnik, i Mikołay 
z Antiochii mieli prawdziwą wiarę; 
ńiednak potym zoftali heretykami, 
o iakich powiedział aćt: 23. Apoftoł: 
2x vobisipfs exurgentviriloguenteś per 
uerfa. Zwas samych powftaną mó: 
wiący przewrótność. 


Dawid Pareufz Kalwinifa,Że ż ał: 3, 
dobrze, iż tey nauki Kalwina żadną 
miąs 
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miarą utrzymać niemożna, ufiłował 
nowym. wymyllem upadłą wefprzeć 
naukę Kalwina, i tak in appendice sua- 
rum. thefum. de peccato: napifał: fides 
żotefł amitti, quo Gd nos €5 caufas [e- 
cuńdas ,noń polej gto ód confilium Let 
totaliter €3 fuialiter ab eletis, qui peris 
£e4i0n pojfunt, Wiarę może kto co do 
fiebie utracić, ale niemoże jey utra- 
cić eo do rady Bożey, zupełnie, i do 
końca żaden z wybranych, którzy gi. 
fiąć niemogą. "Tu dwie rzeczy mó. 
wi Pareufz, naprzód: że wiarę może 
kto utracić co do fiebie. Zaczyjm pys 
tam fię go? czy to rozumie 6 samych 
tylko wybranych? czy teź razem i 6 
odrzuconych od BOGAŻGzdjo wjfzy- 
żkich 1 po/politości mówi, tó prawdzi» 
we ieft zdanie iego, ale fię z nauką 
swoią niezgadza, bo naucza iżodrzu- 
conym od fiebie nigdy BOG wiary 
niedaie, 4 ieśliim BOG wiary nieda= 
ie, iakoż oni to ftracić mogą, czego 
nigdy niemieli? ieśli zaś mówi o sa- 
mych wybranych? tedy jy tym dwa 
razy wykracza. Vaprzód: że rozu- 
mie, iż samym tylko wybranym Bóg 
da- 
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daie wiarę cóśmywyżey zganili. Po- 
wtóre:że oditępuieod Kalwina naucz 
ciela swego, i zgadza fię z Katolika- 
mi ącz sobieprzeciwnymi, gdyż i Ka- 
tólicy uczą, Że wybranina czas iaki 
mogą wiarę utracić, 4 Kalwin temu 
przeczy, iako już z flów iegoż do- 
wiedliśmy, 


Mówi powtóre Pareufz, że wybra: 
ni acz wiarę mogą utracić co do fie- 
bie, ale niemogą utracić co do rady 
Bożey, 4 olobliwie zupełnie i dokoń- 
ca. Fak mówiąc Pareufz, ieśli chce 
mówić z Katolikami, łatwo nato zda- 
nie iego przyftanę„gdyż i Katolicy te- 
go nauczają iż trafialię niekiedy wy- 
branym wpaść w grzech niedowiar- 
ftwa i ftracić wiarę do ćzafu, ale tym 
czałem trwa ta rada, i przedfięwzię- 
cie Pana BO GĄ, onych znowu do 
wiary naprowadzić, i wiarę onym 
wrócić, nim pomrą. Ale Pareulz tak 
mówiąc co infzego myśli, i dokąd inąd 
zmierza rozumieiąc, że wiara gdy fię 
samą rzeczą traci od wybranych nie= 
ginie wtedy u sądu Bofkiego,tak wła- 


Śnie 
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[nie iak mówią Kalwini/łowie, że gdy - | 
przeciwnym obyczaiem grzechy w fa: | 
mey rzeczy w człowieku ufprawiedli- 
wionym przebywaią,u sąduBofkiego H 
nieprzebywają, ale fię gładzą, i znolzą 

4 tak nauki Pareufza ten sens będzie, 
iż niekiedy sprawiedliwi rzeczą samą 
wiernemi nie są, bo Wiarę utracili, 
jednakże ich sąd Boży tak dobrze za 
wiernych poczyta, iakby w samey 
rzeczy wiarę w sobie mieli Ale ten 
wymyfl Pareufza blędemielt , na- 
przód, Guia judicium Lei efi secundum 
ueritatem, Sąd Boży ieft wędlug 
prawdy ,. iako Apoftoł mówi, 4 są> 
dzić,że kto ieft sorawiedliwym, gdy 
nie ieft, abo też żeń ft zdrowym, gdy 
nie ieft, sąd taki nie ieft podług pra- 
wdy, a zatym Bogu flużyć niemoże. 
Powtóre. Daymy,że kto z wybranych 
wiarę ftracił, pytam fię tedy ieśli 0- 
wego czafu, przyznawa mu BOG na 
sądzieswoim grzechy iego? abo nie 
przyznawa? i tym samym są zgła- 
dzone grzechy iego? ieśli przyżma- | 
wa nu BOG grzechyiego, . tedy'on 
na ten czas u tegoż osa 
ie 
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ieft niesprawiedliwym, iniezbożnym, 
iakże tedy tegoż czafi i u tegoż sądu 
może być za wiernego poczytanym? 
ieśli zaśBógnieprzyznawaw tedy grze 
chów iego.itymafamym fą one w oczach 
Bofkich zgładzone, tedy u sądu Bo- 
fkiego iuż ieft ufprawiedliwionym 
nie dla włafney sprawiedliwości, bo 
tey niema, ale przez sprawiedliwość 
Chryitufową, która fię mu przyczyta, 
4 że sprawiedliwość Chryftufowa nie- 
może mu być przyczytana chyba 
przez wiarę, 4 iakże być możeprzez 
wiarę przyczytana, gdzie wiary 
w samey rzeczy niemafz? niechże 
fię uwolni z tych klubów Pareufz? 


A Ą 


ROZDZIAŁ XL 
Rosztrząsa i zbija iedynafią Kalwina 
ź propozycyą. 


Edynafta Kolwina propozycya ieft 
taka: 7a wiara czyni człowieka pe- 
zymym, i befpiecznym, nietylko wzglę= 
dem terazniey[zey sprawiedliwości, ale 
FET nade 


463  KsSięGA m. Część. 1. 


nadto wzgledem wytrwamiaw dobrym 
przeznaczeniu, i zywota wieczńego. 
Naucza tego Kalwin in antidożo con- 
cilii Trid: sej:ro. ad cap: 10.13.69 14. © 
ibidem ad Can.14-15. 6546. | wynika te 
oczewiście z fundamentów nauki ie- 
go, z których'gierw/zy tefł: że wiarą 
ief włałnai przyzwoita samyta Wy- 
branym: Dragi ief:' że przeznaczeni 
wiary nigdy nietracą. Trzeci 1efł: Że 
przez samę tylko wiarę bywa czło- 
wiek ulprawiedliony. Czwarty ieft: 
Że kto ma wiarę, pewny 'ieft swoley 
wiary. A'ztąd idzie, iż ieżeli ten,któ- 
ry ma wiarę, pewny ieft'swoiey wia- 
ry, pewny teź muli być, i swoiey 
sprawiedliwości ,„gdyż sama wiarau- 
fprawiedliwia; pewny być mufiiswe- 
go w tey sprawiedliwości wytrwania, 
bo sprawiedliwy wiary swey utracić 
niemoże, pewny 'nakoniec być mu, 
i swego na żywot wieczny wybrania, 
bo wiara włafna ieft, i przyzwoita 
samym tylko wybranym. 


Teynauce Kalwina przyganiamy:; 
. faprzód w pofpolitości, Że fię wipie= 
ra 
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ra a wspomnionych fundamentach, z 
których trzy pierwize, że są oczywi 
Ście fallzywe, iuż to wyżey pokaza- 
liśmy, czwarty zaś czy: to prawdzi- 
wy, czy fałfzywy ieft ne aeniam, 
z tym tylko ftawam., iż to nauki /al- 
zedń(kiey nie wspiera, abowiem choć- 
by ten, który ma wiarę,był pewny o- 
tym, Że ma wiarę, nieprzeto iednak 
bylby pewnym o swoiey sprawiedli- 
wości, ieśli sama Ww iara nieufpra aw ie= 
dliwia; niebyłby pewien 0 swoim 
wytrwania w żey sprawiedliwości, ie- 
śli wiarę utracić meźna; niebyłby pe- 
wien 0 swoim przeznaczeniu; ieśli 
wiara ieft pospolita, i przeznaczo- 
nym, i odrzuconym od BOGA. 


Przyganiamy powtóre w ofobno- 
Ści; A tak odpewnoś Ci włalnego ufpra- 
wiedliwienia, i odpufzczenia grze- 
chów poczynamy, która iawnie prze- 
ciwna ieft pismu Świętemu które £el: 
9. tak mówi: JVefcit homo wtrum odio, 
wel amore dignus fit, sed omnia im futu= 
rum seruamtur incerta, _ Niewie czło- 
wiek ieśli miłości? czyli nienawiści 


Ff2 go- 


4. 
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= A 

odzienieft?ale to wfzytko w czasprzy 
ly zachowano ieft w niepewności. 
Także Kcl: 5, upominaią każdego: de 
propitiato peccato noli efje fme metu. 
O grzechu odpufzczonym niebądź bez 
boiażni, A Pf: 18. mówi Dawid; - deli- 
£ia quis intelligit? ab occultis męts niun- 
danie Domine. Wy ftępkikto poznawa ? 
od fkrytych moich grzechów obmyi 
mię Panie. Tudzież_Prov: 21. tak 
nas nauczają: Omnis via viri redia fi- 
bi videtur, oppendit autem corda Doii- 
mis „Każda droga męża proftą być so- 
bie zdafię, ale BOG poznawa serca. 
Paweł zaś Swięty 7. ad Cor: T. zezna- 
wa: Mihil miki confcius sum, sed mom 
żn-hoc jufłificatus sum. qui autem judi- 
cat me, Dominus efł. Do niczego fię 
sam niepoczuwam, ale nieprzeto u- 


fprawiedliwiony ieftem, który zaś 


mię sądzi Pan ieft. 


Tey i tym podobne pifma Swięte= 
go świadectwa przywodzą Katolicy 
dowodząc, że niemafz. pewności 0 
wvłafnym ufprawiedliwieniu, i odpu- 
fzczeniu grzechów; ale ia pierwfzym, 

to- 
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i oftatnim Pma Swiętego textemtę 
prawdę nafzę wspierać i umacniać bę- 
dę. Mówi tedy. Salomon: Vefcit ko= 
mo utrum Odio, vel amore dignis fit,sed 
omstia im futurum seryanteer mcęrta, 0 
guod univerfa 0que proveniant jifto €3 
impio.. Niewie człowiek ieślimiłości? 
czyli nienawiści godzien ieft? ale to. 
wizytko w czas przyfzły ząchowuje 
fię w. niepewności, dla tego, Że ta 
wfzytko zarównie nadarza fię ziemie 
i dobremu; tę flowa jane nader są:, 
i jaśnie one tłumaczy Swięty Fliero= 
nim iinni Doktorówie;ale Kalwin chce 
pozbyć teysamey prawdy, gdy tak 
te flowa tłumaczy: Salomon prawt 
tu-qiemówi o pewności tey, któraieft 
z wiary, ale o tey, która być może 
z przypadku iakiego, aby. sens fiów 
Salomona był taki- z lafki chłoft 
Bofkich, które fię człowiekowi.co- 
dzieńnie nądarzaią, niemożna. po= 
znać, których BOG kocha, ń któ- 
rych nienawidzi, gdyż iak łafki Bo- 
śkie, tak iego ukarania równie nada: 
tzaią fię złym idobrym. Gdybyśte- 
dy Kalwina spytał: ieśli czlowiek mo- 

że 
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że poznać że ieft sprawiedliwym, 1że' 
go BOG kocha? abo nie? odpowie- 

działby pewnie, iż może poznać, ale z 

wnętrzney wiary, Anie z powiecz- 

chownych dobrodzieyftw Bożych. 


Ale i ten wybieg Kalwina managa- 
nę ,saprzód z samego argumentu Sa- 
lomonowego, którym dowodził , że 
człowiek niemoże poznać w tym Ży- 
ciu ieśli go BOG kocha? abonieć do- 
wodził zaś w ten społób: iż gdyby 
człowiek mógł to poznać, poznałby 
to naybarziey z dobrodzieyftw Bo- 
Żych, ale ztych poznać niemoże, gdyż 
te są pospolite i złym i dobrym, za- 
czym niemoże poznać ieśli godzien 
ieft miłości? czy nienawiści Bożey? 
gdyby zaś ten Salomona argument 
miał fię ściągać ido wnętrzney wiary | 
równie, iak i do dobrodzieyftw Bo- | 
fkich, położyłby tó pewnie w argu- | 
mencie tak: gdyby człowiek mógłpo- 
znać ieśli godzien ieft miłości? czy | 
nienawiści Bożey? poznałby toabo 
z wiary wnętrzney, abo z dobro« 
dzieyftw Bofkich, ale że tak nieuczy-- 
SE nił, 
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nil, dał znać iawnie, iż wiara wuę- 
trzna nie niepomaga człowiekowi do 
poznania takowego». * 


Magaowtóre naganę;, z tych. Rów : 6. 
omnia in futurum  seryantuk Imcorta , 
- wfzytko w czas przylzły zoftaie w 
niepewności, Ale iako zoftaie wr nie- 
pewności? ieśli każdy przez wnętrz- 


e. ieft pewien, że u BOGA. 


r< 


Ma potrzecienaganę Kalwiń 2ż8Ws- 

" ichżefiów , gdyż lid: 3. in/łit: cap:. 2.$ 
28.naznaczaiącprzyczynętey rzeczy, . 
że BOG niechce, aby człowiek oso- 
bie-wiedział'czego u BOGA godzien 
żeft,. tak pifze; 4d facit. ad vauitatem 
kumogi ANZENAJ argUMUdĄR,,, CIN IM Te- 
bus fcitu-maxime. nesejjartjs_ tanta he- 
botudine -toneatur. To BOG czyni 
na pofkromienie dworności umyflu 
ludzkiego, że w rzeczach barze- po- 
wzebnych wiadomości tempym do po- 
znania tego być mufi; ale iak człowieka 
umyfl być może tempym do pozna- 
mia? ieśli ma pewną i nieonujloq 4ó- 
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domość przez wiarę wnętrzną, Że 
sprawiedliwym ieft , 4tym samym Że 
godzien ieft łafki Bożey?: Te rzeczy 
zfobą ftać bynaymniey niemogą, inie 
dziw! gdyż to oboie piłał Kalwin du- 
chem heretyckim, który zwyczaynie 
nieftatek sprawnie w umyflach. ludz- 
kich. 


Ale świadectwo Pawła Świętego, 
które 7. ad Cor: 4. znayduiemy, nie- 
mniey fkuteczne ieft na Kalwina: tak 


abowiem mówi: znihi pro minimo ef - 


uć. a vobis tudicer. U mnie to ieftnay= 
mnieyfza, żebym był od wds sądzo= 
ny. Jakoby mówił: niewiele dbamo 
wafze o mnie sądy, bo wiem iak są 
niepewne; sedneg; me ipfum tudico, nam 
etf  mihul mili, confcius sum, montamem 
in hoc iufificatus sum.  Leczisamfie- 
bie nie sądzę, abowiem acz donicze- 
go fię niepoczuwam, wizakże nie 
przeto ieftem ufprawiedliwion, toieft: 
nie przeto ieftem sprawiedliwym, Że 
dobre mam sumnienie, abowiemcze= 
go ia w sumnieniu moim niewidzę; 


to może BO G widzi: 48: autem iudi=" 


DĄ 
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cat me. Dominus efł, który mię sądzi 
Pan jeft, to jeft am Bóg jefi prawym 
fumnienia nafzego fędzią, który pe- 
wnie wfzytko wie. Y ztąd Oycowie 
Swięci wnofzą, że nie mamy pewno- 
Ści, iż w nas jeft łafka Boża, i że ma- 
my odpufzczenie grzechów. - V fiu- 
fznie to czynią, abowiem jeśli Paweł 
Swięty zeznaie, że ifam niewiedział, 
i żaden niemógł wiedzieć, ktoby był 
wiernym fzafarzem taiemnic Botkich, 
co w pilaym na ówczas pytaniu było, 
tedy rmy wyznawać powinniśmy, Że 
niewiemy, jeśli miłości Bożey? abo 
nienawiści jego godni jefteśmy? chyba 
że Kalwin zuczniami fwemi więcey 
ma o fobie wiadomości, 1ak o fobie 
miał Paweł, wielki narodów Doktor, 
czemu ia przyznam fię niełatwo u- 
wierzę: 


Wipomnione fiowa Pawła Swię- 
tego uważaiąc Auguftyn Swięty, a pi- 
fząc: im pfal: r. tak mówi: żantamne 
profunditatem creditis_ ef]e m komine, 
quc lateat ipfum. hominem, in quo ef. 
Czy wierzyć, że taka. jeft głębokość 

i w czło- 


8: 


sązo <Księca u. Czzść 


w człowieku, którey i fam czławiek 
+wiedzieć niemoże, w Etórymfie znay- 
dnie. W tamże: cor kominis. aby(jus: ef, 
quid enim. ofi profiadiis hac abyffo? lo- 
gui homines poffunt, videri pojfuni, ań- 
diri in fermone, fed cujuscogitakio pe- 
netraiur? cujus cor. infpicituń' 


yrzeć?  ktQ,może. V 
jefzcze: ferm: 12: de verbis Homini tak 
mówi: fortafis tu uihil. muemę: t4.60- 
fcientia tua „imvenit ille qui meliis uidet. 
Gdy ty. podobno: nic złego w fu- 
maieniu twoim nie naydujelz, znay- 
duie teń, który lepiey widzi. Y whom: 
35.tenże Doktor Święty tak naucza: 
zuamdiu vivimus hic, de ńobis ipfis mos 
ip judicare: now poffumus,. mon. dico, 
duid cras erimus, fed. quśd kodie fumus. 
Póki tu żyjemy, famiofobienicpewne- 
go fądzić niemożemy, i niemówię o 
tym; czym iutro będziemy, aleczym 

dziś jefteśrzy. 
Po: 


którego fercaz 
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Podobnenaukidaią i iani Qycowie 
Swięci,ale Kalwin chcebyć mędrizym 
odtych wfzyftkich, zwłafzcza że nay- 
duie niektóre mieyfca Pifma Swięte- 
go, ku nieiakiey obroniefwoiey fiużą- 
ce. Anayprzód kładzie fiowa Pawła 
S więtego, które ad Rom: 8. czytamy: 
spfe enim Spiritus reddit teftimonióm S/pt- 

*ritni noftro, quod fumus filii Dei. Sama 
Duch daie świadećtwe duchowi na- 
fzemu, że iefteśmy Synami Bożemi; 
i z tych ffów w nofi,żemy nieomylnie 
pewni iefteśmy o fprawiedliwości na- 
fzey, ponieważ świadećtwo Ducha S. 
niezawodne ieft: Na co odpowiadarn: 
iż świadectwo Ducha Swiętego dwo- 
jakie ieft, iedno przez obiawienie wy- 
raźne rozumowi nafzemiu uczynione, 
drugie przez wzrufzeniei pobudzenie 
woli nafzey. Y otym drugim: mówi 
na tym mieyfcu Apoftoł, ztegoiednak 
«wnofić nietrzeba, że kto: czniąc. wlar 
bie wzrufzenie i pobudzenie dakie, ma 
ać nie omylną, iż to pochodzi z 

ucha Swiętego, atymfamym, Że nie 
omylnie jeft Synem Bożym, bo ponie- 
waż Anioł ciemności przemienia ię 
w A= 
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w Anioła światłości, może to być, że 
człowiek i przy takim w zrulzeniu bę- 
dzie ofzukany. A wrefzcie choćby 
człowiek był nie omylnie pewny, iż to 
wzrufzenie woli ftaiefię przez Ducha. 
S więtego; iefzczenie będzie pewność, 
żeto wzrufzenie takie bywa,iako wżdy 
zwykło bywać u Synow Bożych, po- 
pieważ i fami grzefzni miewaią podo- 
bne wóli fwoiey Wzrufzenia. Coifam 
Kalwin zeznaie libr. 3. tufhtz cap: 2, 
$. 77. tak pifząc: ewperientia oftenditre- 
probos interdum fmili ferefenfu atq;ele= 
Gosaffici, ut ne fuo quidemjudicio, quid- 
quam ab eletlis differant. z Doświad- 
czenia mamy, iż niezbożni podobne: 
czucie i wzrnfzenie maią, iakie maią, | 
i fprawiedliwi, tak dalece że 1 fwoim. 
rozfądkiem nic od fprawiedliwychnie 
różnią fię. 


10  Zarzucanam powżóre Kalwinfiowa 
Pawła Swiętego gd Rom: 8. tak pifzą- 
cego: certus fium quia neqs: mors, meq3 
uita: poterit. nos feparare a charitate 
DEL Pewny ieftem, że ani śmierć, 
ani żywot będzie mógł nas ao 
o 


ź 
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od miłości BOZEY. Odpowiadam 
że to Apoftoł nie mówi o tey pewno- 
ści która ieft z wiary, ale o pewności, 
która być może z znaków i koniektur 
A AGA Dłę PA Sw A br Ż 
różnych. Dla czego Swięty Ambroży 
na to mieyfce, i SwiętyHieronim * 4% 
ep. ad Aiga(jamq. 9.nie czytaią: certus 

Jim pewny ieftem, ale con/ido ufam, V 
fam Swięty Paweł wtymżeliście cap: 
13:V.14. gdy mówi: certus fum fratres 
mei guoniampleni eftis dilećtione. pewny 
jeftem .braciamoi, Że pełni jefteście mi- 
łości, przez te fiowacertus fum pewny 
jeftem, nie wyraża, że ma o miłości 
Rzymian tę pewność, któraieft z wia= 
x 4 > 
ry, ale tę tylko, która być może zufno= 
ści i rozumienia roftropnego. 


Zarzuca nampofrzecie. Kalwiazno 1t 

wu fiowa Pawła Swiętego z. ad Cor: 
2. położone: nos autem mon. spiritum 
huius mundi accepimus, fed Spwitum qut 
ex Deo eft, ut [ciamus, que donatafumt 
nobis, My zaś nie wzieliśmy ducha 
świata tego, ale Ducha który z Boga 
ieft, abyśmy wiedzieli co nam daro- 
wano ieft. Odpowiadam iż PRE 

ą 


e 
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fą dary Boże, iedne latki, którew tym 
życiu dawane bywaią, a drugie chwa- 
ły, które w przyfzłym. U nas mowa 
jeft o darach łafki, ale Apoftoł natym 
mieyfcu mówi o darach chwały, za- 
czym fens jego jeft, iż my od Ducha 
Rożego wiadomość mamy, jakie Bóg 
dary zgotował nam w przylzłym ży- 
wocie. Itaki fens Apoitoła z fłów je- 
goż pierwey położonych pochodzi, 
oculus non vidit „nec auris audit, que 
zroeparavit DEUS us, qui diligunt  1- 
lum, mobis autem revelavit DEUS per 
Spiritum fuum. Ani oko: niewidziało, 
ani ucho niefiyfzało, co Bóg zgotował 
tym, co go kochaią, to zaś nam BOG 
obiawił przez Ducha fwolego. 


1a.  Zatzuca nam poczwarte Kalwin 7. 
-Joat: 3. pałożene flowa: nos fcimus, 
quoniam translati funus de morte ad Vi 
am, quoniam ddigimus fratres. My, 
wiemy, że iefteśmy  przeniefieni od 
śmierci do żywota, gdyż kochamy: 
bracią. V w rozdziale czwartym ów. 

„hoc cognofcimus, quoniamme0 MANEMIUS, 
€3 ipfe mnobis, quoniam de Spiritu e, 

| 
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dzdiónebis. Ztego poznawamy, że w 
nim mieizkamy, a onW nas, ponieważ 
z Ducha fwego dałnam. VY w rozdziale 
piątym: fcimus queniam e% Deo fumus, 
wiemy że z Boga iefteśmy.Odpowia- 
dam, iż na tych mieyfcaeh liftufwego 
nie mówi jan'S.'0 wiadomości, która 
jeft z wiary;aletylko która jeftz dorozu 
mienia fię, adbowiem wiadomość, któs 
rą jeft'z wiary, pochodzi z objawienia 
Bożego; ta zaś wiadomość, o którey 
mówi Jan Święty, nie jeft z objawie- 
nia Bożego, ale tylko z znaku, czyli 
raczey tkutku nieiakiego, którego do- 
znaiemy wa Woli nafzey. Ponieważ 
tedy mówi Jan Swięty: wiemy iż od 
śmierci do żywota przeniefieni jefte- 
śmy, iz w Bogu miefzkamy przeto, że 
bracią kochamy, tak rozuniieć trzeba, 
jakby mówił: źe doświadczamy W nas 
miłości bliźniego, która być niemoże 
chyba z Boga, mamy fię fpodziewać, 
że i z Boga jefteśmy i w Bogu miefz- 
kamy. Ila czego tamże przydaie: quż 
zowdiligit fratrem, imanet in morte,kte 
nie kocha brata, w śmierci zoftaie: Jak- 


by, 


k $o 
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by mówił: iako z miłości kubliźniemu 
dochodźiemy, iż jefteśmy Synami i 

rzyjaciołami Bożemi, tak z niedoftat- 
ka jey. dochodzić mamy,iż ci łą w 
śmierci, to jeft w ftanie grzechu Śmier- 
telnego, którzy miłości nie maią ku 
bliźniemu. Ze zaś ta wiadomość, któ- 
ra ieft z wnętrznego doświadczenia, 
nie jeft nieomylna, poznawać można 
ztego,cośmy odpowiadali na pierwfzy 
zarzut Kalwina. 


„_ Na oftatek jefzcze zfłów Pawła 
Swiętego 2. ad Cor: r3. zarzut nam 
czyni Kalwin: vosmet ipfos tentate fi e- 
fis in fide. An nom cognofcitis vosmet 
ipfos, quia Chrifłus im vobis ef? nifi 
forte reprobi eftis. Doświadczaycie 
samych fiebie jeśli jefteście w wierze. 
Abonieznacie famych fiebie, że w was 
jeft Chryftus? chybabyście snać od- 
rzuconemi byli; z których fłów idzie, iż 
cifą odrzuconemi, którzy niepoznawa* 
ią fiebie być w wierze i łafce Chryftu- 
fowey; którzy zaś to poznawaią, cifą 
przeznaczonemi. Odpowiadam, że 
nie jeft po ftronie Kalwina ten text, 


po: 
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|. pokazuie fię to naprzód: że Apoftołto 
| mówi o famey wierze, a nie razemio 
fprawiedliwości, która iednak różna 
jeft od wiary, a zatym nie idzie z tąd, 
iż gdyby kto był pewny i6 fwoiey wie- 
rze,aby miał być pewny ofwojey fpra- 
wiedliwości. Powtóre mówi tu Apoe 
ftoł, że Chryftusmiefzka w Koryntya: 
nach przez moc i cudafwoie, którefię 
w nich działy, a nieprzez łafkę po- 
święcaiącą. Z tąd potrzecie pokazuie- 
fię, iż Paweł Swięty upomina Koryn- 
tyan, aby fiebie doświadczali, jeśli fą 
w wietze, nie Żeby chciał ich mieć pe- 
wnemi fwojey wiary, którą tmieli; ale 
Żeby fiebie doznawali, jeśli wierzą, 
że Chryftus u nich cuda i dziwy”fpra- 
wuie. A choćbyśmy w refzcie nato 
pozwolili, Że tu Apoftoł mówi '0 Wie: 
rze i fprawiedliwości każdego* z ofó* 
bna, niebyłoby nam nic przeciwnego, 
bo nie mówi: wy pewni jefteście o 
wierze 1 odpufzczeniu grzechów wa- 
fzych, i pewnie wierzycie, że Chryftus 
w was miefzka, ałe mówitak, doświad- 
czaycie famych fiebie; jeśli w wierze 
jefteście; gdyby zaś oni pewni.byli iż 
Gg wia- 
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wiarę mają, na „de fiebie doświad- 
cząć mieli, jęśli fą w wierze? jeśli lą 
fprawiedliwemi przed Bogiem? 


14. Dotychczas dowodziliśmy, żezfie- 


bie niemożemymieć pewności o wie- 
rze ifpr awiedliwości naizey,teraz do- 
wieść przychodzi, że niejefteśmy pe- 
wniibezpieczni wytrwania nalzego. 
Co pokaznię naprzód, iż jeśli żaden 
pewien być niemoże o iwoiey wierze 
i fprawiedliwości, jako dowiodłem, 
jakoż ka może pewićn o wytrwaniu 
w nich? jako żaden niemoże być pe- 
wien,że wytrwa w dobrey flawie, jeśli 
pewien nieieft, że ią ma u ludzi. Po- 
sytóre że nas Pifmo upomina do boia- 
Źni, a nie do befpieczności, - Tak ad 
Rom: 11. upomina Paweł Swięty, żu 
autem fide fłas, noli altum Japere, fed li- 
me. Ty wiarą ftoifz, nie wynośże fię, 
ale fię bóy. Takież upomnienie ad Phi- 
lipp: 2 daie: cummetu€5 tremore fulutem 
ueftram operamimi, z bojaźnią, izedrże- 
niem zbawienie wafze fprawuycie. 
Toż pfal: 2do, czyni Dawid; ferwite 
Domino im timore. „Apprehendite difci- 
pan, nequando irafcatur Dominus,€3 

perea- 
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pereatis de via iwfła Słażcie Panu w 
boiaźni. Chwytaycie fię karności, aby 
fię fnać nierozgniewał kiedy Pan, a 
wy nie zefzli z drogi fprawiedliwey. 
Tu pewnie Kalwin z fwoiemi wołać 
będzie, iż Dawid był Papiftą, i żezfza- 
leńftwa nauczał ich bojaźni,gdy oni fą | 
tak pewni żywota wiecznego, iż ga 
Żadną miarą utracić niemogą, i gdy Ja FO 
na nich iako przeznaczonych, gnie- M 3 
wać fię Bóg niemoże. | 


I takim argumentem sobie podchle- rz 
buią : ktokolwiek profi BOGA o dar 
wytrwania, ma pewnie wieczyć, iż 
ten dar weźmie, aże wfzyłcy wierni 
profzą BOGA o.dar wytrwania, te- 
dy wizylcy wierni ten dar wytrwania 
wezmą. Pierwlza argumentu pro- 
pozycya iawna ieft z.owych gfacoć: ' 
z. fitów: pofłulet autem. in fide nihil hoe- 
ftans. - Niech profi z-wiarą nic nie- 
wątpiąc. I tu (mówią ) każą Boga 
profić niewątpiąc, tedy być pewne- 
mi, Że uprofiemy to, eco profiemy. 
Odpowiadam że tedwierzeczy sąod | 
fiebie różne, naprzód wierzyć niewąt- 

Gg2 piąc 
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tpiąc, że BOG może to wfzytko u- 
czymić, oco profifz. Powtóre wie- 
rzyć niewątpiąc że to wfzytko BOG 
uczyni nieomylnie, o co profifz. Rzecz 
pierwfzą zgoła wierzyć powinniśmy, 
4 drugą pod tą kondycyą, ieślifię tak 
BOGU będzie podobało?ieśli to nam 
pożyteczno będzie? i ieśli proźba na- 
fza niema iakiey przed BOGIEM 
przygany? to fię pokazuiez przykla- 
du Pawła Swiętego, który pewnie i 
z wiarą profił iniewątpiąc profił, gdy 
potrzykroć Boga profił, aby był u- 
wolniony od pokus ciała, iednak te- 
go nieuprofił, Jakże tedy, powiefz, 
to prawdaieft,coChryftus powiedział: 
qucecunqzorantes pelitiscreditę quia ac- 
cipietis, © cokolwiek modląc fię pro- 
ficie, wierzcie ze weźmiecie 2 odpo- 
wiadam iż to prawda ieft pod kóndy- 
cyą, ieślidobrze profiemy? iieśli na do= 
bro nafze to wynidzie, oco profiemy? 
rzecz tedy dobra z Boga owy- 
trwanie, ale że profząc,nie dobrze pro- 
fiemy, bo nieftatecznie profiemy , nie 
do zgonu Życia nafzego profiemy, abo 
też z innemi przywarami profiemy, 

i za- 
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zączym iak ią nie każdemu daią, tak 
też komu daią, niemoże być pewny, 
Że ią daią, ponieważ nie left pewny, 
że dobrze o nią profi. 


A iak niemafz pewności, że mamy 16 
wiarę i sprawiedliwość, niemafz pe- 
wności, że w nich pewnie wytrwamy 
do śmierci, takteż niemafz pewności 
i o nafzym przeznaczeniu, co tym fię 
samym pokazuie , iż kiedy pewności 
niemamy o pierwfzych rzeczach, mieć 

sią Ś ZE: 

pewnie niemożemy pewności. o na- 
izym przeznaczeniu. | Jakoż gdyby 
każdemu wierńemu rzecz pewna by- 
ła, iż ieft przeznaczonym, 4 ktoby 
niezłożył boiaźni? ktoby nieporzucił 
uftawiczney o Niebo trofkliwości? 

' zwłafzcza wiedząc, że przeznaczęnie 
i samo nieodmienne ieft, i żadnego o- 
mylić niemoże. 


Ale Kalwin zarzuca, co 1. „Jod: 17 
3, czytamy: hece fcribo uodis,ut fciątis, 
quia vitam habetis oternam, qui cre- 
datis m nomine Filtj Dei. To wam pi- 
fzę, abyście wierzyli, że macie żywot 

wie- 
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wieczny, którzy wierzycie w Imie 
Syna Bożego. Odpowiadam że ci 
maią żywot wieczny w nadziei do- 
brey, A nie w samey rzeczy, iako żd 
Rom: $. mówi Paweł Swięty; spe /al- 
ut fatli sumus,nadzieią zbawieni z0- 
ftaliśmy. Zeby zaś w rzeczy samey 
zbawienie otrzymali „trzeba w wierze 
dobrey inabytey sprawiedliwości wy- 
trwania według owych ad Hebr: 3. 
fiów PawłaS. participes Chrifti effe- 
Gi sumus fi tamen initium _ subfłantice 
ejus ujg; ad finem firmum  retimeamus. 
Staliśmy fię uczeftnikami Chryftufo- 
wemi, ieśli tylko początek gruntu ie- 
go aż dokońcamocny zachowamy. 


ROŻZDZEAL XIE 


Roztrząfa i zbija dwunafią Kalwima 
propozycyą. 


[jWUrafa Kalwina propózycyą w 

; w tych filowach wyżey wyrazi- 
łem: Tu wiara niepotrzebnie pomocy 
żadney z uczynków dobrych, iak do za- 
cho- 
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chowania fiebie, tak też do dofiąpienia 
żywota: wiecznego, ale sama do tego 
ieft dofłateczną. Tego w prawdzie 
Kalwin wyraznemi fiowy nienaucza', 
ale zpierwfzych nauk iego koniecznie 
wypływa, gdy bowiem on'uczy, iż 
wfzytkie sprawy sprawiedliwych są 
grzechem” Śmier telnym, iako poka- 
załem w Rozdziale czwartym, tak- 
że że prawo Boże ieft niepodobne-do i 
zachowabia, iako to czytać można W 
kibrzodnftit:cap:7.$5. z pier włzey więc JE | 
nauki Kalwińnfkiey idzie, że abo Ża- 
dnych uczynków nie ieft potrzeba do 
zbawienia. abo te są potrzebne, które 
Są gr zechem Śmier telnym ; Z drugiey 
wynika, że nietrzeba praw zachówy* 

wać,bo niepodobne są do zachowania, 
tym samym Żadnych uczynków nie-- 
trzeba do zbawienia. 


I o tych trzech taby mówić należa: 2. 
ło, to jeft oiftocie uczynków dobrych; 
powióre oichpotezebie,potrzecie o ich 
mocy i zafiudze, ale że te rzeczy o 
fobnego wyciągaią traktatu, rzecz 
całą tam odkłądam,: tu. tylko niektó: LĄ 
re Ki 
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re mieyfca z Pifma Swiętego przy- 
wiodę, na pokazanie iż dobre uczyn- 
ki są potrzebne do zbawienia. O tym 
Math: 3. czytay; omnis arbor, que non 
facit frulium bonum exscindetur, €$ im 
zgnem mittetur. każde drzewo, które 
nieczyni owocu dobrego wycięte bę- 
dzie, i w ogień wrzucone. . | zno- 
wu w Rozdziale 19. / vis ad vitam in- 
gredi, serua mandata Jesti chcęfz wniść 
do żywota, choway przykazania. A 
Paweł Święty ad Rom: 12.tak uporńi- 
na: odientes malum, adherentes bono, 
honore imvicem prcuenientes ,. orationi 
infiantes , necefjitatibus Santtorum com- 
municanies , hofpitalitatem . seśtantes, 
Brzydząc fię złym, przyftawaiącku 
dobremu, uczciwością ieden drugie- 
go uprzedzaiąc, w modlitwie bądz- 
cie uftawicznemi, potrzebom Swię- 
tych udzielaiącemi, do przyimowa: 
nia gości ochoczemi,i tam daley. Co 
cjacob: 2. ten Apoftoł potwierdza: 
quid prodejł fratreś mei fi fidem quis 0i- 
cat se habere, opera autemnon habeat? 
co pomoże bracia moi, ieśli ktomówi, 
że wiarę ma, ale uczynków niema? 

Iniżey 
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I niże: fides fime operibus mortua off. 
Wiara bez uczynków umarłą ieft. I 
znowu: uidefis quomiam ex operibus 


juftificatus homo © non ex fide tantdm. 


Widzicie iż z uczynków bywa ufpra- 
wiedliwiony człowiek, 4 nie tylko z 
wiary. Toż famo trzeci Apoftoł: 2. 
Petrt potwierdza: satagite ui perbona 
opera certam vefiram wocationem: €8 
elećlionem faciatis,, Ufiłuycie abyście 
przez dobre uczynki pewne uczynili 
powołanie, i wybranie wafze. Nake- 
niecjanS. Apoc: 2. takupomina: memor 
efto umie exctderis ,€5 age panitentiom , 
© prima opera fac. _ Przypominay 
zkądeś wypadł, pokutuy i pierwfze 
uczynki czyń. 


CZĘSI 


CZĘSC DRUGA 
ysz LQ 
USPRAWIEDLIWIENIU. 


KATOLICKIM. 


i 


G we 


PRzełożywłzy co Kalwin z 
swoiemi trzyma oufpra= 
— wiedliwieniu, i onych 
złą naukę wywróciwfzy,zoftaie teraz 
przełożyć Katolicką otym naukę, tym 
prządkiem: naprzód co to ieft ufpra- 
wiedliwienie? i wielorakie ieft? po- 

Wto- 
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wtóre coieftpierwfzeufprawiedliwie- 
nie? poźrzecie co zaprzygotowanie do 


niego być powinne? poczwarteleśli 


pierwfze ufprawiedliwienieieft z fzcze 
gulney łafki Bofkiey. Popiąte utpra- 
wiedliwienia iakie sąprzyczyny? po- 


[zófłe iaka pewność ufprawiedliwie- 


nia? na koniec mówić będę, iako fię 
utracić może sprawiedliwośc ? potym 
iako iey dochowywać. 


ROZDZIAŁ I 


Coiefł ufprawiedliwienie ?i wielorakie? 


EO flowo ufprawiedliwienie w Pi- 
fmie Swiętym troiako fię bierze, 
naprzód toż samo znaczy, co uczynić 
sprawiedliwym, i w tym flowa tego 
rozumieniu ad Rom: 4. mówi Paweł 
Swięty:Oredenti in eum, qui juftificat 
impium, wierzącemu w tego który u- 
fprawiedliwia niezbożnego oto ten 
prawi, który czyni z niezbożnego 
sprawiedliwym. Co Auguftyn Swię- 
ty infal: 30. Conc: z. tak tluniaczy: 

quis 


I. 
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Quis eft qui juftificat mipium?, qui facit 
ex impio juftum. Któż ieftktóry u- 
fprawiedliwia <niezbożnego ? 0 to 
ten prawi, który czyni z niezbożnego 
fprawiedliwym: Y znowu i» ep: 120. 
c. 10. tak mówi: credenti im eum, qui 
juftificat unpium, id eft. ex impio: facit 
pium. wierzącemu w tego który ufpra- 


wiedliwia niezbożnego, to jeft z nie- 


zboźnego czyni fprawiedliwym. /o- 
wtóre te-famo' znaczy. eo fprawiedli- 
wego fprawiedliwfzym uczynić, i w 
tym fenfie Kcel: zz. mówi Pilmo: ne 


verearis ufj; ad mortem jufitficari, nie 


ociągay fię coraz aż do Śmierci u- 
fprawiedliwiać. Jakoż Jan S. Apoc: 


22. Qui jufus:ef, jufificetur adhuc, kto 


fprawiedliwym ieft, niech fięufprawie- 


dliwia bardziey. Potrzecte to famo | 


zmaczy,co obwiefcić iogłofić kogo 
fprawiedliwym, w tym fenfie Prov:1 7. 


czytamy, Quż jufttfcat impium, E qut | 


eondemnat jujłum, abominabilis ef u- 
terg; apud Deum. Kto ufprawiedliwia 
niezboźnego, to jeft ogłafza i obwie- 
fzczago być fprawiedliwym, ikto po= 
tępia fprawiedliwego, równie fa o- 
brzydłemi Bogu. Zkąd 
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. 


jako fię bierze, naprzód za nabycie 
fprawiedliwości, powtóre za PRE > 
tory 


| Żenie sprawiedliwości, gdyż tenk 


jey nabył, może fię w niey pomnażać, 
potrzecieza uznanie iogłofzenie fpra- 
wiedliwości,bo gdy kto był w podey- 
rzeniu złym, abo też cale złym, mo- 


,żna go obwiefcić i ogłofić być nie= 


winnym i fprawiedliwym, acz w fa- 
mey rzeczy nie jeft. 


Gdy tedy troiakie jeft ufprawiedli- 
wienia rozumienie, Katolicy w pierw- 
fzym i drugim tłumaczeniu biorą to 
fiowo ufprawiedliwić, to jeftza naby- 
cie i pomnożenie fprawiedliwości, ś 
Kalwinifiowie w trzecim, to jeft zafa- 
me tylko gołe obwiefzczenie, i ogło» 
fzenie, że jeft fprawiedliwym, acz w 
fotie jeft nie cnotą; ale otym wyżey 
mówiliśmy, 


Z kąd też i ułprawiedliwienie tro- + 


e 


_ Jeft tedy według nauki Katolików 4. 


dwoiakieufprawiedliwienie,i pierwfze 
na nabyciu, drugie na pomnożeniu 


fprawiedliwości zafadza fię. Pierwize - 


da- 


3. 
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daie fię człowiekowi z famey jedynie 
fzczerey łafki Bofkiey; a drugie z wy- 
flugi dobrychuczyńków.O pierwlzym 
Paweł Swięty ad Mom: 3. naucza: 
zpufhficati gratis per gratiam tpfius. 
Ufprawiedliwieni jefteście darmo ź ła- 
fki iego. Także ad Ephes: 2. ponawia: 


gratis fawati eftis per fidem non ex 0- 


peribus.Złafki zbawieni jefteście przez 
Wiarę, a nie zuczynków. O drugim 
cJac; 2. czytamy: //idetis quoniam ex 
operibns juftificatus homo 63 non ex fi- 
de tantum. Widzicie iż człowiek ufpra- 
wiedliwienie bierze z uczynków, a 
nie tylko. zwiary. Y tu poznać mo- 
żefz że ci dway Apoftołowie nie nau- 


czaią rzeczy przeciwnych fobie, bo | 


Paweł Swięty mówi o pierwizym, a 
Jakób o drugim ufprawiedliwieniu. 


STEWRERETTAA, EJ IRE OOOO DOOR POZ ARE 
ROZDZIAŁ IL 
Co jej? pierwfze: ufprawiedliwienie? 


Pierwfze ufprawiedliwienie dwo- 
jakie jelt. Vaprzód gdy kto nie Ka 
zy 
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fzy nigdy grzefznym i niefprawiedli- 
wym, bierze od Boga lalkę ufpra- 
wiedliwiaiącą, i takie ufprawiedli- 
wienie mieli pierwfi Rodzice nafi 
w raju przed upadkiem w grzech, i 
Aniołowie przy ftworzenufwoim.A- 
Je otym ufprawiedliwieniu tu mowy 
nie-mafz. Fowźóre gdy. kto z grzefzne- 
go. i niefprawiedliwego ftaie fię fpra- ' 
wiedliwym, i takie uiprawiedliwienie 
maią ludzie grzefzni, gdy fzczerze 
pokutuią, i-0-tym ufprawiedliwieniu 
tu mówić przynależy. 


Totedy ufprawiedliwienietak opifiu- % 

iemy:juflificatio efitranstatio affatu pec- 
eotiin fiatum gratie.Ufprawiedliwienie 
jeft to przeniefienie człowieka z fta- 
'mu grzechu do ftanu łafki Bożey, ia- 
ko tego dochodziemy z owych fłów 
xd. Colos: 1. Pawła S$. Qui eripuit mos 
de poteftate tenebrarum, €8 tranfłulit 
śn regnum - filii fui, który wyrwał, nas 
z mocy ciemności iprzeniófl do kró- 
leftwa Syna fwego. Także 7. Petr: 2. 
ut peccatis mortuit, juffitice wivatis, A- 
byście grzechom umarfzy fprawiedli- 
wości Żyli. 
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Z kąd fię pokazuie, iż ufprawiedli- 
wienie na dwóch rzeczach funduie fię 
naprzód Na odpufzczeniu, czyli od- 
daleniu grzechów. Powtóre na wla- 
niu i nabyciu: fprawiedliwości; tak 
właśnie jako zagrzanie fię, którym 
kto z zimnego ciepłym fię ftaie, zawie- 
ra-wfobie dwie części, odebranie zi- 
mna, i nabycie ciepła, i tym fię różni 
od ufprawiedliwienia pierwfzych Ro 
dzieów nafzych i Aniołów, bo ci'u- 
fprawiedliwienie wzieli bez odpufzcze- 
nia grzechów. Dla czego dwoiako 
fię znami Kalwinifowie nie zgadzaią, 
naprzód że chcą, aby ufprawiedliwie= 
nie zależało na famym . tylko odpn- 
fzczeniu grzechów, a nie nabyciu  a- 
fki ufprawiedliwiaiącey i odnowieniu 
wnętrznym _ człowieka: > Powtóre 
przez odpulzczenie grzechów nie ro- 
zumieią zgładzenia, ioddalenia onych, 
ale tylko-pokrycie i utaienie. Ale już 
na przeciw: temu fałfzowiwyzey do- 
fyć mówiliśmy. 


ROZ»: 


p i yn 
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Jakie ma być przygożowamie do pier= 
wjzego. u/prawiediueienia? 


Kalemiftowie nauczaią, iż doufpra+ 1. 
wiedliwienia nic więcey nie trzeba 
jak tylko famey wiary; my zaś Kato- 
licy z Kościołem Swiętymnauczamy, 
iż człowiek niżli będzie ufprawiedli- 
wiony, mieć wprzod powinien o- 
prócz wiary, nadziej, miłości, boja- 
źni Bożey, Zal ferdeczny za. grzechy, 
poftanowienie mocne lepfzego żywo 
ta, i zachowanie praw.Bofkich; i tey 
prawdy dowodziemy z Pifma Swię- 
tego. Tak ad Hebr: 11 mówi Paweł 
Swięty: S/ne fide impoffibile. eft płacere 
1)eo. Bez wiary nie podobna jeft po- 
dobać fię Bogu. £cc/: 7.apewnia Bóg. 
Qui fine timore efi, non poterit jufłifica- 
ri, kto bez bojazni jeft niebędzie mógł 


- być ufprawiedliwionym. A Proverbi- 


alifta Pańfki 9 rozdziale 25. zdrę- 
Wie tey dufzy obiecuie, która ma w 
Hh Bo- 
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Bogu nadzieię. Qui /perać im Domino 
famabiiur. Kto ma nadzieię w Panu 
uzdrowiony będzie. Zuc. 7. Miłości, 
odpufzczenie” grzechów przypifuie 
Pan. JEZUS: remittuntur: ei peccata 
malta, quoniam dileżcit multum, Odpu- 
fzczaiąfię jey wiele grzechów,bowie- 
łe ukochała. A AWath: 4. do pokuty 
upominaią: agiłe paenitentiam, pokutę 
czyńcie. NakoniecZzech: 18. poprawę 
żywota przykażuią:  Facite uobiscor 
novum, €3 Spiritum Novum, czyńcie 
"wam nowe serce, i ducha nowego. 


a. Miedzy temi do ufprawiedliwienia 

rzygotowaniami, pierwfze mamiey- 
ke wiara, bo ta ieft fundamentem iak 
całego zbawienia,taki ufprawiedliwie= 
nia tako Concilium Trydeńtkie seff: ó. 
ćip: 951 Paweł S. ad Hebr: Tr. naucza, 
accedentóm ad DEUM oportet crede: 
76. Temu który do BOGA pizyftę- 
puie, trzeba aby wierzył. Dla;cze- 
g0 8. Anguftyn. 40: de pradefi: San- 
orum. cap. 7. napifał: fides prima da- 
żur, ex qua ceterc impetrantur. Wiag 
ra człowiekowi naypierwey bywa da- 
; - na, 
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na, przyktórey łatwo on innerzeczy 
dla fiebie iedna uBoga. Także serm: 
22. dewverbis Apofi: tak mówi: domus 
DET credendo fundatur, sperando eri- 
gitur diligendo perficitwr. Dom Boży 
miłość funduie, nadzieia w górępro- 
wadzi, miłość roboty tey dokonywa. 


Ta zaś wiara nieieft owa ofobliwa, 
którą zmyślaią Kalwini/towie, io któ- 
rey rozumieią, Że fię każdy zniey u- 
fprawiedliwia, ale wiara powizechna 
katolicka, to ieft wfzytkim, iak 
rzeczom do wierzenia,tak łudziom po- 
fpolita, którą: wiezrzemy wfzyfcy 
i to wfzytko, co BO G przez kościół 
Sw ięty podał do wierzenia, iako na- 
ucza Concilium czyli zebranie Try- 
denikie se//: 6. cap: 6. Miedzy innemi 
do wierzenia podanemi artykułafni i 
te dwie rzeczy są nam obiawione. 
Naprzód że B O Giieft sprawiedliwy 
w sądzeniu, i surowy w ukaraniu 
grzechów ludzkich. _ Powżóre że też 
i w odpufzczeniu tychże grzechów ieft 
łafkawy, miłofierny, i dla tego ze= 
flał nam Syna swego Jezufa Źbawi- 

hz ciela 


4. 
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cielanafzego, aby nas Śmiercią ed grze- 
chówuwolnił, ana wolność synów Bo- 
żych wyprowadził. Z wiary pierwize- 
goartykułu idzie boiaźń zbawiennasą- 
dów Bożych ikarania piekielnego, któ- 
rą człowiek przerażony do aa pra- 
wdżiweyi życia poprawy lzczerzema 
fię.Zwiary drugiego artykułu wznieca 
fię w człowiekumiłość ku Bogu,4 oraz 
nienawiść i obrzydzenie grzechów. 
A że iak miłość kuBO GU prawdzi- 
waieft, takinienawiść grzechu izczć- 
ra, ztąd idzie przedfięwzięcie mo» 
cne lepfzego żywota, i zachowanie 
praw Bożych. To gdy fię w sercu 
ludzkim ftaie, wraz naftępuie ufpra- 
wiedliwienie, to ieft wlanie na dufzę 
jego łafki Bożey idanie odpufzczenia 
grzechów. 


Ze zaś te przygotowania pomaga- 
ią do ufprawiedliwienia, iawnie uczy 
Pismo Swięte. ad Kom: 3. mówi Pa- 
weł Swięty: arbitramur tufltficari ho- 
minem per fidem, taniemamy Że czło- 
wiek ufprawiedliwion bywa przez 
wiarę. 24 Beci: .upewniaią, że = 

Qs 
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Boża grzech oddała: Timor: Lomint 
expellit peecatum. Onadziei namienia 
" ad Rom: 8. Paweł Swięty: że spe sal- 
vi fab sumus,nadzieiązbawieni zo- 
ftaliśmy. łukafz Swięty w.rozdzia- 
le 7. pokucie przyznawa odpufzcze- 
nie grzechów, fiowa Chryftufowe 
przywodząc: remiituntur ei peccata 
multa,' guoniam dilexit multim, Odpu= 
fzczaią fię iey wiele grzechów, abo- 
wiem umiłowała wiele; Kzechiel zaś 
w Rozdziałe 18. do pokuty łączy po- 
prawę Życia: fk impius egerit pani 
tentiam €9 cuftodierii omnia pracepta 
mea , vitó. vivet.€$ mon morietur.  |e- 
śli niezbożny czynić będzie pokutę,i 
zachowa wfzytkie przykazania moie, 
żyć będzie, anie umrze. 


I niedziw że te przygotowaniepo 5. 
magaią człowiekowi do uiprawiedli- 
wienia, abowiem nie, są sprawami 
przyrodzonemi i według natury, boby 
tak nie pomogły. do uiprawiedliwie- 
nia nadprzyrodzonego, ale są spra- 
wanii naturę iprzyrodzenie przęcho- 
dzącemi., iakich-człowiek sprawcą i 

aUto- 
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autorem być niemoże bez łafki Bo- 
żey pobudzaiącey: pomagaiącey, bo 
Pan Jezus -h cpoan: 6.mówi: nemo potejł 
venire ad me, nifi Pater meus traxerit 
eum. Zaden niemoże przyść do mnie, 
aż Ociec móy pociągnie go domnie. 
TwRozdziale 15: fine me nękil potejlis 
- facere. Bezemnie nic niemożecie u- 
czynić, I Pawel Swięty ad Corinth: 3. 
uznaie; non sumus suflicienies cogita- 
re aliguid ń nobis, quaf ex nobis, sed 
sufficientia nofira ex DEO ejł. Nieie- 
fteśmy doftateczni sami z fiebie co 
myślić, i iako sami z fiebie, ale dofta- 


teczność nafza z BOGA = 


6, Ztym wfzytkim te przygotowania 
nie są tak potrzebne z natury ufpta- 
wiedliwienia, «bez którychby ufpra- 
wiedliwienie żadną miarą dane być 
niemogło człowiekowi onych niema- 
iącemu, gdyż takim obyczaiem nie- 
mogłyby być ufprawiedliwione male 
dziatki, ktore takiego przygotowśnia 
mieć, niemogą, 4 iednak przy chrzcie 
Swiętym grzechu pierworodnego od- 
pufzczenie, i łafkę ufprawiedliwie- 

nia 
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nia biorą, ale tylko. są, pottzebne- z 
takiey woliidyfpozycyi Pana BOGA, 
który. ordynaryinie. ludziom rozum 
mającym ufprawiedliwienia nie daie, 
ieśli.do niego taknie są przygotowa- 
ni. 


PRZ 


ROZDZ EACE STY 


Piertofzeufprawiedliwienieteśli x facze 
rey.lafki Bożey pochodził 


 OPUWRECZZZKZYSCZEZE pam mame 


pow powiedziałem, iż. do.u-- I. 
fprawiedliwienia , należy: wiara, 
nadzieia, miłość, boiąźń Boża, poku- 
ta fzczóra. i poftanowienie mocne le- 
pfzego żywota, teraz ieft pytanie:ie- 
Śli te sprawy: człowieką.tylko-.przy- 
spofabiaią do ufprawiedliwienia,czyli- 
też.i wyfluguią mu u B O G'A pier- 
wfze ufprawiedliwienie. 


Adwerfarzenafito ieft Kalwunmfio-- 24 
wie potwarz na nas Katolików:kladą, 
iakobyśmy nauczali, iż pomienione 
sprawy nafze: nas ufprawiedliwiają, 

czyli 
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czyli ufprawiedliwienie nam wyfługu- 
ią, 4 przecież nauka taka, nigdy w ko- 
ściele Katolickim niepowftała. Pra- 
wda iż z Apoftołem Pawłem Swię- 
tyń nauczamy, że drugie ufprawie- 
dliwienie, to ieft pomnożenie tey łafki 
dobremi sprawami nafzemi wyflugu- 
Tem sobie u BOGA, ale nigdy tego 
nieuczemy , aby sprawy nafze wyflu- 
gowały u BOGA pierwfze ufprawie- 
dliwienie nafze.  Owfzem ftatecznie 
to wyzńawamy, iż owe to przygoto- 
wania, które pierwey w człowiekuiak 
ufprawiedliwienie znaydować fię ma= 
ią, acz są dobre i BOGU miłe spra- 
wy,acz złafki i homocy Ducha S.4 
wolney woli nafzey uczynione, z tym 
wfzytkim iak z fiebienie są zdolne i 
doftateczne wyfłużyć nam u BOGA 
ufprawiedliwienie, tak też onego nam 
nigdy nie wyfluguią, bo pochodzą 
od człowieka nieufprawiedliwionego, 
4 tym samym. zoftaiącego w fta- 
nie?grzechu śmiertelnego. 1 ztąd 
daley nauczamy , że pierwfze ufpra- 
wiedliwienie bywa grzefznemu dane 
z samey fzczórey łafki Bolkiey, Anie 
| z-wy= 
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z wyflugi iego, i dła tego takowe u- 
ufprawiedliwienie nieieft cale należą- 
ce człowiekowi od Boga, acz wfpo- 
mnione przygotowania do niego po- 
przedziły. 


Tak wyraźnie Concilium czyli ze- 3' 
branie Trydeńfkie sef: 6. cap: 9. nau» 
cza: nihil eorum, que juftifieationempra= 
cedumt., five fides , fwe opera, ipfam ju 
flificationis gratiam promeretur. Z.tych 
rzeczy, które ufprawiedliwienie po- 
przedzaią,czy to wiara,czyuczynki,ża- 
dna niewyfługuienamu BOGA ufpra: 
wiedliwienia. Foż naucza: 7. 2.4: 
Tią. art. z. Doktor Anielfki Tomafz 
Swięty: nullus potefł fibi mereri primam 
gratiam. - Zadeń niemoże sobie wy- 
fiażyć pierwfzego ufprawiedliwienia” 
łafki. Tniżey: nullo modo aligquis potejft 
fibi mereri:reparationem poft. lapfum. 
Zadnym spofobem niemoże nicht so- 
bie wyfłużyć powftaniapoupadku. I 
w tym wfzytkich Katolickich Dokto- 
rów ieft pofpolite iiednoftayne zdanie, 
Aiednak Kalwini/łowie beż wftydu śmie 
lirzecz przeciwną zadać Katolikom. 

Cze- 


E= 
j 
R 

g. 
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4. Czego Katolicy nauczaią, tego 
'naucza 1 pismo Swięte, które ad om: 
2. tak mówi: tufłtficatz gratis per gra- 
tiam.rpfius , tfpcawiedliwieni iefteście 
darmo przez łafkę iego: I niżey w 
Rozdziale rr. fi autem. gratić iam non 
ex operibus, aliogui gratia , 10M NOW 
ef gratia, 6 ieśhi ź łafki tedy nie z u= 
czynków, ba inaczey łafka nie była- 
by łafką. I także ad ph: 2. pilze Pa- 
weł Swięty:-gratia enim: salvati eflis_ 
per fidem nonex operibus. Z lalki iefte-. 
ście zbawieni:przeż wiarę, A nie z u= 
czynków. 


ROZDZ LWEM 


Które są przyczyny ufprawiedliwie=- 
maż | 


1, Katolików dwierzeczy: naftępu- 
iące są pewne, naprzód że sama 

iftotna i właściwa przyczyna ulpra- 
wiedliwienia, ieft sprawiedliwość na 
dufze ludzkie od BOGA włlana, i na. 
tych dufzach przemielzkiwaiąca Pos 
póki 


) 
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póktiey grzech śmiertelny nie oddali. 
.Powtóre że ta sprawiedliwość od Bo- 
ga na dufze ludzkie wlańia, nic inńego 
| nie ieft, iaktylkołafkaufprawiedliwia- 
| idąca, czyli sprawiedliwym człowieka 
czyniąca. Tych obóyga rzeczy na+ 
ucza Concilium. Trydeńtkie: seff: 6: 
GQ: 7, 


Z tey przerzeczoney prawdy trzy 2: 
kontrowerfye miedzy Doktorami Ka- 
tolickiemi wynikaią. Pierwfza ieśli 
ta łafka ufprawiedliwiaiąca, toż sa- 
mo ieft, co dar miłości Bożey, także 
na dufze ludzkie wlany ina nich prze< 
bywający ? czy też różna ieft odtego 
miłości daru $ Druga ieśli tałafka u= 
fprawiedliwiaiąca sama z fiebie, i ta= 
kiey natury swoiey ten sprawuiefku- 
tek, iż pofpolu z grzechem Śmiertel- 
nym ftać niemioże? czyli teź to czyni 
z takiey woli i dyfpozycyi Bofkiey. 
Trzecia ieśli grzech Śmiertelny ina- 
czey z dufzy ludzkiey wygładzony 
być.niemoże, iak tylko przez tę wfpo- == 
mnionąłafkę ufprawiedliwiaiącą?iakie 
ia względem tych kontrowexfyi nam 

zda- 
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„Za 


zdanie, krótkiemi przełożę fiowy: 


Pierwfza Kontrowerfya z obuftron 
nagany mieć niemoże,czy to bowiem 
powiem: według Szkota i Bonawen- 
tury S,iż łafka ufprawiedliwiaiąca 
jeft tofamosiftotnie, co dar miłości Bo- 
żey na dufzach ludzkich przebywaią- 
cy? czy też ztym podług Tomafza S. 
Doktora Anielfkiego ftanę, iż tałafka 
jeft różna-w iftocie fwoiey od wfpo* 
mnionego Daru miłości, caleniezbłą= 
dzę, ponieważ obie te ftrony maią wiei- 
kie po fobie racye i dowody, a tym far 
mym wielkie do. prawdy podobień- 
frwo; która zaś z tych ftron prawdzi- 
wfza, dowodnieyfza, tey: pewności 
mieć niemożemy, ponieważ tego: nas 
ani pifmo,anidecyzye Kościoła Swię- 
tego, ani. fame z obufiron: racye nie 
nauczaiją, ż tym wfzytkim częściey 
w tym Theologowie naśladuią. Tor 
malza Swiętego: 


3 


4. Wzgledem drugiey Kontrowerfyi 
rozumiem, iż łafkaufprawiedliwiaiąca 
fama z fiebie, i takiey natuty fwoiey 

to 
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te ma, że pofpołu z grzechem śmier- 
telnym mieścić fię na: dufzy ludzkiey 
nie może, ponieważ przeciwne fkut- 
ki grzech fprawnie, a przeciwne łafka 
ufprawiedliwiaiąca, ta,abowiem czy- 
ni człowieka Bogu fułym i przyja- 
źnym, czyni fprawiedliwym igodnym 
żywota wiecznego, a tym famym czy- 
ni Synem Bofkim przyfpefobionym; 
grzech zaś wizytko przeciwnie czy- 
Ri człowieka obrzydłym Bogu i jego 
nieprzyiacielem, czyni niefprawiedli- 
wym i godnym śmierci wieczney, a 
tym famym synem diabla i niefzczę- 
śliwości jego. Aże to żadną miarą być 
niemoże, aby tenże człowiek był ra- 
zem Synem Bofkim i czartowfkim, 
był miłym i obrzydłym Bogu, był 
fprawiedliwym 'i niefprawiedliwym, 
żywota wiecznego i. śmierci wieczney 
godnym, zatym to Żadną miarą być 
niemoże, aby grzech Śmiertelny mógł 
fię pomieścić z łafką ufprawiedliwie- 
nia na teyże dufzy. Ila czego Apo- 
ftoł 2. ad Cor: 6. mówi: que spartici- 
patio iuflitic cum imiquitate? aut.juce 
Societas luci ad tenebras? que autem 

COhR= 


5o6  KsręGa nm. Część m. 


comientro Chrifłi cum Belial? co za 
uczęftnictwo fprawiedliwości z nie- 
prawością? abo też co za towarzftwo 
światła zciemnością? abo też co za 


zgoda Chryftufowi z diabłem. 


Co'do trzeciey Kontrowerfyi, to 
jeft zdanie może, iż grzech śmiertelny 
_ hietmoże być odpufzczony, przezfamo 
| grzechu tego od Boga powierzcho* 


wne darowanie, ale trzeba żeby na | 


dufzy ludzkiey taka ftała fię przez po- 
kutęodmiana jaka ftała fię przez prze- 
ftępftwo; jak zatym przeftępftwo nie 
powierzchowny tylo gniew Boży na 
człowieka, ale. złe wnętrzne, które 
na dufzy jego przebywa, to  jeft 
grzech śmiertelny fprowadziło i tym 
grzechem fprawiłow człowieku, że on 
byłniefprawiedliwym,obrzydłym Bo- 
gu, i czartowikim niewolnikiem, tak 
trzeba, aby ipokuta nie powierzcho- 
wne tylko  popełnionego grzechu 
śmiertelnego darowanie jednała dla 
człowieka, ale nadto aby wnętrzne 
na dufzę jego dobro, rżeczą famą a 
nie tylkoprzez mniemanie, to, jeft ła- 


fkę | 
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fkę ułfprawiedliwiaiącą Aprowadzi- 
la, któraby go z niefprawiedliwego 
fprawiedliwym rzeczą famą, anietyl- 
ko próżnym mniemaniem uczyniła. 


A ztąd wnolzę iż łafka ulprawie- 
dliwiaiąca fama przeżfięznoli igładzi 
gtzech śmiertelny, ponieważ on zfa- 
 mey natuty fwoiey Żadną miarą, jas 

kom wyżey powiedział, mieścić fię 
niemoże w jedney dulzy pofpołu 
z grzechem śmiertelnym. Toż mówię 
o widżeniu Boga blogofiawionym w 
Niebie, i ztednoczeniu ludzkiey natu: 
ty z Bofką, gdyź i te rzeczybardziey 
iefzcze z grzechem śmiertelnym pofpo= 
łu ftać niemogąponieważ łalka ufpra- 
wiedliwialąca czyniczłowieką Synem 
Bofkim przyfpofobionym i dziedzi- 
cem Nieba, wfamey tylo dobreyna- 
dziei; widzenie zaś błogofławione Bo- 
ga, dalekoż barziey ziednoczenie lu- 
dzkiey natury zBofką uczyniło czło- 
wieka Synem Bożym przyrodzonym. 
i dziedzicem Nieba nie w nadziei, ale 
w famey rzeczy. 
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„7 A jak wfpomnione rzeczy ftać po- 
fpołu z grzechem śmiertelnym nie 
Mogą, i fame przez fię, bo znaturyfwo- 
jey, gładzą i znofzą grzech śmiertelny; 
tak tegouczynić niemoże akt wiary,na- 
dziei, łub beiazni Bożey. O tych aktach 
rzecz pewna,żenie gładzą fame przez 
fię grzechu śmiertelnego, bo takie A- 

- kty nadprzyrodzone i w grzefznym 
człowieku znayduią fię, zaczym 'po- 
fpołu w iedney dufzy z grzechem 
śmiertelnym mieścić fię i przebywać 
mogą. Toż ja mówię o Aktach nad- 
przyrodzoney. miłości Bożey i ferde- 
czney fkruchy, gdyż i te nie fą tą rze- 
czą, którą właśnie fama przez fię u- 

fprawiedliwia człowieka, ale tylo lą" 
przygotowaniem do ufprawiedliwie- 
nia. Dlaczego flufznie nauczaią Theo- 
logowie: iż gdy BOG dla aktu nad- 
przyrodzoney milościBożey abo fkru- 
chy lerdeczney ufprawiedliwia czło- 
wieka, dwić ofobne łafki wyświadcza 
takiemu człowiekowi; jednę iż mu dał 
nadprzyrodzoną pomoce do wzbudze- 
nia aktu miłości- Bożey, abo fkruchy, 
„drugą iż mu dał łafkę ufprawiedilwie- 
nią 
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nia, i odpufzczenie grzechów. 


Do tychczasmówiliśmy o tym, co 8. 


właśnie jeft samo przez fięufprawie- 
dliwienie człowieka,teraz mamy mó: 
Wić otym, na czym fię ofadza tałafka, 


| któraczłowieka ufprawiedliwia. To 


rzecz pewna, iż tę łafkę ofadza Bóg 
na dulzy ludzkiey, ale ieft pytanie: 
czy tę łafkę BOG tworzy? czyli też 
ją z duizy ludzkiey wyprowadza, ja- 


| sko fię wźdy ogień zdrzewa lub inney 


podobney rzeczy wyprowadza? uczą 
Theologowie niektórzy, iż tę łafkęBóg 
tworzy, i wlewa na dufzę ludzka, dla 
czego powiadaią iżinne jeft dziełoBo= 
że w ftworzeniu tey łafki, a inne w wla= 
niu i złączeniuoney z dufzą ludzką, 
i to zdanie fwoie przykładem dufzy 
ludzkiey objaśniaią, którą innym Bóg 
dziełem tworzy, a innym ią jednoczy 
z ciałem ludzkim. 


Z tym wfzytkim innych jeft podo- 9- 


bno dofkonaliże-w tym zdanie, którzy 
nauczaią, iż łafkę ufprawiedliwiaiącą 
Bóg z dufzy ludzkiey wyprowadza, 


- atonieprzyrodzonym fpofobem, jak 
1; 


i ogien 
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jak ogien z drzewa lub inney rzeczy, 
ale nadprzyrodzonym, i nigdy natu- 
rze-ludzkiey nienależącym. - Podo- 
bieńftwo zatym wzięte od dufzy lu- 
dzkiey nic tu niefluży, abowiem ta 
sama z fiebie grunt i iefteftwo maiąc, 
nietylko być może złączona zciałem, 
ale i bez ciała, 4 iednak o łafceufpra* 
wiedliwiaiącey , powiedzieć fię nie- 
może, gdyż ta tak'ieft na dufzy lu- 
dzkiey, iż bez niey być i zatrzymać 
fię niemoże. 


(Koniec ufprawiedliwienia niezbo: 
żnego ieft troiaki naprzód ulzczęśli- 
wienie i zbawienie tego, który ulpra- 
wiedliwienia doftępuie. .Powżóre za- 
fzczyt i chwała Chryftufa iako czło- 
wieka. Pożrzecie chwałasamego Pa- 
na BOGA, gdyź ta łafka,która nas 
ufprawiedliwia, zmierza naprzód na 
zbawienie i ufzczęśliwienie nafze, A 
ekr na wfławienie zaflug Chryftu- 
dowych, i na pomnożenie chwały 
Bofkiey. Czytać o tym możefz Con- 
cilium Trydeńfkie [e]: 6. cap: 7. 


Opier- 
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O pierwfzym: ufprawiedliwienia 
nafzego końcu rozumieią fię owe fło- 
wa ad Rom: 6. położone: nunt libera- 
ti 6 peccato, : servi autem faćii D KO 
habetis fruttum ueftrum im faućtifica- 
żionem, finem veró. vitam wtermam. 
Teraz będąc wyzwoleni od grzechu 
4 zniewoleni Bogu macie owoc wafz 
ku świątobliwości, 4 koniec żywot 
wieczny. « Coś podobnego 7. Petri I. 
i ten Apoftoł pifze:ut reportetis finem 
fidei vejtra salutem: animarum veftraz 
rum abyście odnieśli koniec wiary 
walzey zbawienie dufz wafzych. O 
drugim ad £ph: r. tenże mówi Paweł 
Swięty: qui pradeffinavit nos in ado- 
piionem filiorum per ŻESUM, Chri- 
fłum im pfum.' Który nas przezna- 
czył ku przyspofobieniu za synów 
przez Jezufa Chryftufa ku sobie. O 
trzecim ŚJf: 43, czytamy: omnem quż 
żmocót nomen meum, in gloriam. mean 
oreavi eum, Każdego który wzywa I- 
mienia mego, na chwałę moię ftwo- 
ftwórzyłem go. 


Ufprawiedliwienia nafzego dwo-rr, 
liz ia- 
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iaką wyznaczam przyczynę,zktórych 
podług Fiłozofii iedna sama z fiebie 
i mocą włafną czyni nas sprawiedli- 
wemi, a druga która to sprawnie nie 
z fiebie, Knie włafną mocą, ale cudżą, 
bo to sprawnie iako inftrument iaki 
do tego użyty, * Pierwfzą ulprawie- 
dliwienia nalzego przyczyną ieft sam 
BOG, iako tego /ef/: 6: cap: 7. Con= 
cilium Frydeńtkie , i Pismo Swięte 
CH: 43. naucza: Ego sum. qui deleo ini 
quitates tuas. Ja ieftem który gładz 
nieprawości twoie. Coi Paweł Świę; 
ty ad Rom: 3.potwierdza: unusefł Deus, 
qui iuftificat: circumcifionem 05 fide €$ 
prezputium per fidem. Jedenieft BóG, 
który ufprawiedliwia obrzezanego z 
wiary, 4 nie obrzefka przez wiarę. 
Czytay Auguftyna S. naowe 2/al: 
118. fiowa pifzącego: feci indicium , Ć3 
iuffitiam, aczyniłem sąd i sprawiedli- 
wość, gdzie mówi iż BOG sprawu= 
ie w-dufzach nafzych sprawiedliwość 
bez nas. I racya tego ieft, bo gdy- 
by krom BOGA co innegoufprawie- 
dliwiać mogło'człowieka, atoiefzcze 
mocą włalną, na cóżby miał przy- 
cho- 
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chodzić na Świat wciele ludzkim syn 
Boży, aby przez niego grzech był 
zgładzony. Miedzy temi ufprawie- 
dliwienia nafzego przyczynami, któ- 
re iuż nie same z fiebieiniemocą wła- 
sną , ałe cudzą sprawuią nafzeufpra- 
wiedliwienie, kładzie Kościół Swię= 
ty iuż to naturę ludzką Chryftufa P'a- 
na, iuż to, Święte Sakramenta. O- 
wfzem ieśli o pierw fzyma ufprz awiedli- 
wieniu mamy mówić, dwa tylko Sa- 
kramenta w ten spofób ufprawiedli- 
wiaią człowieka, to ieft chrzeft i po- 
kuta, które przeto nazywaią fię Sa- 
kramentem umatłych, że-onych uży= 
wa grźefzny człowiek (który według 
dufzy ieft umarłym BOGU ) aby u- 
fprawiedliwiony do przefzłego ż Życia, 
to ieft do łafki Bożey był prz ywró- 
cony. lnne Swięte Sakramenta, ia: 
ko to Bierzmowanie, Ciało i Krew 
Pańfka, Kapłańftwo, Oftatnie-Po- 
mazanie, i Małżeńftwo, są tylko in- 
ftrumentami pomnożenia tafki Boz 
Żżey, czyli drugiego ufprawiedliwie- 
nia, którym kto. zniesprawiedli- 
wego ftaie fię sprawiedliwym, 

U- 
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13. « Ufprawiedliwienie nafze pierwfze 
wyfługuie namChryftus;iako nasCon- 
cilium Trideńfkie se/]:6.cap:7.nauczai 
sami wyznaią Kalwinifłowie. Ale tu 
być może dwoiakie pytanie: pierwy/ze 
ieśli każde ufprawiedliwienie pier- 
wize ieft z wyflug Chryftufowych? to 
ieft ieśli Aniolowie i pierwfi Rodzice 
nafi przed grzechem a potym wizyfcy 
ludzie po grzechu swe ufprawiedli- 
wieniemaią zwyfług Chryftufowych? 
drugie ieśli nietylko samo ufprawie- 
dliwienie teraz w czafieludziom przy- 
padaiące, ale nadto ieśliisamo przed- 
wieczne tey łafki ufprawiedliwiaią- 
cey zgotówanie ftało fię także z wy- 
flug Chryftufowych? na pierwfze 
pytanie tak odpowiadam: iż ponie- 
waż Chryftus nigdyby na świat nie- 
przyfzedł, gdyby Adam nie zgrze- 
izył, zaczym ułprawiedliwienie A- 
dama przed grzechem i Aniołów, 
niepochodziło z wyflug Chryftufo- 
wych. Na drugie pytanietaką odpo- 
'wiedź daię: że przeznaczenie i od- 
rzucenie ftało fię po przeyrzanym u- 
padku całego narodu ludzkiego przez 
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Adama, zaczym po przeyrzeniu te- 
go grzechu iak Chryftufa przyiście 
na. świat w ciele ludzkim poftanowio- 
ne od BOGA było na zgładzeniete- 
goż grzechu, tak i przeznaczeniedo- 
brych do chwały wieczney uczynio- 
nę ieft dla wyflug Chryftufowych. 


Tu iefzcze być może pytanie; ieślirą. 
okrom zaflug Chryftufowych trzeba 
do ufprawiedliwienia i nafzych nadto 
zafing? naco odpowiadam; ponie- 
waż-wyżey mówiliśmy, iż dwoiakie, 
to ieft pierwfze i drugieieft ufprawie= 
dliwienie, zaczym do pierwłzego, 
które zawize złączone ieft z odpu- 
Azczeniem grzechów, żadnych zaflug 
nafzych nie trzeba, drugie zaś bez 
zaflug nafzych być niemoże. Obacz 
wyżey rozdział 1. $. 3. także 
rozdział; 4. (.:2. 


ROZDZIAŁ: VI. 


cJeśli człowiek może mieć pewność wia- 
ryofwoim upprawiedliwieniu? 
Nią tego Kalwiniftowie, któ- t. 


rych 
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rych wyżey zganiliśmy ; ale Katoli- 
cy przyftać nato niemogą, zwłafzcza 
Że 1 Concilium Trydeńfkie seff:6.cap: 
9. © cam: 13. 14. przeciwnie Kalwini- 
fłóm naucza; trzeba to iednak acz. 
krótkiemiflowy wytłumaczyć. 


Pewność z wiary pochodząca być 
niemoże, chyba o rzeczy od BO GA 
obiawioney. Dlaczego gdyby komu 
Bóg obiawił, że mu odpufzcza grze- 
chy, ten pewnie miałby pewność z 


* wiary pochodzącą, Że mu są grzechy 


e» 


odpufzczone, i że ieft ufprawiedli- 
wiony. To fię nadarzyło Magdale- 
nie; Zacheufzowi, Łotrowinakrzy- 
żu.  Przeciwnym obyczaiem, komu 
to nie ieft od BOGA obiawiono. ten 
tegoniemożebyć pewnym,zwłafzcza 
pewnością z wiary pochodzącą. [a- 
koż kto ieft ten tych czafów, komuby ' 
to było obiawiono ? 


I nie dość na tym, Żew pospolitych 
barzo terminach ftało fię to obiawie- 
nie: quż crediderit saluus erii,kto uwie- 
rzy zbawion będzie, tego abowiem 

| a 
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pospolitego wfzytkim obiawienia so: 
bie przywłafzczać niemożem, chyba 
Żebyśmi mieli równą pewność otym 
także, że mamy dobrą wiarę, i inne 
rzeczy, bez których ufprawiedliwie- 
nia nie zwykł BOG ludziom dawać, 
to zaś komu? gdzie?i kiedy ieft ob- 
iawiono? nigdzie tego w Pismie$. 
nie znayduię. 


Aże mówią Malwiniffowie; iż oni 
czuią i z doświadczenia maią, Że tę 
pewność biorą z wnętrznego serc 
swoich wzrufzenia i natchnienia Du- 
cha Świętego, to ich gadanie nic nie- 
pomaga, naprzod:że takie wżrufzenia 
i oświecenia są pospolite i zwyczay- 
ne wfzytkim , 4 zatym i. samym grze- 
fznym, ba iod BO GA odrzuconym, 
gdyż do wfzytkich mówi BOG: £go 
flo ad ofłium 63 pulfo. la udrzwifto- 
ię, i kołacę. Powżóre że tewnętrzne 
czucia i wzrufzenia, nieczynią tey 
pewności,która ieft z wiary, ale tylko 
tę która ieft z doświadczenia, naco i 
my zezwalamy; ale'tą pewnośc bar- 
zo różni fię od tey pewności, która 
: ieft 
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ieft z wiary, gdyż ta omylić fię nie 
może,4tamta. omyłkom ieft odległa, 
bo lubo pewny ieftem, Żemam to cza- 
cie i wzrułzenie, ale otym pewności 
niemam, iż to czucie, i wzrulzenie da= 
ne ini ieftiako sprawiedliwemu, po- 
nieważ, iakom rzekł wyżey, to mie- 
wać mogą i sami grzelzni. 


RQ ZBZZEEETHE 


cZeśli ufprawiedliwienie raz uabyte u- 
tracić fig może? 


I Aucżaią Kalwinifiowie,że ufpra- 
wiedliwienia raz nabytego u- 
tracić Żaden niemoże, ale my Katoli- 
cy. z Piflmem Swiętym i z Concilium 
Trideńfkim $. 6. cap: 23. tadzież ze 
wfzytkiemiO0ycamiSwiętemi naucza- 
my, że człowiek ułprawiedliwiony 
może utracićufprawiedliwienie fwoie; 
jeśli fię dobrowolnie dopuści grzechu 
śmiertelnego. Kładę tu samego tylko 
„Auguftyna Swiętego,który decorrep: 
5 gratia cap: 19.takmówi: "1 
SF e 
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eft,guosdam infide,quce per dilećiionem 0- 
peratur, incipereviwere €5 aliquamdiu 
fdeliter €$ jufić vivere, E$ pofłea cadere. 
Wierzyć trzeba, Że niektórzy w wie- 
rze, która z miłości wfzytko czyni, 
Żyć poczynaią, i przez nieiaki czas 
wiernie i fprawiedliwie Żyią, a napo- 
tym upadaią: ale temu Kalwini/towie 
nie wierzą. 
Prawda iż niektórych Bóg ofobliw= 2. 
fzą łafką i opieką fwoią tak ftrzeże,aby 
łaiki ufprawiedliwienia nigdy przez 
grzech śmiertelny nieftracili, ale ci 
bywaią w łafce Bożey potwierdzeni, 
iak była potwierdzonąPrzenaydoftoy= 
nieyfza Matka Boża MARYA Pan: 
na,iak był potwierdzony Swięty Jan 
Chrzciciel, i po wzięciu Ducha Swię= 
tego wfzyfcy Swięci Apoftołowie, 
i innych wiele. 


A 
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cjakim obyczaiem ufprawiedliwienie 
zatrzymać możemy raz nabyte? BI 
KPytowie nauczaią jż ufpra- Ek 
wie- a 
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wiedliwienie zachowuiemy przez la- 
mę wiarę, która według ich uftać w 
człowieku nie może,'i w tych obu- 
dwóch rzeczach błądzą;my zaś Ka- 
tolicy nauczamy, iż nabyte ufprawie- 
dliwienie dochowuie fię unas; zacho- 
waniem praw Bofkich,iako Chryftus 
Math: 19.uczy:.f vis advitam. mgredi, 
ferva mandata, iesli chcefz wniść do 
Żywota, zachoway przykazanie, co 
cjoan: 13. jaśniey wyraża; fipracepia 
mea feruaueritis,, manebitis mdilećltone 
mea: Jeśli przykazania moie chować bę 
dziecie,zoftaniećie w miłościmoiey. Y 
niżey: vos amici met eftis, fi fecerttis que 
ego precipio. vobis. Wy: będziecie 
przylaciołami memi, ieśli zachowa- 
cie, coia wam rozkazuię. Nauki na- 
fzey fundamentieft, iż ufprawiedliwie- 
nia nietraciemy, chyba przez grzech 
Śmiertelny, a że żaden nie grzelzy 
śmiertelnie, chyba przeftępniąc prawo 
Boże, zaczym kto chowa prawo Bo- 
Że, nie grzefzy Śmiertelnie a tym fa- 
mym dochowywa fwego ufprawie- 
dliwienia. Dla czego dobrze 2. Peirt 
z. ten Apoftoł napilał: /atagite uć per 


bo- 
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bona opera certam veftram vocationemm 
€5 eleltionem faciatis, hoc enim facien= 
żes non peccabitis alijuamdo: Staraycie 
fię abyście przez dobreuczynki wafze 
czynili pewność wezwania i wybra- 
nia wałzego, abowiem tak czyniąc 
nigdy nie-zgrzefzycie. 


Ale wołaią Kalwini/fowie, iż zacho- 


wanie praw Bożych nie ieft podobne 
ezłowiekowi,lecz toiawny fałfzieft,bo 
lubo famemifilami przyrodzonemi za- 
chować ich niemożemy, ale możemy 
za pomocąnadprzyrodzoną łafki Bo- 
Żey, owfzem z tą łatką nietylko mos 
żemy,ale i łatwo i z wefelem może- 
my. To zeznaie Pf: 118. Dawid: Fam 
mandatorum tuorum cucurri,cum dilata- 
fi cormeum.W drodzeprzykazańtwych 
bieżałem, gdyś ferce moie rospoftrze- 


nił miłością twoią. Zkąd Że ta pręd-. 


kość .w drodze przykazań Bożych? 
bo Bóg przez łafkę i miłość fwoię 
ferce mu rozpoftrzenił.. « Dla czego. 
dobrze ad Philipp: 4,napifał Apoftoł: 
omnia pojffum in eo, qui me confortat: 
wizytko mogę w tym, który mię 

wzma= 


% 
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wzmacnia, idla tego w zmocnienia po- 
wiedział Chryftus: juguń meum fvave 
ef, €$:onusmeunt leve, jarzmo moiemi- 
łe jeft, i ciężar móy lekki. 


KoNKLŁLUZYA 


Porównywaiąca ufprawiedliwienie Ką- 
żolickie z Kalwiń/kim? 


„ * Przełożywfzy ftron obódwych na- 

uki, mam teraz wolą rzecz całą obja- 
śnić iednym podobieńftwem Poftaw- 
my przed fobą iakiego ubogiego, ato 
iefzcze ran, ropy, i wfzelkich fzkodli- 
wych humorów pelnego, a Oto on 
profi lekarza, aby go ratował. Cóż 
na to lekarz? 


Oto! ieśli obyczaiem poftąpi Kato- . 
lickim, trzy rzeczy z nim uczyni, xa- 
przód przepifze mu nieiakie rzeczy, 
któreby go przygotowały do prętze- 
go ciała iego kuracyi. Powtóre dainu 
pocyą iaką, któraby z ciałą iego nie 
tylko; humory fzkodliwe fprowadziła, 
ale nadto onego famego dobrze nafi- 
łach pokrzepczyła, i do EW: 

ż ZArO- 
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zdrowia przyprtowadziła. Nakoniec 
da mu różne przeftrogi i upomnienia, 
tudziez nieiaką prezerwatywę, aby 
w dawnieyfzą chorobę znowu nie od= 
padł. Coś podobnego według Kata- 
lików nauki dzieie fię wufprawiedli- 
wieniu czyli zleczeniu dufzy ludzkiey. 
Ta gdy grzechami zraniona profi 
Boga o zleczenie, Bóg trzy rzeczy 
w niey fprawuie: /Vaprzód przez wia- 
rę, nadzieię miłość, przez fzczyrą fkru= 
chę, i przedfięwzięcie poprawy przyż — - 
gótowywa ią do ufprawiedliwienia 
ara Powtóre daie iey łafkę uż 
prawiedliwiaiącą, która nie tylko gła- 
dzi grzechy iey, ale nadto ią lamątak 
w zmacnia, iż zą fprawą oney doda- 
wnieyfzego przychodzi zdrowia. /VG 
oftatek przepifuieiey na dalfzą prze: 
firogę, aby nabytego zdrowia nieftra- 
ciła, zachowanie praw fwoich, i lep- 
fzą odtąd pilność około fiebie. 

Tenze lekarz ieśli wedługnauki za- 2. 
chowa fię Kalwii/kiey daleko inaczey 
/ z pacyentem fwoim poftąpi, oto a- 
bowiem płafzcza mu fwego użyczy, 

/ aupomni, aby go wręcefwe wziąwfzy, 
ra- 
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rany fwe pokrył, i przed oblicze iakie- 
go Pana z wielką: ufnością pokwapił- 
fię, wierząc iż owym płafzczem po- 
krytych ran i chorob jego Pan ów nie 
obaczy. Co ztym biednym chorym, 
to właśnie z grzefznym dzieie fię przy 
Kalwińfkim ufprawiedliwieniu; grze- 
fzny człowiek, który dla- fzpetności 
grzechów fwoich przyiść przed obli- 
cze Bofkie nie może, u Chryftufaleka- 
rza-fwego pomocy fzuka. Chryftus za- 
tym ofiaruie mu fwoię fprawiedliwość, 
idofyć uczynienie, 1ak płafzcz iaki 
wielce kofztowny,upominaaby przez 
wiarę, zafługi i fprawiedliwość iego 
brał, i fobie przywłafzczał, i tak śmia* 
ło, acz;pełen wfamey rzeczy grze- 
chów, przed oblicze Bofkie przychoś 
dził. 

Uważayże teraz móy miły czytel= 
niku iakimm wźdy obyczaiem chciałbyś 
być ufprawiedliwionym, Katolickim? 
czy Kalwinfkim? 


LU 
aż 


dE 


UKAZANIE 
Rzeczy ofobliwfzych które fię 
w tym tomiku znayduią. 


Kfięga I. CHRYSTUS 

Ta prawda: że Chryftus ża wfzy- 
tkich umarł, iakofię w troiakim sen- 
fie brać może? odacz tego pod liczbą 
4. w Rozdźiale= 4. 

Zafług Chryftufowych przywła” 
fzczenie iak fięftaiewedług Katoli- 
ków,obacz tamże trochę niżty 

Zarzutu Kalwińfkiego: że nie dla 
wfzytkich dobraChryitus przylzedł; 
i odpowiedzi nań obacz pod liczbą 
5. w Rozdziale - = = a = 9, 


Część I 


Kfiięga I 
Część I. 


CZŁOWIEK 

Na iaki koniec ftworzony? ożacz 
tego pod liczbą 12. Rozdział - =*1. 

Ze tego końca niedoftępuie czło- 
wiek, to ziego iefi,Anie z Boga 
obacz tamże. 

DOPUSCZENIE GRZECHU 

Jakim spofobem Bóg dopufzcza 
grzechów! obacz nauki otym Katolic= 
kiey pod liczbą 6. w Rozdziale - 3. 

Zarzutu na to Kalwińfkiego, iod- 
powiedzi nań Katolickiey obacztam- 
źe trochę nizey. 

ZarzutKatolicki źnaydzie/atamże 
pod liczbą 9. 


Kfięga I. 


Część I. 


Kk Dla 


Kfięga 1 
Część I. 


Kfięga I. 
Część I. 


Kfięga I. 
Część I. 


REGESTR 
- 


s: aokbaaszika m, 
Dla czego Bóg dopulzcza grze- 
chu. obacz tego pod liczbą 9. w Roz 
dziale 3. Także podliczbą 7.w Roz- 
dziale 7. Zaowu w części 2. pod li- 
czbą $. w Rozdziale 3. : 
Dopufzczenie grzechu że dwoia= 
kie ieft według Katolików obacz 
tego pod liczbą 8. w Rozdziale - 7. 
Gdy Bog dopuści grzechu, iakgo 
uinie na dobry koniec użyć, obacze 
tego pod liczbą z1. w Rozdziale 7 
DZIATKI WIERNYCH. 
Bez chrztu umieraiące iak nielą 
w życiu przeznaczeni, tak po śmier- 
ci zbawienia niedoftępuią, acz otym 
przeciwnie uczy Kalwin; obacztego 
pod uiczbą 5. w Roz: > -$. 


GRZECH 
Jeśli Bóg grzech grzechem karze 
obacz tego pod liczbą ra. w Roz: 7. 
Ze przeznaczonym grzechy nie- 
bywaią od Boga za grzech cięfzki 
poczytane zbija fię tenfałz Kalwińs 
(ki od liczby 2. aż do5. w Rozdz: 7, 
Ze Bog według Kalwina, odrzu= 
conych od fiebiefam do grzechu pod= 
żega,: zbiia fięten fatfz iego pod licze 
bą 6. w Rozdz: = - ż 
Ze według tegoż żaden grzech 
odrzuconych od Bogamieć nie mo- 
że odpufzczenia, zdiiafię ten fat/zie- 
go 


REGESTR 


go Pod liczbą 13. w Rozdz: 5 

Część II. | Ę Jeśli Bóg.oddala od chwały a 
czney człowieka używanie rozumu 
maiącego dla famego iedynie grze- 
chu pierworodnego obacz tego pod 
liczbą 10. w Rozdz: - Sz. 
Że grzechy przy ufprawiedliwie= 
niu niegładzą fię, zbiia fię ten jał(z 
Kalwińfki od liczby 2. aż do zz. 
w Rozdz: - TE 
Różue z pifma Swiętego podo= 
bieńftwa wyięte, a grzechowifłużą- 
ce na przeciw Kalwinowi znaydzież 
pod liczbą 3. w Rozdz: - z 
Na obmycie grzechów że (aw 
Kościele Chryftufowym dwa Sakra« 
menta niby dwie publiczne łaźnie, 
to jeft chrzefi, i pokuta, znaydziefz 
to pod liczbą 5. i 6. w Rozdź: 1. 
Ze grzechy w całości przy ufpra* 
wiedliwieniu zoftaiąc pokryte tylko 
i utajone bywaią, zbiia fig ten faf/z 
Kalwiń(ki od liczby 14. aż do 20. 
w Rozdz: - - - = 
Ze grzechów przy ufprawiedli= 
iwieniu pokrytych więcey Bóg za 
grzech nie poczyta, zbiią fig ten fatfz 
Kalwińfki od liczby r1g.aż do 20. 
w: Rozdz: > Ę Ę 1. 
Ze grzechy. według nauki te- 
goż karze żadney niepodlegaią o= 
bacz tamże. 


Kfięga II 
Część 1. 


Kkz Ze 
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DL m 
Kfięgali.| Ze z grzechem śmiertelnym ftać 
Część . |2i€ może razem znaturyfwey łafka 
liczbą 4, w Rozdz: -5. 

Ze odpufzezenie grzechów być 

nie może bez łafki ufprawiedliwia- 
iącey obacz tego pod hczbą $. i 6. 
w Rozdz: 5. 
KAEWIN i UCZNIOWIE: JEGO. 
Kfięgall. | Pochwały Kalwiniftów z nauki 
Część tch wypływaiące znaydziefz pod 
liczbą 3. w Rozdz: 3: 


dziefatam że podliczbą 2. w Rozdz: 5. 
OBRAZ i PODOBŁENSTWO  BO- 
ŚRIE;S*ozh 
Co jeft? Obacz tego pod liczbą. 
Kfięga lip kde 1. s > 
Ćześć L| 'Odńowienie podobieńftwa owe- 
z R z 
go ftanu.z któregośmy przez grzech 
pierwfzego Rodzica nafzego wypa- 
dli; znaydziefz tamże pod liczbą 6. 
ODRZUCENIE „OD BOGA. 
Kiięga | 2€ Bóg według Kalwina odrzu= 
> conych od fiebiefam do grzechu pod- 
Część L |żega, zbiia fię ten faz poil liczbą 
: 6, w. Rozdz: 7:' 
Co to jeft odrzucenie od Bogat 
znaydzież to w Rozdz: 1. 
Że dwoiakieieft odrzucenie odła- 
ki, i od chwały obacz otym pod licz- 
bą 8, w Rożd: 1 
fkut< 


lufprawiedliwiaiąca, znaydzież pod 


'Nieftatek umyfłu Kalwina znay- 


| 
| 


zę NOSPR AWZ CZ, 
Kfięga 1. | Skutki : odrzucenia. znaydziejz 
Część RU od liczbą 7.8. w Rozdz: 2. 

| Przyczyn odrzucenia jzukay tam= 
|że w całym Rozdz: trzecim. 

Jeśli-w człowieku, odrzuconym 
jeft wina iaka, ktorąby zaflugiwał 
na to, aby Bóg dopuścił nań grze- 
chu iakiego obacz tego pod kczbą 8. 
w Rozdz: 7. 

Ze troiaka być może pewność 
odrzucenia znaydziefzto od liczby 1. 
aż do:4, w Rozdz: 4: 

Porzydek odrzucenia znaydzie/z 
oddiczby x ażdo'4. w Rozdz: 5. 

Odrzucenie od Bogaiako lię mie= 
ścić moze z wolną wolą nafzą? czy- 
tay otym podliczbą 1. w Rozdz: 6. 

Jeśli jeftt w nafzey mocy być od= 
rzuconym od Boga? znaydzie/z na 
to odpowiedź pod liczbą 2.w Roz: 6. 
Kfięgall. Ze odrzuceni wiary nie malą uczy 

tego Kalwin pod liczbą I. w,Roż: 9» 
Część 1.|- Zbiia fię ten fałfz przez cafy 


Rozdz; 9. 

PISMO ŚWIĘTE, 
Kfięga.L | - Jak to rozumieć, że Bog Jakoba 
j | ukochał? a-Ezawa znienawidział, 
nim fię iefzcze: porodzili?' obacz. ie- 

go pod liczbą:x3, Rozdzi.1. 
* Te fłowa zPifma S.. aqua: mulie 
non potuerunt extingyere charitatem 


cant; 8: także to: quis of feperabit 
tć: ia 1 
7) 


pon O 
OZI OO m 


Część 


Kfięga 1. 
Część I. 
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EWKA O mn 
a charitate Chrifh ad Rom: 8.iako 
maią być rozumiane?obacz podlicze 
bą 5. Rozdz: 5. 

Także te fłowa: gui biberić ex a= 
qua, quam, ego dabo ei, non fitiet im 
aternum2 |]oan: 3. znaydziefz pod 
liczbą 6. w Rozdz: tymże. 

Znowu te fłowa: 1. „Joan: 3. Qui 
natus eff ex Deo peccatum non facit? 
obacz tamże pod liczbą 7. 

Ze w arce Noego byli sami tylko 
ci, co zachowani być mieli od poto= 
pu, czy fłuży to podobieńftwo Ko- 
ściołowi Chryftulowemu, w ktorym 
sąiprzeznaczeniiodrzuceni? obacz 
pod liczbą £. Rodz: 6. 

Wedle fłów Pawła S. ad Eh; 5, 
iakie ieft podobieńftwo ciała ludź- 
kiego do Kościoła Chryftulówego 
obacz tamże pod liczbą, 9. Rozdz: 4. 

Jeśli według Kalwina pismo uczy 
1. „joan 2. iż odrzuceni od Boga acz 
zdaią fię być w Kościele; nigdy ie= 
dnak rzeczą samą nie są? obacz pod 
liczbą 1o. Rozdz: 6. 

Jak to pismo S. rozumieć trzeba: 
omnia propter: semet ipfum operatus 
eft Dominus jmpium quoq: ad diem maa 
lum?obacz pod liczbą 11.w Rozdz: 7e 

Te fłowa pisma S. Beati jo 
tela sunt peccataieśli według Kalwi- 
na głowy tłumaczyć fię za 7 


po 
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pod liczbą 15. i 16. Rozdz: i. 
Kfięgall. | Także pod liczbą zo. tli. w Ro: 5. 
Część © Wytłumaczenie tych fłów:qu'nom 


noverat peccatum, pro nobis peccatum 
fuat. ut nos eficeremur iufitia Dei im 
in ipfo 2. ad Cor: 5. znaydzieiz pod 
liczbą 17. i18.w Kozdz: 2- 


PRZEZNACZENIE OD BOGA 
i odrzucenie. 
Nauki Kalwina o przeznaczeniu 
obacz pad liczbą r. Rozdz: 1. 
Dwoiakiego iey rozumienia po= 


Kfięga I. 


Część I 
jaukay pod liczbą 2- 

Iż Bóg według Kalwina przed 
przeyrzeniem grzechu pierworodne 
go, iednych wybrał na żywotwie- 
czny, drugich na śmierć wieczną wy 
zraczęł, ten fałfz iego wywraca fię 
od. liczby 3. 4. 5-1 tam daley w Ro: T. 

Trzy dekreta Bofkie ukazuią fię 
z pisma S. któremi dowodzą Kato= 
licy, że Bóg każdego człowieka 
ftworzył nie na śmierć wieczną (ia- 
ko Kaiwiń mówi ) alenażywotwie- 
czny. Czytay 0 tym pod. liczbą 5. w 
tymżę Rozdziale. 

ZeBóg poftanowił dekretem fwo- 
im barziey ku ludziom, odrzuconymt 
nawet od fiebie oświadczać dobroć 
i miłofierdzie swoie,iak swoię spra- 
wiedliwość i surowość obacz tamże. 

pod liczbą gi 10. 11. Za. 
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Klięga.| Zarzuty Kalwina, któremi dowo- 


| 
dzi że nie innaieftodrzuceniazłych . | 
od.chwały wieczney przyczyna,iak  q| 
tylko iedyna wola Bofka,znaydziefz: | 
| 
| 


Część „1. 


pod liczbą 13. Rozdz: r. 

Ze w Bogu 4. sprawy uważźać fię 
mogą względem odrzuconych 0- 
bacz pod liczbą 13. Rozdz: 1. | 

Ze dekret przeznaczenia, abood- 
rzucenia znofi według Kalwinawol- | 

| 


ność ludzką, obacz o tym nauki iego 
pod liczbą 1. Rezdz: 2. 

Nauki Katolickiey o przeznacze- | 
niu obacz pod liczbą 5.16. Rozdz2. | 

Ze samym tylko przeznaczonym — | 
Bóg dał Chryftufa Zbawiciela nau- | 
czazletego Kalwiopodliczbąr.Rozg= | 
dz: 4. | 

Co ta nauka Kalwińfka sprawu= *', 
ie wludziach? znaydziefz pod licze 
bą 3. Razdz: 4. 

Ze samym tylko przeznaczonym 
daie fię wiara w Chryftufa, itegó nie 
dobrzeuczy Kalwin pod liczbą r.w Roz 
dziale 5, 

Wywraca fię ten fałfz pod liczbą | 
2. w Rozdz: 4. | 

Ze przeznaczeni wiary utracić | 
niemogą zle tego uczy Kalwin pod | 

| 
| 


liczbą r. Rozdz: 3. i 
Ten fał(z wywraca fię pod liczbą 3. | | 
Rozdziału 5. Ę j 
a 


REGESTR 


Kfięgal.| Na Kalwińfkie przeciw temu ząe 

„4 1 |tzuty obacz odpowiedzi od liczby 5. 
EE aż ie Z osdacy, - 
| Zesamitylko przeznaczeni fą wKo 
Ściele Chryftufowym itego niedo- 
brze uczy Kalwin podliczbą r. R. 6. 

Ta fię wywraca nauka iego odli- 
czby 2. aż da 7. Rozdz: 6. 

Przeciwne temu zarzuty Kalwiń- 
fkie znaydziefz od liczby $. ażdo zo. 
Rozdz: 0. 

Ze naucza Kalwin, iż przezna» 
czeni acz grzefzą, Bógiednakimte= 
go za grzech cięfzki niepoczyta, 
| znaydzie(zto pod liczbą 1. Rodz: 7: 

Wywraca fię ten faf/z od liczby 2 
aż do g. w Rozdz: 7. 

Odpowiedź Katolicką na to pyta- 
nie z naukiKalwińlkiey pochodzące: 
aboieftem przeznaczony?abo nie? znay 
dziefz od liczby 1. aż do 4, Rozdz: 8. 

Z nauki złey Kalwina o przezna- 
czeniu iacy wyfzli heretycy nowi? 
obacz pod liczbą 6, w Rozdz: r. 

Część1l.| Co to ieft przeznaczenie? czyty 
otym pod liczbą 2. Rozdz: 7. 

Które wybranie: do łafki? cz de 
chwały? ieft przeznaczeniemczy= 
tay otym od liczby 3, aż do 5 Ks ts 

Jeśli wprzódy Bóg wybr! czło- 
wieka do łafki ?iak do chwzy? otym 
czytay pod liczbą 7. w Redz: "Sk 

Ala 


Kfięga I. 
Część LI. 


Kfięgą] 
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Skutki przeznaczenia znaydziefz 
od liczby 10.aż do 6. Rozdz: 2. 

Przyczyny Przeznaczenia znay- 
dzie/z'w całym Rozdz: 3. 

Jeśli przeznaczenie iwybranie do 
łafki powołania ieft z przeyrzanych 
zafłuy człowieka? obacz pod, liczbą 
3. Rozdz: 7: 

Jeśli przeznaczenie i wybranie do ' 
łafki ufprawiedliwienia ieft z przey- 
rzanych zaiług człowieka? znay= 
dziefz ta pod liczbą 4. w Rozdz: 3, 

Jeśli przezaaczenieiwybranie do 
chwały wieczneyieft zprzeyrzanych 
zafług człowieka? i to znaydziefz 
pod'liczbą 4. Rozdz: 3. 

Że troiaka być może pewność 
przeznaczenia,  obacz tegó od 
liczby 1. aż do 4. Rozdz: 4. 

Porządek przeznaczenia znay- 
dziefz od 1. aż do4.liczby w Rozdz: 5, 

Przeznaczenie Bolkie iako fię 
mieścić może z wolną woląłudzką? 
czytay otym pod liczbą 1 Rozdz: 6, 

Jeśli ieft w nafzey mocy być prze- 
znaczonym od Boga? znaydziefz 
odpowiedź nato pod liczbą 2. w Ros 
zdziale 6. 

Ze samym tylko przeznaczonym 


Część liwiarę Bóg daie, uczy tego zle Kala 


vin pod liczbą i w Rozdz: 9. 
Zbiia fię ten fał(z Kalwińlki przez 
c Rozdz: 9. smierć 


Kfięga I. 
Część 1. 


Kfięga I. 
Część!I. 


Kfięgall 
Część 11. 
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SMIERC LUDZKA. 

Doczefna z iakiey ekazyi odacz 
pedliczbąg. Rozdz: t. 

Tey Śmierci 4 oraz i wieczney że 
znać niemiał ftan w ludziach pier< 
wfzey niewinności obacz tamże. 

Troiaką śmierć człowieka: ciała, 
dufzy i wiecznego potępienia zaay= 
dzie/z pod liczbą 7. Rozdz; r. 

Te fłowa pifma Swiętego Gen; 2. 
położone: in quocunq; die commederis, 
morte morieris,że o troiakiey wipo- 
mnioney Śmierci maią być rozumia= 
ne obacz pod. liczbą 7. Rozdz: tegoż. 


SPRAWY LUDZKIE 

Ze są troiakie obacz pod liczbą ze 
Rozdz: 7. 

Ze wfzytkiesprawy człowieka ue 
fprawiedłiwioaego są grzechem 
śmiertelnym zle tego uczy Kalwin 
pod liczbą 1.w Rozdz:4. Teyżena= 
uki Kalwina obacz w kfiedze 3. częe 
ści r.pod liczbą r.Rozdz:1. w Tom: 2. 

Zbiia fię ten fałfz od liczby 3. aż 
do 7. w Rozdz: 4. Także w kfigdze 
3. części r. od liczby 5. azdo 13 w Ro- 
zdziale r. w Tomiku 2. 


ufprak 
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Kfięga 1.| DSPRA WIEDLIWIENIE CZŁÓ= 
WIEKA 


Część L| Ze to utracić możem uczą tego 
Katolicy pod liczbą 4: Rozdz: 4. 
Jeśliieft w mocy nafzey ufprawie- 
Kfięga II dliwienie? znaydziefz to podliczbą 7. 
Część 11| Rozdz: 6, 
Ze przy ufprawiedliwieniu niegła 
Kfięga Il|dzi Bóg grzechów ludzkich, ale tyl- 
-.. |ko one pokrywa, i ża grzech wię- 
CZĘĆL | cey otych e porzyBA uczy tego Kal 
3 wii pod liczbą 1. w Rozdz: t. 

Ze nie daie Bóg człowiekowi ła- 
fki ufprawiedliwienia, któraby na 
dufzy iego przebywałą, ale tylko 
przywłazcza mu sprawiedliwość 
Chryftufową uczy tego Kalwin pod 
l.czbą r;w Rozdz: 2. 

Wywraca fię ten fałfz Kalwińfki 
od liczby 2. aż do rr. w Rozdz: 2. 

Zarzuty Kalwińfkie w tey Mate- 
ryi, i na nie odpowiedzi Katolickie 
znaydzielz od liczby 13. aż:do 20. w 
Rozdz: 2. 

Że człowiek po ufprawiedliwie- 
niu zoftaie grzefznyńi i bezbożnym, 
zle tego uczy Kalwin pod liczbą I. w 

| Rozdz: 3. 

Jak według Katolików sprawie- 

dliwość Chryftulfowa nam fię przy= 

(| włafzcza? znaydziefzto podliczbą 16 
=x* |w Rozdz: 2. 

Wy- 


REGESTR 
Kfięga II| .. Wywracafię ten fałiz.od liczby 2 
Czę ażdo 5. w Rozdz: 3. 


«Ze uiprawiedliwienienieieft wnę= 

trznym dufzy ludzkiey odnowie= 

u-em,ałe tylko pokryciem grzechów, 

uczy tego Ka win pod liczbą 1. w Ro- 
|zdztale 5, Rzeczy podobney obacz 
ped liczbą z. w Rozdz: rs Także 
| pod liczbą r, Rozdz: z. 

Zbija fię ten fałf(z Kalwińfki od li- 
czby 2. aż do g. w Kozdzz5. Rzeczy 
podobney fzukay od. liczby 2. aż da 
ir, w Rozdzi 2, 

Zarzuty Kalwińfkie w tey mates 
ryi i odpowiedzi: Katolickie znay= 
dziefzzod liczby-8: aż da 13. w R. 5. 
Podobnych rzeczy ;/zukay od liczby 
rz4aż do 20. w Rozdz: 2. 

Ze ufprawiedliwieniei poświęce- 

la nie są dwie rzeczy od fiebie ró- 


żne, iako zmyśla Kalwin, znay= 
dziefz to pod liczbą 13. kukońcowi w 
Rozdz: 5: 

Sprawiedliwość Chryftufowa aby 
nam przywłafzczona była, że nato 
podług Kalwina, samey tylko wia- 
ry potrzeba, uczy on tego pod liczbą 
r. w Rozdz: 6. 

Zbiia fię ten fałfz iego od liczby 

6, aż do 14, W Rozdz: 6. 
Ze podług Katolików do ufpra- 
wiedliwienia potrzebanietylko wia- 
ty, 


Kfięga II 
Część 1. 
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ry, ale i ianych cnót, obacz tego od 
liczby 5. aż do 7. w Rozdz: 6. 
Sposob uiprawiedliwienia według 
Kalwina, 4 z tego żart Katolicki 
zmaydziefz pod liczbą 10.w Rozdz; 0. 

Ten spofób ufprawiedliwienia 
Kalwińfkiego zbiia fię tamżeod li= 
czby ro aź do 14. w Rozdz: 6. 

Zarzuty Kalwińfkie w tey mate= 
ryi! zbiiaią fię od liczby 14. aż dozę. 
w Rozdz: ó. 

Wiara ufprawiedliwiaiąca Że na 
tym ftoi, abyś mocno wierzył, iż są 
grzechy wdpufzczone uczy tego 
Kalwin pod liczbą 1. w Rozdz: 7. 

Zbiia fię ten fałfz tamże przeż 
cały Rozdz: 7. 

Że wiara ufprawiedliwiaiąca ró- 
żni fię od tey wiary, którą wierze- 
my hiftoriom, cudom, uczy tego 
Kalwia pod liczbą r. w Roźdz: 8. 

Zbiiafię ten fał(z od liczby 2. aż 
do 6.w Rozdziale 9. : 

Ufprawiedliwiony raz przez wia- 
rę, że iey utracić niemoże,uczy te- 
go Kalwin pod liczbą 1. w Rozdz: ro. 

Zbiiafię ten fałfz tamże przez ca- 
ły Rozdział 1o. 

Ze ta wiara czyni człowieka pe= 
wnym i beśpiecznym nie tylko 
względem teraznieyfzey iprawie- 
dliwości, ale nadto względem, wy- 

twa 
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trwania w dobrym, przeznaczenia, 
i żywota wiecznego uczy tego 
Kalwin pod liczbą r. w Rozdz: zr. 

Zbija śię ten błąd tamże od licza 
by2. aż do 9. w Rozdz: 1r. 

Zarzuty przeciwko temu Kalwińe 
fkie znaydzieiz od liczby 9. aż do 
14. w Rozdź: 11. 

Ze pomieniona wyżey w ufpra- 
wiedliwionym wiara nie potrzebuie 
pomocy z uczynków dobrych uczy 
tego Kalwmpodliczbą i.w Rozdz:12, 

Zbiia fię ten fałiz Kalwińfki pod 
iczbą.2. w Rozdz:.12. 

Co jeft ufprawiedliwienie? i wies 
Kfięga II ||orakie według Katolików? znay- 
Część Ii dziefz od liczby 1. aż do 3. w Roz- 

dziale z. 

Ze ufprawiedliwienie czylinaby= 
fcie fprawiedliwości znowu dwoia= 
kie ieft obacz pod liczbą 1.12. w 
Rozdz: 2. i 

Na czym fię to ufprawiedliwienie 
według Katolików funduie? fzukay 
tego pod liczbą 2, w Rozdz: 2. 

Jakie być maią przygotowania 
do ufprawiedliwienia? czytay o tym 
od liczby r. aż do 3. w Rozdz: 3. 

Ze nabycie ufprawiedliwienia z 
fzczerey łafki Bofkiey pochodzi, © 
tym czytay w całym Aozdz: 4. 

Które są przyczyny ufprawiedli- 

wie, 


Kfięga II 
Część 1. 


ZZOZ 
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Kfięga TI | wienia? doczytafz lię pod liczbą 11. 

Część II wieża Rozdz: ASRR 
Jeśliłafka ufprawiedliwialącaieft 

to samo co dar miłości Bożey? czy= 

tay o tym pod liczbą 2.13. w R. 5. 
A Ze łatka u brawiedliwiaiąca ma 
Ę z natury. swoiey, iżftać niemoże 


zgrzechem śmiertelnym żadydzie/z, 
pod liczbą 4, w Rodz: 5, 

Ze bez łafki ufprawiedliwiaiącey 
gtzech niemoże być edpufzczony 
znaydziefz pod liczbą 5,16. w R.5. 

z Jeśli człowiek mieć może pe- 
— |wność o swoim ufprawiedliwieniu?, 
: =. o tymi całym Rozdz: 6. 

Jeśli ufprawiedliwienie raz naby= 
te utracić fię może?obacz w Rozdz: 7 

Jakim obyczaiem ufprawiedli- 
wienie raz nabyte zatrzymać fię mo= 
że? obacz w Rozdz: 9. 

Porównanie ufprawiedliwienia 
Katolickiego z Kalwińfkim znay- 
dziefz w konkluzyi kfipgi 2. i Części 2. 


Kfięga 1. WOLA BOSKA. 

ś Ze dwoiaka ieft względem zba- 
wienia' ludzkiego obacz tego pod li» 
czbą 12. Rozdz: 1. 

Ze wfzytko fię dzieie z woli Bo- 
żey, 4 nic ziego dopufzczenia, na= 
tcza tego Kalwin, ale to fię | zbiia 
pod liczbą 2.3. i 4. Rozdziału 2. 

ż Zarzit 


al 


Część 


Klięga L.|Ze BOG chciał, aby Adam zgrzee 
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Część I fzył z całym potomftwem swoim 


Kfęga IL 
Część IL 


nauczatego Kalwin pod liczbą 1. w 
Rozdz: 3. 

Zbiia fię ten błąd pod liczbą 2. w 
Rozdz: 3. : 

Ze nietrzeba kłaść różnicy mie 
dzy wolą Bożą, i iego dopufzcze- 
niem, uczy itego Kalwin, aleto fię 
zbiia pod liczbą 3. w Rozdz: 3. 

Ze Bog nie inaczey przeyrzał 
przyfzłe rzeczy, iak tylko iż 
chciał, aby koniecznie były,iten błąd 
Kalwina zbiia fię pod liczbą 4. w R.3. 

Ze wola Boża ieft z niewoleniem 
rzeczy wfzytkich, zbiia fię i ten 
fałiz Kalwińfki pod liczbą 5w R. 3. 

WOLA LUDZKA. - 

Ze Kalwin naucża, iż niema w 
człowieku mieyfca wolna wola to 
fię zbiia podliczbą 2. i4. Rozdz: 2. 

Ze troiaka ieft wolność ludzka, 
obacz tegopod liczbą. przy końch 
w Rozdz: z. 

Ze wolney woli nieftraciliśmy 
przez grzech pierworodny dowo- 
dzi fię to pod liczbą 7. w Rozdz:z. 

Zarzuty Kalwińfkie przeciw tey 
prawdzie, znaydzie(z pod liczbą 8. 
i 9.w Rozdz: 2. 

Ze tey nietraciemy ani przez ła- 
fkę Bofką obacz tego pod liczbą rz. 
w Rozdz: 2. JIL ze 
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ZZA ER R MERERÓWRAK RETE, 
" Kfiga L.| Ze teyże woli nafzey niepfnieani 
przeyrzenie Bofkie,czytay otym pod 
liczbą 12. Rozdz:2. 

Trudność w tey rzeczy rozwię- 
zuie fię pod liczbą 13 w Rozdz: 2. 

Ze teyże woli nafzey niepfuie i 
sama wola Bofka iiegopoftanowie= 
nie przedwieczne,czytay o tympód 
liczbą 14. w Rozdz: a. 

Ze teyże woli nafzey nieodbiera 
nam i sama Opatrzność Bofka, /zu- 
kay tego ped liczbą 15. Rozdz: 2. 
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Omyłki Popraw. 
Nakarcie;z9g. Ziamia Ziemia. 
86.) Śkutkutakiego Skutku iakiego» 
109. Erńcheridio Enchiridio. 


129. Tetedy tedy. 

na teyże Parmenum. Parmienam= 
131. 1 adTom= 1 ad Fim: 
161. impulfus impulfos. 
agi. przeyrzenie +  przeyrzenia. 
220. Pelagianie ,Pelagiani. 
270- nipofthac ne pofthac. 
273: przekładać przekładaiąa 
278- także które także co. 
293. non pateft non poteft- 
424, poznaie poznanie. 
431. niemów niemówi. 
437: grzchów grzechów. 
464. teyitympodobne tei tym podobnee 
465. zarównie zagówno. 
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